
Kronik 



Uniwersytetu 
wowsiciego 




Uniwersytet 
Lwowski 



Digitized by Google 



Digitized by Google 



KRONIKA 

UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 



V 

X. 

(189^/95-1897/98). 




LWÓW. 

NaMiiaii' SraalM aluritoMlofcltgo €. k. llHliwriytflltt liiwinkl«|t. 

1899. 



KRONIKA 



OWWEIISYTETfl LWOWSKIEGO 



I. 




LWÓW. 



1889. 



« 



Uigmzeu by CjOO^Ic 



Xiok 1894 pozostanie na zawsze pamiętną datą w dziejach 
naszego Uniwersytetu. 

Po z górą stulelQicli zmiennych kolejach losu naszej Almae 
Matris, po wielokrotnie ponawianych usitowaniach naszej Repre- 
zentacyi w Sejmie krajowym i w Radzie Partstwa, po licznych 
meiuoryalaclł Senatu akademickiego — stało się zadość gorącym 
życzeniom i istotnym potrzebom kraju: Uniwersytet lwowski 
imienia cesarza Franciszka I., uzupełniony Wydziałem lekarskim, 
stał się pehiym Uniwersyteleni o czterech fakultetach. 

Doniosłe w dzicyach naszego Uniwersytetu zdarzenie nabrało 
tern większego znaczenia, że Sam Nąjjaśniejszy Pan, Franciszek 
Józef I., raczył najmiłościwiej przez położenie zawornika w bu- 
dynku Instytutu anatomicznego zainaugurować otwarcie Wy- 
działu medycznego. 

Chwila ta przypadła równocześnie z- Wystawą krajową, która 
była wielkim obrachunkiem materyalnego i moralnego dorobku 
naszego kraju. 

Senat akademicki pragnąc godnie uczcić przybycie Najdo- 
stojniejszego Monarchy a zarazem złożyć z działalności Uniwer- 
sytetu sprawozdanie na Wystawie krajowej, wydał ^ilisLuryę 
Uniwersytetu iwowski^o«, napisaną przez profesorów: Ludwika 
Finkla i Stanisława Starzyńskiego. 

Dzieło to, które ówczesny Rektor Dr. Ludwik Ćwiklióski 
złożył w hołdzie Najjaśniejszemu Panu, przedstawiło dzieje na- 
szego zakładu naukowego od pierwszych jego początków aż 
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prawie po o:?talnie przygotowania do uroczy^loici inauguracyjnej 
Wydziału lekarskiego. 

Kromka Uniwersytetu lwowskiego, której pierwszy tom wy- 
dajemy, ma być tego dzieła uzupełnieniem. Senat akademicki 
nie chcąc przerywać podanego w nieni sprawozdania z działal- 
ności Uniwersytetu, — sprawozdania, które winien jest zarówno 
społeczeństwu jak sobie samemu, przedłożył już w r. 1895 
Wysokiemu Ministerstwu Wyznań i Oświecenia wniosek, w któ- 
rym uzasadnił potrzebę stałego wydawania sprawozdań, obejmu- 
jących pewien okres czasu, na wzór takicbże pubiikacyj innych 
Uniwersytetów, i prosił o przyznanie na ten cel odpowiedniego 
ftinduszu. Reskryptem z dnia G. września 189 (i r. Ministerstwo 
Wyznań i Oświecenia udzieliło rocznie (od 1898 r. począwszy) 
kwotę 300 zł. na wydawnictwo Kromki Uniwersyteckiej, wskutek 
czego mógł Senat akademicki przystąpić do ogłoszenia pierw- 
szego jej tomu za czas od września 1894 r. po koniec roku 
szkolnego 1897/8. 

W kronikarskiem zestawieniu najważniejszych zdarzeń lat 
ostatnicli. w bibliograficznych spisach prac naukowych czfonków 
Uniwersytetu, w dalacti i cyfrach podąjemy w Kronice raczej 
materyał dla przyszłego historyka naszej Almae Matris niż obraz 
jej działalności ujęty w pragmatyczną całość. Bliskość czasu, do 
którego odnosi się Kronika, brak zatem perspektywy w poglądzie 
na ostatnie wypadki niewielkiego okresu, spowodowały nas do 
obrania tego sposobu przedstawienia rzeczy. 

Na treść Kroniki złożyły się, prócz wiadomości zaczerpnię- 
tych z aktów urzędowych i dzienników, podane przez każdego 
z członków Uniwersytetu szczegóły tyczące się jego własną) 
działalności i sprawozdania skreśtone przez kierowników Semi- 
nary ów i Instytutów. Nie mogąc pomieścić w Kronice, z po- 
wodu braku miejsca, wszystkich wykładów mianych na uro- 
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czystościach otwarcia roku szkolnego w latach 1895/6 — 1897/8 
wycirukowanych już współcześnie w czasopismach nauko wy eh* 
podaliśmy tylko odczyt profesora Dra Antoniego Gluzińskiego, 
miany w roku 1897 a dotychczas drukiem nieogłoszony. 

Z tych samych przyczyn musieliśmy przekazać następnym 
rocznikom Kromki opis nowych Instytutów Wydziału lekarskiego 
a zamieściliśmy w tym pierwszym roczniku Kromki opis, rycinę 
i plan nowego Zakładu fizycznego. 

Redakcyą lego tomu Kroniki zajęli się; profesor Ur. Ludwik 
Finkei i sekretarz Uniwersytetu Dr. Marceli Chlamtacz, docent 
prawa rzymskią;o. 

We Lwowie dnia 15. listopada 1898 r. 



Dr^ Henryk Kadjfi 
t. ca. Bektor. 
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PRZEGUD NAJWAŻNIEJSZYCH ZDARZEŃ. 



Hok 1894. 



(Miesiąc wrzesień r. 1894). 



Rektor: Dr. Ludwik Ćwikliński. 



Odkąd stało się wiftdomem, ie Najjaśniejszy Pan raczy pod- 
czas pobyta Swego ve Lwowie dnia 9. wrzeSnia pdoiyć ostatni 
kamień w budynku Instytutu anatomicznego i osobiście zainaugu- 
rować otwarcie Wydziału lekarskiego , Bektorat dokładał wszelkich 
starań, aby uświetnić tyle doniosłą i uroczystą chwilę w rozwoju 
Uniwersytetu. W tym celu zajął si^ wcześnie Rektor w porozu- 
mieniu z J. £. ówczesnym Namiestnikiem Kazimierzem hr. Ba- 
denim a przy pomocy p. Badcy budownictwa Braunseisa przy- 
gotowaniem szczegółów uroczystości a przcdewszystkiem odpowie- 
dniem przystrojeniem gmachu , w którym miała sitj ona odbyć, 
Nadio rozesłał Rektorat zaproszenia do Uniwersytetów w całej 
monarchii, do wyższy* h zakładów i instytncyj naukowych w kraju, 
do do8tojnik(')w i dygnitarzy państwowych i krajowych, do przed- 
stawicieli zawodu naukowego a zwłaszcza lekarskiego, dalej lite- 
rackiego, dziennikarskiego i t. d. 

Kajjaśniej^zy Pan przybył do Lwowa dnia 7. września o go- 
dzinie 11. przed południem , witany radośnie przez całą ludność. 
Wśród zgromadzonych przed pałacem Namiestnictwa dostojników 
i urzędników znajdował się także Senat akademicki i profesorowie 
Uniwersytetu. Dnia tegoż raczył Najj. Pan przyjąć podczas audyen- 
oyi Senaty Uniwersytetów, krakowskiego i lwowskiego, zBektorami: 
I>r. Zollem i Dr. Ćwiklińskim na czele. Senat akademicki uczest- 
niczył tei w przyjęciu Najj. Fana na Wystawie. 

Dnia następnego (8. września) po południu zwiedzał Najj. 
Pan na Wystawie pawilon uniwersytecki, u którego wstępu zgro- 

KrantlM Uniw. 
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PSnOL^D KAJWAŻMIBTSZTOR ZDARZEŃ. 



m»dzi) Bią Senat akademicki i profesorowie. Hektor Uniwersyteto 
Br. Ćwikliński, kierownik oddziału szkolnego, oprowadzał Monarckę 
i przedstawił Kajj. Pana profesorów- wy sta wców, , którzy dawali 
Aądane wyjaśnienia. Kajj. Pan przyglądał się z wielkiem zaj^iem 
róinym przedmiotom i wyraził przy odejlciu zadowolenie Swoje 
z tego co widział. 

Wreszcie nadszedł gorąco upragniony i dawno oczekiwany 
dzień 9. września. 

Zaraz po godz. 9. poczęły ulicą Piekarską podążać liczne 

powozy, -wiozące dostojników, profesorów Uniwersytetu, reprezen- 
tantów wiadz rządowych i autonomiczn^^ch i świata lekarskiego 
flo nowego gmachu Instytutu dla anatomii, fiz^^ologii i liisiologii, 
znaj duj ącogo się przy ulicy Piekarskiej. Około godziny dziesiątej, 
y)r/ed pięknie ozdobionym budynkiem Tnstj^tntii , stała już, usta- 
wiona w pośrodku obszernego zajazdu, kajiela wojskowa , a u 
wstępu do gmachu ustawiły się władze uniwersyteckie, komitet 
budowy Instytutu i lic/ni dostojnicy. Po lewej stronie zajaj miejsce 
Rektor Dr. Ludwik Ćwikliński, przybrany w togę rektorską, dalej 
dziekani trzech dotychczasowych fakultetów : teologii, prawa i tilo- 
zofii, oraz przedstawiciel nowego wydziału, prof. anatomii Dr. 
Kadyi — wresztńe komitet budowy Instytutu. Po prawej stronie 
natomiast zajął miejsce Najdost. Arcyksiąźę Leopold Salwator, 
J. E. Pan Prezydent^Ministrów książę Alfred Windisch-Grraetz , J. £. 
Panowie Ministrowie: Markiz Bacąuehem, kr. Wurmbrand, kr. 
Falkenkayn, Dr. Madeyski i Jaworski, Marszałek kraj. J. £. ksiąi^ 
Eustaoky Sanguszko, G^neralicya z komenderującym J.E. księciem 
Ludwikiem Windisch-Graetzem na czele, Prezes Koła polskiego 
J. E. Filip Zaleski, Prezydent wyiszego Sądu krajowego J. E. 
Jakób Simonowicz, J. E. książę Adam Sapieha, J. E. hr. Wilhelm 
Siemieński-Lewicki, szef sekcyi w Min. W. i Oświaty Dr. Kittner, 
wiceprezydent Rad}' szk. kraj. Dr. Bobrzyński, Stanisław hr. Badeni, 
August Gorayski, Adam Jędrzejowioz, Karol hr. Lanckoroński, 
Stanisław Brykczyński, Dawid Abrahamowicz, hr. Stanisław Sie- 
mieński i w. i. 

Od wejścia do gmachu słuchacze Uniwersytetu tworzyli szpa- 
ler aź do sali wykładowej Instytutu Uzyologioznego na pierwszem 
piętrze, 

Sal^ przystrojono stosownie do uroczystego aktn. Nad oka- 
załym Tronem, umieszczonym na wywyższeniu przy jednej ze ścian 
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węższych, wsnosił si<j baldachim, utworzony z purpurowych dra- 
peryi; wokoło ustawione były wazony kwiatów; &iiaiię dragą 
naprzeciw okien zdobiły portrety Najjaśniejszego Pana, oraz 
Cesarza Józefa II. i Franciszka I., dwie drugie iSciany obite były 
2)iękn}^ materyą; posadzkę przykrywały kosztowne dywany. 

W sali tej wcześnie jnź ustawili się profesorowie i docenci 
Uniwersytetu lwowskiego , reprezentanci innych Uniwersytetów, 
oraz wiela dostojników i zaproszonych uczestników zebrania. Z po- 
mi^zy długiego szeregu świadków uroczystej chwili wymieniamy 
następnych. Po jednej stronie sali ustawili się przedewszystkiem 
reprezentanci krakowskiej Akademii Umiejętności, prezes jej Dr. 
Stanisław hr. Tarnowski i sekretarz generalny prof. Dr. Stanisław 
Smolka, dalej Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Fryderyk 
Zoll, oraz dziekani i profesorowie tegoż Uniwersytetu : ks. Dr. 
Pelczar, ks. Dr. Spis , Dr, Rydygier, Dr. Jordan , Dr. Obaliński, 
Ih". Szajnocha. Dr. Oluziuski, Dr. Cybnlski, Dr. Bujwid, Dr. Stern- 
bach, Dr. Trzebicki, Dr. Żuławski i Dr. Cjfrowicz; reprezentanci 
Uniwersytetu wiedeńskie <;i > , profesorowie 7>r. Neusser i Dr. Cliro- 
bak, z Uniwersytetu w Gracu prof. Dr. Borysikiewicz , z Uni^Yer- 
sytctu w Ozeruiowcach Rektor Dr. Handl i prof. Dr. Skedl , — 
z Politechniki lwowskiej Rektor l>r. Placyd Dziwiński, prof. Za- 
jączkowski, prof. baron Gostkowski, prof. Thnllie , prof. Maryniak, 
Dr. Maryau Lewakowijki i inni. Obok reprezentantów i ])rofesorów 
Uniwersytetu zajęli miejsce także dostojnicy Kościoła, a mianowicie: 
J. E. ks, arcybiskup Issakowicz, .J. E. ks. Metropolita Sembratowicz, 
biskup przemyski ks. Dr. Solecki, biskup ks. Br. Pełesz i inni. 

Po przeciwnej stronie stanęli : J. E. Dr. Franciszek Smolka, 
crionek Izby panów Sejmu pruskiego Józef Koicielski, Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Jan Lid! , szef sekcyi Inama-Stemegg, Wi- 
ceprezydent krajowej Dyrekcyi skarbu Dr. Witołd Korytowski, 
starszy prokurator radca Dworu Zdański, radcy Dworu: Jauner, 
Hdrmann, Hild| Seferowicz i £unz, radca Kamiestnictwa Szabel, 
Wiceprezydent Sądu krajowego Dr. Białoskórski, członkowie Wy- 
działu krajowego Hoszard, Wereszczyński i Sawczak, protomedyk 
Dr. Józef Merunowiozt lekarze sztabowi i pułkowi z lekarzem- 
generałem na czele, wielu członków Rady szkolnej krajowej i kra- 
jowej Rady zdrowia, prym ary usze szpitala krajowego i wielu innych 
wybitnych lekarzy lwowskich, Wiceprezes Towarz. gospodarczego 
Jan.hr. Stadnicki, burmistrz miasta Czemiowieo Kochanowski 
i zastępca burmistrza Dr. Reiss, reprezentanci nauki i prasy, dy- 
rektorowie szkół średnich, konserwator Władysław Przybysławski 
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wielu radnycli miaBta Lwowa, reprezentanci młodzie- akademie* 
kiej 1 w. 1. 

W przyległej sali znajdowało się liczne grono pań. 

O godzinie kwadrans na jedenastą kapela wojskowa zainto- 
nowała hymn ludowy na znak, ie przybywał Monarcka. Pojazd 
Najj. Pana poprzedzał powóz naczelników straży obywatelskiej, 
oraz powóz wiozący prezydenta miasta Mochnackiego i wiceprezy- 
denta miasta zarazem Dyrektora Wystawy krajowej Dr. ZdzisJawa 
Marchwickiego. Najjaśniejszemu Panu towarzyszył J. E. Pau Na- 
miestnik hr. Kazimierz Badeni, a zarówno pojazd Monarchy jak 
też powozy świty Najjaśniejszego Pana formalnie zasypane były 
kwiatami. Były to bukiety, które Najjaśniejszemu Panu tuż przed 
uroczystością uniwersytecką ofiarowała dziatwa szkolna w czasie 
pochodu przed szkołą im. Mirkiewioza. 

Zebrani przyjęli Monarchy trzykrotnym, pełnym eniuzyazmu 
okrzykiem: Nifcb ź^^j**! — beria uniwersyteckie poclij-lily si»^ , a 
Eektor Ćwikliński, powitawszy !^lonarclio, wprowadził (,to do wn<j- 
trza gmacłiu i sjali. Za Najj. Panem postt^powali wszyscy Dostoj- 
nicy, którzy oczekiwali przybycia Monarchy u wstępu do gmachu 
i ustawili się w gł^bi sali. 

Monarcha podziękowawszy uprzejmie za serdeczne powita- 
nie, stanął przed Tronem. U boku Najjaśniejszego Pana, cof- 
nięty nieco wstecz ^ zajął miejsce J. E. Fan Namiestnik, tai 
obok J. £. Fan Minister oświaty Dr. Stanisław Madeyski i szef 
sekcyi Dr. Edward Bittner. Gdy wszyscy, którzy oczekiwali przy- 
bycia Monarchy u wstępu do gmachu, ustawili się na miejscach 
właściwych, wystąpił Bektor Dr. Ludwik Ćwikliński przed Tron 
Monarchy i oddawszy Najjaśniejszemu Panu głęboki ukłon, wygło- 
sił w językn niemieckim następującą przemowę : 

„Wasza Cesarska i Królewska Apostolska Mośó! 

„Niech mi będzie wolno imit nicm grona nauczycielskiego 
i uczącej się młodzieży tutejszego Uniwersytetu powitaó w tych 
progach Waszą Cesarską Mośó z czi iu ;^ł( hoką i uczuciem wdzię- 
cznej radości. Najłaskawsze przybycie Waszej Cesarskiej Mości 
nadało dzisiejszej uroczystości znaczenie święta, jakiego nie zapi- 
sały dotąd roczniki naszego zakładu naukowego. Solenne otwarcie 
właśnie postawionego bndynku kieruje wprawdzie myśli i żyezonia 
nasze przeclcwszystkiem ku wiele roknjiicej 2:)rzyszłości, ale równo- 
cześnie zwrac a się także oko ku przeszłości, która zamyka się 
z dniem dzisiejszym. 

Losy naszej Wszechnicy, błogiej w skutki fundaoyi wspauia- 
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łu]nyśln\'oli Przodków Waszej Cesarskiej Mości, w przeszło siu- 
letuiiii prisebiegu, opowiedziane są w tern dziele, skreśionem na 
uroi zysty dzień dzisiejszy. Ośmielamy się złożyć je w hołdzie 
Waszej Cesarskiej Mości, z najpokorniejszij prośbtj o łaskawe 
przyjęcie. 

Ożywcze promienie ojcowskiej troskliwości Waszej Cesarskiej 
Mości i niewyczerpanej łaski, która dała całemu krajowi, obu jego 
Indom, siłę nowego rozwoju, obudziły także w lwowskim Uniwer- 
sytecie świeże życie i gor^tszi^ działalność. 

Przejęci wdzięcznością, przypominają sobie nauczyciele i ucz- 
niowie za każdym wykładem wielkoduszne i pełne mądrości posta* 
nowienie Waszej Ces. Mości, pozwalające nam udzielać nank w oj- 
czystych językach. Nowo utworzone katedry i nowe instytuty 
świadczą o tem, jak żywy udział bierze Wasza Ces. Mość w roz- 
woju tego ogniska zachodniej kultury. A nadto w tej oto na 
zawsze pamiętnej dla nas chwili, raczy Wasza Cesarska Moś6 
otwarciem medycznego fakultetu we własnej Najwyższej Osobie 
szlachetne dzieło uwieńczyć. 

Tak zatem to , co w Bogu spoczywający (Cesarz Franciszek 
przy odnowieniu Uniwersytetu w r. 1817 pozostawił szczęśliwszym 
czasom, dokona się dzisiaj dzięki Miłościwej i Naj życzliwszej Tasce 
Waszej (Vs. Mości; czego przez dziesiątki lat nie dostawało naszej 
Ws/.Hrlinicy, osiąga ona potożnem słowem łaski Monarszej. Dla 
umiejętności otwiera się nowe rozlepiło pole , na którem teorya 
i praktyka wzajeinnie podają sobie flloni(», aby zbadać nieziiiierzoiiy 
obszar natury, a nawiedzanej niezlii zonemi cierpieniami ludzkości 
nieść pomoc i ulgę. Z nowego zakładu naukowego wyjdą ucznio- 
wie sztuki lekarskiej , którzy g<irliwie pracować będą nad j)opra- 
wieniem stosunków .sanitarnych tego kraju, nad wzmocnieniem jego 
sił roboczych i podniesieniem przez tu jego dobrob3'tu. 

Wskutek tych wszystkich dobrodziejstw rozgorzały serca nasze. 
Przynosimy Waszej Cesarskiej Mości co dać możemy: słowa naj- 
pokorniejsztij wdzięczności, której echem rozbrzmiewa kraj cały; 
ślubujemy wierność Waszej Cesarskiej Mości i Najdostojniejszemu 
Domowi Cesarskiemu; przyrzekamy pewnie ku temu dążyć, aby 
ten Uniwersytet zawsze szczęśliwie spełniał ważne swoje zadania. 

Przej^i temi życzeniami i uczuciami, prosimy Waszą Cesar- 
ską Mość o ogłoszenie fakultetu medycznego za otwarty i spu- 
szczenie zawornika tego budynku, a równocześnie wznosimy z peł- 
nego radości serca okrzyk: Jego Cesarska i Królewska Apostolska 
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Moś(' . nasz Najłaskawszy Pan i Cesarz Franciszek Józef 1. niech 

iyjel-' 

Okrzyk: Niech żyje! powtórzono trzykrotni© j kapela zainto- 
nowała hyiiiii ludowy. 

Gdy si^ okrzyki uciszyły, Monarclia przemówił w te słowa: 

„Cieszy Mnie, źe mogę poło/.y' /awornik tego gmachu, a tera 
saTneiii ul woizye Wydział medyczny, którego utworzenie od dawna 
było jcywem pragnieniem kraju i Uniwersytetu. 

Złożony mi przez Panów wyraz wdzii^cznośui i lojahiości przyj- 
muję z zadowoleniem i oczekuję z ufnością , że Uniwersytet ten, 
obecnie już całkowity, tern skuteczniej współdziałać bidzie w po- 
stępie umiejętności i po wszystkie czasy dt^żyć do spełnienia swego 
zadania dla dobra obu ludów, szukających tu ducliowego wykształ- 
cenia.** •) 



*) f^semowę Rektor* i odpowiedź na nią Najjaćniejtizego Pana podajemy 
takto w dostownem niemiecldem. lunanieniu: 

,,Euro kaifjcrliche und kOnigUcŁe Apostolische Majestiit ! 

Tm Namen des Lehi-korpers und der stuilierpiiilrn Juj^eiid Her hitsi^^en 
ICaiser - Franzens - Uniyersitslt erlaube ich mir Eiue Maj&siiit in dieseu liiiumen 
ełirfurchtćiYolkit und nut dem GeflUile dankbarer Freude zu begrOssen. Euerer 
Majeat&t huldreiekee Eisekeinea hat die kentige Feier za einem Feste gestaltot, 
wie es die JalurbUcber unserer Hochscbule noch uicbt yeneioiuim. Dic feier* 
liclif: Fr5ffmnif2; dirsps nhcn errichteten (M-biiuiL s lenkt zwar unsere Gedanken 
uud Wuiłische \'oc Allcm iu dio yerheiisSuugsYolle Zukunft, aber zugleich wenden 
sich unsere Blicke in die Yergaiigeuheit, dereń Abschluss der heutige Tag bildet. 

IMe SchicloBRle unserer Hoohschule, einer segensreiohen Ghrandung Ton 
Eorer Majestat erhabeiieu Yorfaluren, wAłu-ond ihres nitlu ais hundertjiihrigen 
Bestandcs siiid nu? ibiu liLutięen Aniassc in ilirsfin Wirke crziihlt, d.is wir 
Euerer kaiserlichen Majestat mit der uuterlhaaigsten Biltc mu gniidige Annahme 
zu ttberreichen wagen. Die warmen Strahlen von Euerer kaiserlichen MajestłLt 
▼ilłertielier FlliMorge und unendlieheir Gnade, welche dem gansen Lando und 
seincn bcideu Yolkastttmnien zu einem neuen Aufschwunge Sr&fŁ gaben, haben 
auch in der Lembergcr Tniv< rsitlit frisc1u> Lrl cn ujid nnithi^ef; Streben gewcckt. 
Dankerftlllt gedenkcn Lełirer und ScliCih r WHlucnd jcdcr Yorlesung des hoch- 
lierzigen xmd weisen Entschlusses Euerer Majestiit, der ims ge&tattet, die 
Łehren der Wissenscbaft in unseren Landesapradheu Torautawgen. Neugegrandete 
Leibrkanzeln und nene Institnte zeugen. dayon , weldhes Lntei-esso Eure Majest&t 
an der Ausf^cstaltimg' dicsor PflanzstKtte westlicher Cultui" nehmen. In dieser 
fur imrnt r deukwiiidigen ijtunde geruheu Knere Majestat łibfrdirs dnrch die 
Eróiiiiuug der medicinischen Facuitat in hochsteigonur Person das edie Werk 
zn krSnen. 

So soli denn also, won des in OoŁt ruhenden Kaiseis Franz Mąjestttt bei 

der ErnmeruTig dtr T^niyersitttt im Jahre 1817 glackljcborfu Zeiten vorbchalten 
bat , gegenwartig diircli Euerer Mnjestat Gunst und Huld zur ersehnten Wirklich- 
keit crstehen, Wa& die UuiverijiUit durch Decennicn schmerzUch vermi£ste , Aas 
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Po tych słowach usiadł Monarcha przy przygotowanym, piękną 
materyą nakrytym stole i podanym Ma przez Sektora srehmem 
piórem połoiył na akcie fundacyjnym własnoręczny podpis łaciń- 
ski: jfFraneiseus Josephus,'^ 

Akt ów w języku łacińskim wydrukowany jest na pierwszej 
stronicy dokumentu pergaminowego, złoionego z 2 kart m 
a brzmi jak następuje: 

^Sua Caesarea ao Begia Apostolica Majestas Augustissimus 
ac Potentissimus Imperator Franciscus Josephus I. Summo decreto 
A. D. YIII* Kai. Nov. A. 1891 facto medicinae studiorum faculta* 
tern in C. B. Uniyersitate litterarum Leopolitana anno 1805 suh- 
latam inde ab initio anni scholastici 1894- -1895 propitio Animo 
denuo institui iussit Cuiiis facultatis aedificiorum hoc primum ad 
coUocanda instituta anatomicum physiologicum histologicum sumptu 
aerarii publici impensa civitatis Leopolitanae adiuti AA. 1898 et 
1894 &3Łstructum est. Idem Clementissimas ac Sapientissimus Impe- 
rator Łeopolim Itegnomm Galiciae et Lodomeriae Caput mensę 



erlangt sie durch ein mftchtiges Onadenwort des H^schers. Fttr die Wiasen 
scliaft wird ein ncupt! vieltheiligcs und ausgedfclintcs Heim p;pschaffen , wo The- 
orle und Praxi6 sich gegenseitig die Hand reicłien sollen, uiu das gewaltige 
Beich der Natur su ergrttnden und der yon sahlreioheo ŁeidMi heimgesuahteii 
Uensehbeit BSlfe und HeU zu bringea. Aus der neuen Anstalt sollen Jtoger der 
Heilknast hcrvorgeheu , eifrig bemUht, die 6csuDdłieitsverhliltnis8e dieses Łandee 
Bttbt*!^crn, ilif- Arbeitf^lcrrtfte zu stiirkcn und dadurch den Wohlstaud zu licben. 

Durch alle diesu Wohlthateu siud unsere Herzeu eutflammt, uiid wir bictea 
Euerer MajesŁ&Ł , was wir su hieten verm{>gen : Worte des nntertliMnigsteii Daiikes» 
wdche im ganzen Łande Widerhall findeo, dae Gel5biiis unyerlnrflGiUlcher Treue 
an Euere kaiscriiche Majest&t und das aUerdiiicihlaiicliligste Kakerhaus , das 
btj-timirite Yt rsprechen, eifrig dahin 711 wirken, dass dieee UniTersiŁHit in 
immer glUcklicherer Weise ihre wichtigen Aulgaben lóae. 

Yon dieeen WOnecbeai und Gdtłbien beseelt, bitten -wir Euere Majestat, 
die medicinische Faeultftt fttr erttffhet zu erkliren und den Schlusestun dieses 
Greb&udes zu legen, und zugleich erlieben wir Ireudigen Herzeiis den Julclruf: 
Seino kai^erliche uiiil kr>nigliche Apoiśtoiiache Majest&t unser aUergnJldigstec fierr 
und Kaiser Franz JosepJi I. lebe hochl". 

Na co rzekł Monarcha: 

„Eb freut Mieb, den Schlussetein dieses Oebftudes legen und somit eine 

medicinische Faeultftt eróftneu zu konneu , dereń Errichtung seit jeher ein 
Ic)>haft empfumlcncr Witnscli des Lnmlos mv\ Ąvv Uiilyersitilt gewesen ist. Den 
Ausdruck Ihrcr Dankljarkeit nehme ich mit Betiiediguug eiilgegen mid erwarte 
mit Zuversicht, dass die nunmelir vollstfi,ndige Universitat um so erfolgreicher 
zum Fortsobzitte der Wiseenscbaften mitwirken und su allen Zeiton beetrabt sein 
wird, ihre Aufgabe SU lOsen , zum Wohle der beiden Yolksstftmme, die bier 
ibie geistige Bildung suoben.** 
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Septembri A. 1894 praesentia Suft ornare dignatas bodie hunc 
lapidem ultimum posuit et medicir.ae stndium solemniter apernit. 
In cuius rei fidem et testimonium Nomen Suum subscripsifc. 

Leopoli A. D. V. Id. Sopt. MDCT'GXCIV.« 

Na 3. stroniiy nmił-śrili na tym akcie podpisy: J.K. Miiu.^tpr 
"Wyznań i Oświaty I>r. Mailcyj^ki . J. E. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeiii , .1. K, Mars/.airk Kustachy książę Sanguszko , Rektor 
Uniwersytetu Dr. Ćwikliński, Szef sekcyi Ministerstwa \V. i O. 
Dr. Rittner, Prezydent miasta Mocltnaoki, Przewodniczący ko- 
mitetu Imdowy, radca Namiestnictwa kSzuwlowski, starszy radca 
budownictwa Maciej Moraczewski , radca budownictwa Braunseis 
i inni dygnitarze i urze^dnicy państwowi i profesorowie. 

Monarcha raczył takie przyjąć Księgę jjamiątkową, zawiera- 
jącą „Historyk Uniwersytetu lwowskiego", napisaną przez profeso- 
rów: Dra Lndwika Finkla i Dra Stanisława Starzyńskiego. 

Następnie zwiedzał Najj. Pan, oprowadzany przez Bektora 
Uniwersytetu, przez profesora Zadyego i kierowników budowy, 
niektóre części nowozbudowanego gmachu, praczem zapytywał 
się łaskawie o sprawy uniwersyteckie , zwłaszcza o nowe instytuty 
Wydziału lekarskiego i ich pomieszczenie. W czasie tego pochodu 
chór Lutni odśpiewał pod batutą p. Oetwińskiego kantatę na aryę 
chóru z „Tannh&usera". Pod tę melodyę podłożono słowa pieśni, 
umyślnie w tym celu napisanej przez p. Jana Kasprowicza: 

Po ziemi tej, skąpanej w annitków rosie, 

0 "fiyiiot ^jń radości ssnmny głosie, 

Z łam echa swe o sacayty gór 

I niech ci morza odpowie wtór 1 

Odzie nasz je.st łan, gdzie nasz jest lud, 

Jak najdświęczniejszy zabrzmij dswon ; 

Nie był daremnym dęśki trud, 

Ale bogaty wydal plon. 

Otwarto już sjwii^tyni nowej wrota. 
Naokół z niej popłynie l^ka złota, 

Popłynie z niej kojący zdrój 

Na ludzkie łzy, na ludzki bój — 
Zdrój wiedzy 1 zdrój wiedzy jak kryształ czysty święty zdrój 1 

1 nowy stąd w koronie naszej ziemi 
Zapłonie klejnot iskry królewskiemi : 

Tjśniąc nad szczytami naszych chat 
Cudownym o<j;niom zadziwi świat. 
1 dzielnych tstąd rycerzy Init, 
Szerzących plenne dobro wk^, . 
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Z damą ohsiędzie szczytny ów 
Baśnią owiany, krągły atóL 

Baciosny bynin niech wsbija się do góry, 
Jak słońca blask, co rwie brzemienne chmury. 

Z radr»ś( iu wraz t<'j wir-dzy czość, 
Co zbawia hwittl, pospieszmy wznieść : 
Cześć wiedzy ! cześć wiedzy ! tej świętej, czystej wiedzy cześć I 

Po ukończeniu pochodu wrócił Najj. Pan do westybulu i sta- 
nął na pierwszej platformie schodów, tuż pod tablicą pamiątkowąi 
na której wyryty jest napis w języku polskim: 

^Za miłośriwepjo panowania Najjaśniejszego ro.sar7:a i Króla 
Franciszka Józefa 1., Witdkodusznego Odnowiciela Wydziału me- 
dycznego, gmach ten w/.uiesioii}^ został MT)CCGXOIV." 

Poniżej tej tablicy pozostawiono w murzp otwór, i w otwór 
ten włożono puszkf; szklaną, zawierają/ a aki fundacyjny, podjłi- 
sany przed chwili- przez Najj. Pana. Z ybu strou otworu stanęli 
radca budownictwa Józef Braunseis, który wypracował plany gma- 
chu i kierował lmdow!\ , i przedsiębiorca budowy Jan Lewiński. 
Pan Lewiński trzymał na srebrnej tacy srebrną miednicę napeł- 
nioną wapnem, — p. Braunseis na złotej tacy kielnię i młotek 
ze złoconą głową. Najj. Pan. przystąpił do otworu, ujął kielnię 
i nabrawszy wapna zalał niem wgłębienie, gdzie leżała puszka 
a aktem fundacyjnym, a następnie, gdy wgłębienie to założono 
cegłami, ujął młotek i uderzył nim po trzykroć w kamień two- 
rzący zawomiki wypowiadając zwykłą w takich razach formułkę 
życzenia. W tej chwili odezwał się znowu chór Lufaii i pięknie 
odśpiewał kantatę. Najjaśniejszy Pan zszedł w czasie rozlegającego 
się śpiewu na dół, do głównej bramy wchodowej, a zatrzymawszy 
się tutaj przez chwilę zaszczycił raz jeszcze towarzyszącego Mu 
Eektora dłuższą rozmową i wypowiedział życzenie, aby uzupeł- 
nienie Uniwersytetu wyszło na dobro kraju. 

Orkiestra zagrała hymn ludowy, zebrani z pełni piersi okrzy- 
kiem „Niech żyje!" żegnali Najdostojniejszego Monarchę. 

Na tern skończyła się właściwa uroczystość inauguracyi Wy- 
działu lekarskiego. Zajn-o.szeni uczestnicy opuszczali nowo wznie- 
siony przybytek nauki w uczuciu jjodniosłem , zapewniając, że 
chwila ta pozo.stanie im na zawsze w pamięci. 

Na zaproszenie Rektora przedstawiciele innych Uniwersyte- 
tów i towarzystw naukowych udali się wraz z profesorami tu tej- 
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szego Uniwersytetu do głównego gmachu uniwersyteckiego. W sali 
konferencyjnej powitał przybyłych gości Rektor Dr. Ćwikliński 
krótką przemową , w której podTłiósł doniosłość dnia tego i doko- 
nanego właśnie aktu zarówno dla lwowskiej „Alma Mator" jak 
dla nauki naszej w ogólności, dziękował zebranym y.a udział w uro- 
czystości, kióra dzidki obecności Najj. Pana wśród niezwykle szczę- 
śliwych odbyła ^i^ auspieyów. 

Następnie przedstawirielo innych Uniwersytetów składali ży- 
czenia. Najpierw rektor Uniwersyt et u krakowskiego Dr. Zoll złożył 
je imieniem prastarej Wszechnicy .Jagicdlońskiej , przyczera zazna- 
czył, iż nie wątpi, że ręka Najjaśniejszego Pana, zawsze tak szcz<j- 
śliwa ile razy dotknie się naszych spraw, i tern położeniem kamienia 
węgielnego przysporzy szczęścia nowemn fakultetowi. 

Z kolei w długiej głęboko pomyślanej i 2 szoserem entusya- 
zmem przyjętej przemowie niemieckiej skreślił prof. Chrobak 
z Wiednia zadania medycyny i nauki w ogóle, nauki, która jedna 
nie zna róinicy ras i narodowości i do wspólnych dąiy celów. Mówca 
wyraził iyczenia w imieniu wiedeńskiego fakultetu medycznego 
i całego Uniwersytetu. 

Te same życzenia wyraził w pięknem polakiem przemówieniu 
znakomity lekarz, rodak nasz, Dr. Neusser, profesor medycyny 
wewnętrznej i dyrektor I. kliniki wewnętrznej Wydziału lekar- 
skiego Uniwersytetu wiedeńskiego. 

Z kolei przemawiali: prof. Borysikiewicz w imieniu Uniwer- 
sytetu w Ghraou, rektor Handl w imieniu Uniwersytetu w Czer* 
niowcach , a profesor Bydygier w imieniu Wydziału lekarskiego 
w Krakowie. 

W imieniu krakowskiej Akademii Umiojetności przemawiał 
prezes jej hr. Stanisław Tarnowski, życzył mi(]dzy innemi , aby 
duch panujący pomiędzy młodzieżą tutejszej „Almae Matris" był 
zawsze zdrowym. 

Rektor Politeclmiki Dr. Dziwiński złożył życzenia w imieniu 
Szkoły politechnicznej. Dalej zabrał glos prof. Czyźewioz i prze- 
mówił imieniem Towarzystw lekarskich, krajowej Rady zdrowia 
i prywatnych lekarzy, jikreśliwszy przytem liistoryę powstania 
fakultetu, podziękował Reprezentacyi kraju i miasta za to, że nie 
szczędziły ofiar na powstanie fakultetu, i życzył temuż fakultetowi 
powodzenia. 

Z kolei przemawiał prof. Szpilman w imieniu Szkoły wetery* 
naryi, a po nim akademicy: Pieracki po polsku i Zderkowski po 
rusku. 

Eadca Dworu prof. Piętak odczytał pisma i depesze gratnla- 
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cyjne od rektorów i senatów UniwerBytetów: oseski^o i Biemiec- 
kiego w Pradae i od Uniwersytetu w Insbmkn, a prócz tego od 
Badoy Dworu Eueebinsza Gzerkawskiego, prof. Dra Teickmana, 
Dziekana Wydziału lekarskiego w Krakowie Dra Browicza i pro- 
fesora tegoż Wydziału Dra Marsa. 

Wreszcie ponownie zabrał głos Bektor Dr. Ćwikliński i w dłuż- 
szem przemówieniu, wygłoszonem w części w języku niemieckim, 
w części w języku polskim, odpowiedział każdemu z przedstawicieli 
zakładów i towarzystw, którzy składali życzenia , poczem podzię- 
kował jeszcze raz wszystkim , którzy obecnością uświetnili chwilę 
uroczystego otwarcia fakultetu med3'cznego , oraz Rządowi, który 
poparciem i opieką ułatwił powstanie tego fakultetu i uzupełnienie 
Uniwersytetu. 

Z Uniwersytetu udali hih zebrani na koleżeńską uczt*;, urzą- 
dzoną przez profesorów Uniwersytetu lwowskiego na cześu gości, 
przybyłych z inn3'ch wszecł.nic i wyższych zakladiny naukowych 
oraz dla członków komitetu budowy. Szereg toastów rozpoczął 
Rektor Ćwikliński na cześć gości , pot. zem obszerniej przemówił 
profesor Kadyi imieniem nowego Wydziału; z kolei zabierali głos : 
prof. Dr. Chrobak i Neusser, prof. Ur. Stanisław hr. Tarnowski 
i prof. Dr. Zoll , prof. lir. Piniński , prof. Dr. Jialasits , prof. Dr. 
Czyżewicz, prof. Dr. Handl, prof. Dr. Dziwiński i w. i. Wszystkie 
toasty były natury ogólnej, osobistyck nie wnoszono prawie wcale. 
Przedmiotem serdecznych owacyj był senior naszych uczonych Dr. 
Antoni Małecki. 

Mając na uwadze duchowy związek, w jakim Uniwersytety 
ze sobą pozostają, wygotował Bektorat i rozesłał tuż po uroczy- 
stości otwarcia Wydziału medycznego do wszystkich Uniwersytetów 
w Europie i Ameryce następującą wiadomość o uzupełnieniu 
Wszechnicy lwowskiej Wydziałem, którego mu brakowało: 

Q. F. F. F. Q. S. 
INCLUTAE UNiyERSITATI 



C. S. UNIYEBSITAS LEOPOUTANA 

S. 

Beotor Magnificentissime! 

Viri Summe Reverendi, Amplissimi, Doctissimi ! 

SUA CAESAREA AC liEGIA APOSTOLICA MAIESTAS 
AUGUSTISSIMUS AC POTENTISSIMUS DOMINUS ET IMPE- 
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BATOB NOSTER FRANCISCUS JOSEPHUS I. Summo decreto 
a. d. yni, Kai. Nov. a. 1891 facto medicinae studiorum Faculta- 
tem in c. r. TJniversitate Littf iaruni T.oopolitana a. 1805 subiatam 
inde ab initio anni scholaatici 1894/5 denuo institui iussit Ip8eque 
Leopolim Yisere dignatas, bodie medicinae studium Bollemniter 
aperiiit. 

Quam rem nolńs luetissimam, pro pagati flis natnrae studiis 
commodissimam, saluti Yaletudinitine hominniii ser\andao opportu- 
nissimam pro en, (]ua omnes Academiae YtTCijuo Ininiaiii ac sapicn- 
tes virł societat^ intima ainirit iai|n«> inter se continentur, Vobis 
notam esse aveiiiii.s gaudiu4ue lore speramus. 

Valetp nobis<jue favet,©. 

Scribebamus Leopoli a. d. Y. Id. Sept. MDCCCXCIV, 

Bówniei rosestal Bektorat do wsisystkioh Uniwersytetówi 
Zakładów naukowych i Bibliotek publicanycb w Monarchii i sa 
granicą dsielo prof. Finkla i Starzyńskiego (Historya Uniwer- 
sytetu lwowskiego), doręczył je takź<^ Dostojnikom państwa 
i kraju, osobliwie tym, którzy uczestnicsyli w otwarciu Wydsiału 
lekarskiego, przesiał je wybitnym męiom nauki , redakcyom czaso- 
pism naukowych i t. d. Kozprzedaż poroczono firmie księgarskiej 
pp. Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie. 

W odpowiedzi na przesłaną wiadomość o uroczystem otwarciu 
Wydziału medycznen;o i z |joworju przesłania Histor^-i Uniwersy- 
tetu otrzyma! Bektorat wiele pism z życzeniami i podziękowaniami. 



Uroczystość otwarcia Wydziału medycznego dała Wydziałowi 
filozoficznemu pochop do nadania, za zezwoleniem X aj jaśniejsze go 
Pana — tytułu doktora filozofii honoris eausa czterem 
wybitnym Mężom około nauki i około Uniwersytetu dobrze zasłu- 
żonym ; JE. hr. Kaziinieizowi Badeniemn , .lE. Pawłowi liaronowi 
Gautschowi v. Frankejithunn . ówczesnemu szelowi sekcyi w Mi- 
nisterstwie W. i O. byłemu profesorowi i i-ektorowi lwowskiego Uni- 
wersytetu Drowi Edwardowi liittuerowi i JE. iir. Włodzimierzowi 
Dsieduszyokiemu. 

Wręczenie dyplomu JE. ówczesnemu Namiestnikowi Kazimie" 
rzowi hr. Badeniemu nastąpiło przez osobną deputaeyę d. 8. lipca 
1894 r., JE. baronowi Gautschowi wręczyli dyplom d. 7. lipca 
1894 r. we Wiednia Bektor Dr. Ćwikliński i profesor Dr. Werner. 
O obu tych uroczystych aktach Historya Uniwersytetu (częśó U. 
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str. 89—90) podliła juź wiadomość. JE. br. Gaatscli przyj • cl) al do 
Lwowa w drugiej polowie sierpnia torroź roku i przyl)yl niebawem 
po pr^eździe w towarsystwie JE. Kazimierza lir. Badeniego do 
gmachu uniwersyteckiego, aieby wyrazić podziękowanie za otrsy^ 
maną godność. Przyjęty praez Rektora i obecnych we Lwowie 
podozas feryj profesorów, awiedaii budynek instytutu chemicznof^o 
wystawiony za pierwszego ministerstwa br. Gautsclui , t udzież 
gmach dla insty tutów anatomii , fizyologii i histologii i pawilon 
uniwersytecki i szkolny na placu Wystawy. 

Wręczenie dyplomu doktorskiego Drowi Rittnerowi nastąpiło 
d. 6. września , kiody dostojny ten mąż przvltvl w orszaku cesar- 
skim do Lwowa. Hektor Dr. Ćwikliński udał sio na czele deputacyi, 
którą okładali prolCsorowie "Wydziału filozoficznego: dr. R. Piłat, 
Dr. Krno7:kie\vicz i Dr. Dunikowski. Wydziału teologicznepjo : ks. 
Dr. Hartoszewski i ks. Dr. KIoss, wre.szcie Wydziału prawniczego: 
Dr. Piętak i Dr. Abraham. 

Rektor przemówił do Dr. Rittnera w te słowa: 
Dostojny i Cacigodny Panie! 

Widzisz przed sobą wysłanników Matki, która tobie nie mniej 
jest drogą, jak nam wszystkim. Radowała się Ona, kiedy, Do- 
stojny Panie, jako młody prawnik z zapałem garnąłeś się do stu- 
dyów i niezwykłe czyniłeś postępy w naukach. Z radością uwień- 
czyła następnie skroń Twoją wawrzynem doktora praw i nauk 
politycznych , a wesele Jej wzrosło , gdyś niebawem wrócił w progi 
Jej domostwa, jui nie po to, aby braó, lecz aby dawaó. I jak Syn 
zacny i szlachetny dając dawałeś szczodrze, zwracałeś w dwój- 
nasób udzielony Ci wpierw pokarm duchowy; dając dawałeś 
z serca, z przychylnością i miłością. Więc zaliczyła Cię między 
8we najulubieńsze Syny i najsilniejsze podpory. A gdy po latach 
dwunastu nadeszła przykra chwila rozłąki, zegnała Cię z żalem, 
że traci jednego z pierwszych, co świecił talentem, nauką i żar- 
liwością w pracy. Ale z żalem łączyło się poczucie zadowolenia 
i dumy, że tego właśnie wybrano na wyMokie . pełne znaczenia 
stanowisko, łączyła sio nadzieja, źo węzły zadzierzgnięte w latach 
nauki i nauczycielstwa nie zostaną zerw^anc ni^dy. 

I nie zawiodła nadzieja, — że Jiie zawiodła, tego dowodem 
to nasze dzisiejsze przybyeio , ten dyplom , podarek najcenniejszy, 
jaki może ofiarować Wszechnica, znak widomy, że Ona Twą pa- 
mięć w sercu swem chowa i ceni , że się Tol)ą chlul>i i szczyci, że 
Ci jest wdzięczną za io, coś dla Niej uczynił. Uczyniłeś zaś rlużo — 
zdziałałeś wiele jako mąż nauki dla sławy Jej imienia, wielt- jako 
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Członek najwyiszej Władzy oświaty dla Jej zewnętrznego i we- 
wnętrznego rozwoju. 

Gotuje aię właśnie Uniwersytet lwowski do wspaniałego 
świata. Że ta cliwila od lat wieln tak gorąco upragniona, nadeszła, 
Uniwersytet wie, ile w tern, Dostojny Panie, Twojej pracy i za- 
sługi ; dla tego memal w przededniu samej uroczystości sUada Ci 
podziękowanie, oddaje Ci cześć i kołd należny* 

Ale nie tylko Twoje czyny, Dostojny Panie, uczcić pragniemy, 
nie mniej takie sposób, w jaki je spełniałeś; pragniemy uczcić 
Twoją Osobę , przymioty zacnej Twej duszy, zalety Twego cha- 
rakteru. Kiedy jeszcze należałeś do naszego grona nam zvri Iskiego, 
ujmowałeś sobie wszystkich , młodzież i kolegów, bliższych i dal- 
szych niezwykłą prostotą, skromnością i serdecznością w obejściu. 
I nie zmieniłeś swego postępowania, posunąwszy się na wyższy 
szczebel hierarchicznego porządku: w dziwnie harmonijny' sposób 
})Otrafiłeś zawsze godzić ścisłość w wykonywaniu obowiązków 
z uprzejmością i życzliwością niemal przyjacielską. 

"Więc za to niech Ci będą dzięki, Czcif^odiiy Panie, dzięki 
z serca płynące, — od tych, którzy może więcej i lepiej aniżeli 
inni dobroć Twego serca i piękność Twej duszy poznać i ocenić 
mieli sposobność. 

Oby lióg pozwolił Ci w jak najdłuższe lata działać na po- 
żytek państwa, kraju i uauki , na cześć narodu, którego jesteś 
wiernym Synem, na cześć tej Almae Matris LeojpoUtanae ^ z którą 
akt dzisiejszy nowymi Cię powiązał węzły!** 

Pan Dr. Rittner, podziękował deputaoyi w serdecznych sło- 
wach, podnosząc, ie z Uniwersytetem lwowskim łączą go naj- 
droższe wspomnienia lat młodzieńczych i późniejszej działalności 
profesorskiej. To teć na stanowisku swojem, w ramach moiności, 
starał się w istocie popierać sprawy Uniwersytetu lwowskiego, 
zaszczyt zaś świeżo mu ofiarowany, zacieśniając węzły, łączące go 
z Uniwersytetem, będzie dla niego jeszcze nowym bodźcem do 
pracy dla dobra 'Wszechnicy tutejszej w przyszłości. 

Dnia 21. września 1894 r. nastąpUo doręczenie dyplomu do- 
ktorskiego JE. Włodzimierzowi hr. Dzieduszyckiemu przez depu- 
taoyę złożoną z Rektora Dra Ćwiklińskiego , Prodziekana Wydziału 
filozoficznego Bra Kruczkiewicza i profesorów : Dra R. Piłata, Dra 
Szaraniewioza i Dra Ciesielskiego. Rektor Uniwersytetu podniósł 
w dłuższem przemówieniu zasługi położone dla nauki polskiej 
przez wielkodusznego założyciela Muzeum hr. Dzieduszyckich we 
Lwowie. 
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„Nie szc7^j'\7Rr mienia ani czasu i znoju (mówił Rektor) zgro- 
madziłeś skarby, kture ria.s samych w zdumienie wprawiły, bośmy 
hogactw ojczyzny dobrze nie znali — zgromadziłeś skarby, które 
świadczą o prastarej kulturze, o artystycznym zmyśle i przemyśle 
naszych praojców. Nasti^pilo wreszcie uwieńczenie tej zbawiennej 
działahiości i utrwalenie bytu zbiorów, oddanie ich na zawsze po- 
wSTOclmości , w pierwszym rzędzie na użytek ogółu uczonych. Otóż 
Twoje tytuły, otóż Twoje prawa, dostojny Panie do akademickiej 
godności, którą Ci przynosimy**. 

Na prsemowę Rektora odpowiedział hr. Dziednszycki w te słowa : 
Pozwól Magnificencyo , że na tak serdeczne wyrazy słów parę 
odpowiem. Szczerze wyznaję, ie pierwsza wiadomość o nadanin 
mi dyplomu doktora filozofii Honoris eaimtf napełniła mnie wielką 
radością i wielką wdzięcznością, oraz otuchą na przyszłość. Zro- 
zumiecie Panowie, źe nie chodzi tu o moją osobę, ale o myśl, 
której służę od lat przeszło 60. słabemi i niedostateczaemi siłami, 
calem jednak sercem i gorącą miłością tej ziemi. Myśl ta — tO 
badanie naukowe kraju i jego przyrody, i zbieranie do tego po- 
trzebnych materyałów przyrodniczych. Tej myśli Panowie , nada- 
liście najwyższe uniwersyteckie naukowe piętno, i postawiliście 
wśród wielkiej ogólnej uniwersyteckiej nauki skromnego przed- 
stawiciela badań przyrodniczych , czysto krajowych. I to Panowie 
jest powodem niezmiernej radości i wdzi(jczności mojej. — A sta- 
wiając zbieranie i badanie na rodzinnej niwie, na równi z zada- 
niami ogólnej nauki uniwersyteckiej, wzbudziliściie Panowie otuchę 
w mem sercu, źe i młodsze ])okolonie uniwersyteckie, z wyżjm 
nauki ogólnej , własną ojczystą przyrod*^ zawrze mieć będzie na 
oku. Bo i dla wielkich, ścisłych badań w naukach przyrodniczych 
Ogcdn ych , badania na pewnycli mniejszycli obszarach, przez ludzi 
krajowych, sumiennych z miejscowymi sto&unkuuii dobrze obzna- 
jomiouycli , stanowią najważniejsze naukowe podstawy, i są bardzo 
ważnym czynnikiem w przyrodniczych badaniach. Mam przeko- 
nanie, iż jak obowiązkiem naszym jest, ile moiności, rodzinną 
ziemię zachowywać, tak też zarówno winniśmy rodzimą przjrrodę 
naszą, własnemi badać siłami i naukowe wyniki tych badań po- 
dawać do powszechnej wiadomości. Tej myśli starałem się trzymać 
całe moje iycie. A więc najwyższe uniwersyteckie uznanie cieszy 
mnie bardzo i wdzięcznością przejmuje. Niech mi zresztą będzie 
wolno wypowiedzieć, ie choć główny kierunek dróg i myśli, któ- 
remi się w zbiorach i w zamiłowaniu rzeczy krajowych kierowałem 
przez całe moje życie, zawdzięczam głównie ukochanym rodzicom 
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moim fi. p. Józefowi i Paulinie z Bzialyńskicli Dzieduszyckim; to 
zawdzięczam teź dużo i Uniwersytetowi lwowskiemu i jego profe- 
sorom. I mam doświadczenie na sobie , jaki wpływ na młode 
umysły profesor wywiora , jeżeli swej działalności nie ogranicza 
tylko na suchym wykładzie. Bardzo dużo zawdzięczam dwom pro- 
fesorom Uniwersytetu lwowskiego i to obcokrajowcom, w mojej 
młodości , bo wtedy innych nie było. Byli to profesor August 
Kunxek, jak wówczas nazywano, profosor fizyki, i Tangel , pro- 
1't'sor filoloi^ii. Rzecz; dziwna, obcokrajowcy i innych zawodów 
indzie , zaclu^cali ninin poza wykładami do badania i zbierania 
przedmiotów naszych przyrodniczych krajowych. "W późniejszoj 
młodości, bardzo dużo zawdzięczam również dwoui profesorom na- 
szego Uniwersytetu a mianowicie piof. Franciszkowi Strońskiemu 
a również bardzo wiele skorzystałem i ja i Muzeum moje od dłu- 
goletniego przyjaciela mego, prof. llyacyuta Lobarzewskiego, 
a choć dla eksterna, i ówczesna młodzież uniwersytecka dużo ser- 
deczności mi okazywała. Niestety, już ludzie ówcześni i czasy te 
dziś tylko stare uprzyjemniają wspomnienia. Ale czasom tym 
i ludziom może i dzisiejszą zawdzięczam chwilę. — A teraz przyj* 
my Magnificencyo i Wy łaskawi Panowie zapewnienie, że i w tych 
resztkach mego życia, pracą usilną w dotyt hczasowym dachu 
i kierunku, będę się starf^ okazać Wam i moją wdzięczność i to, 
że zrozumiałem znaczenie i doniosłość dzisiejszego odznaczenia'^. 



Oprócz Xajj. Pana zaszczycili Lwów i Wystawę swemi od- 
wiedzinami także inni Członkowie Najdostojniejszego Domu cesar- 
skiego. 

O pierwszym pobycie ś. p. Najdost. Arcyks. Karola Ludwika, 
który uroczyście otwierał Wystawę , podano wiadomość w „Historyi 

Uniwersytetu" (Część II., str, 88). Ś. p. Najdostojniejszy Arc3'^książę 
Karol Ludwik przybj"! ])0 raz wtóry z Kajdostojn. Swą MaJżonką 
Arcyksięźną Maryą Teresą do l.wowa w dniu 17. września 1894, 
a przy tej spo^^^obności Rektor złożył hołd Najdostojniejszemu 
Arcy księciu. W d. 22. września 1894 przybył do Tiwowa Najdost. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand na krótki pobyt, liektor Dr. 
Ćwikliński miał zaszczyt towarzyszenia Najdostojniejszemu Arcy- 
księciu podczas zwiedzania pawilonu szkolnego, a tegoż samego 
dnia miał sposobność (podczas przyjęcia u księcia Sapiehy) udzie- 
lać poż anych przez Najdost. Arcyksięcia informacyj w sprawach 
Uniwersytetu i rozwoju nauk w tej części kraju. 
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Z ostatniego miesiąca rektoratu Dra Ćwiklińskiego notujemy 
jeszcze iicliwałę Senatu powziłjjtą w wrześniu, nio* a której utworzono 
archiwum uniwersyteckie, zluźuno z ksił^g i aktów Uniwer- 
sytetu po r. 1848, oddając je w zarząd profesorowi Dr. Ludwikowi 
Fiuklowi. Mieści si«j ono w osobnym pokoju na I. pit^trze w Uni- 
wersytecie. 



Udział Uniwersjtefcu i profesorów w Wystawie kraj. 1894 r. 
opisany jest w II. cs^ści „Historyi Uniwersytetu'* (str. 88.). Tn 
wspomnieć wszakże należy, że Uniwersytet lwowski otrzymał od 
Naczelnej Dyrekcyi Wystawy podziękowanie za działalność około 
uświetnienia Wystawy. 



Rok 1894/5. 

Bektor: Br. Tftdeusa Wojoieohowski. 

Akt inauguracyi roku szkolnego w T^iiiwersytecie lwow- 
skim odbył się d. 9. października IWłł przód iiohulnit-m. O godzinie 9. 
odprawił nabożeństwo w kościt>le uniwtrs\ t - * kim Św. Mikołaja ks. 
Odelgiewicz. Na nabożeństwie śpiewał chór „Lulni". O godz. 10. 
zebrali aię uczestnicy uroczystości w auli Uniwersytetu: icebianie 
zaszczycili swoją obecnością księża Arcybiskupi Murawski i issa- 
kowicz. ks. biskup Puzyna. JE. Marszałek krajowy książę Eusta- 
chy Sauguszko i Hektor Politechniki M. Tliullie. Uroczystość za- 
gaił JM. Eektor Dr. Tadeusz Wojciechowski następującą prze- 
mową inauguracyjną: 

Imieniem Senatu i całego grona Profesorów mam zaszczyt 
powitać szanowną puhlioznoić i dostojnych gości, którzy raczyli 
przyjąć nasze zaproszenie na dzisiejszą uroczystość. Od więcej nii 
sześciuset lat obchodzą wszystkie Uniwersytety, corocznie o tej 
porze f solenną inaugnracyę w tym celu, aby otworzyć nowy rok 
szkolny, a w ostatnich czasach i dlatego, żeby uczynić publicznie 
sprawozdanie z ubiegłego roku. Powołany głosami kolegów do 
objęcia godności i urzędu rektorskiego, będę miał zaszczyt spełnić 
dziś te dwie czynności. 

A naprzód — sprawozdanie. 

KzonOui Uniw. o 
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Sjronika ubiegłego roku sskolnego jest nieswykle bogatą 
w wypadki doniosłego Bnaczenia dla Uniwersytetu. Zapisała: fun- 
dacyf nowycb katedr, pomnożenie i wsrost seminaryów i sakładów 
naukowycb, prsybytek sił nauczycielskich; potem — udział Uni- 
wersytetu w Wystawie 'krajowej i odwiedziny wysokich dygnita- 
rzy. Ale po nad tern wszystkiem, o czem bym tu mógł mówió, 
góruje lakt, który mamy w świeżej pamięci: zbogacenie Uniwer- 
sytetu i podniesienie go do godności uniwersytetów [lelnych, a to » 
przez założenie, a raczej wskrzeszenie i otwarcie Wydziału lekar- 
skiego. Nie dość. Tego wskrzeszenia, zbogacenia i podniesienia 
Uniwersytetu raczył dokonać Jego Cesarska i Królewska Apostol- 
ska Mość we własnej Osobie i dosłownie — własną ręką. 

Spełniło się pragnienie długo żywione. A że to było ]nagnienie 
nie tylko Uniwersytetu, ale całego kraju, przeto niech mi będzie 
wolno mówió o tern z tego miejsca w zakroju szerzej niż uniwer- 
syteckim. 

Sam fakt pobytu Naj ja-śiiiojszego Pana między nami ma dla 
nas. za każdym razem, pierwszorzędne znaczenie ogólne i po- 
wszochne. Osobą Swoją, jako najwyższy wyraz całego państwa, 
skupia nas wszystkich w mocną i zgodną jedność; tak, że nawet 
i te różnice , które z natury rzeczy są i muszą )>yó między nami, 
giną wobec Niego* Gdy następnie przybywa w gościnę do nas, 
prastarych narodów tej ziemi, daje nam i pod tym względem 
uznanie przed dwiatemi uznanie — jakiego zresztą nigdzie nie 
mamy; a tern samem daje nam^ w miejsce nieokreślonych marzeń, 
stały grunt pod nogi , na którym mocno stać moiemy, i już 
stoimy. Gdy wreszcie stawia między nami nie owe ciemne i smu< 
tne twoiy przemocy, ale te jasne dzieła mądrości i dobrej woli, 
to trzeba powiedzieć : oto Ten, który zastąpił gwałt prawem, ~ a to 
jest chyba najwyższe i najlepsze, oo człowiek może uczynić w prze- 
łomie dziejów. 

Mówić w obec tego o wdzięczności, już nie tylko Uniwersy- 
tetu, ale całego kraju, i mówió ~ samemi tylko słowami , nie w}^- 
starczyłby nam samym. Ale godzi się przytoczyć fakt, dziś już 
historyczny, ten: źe w całym tym ostatnim okresie naszych dziejów 
narodowych nigdy i nigdzie nie kłamały usta polskie przywiązania 
i milo.ści , kiedy ich w sercu nie czuły: i podziękować nasz^-m 
starszym za to, żo tak czynili ; bo teraz cały świat musi nam dać 
wiarę kiedy mówimy: że naszego Pana nie tylko całein sercem 
miłujemy, ale i rozumem uznajemy, jako wzór wszelkich cnót mo- 
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narszycli, i jako przykład, który — bodajby miat naśladowców na 
innych tronack świata. 

Po trseci ras otworsył się teras Wydsiał lekarski prsy T^ni* 
wersyteoie lwowskim. Naprsód , praed dwnstn trsydneutn i trsema 
laty, kiedy król Jan Kasimiers pierwszy ras satoiył we Lwowie 
Uniwersytet ^ Uniwersytet petny, o csterecb fakalt4>tach , a wi^c 
i z medycznym, w roka 1661. Wiadomo, ie ten pierwszy Uniwer- 
sytet lwowski oddany był w zarząd Towarzystwu wemu. 
podobnie, jak nieco przedtem Uniwer«ytt'ł wiN-iinki, i i n innych 
Uniwersytetów w ówczesnych jłaństwath katolickich. 1 wiadomo 
tei, śe ten pierwszy Uniwersytet lwowski upad) razem z Towa- 
rzystwem Jezusowera , nie doszedłszy pełnego bytti, owszem — 
zmaniia\\'f;zy w bozrziitl^ir Ityłr] IJ/cczypospolitej. AK' nił» zmar- 
niała caikiem myśl Jaii;i I\azimH»rza i j«'^o doradców, lio gdy na- 
stępnie Cesarz .iózet U. /.alnży? pnwtńrn!ł» l^wowie uniwł^rnytet 
w rokn 1784, było wirL u /ncin, /»- ( '.-aiz <»ł»u.ii /vł (ialicy; U!!iwł»r- 
syteteui dlatego. /.•• ten ki'ii| ima} już T'f'['iv.-'ini<» taksi s/.kol**. 
Więcej: część Iniilynku i nił*kti'if >i}n luiuczycitUk i- ^tart-go uni- 
wersytetu Kaziiuit-r/nw ••go zostały puwtdane do fi/.ułUiuu w Uni- 
wersytecie Józefińskiia ; tak, że niożnaby nawet poknsi<' si«^' o twier- 
dzenie: że była pewna ciągłość, jeśli nie w iustytu^yi, to przy- 
najmniej w funkcyi nauczycielskiej. 

Uniwersytet Józefiński byl takie nniwersytetem pełnym, o 
czterech wydziałach, a więc z fakultetem medycznym. Ale i ten 
drngi Uniwersytet, chociai dzieło monarchy samowładcy, i w pań^ 
stwie samowładnie rządzonem, upadł w rokn 1806, po żywocie 
zaledwie dwudziestoletnim. 

I dopiero w rokn 1817 założył Cesarz Franciszek I. po trzeci 
raz we Lwowie Uniwer^tet ten, w którym obecnie zasiadamy : ale 
-tym razem — bez wydziału lekarskiego, a tylko z zapowiedzią. 
Na spełnienie tej zapowiedzi czekaliśmy równo siedmdziesiąt i siedm 
lat : a w jaki sposób wreszcie zifeilo się, tego byliHiny szczęśliwymi 
świadkami. 

Pod ciepłym i jasnym promieniem dobrego słońca dojrzał 
i spadł z drzewa owoc, wyhodowany troskliwą ręką najlepszych 
laków. Żeby zostaó pr^ porównaniu z dr?:*»wem i owocem, na- 
leży powiedzieć, że urodzajną gleba, na której wyrosło drzewo 
był Wysoki Sejm krajowy i Świetna Rada miasta Lwowa. Bez ich 
zaw<?ze gotowej pomocy w Imdynkach, ziemi i funduszach, drzewo 
nie inialoby gdzie wyróść, (idy już glełm była uj>rawioiią, a raczej 
gdy można było liczyć na nią, nie brakło też chętnych pracowni- 

2* 
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ków. iilo nie u każdogo dobra chęć byJa tak mocna czy szczęśliwą, 
żeby sit^ mogła przemienić w rzeczywistość. I otóż miło nam wie- 
dzieć, że teu kto pierwszy praoowsl na tej glebie, to byl syn, ale 
razem i jeden z ojców tego Uniwersytetu: Euzebiusz Czerkaws^i. 
Jego był pierwszy referat, jf^go oj^racowanie motywów, jogo nastę- 
pnie kilkakrotne memoryaly, i jego dwudziestoletnie doglądanie 
tej sprawy, tak tutaj w kraju, jak i na szerszej arenie w Badzie 
państwa i jeszcze dalej, między Badą państwa a wysokiemi Mini- 
sterstwami. Była jeszcze niejedna przeszkoda; już to z powodu 
trudności finansowych, jui tei pośród kolizyj stronnictw parlamen- 
tarnych. W końcu, mówimy: poszczęściło się; chociai wiemy, że 
niema szczęścia za darmo, a sluiy tylko tym, którzy potrafią je 
zdobyć. 

Nie mogę wymieniać imiennie tych wszystkich szczęśliwych 
bojowników, czy to dawniejszych posłów sejmowych , czy zwłaszcza 
poprzednich rektorów tego Uniwersytetu , z których każdy przy- 
kładał rękfj do dzieła. Ale podniosę nazwiska czterech mężów, 

0 których Uniwersytet wie. że oni byli szczególnioj.sz3mi opieku- 
nami Wydziału lekarskiff^n. rzy to przy sampj inst^-t uc vi i orga- 
nizacyi, czy też przez prz^^gotowanio o^^romneąo materyaiu dla 
przyszłych studyów lekarskich i przyrodnii zjeh. Te cztere nazwiska , 
si\ — w stolicy ])ańst\va; były kierownik c. k. Ministerstwa spraw 
duchownych i oświet* nia Jogo Ekscclloncya baron Paweł Gautsch- 
Frankenihurm i JWiehiinżuy szof sekcyjny w temże Ministerstwie 
a były rektor tego Uniwersytetu, dr. Edward Rittncr ; a tutaj 
w kraju: Ich Ekscelleneye c. k. Namiestnik Kazimierz hrabia Ba- 
deni i Włodzimierz hrabia Dzieduszycki. Dla tych osterech męśów 
prosił Uniwersytet w Najwyższem miejscu o pozwolenie, aby mu 
było wolno udzielić im godnośó doktorów honoris causa f by w ten 
sposób uczció i związać ich pamięć na zawsze z Uniwersytetem. 
Najjaśniejszy Pan raczył zezwolić, Uniwersytet zalicza ich jui do 
grona swoich doktorów, a najpoważniejsze głosy w kraju i narodzie 
dały nam wiedzieć, że Uniwersytet, czyniąc tak, spłacił powinny 
dług wdzięczności. 

A gdy już była mowa o żywych , należy teź wspomnieć czło- 
wieka dawno zmarłego, dobrodzieja, bez którego pracy i datków 
podobno nie mielibyśmy dziś we Lwowie W3 działu lekarskiego. 
Nie jedno miasto i nie jeden Uniwersytet niepełny pragnął mieć 
u siebie fakultet medyczny; ale napróźno; bo nie miał budynków, 
wielkiego szpitala , i tych koniecznych a kosztownych przygotowań 

1 aparatów. Tak było w Salcburgu, tak samo w Ołomuńcu, i tak 
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wreszcie w Ozł i niowcach. U nas inaczej, powiedzmy — szczęśli- 
wiej. Znalazły się te zasoby, i to — zgromadzone jeszcze dawno, 
za czasów Kzeczypospolitej. Ale komtii za to podziękować? 

Świętej pamięci księże Infułacie Głowiński! Jeżeli masz świa- 
domość o tf m , co się teraz dzieje w twojej ziemi rodzinnej i w tern 
iaił'ś(_ie. to możesz mioe i rndośr. Bo te budynki i tf fumiusze, 
które stawiałeś i zbi<'rab'ś w tej myśli, ab}' służyły ku podźwi- 
gnieriiu twego narodu przez naukę , której \vt. iu zas tak bardzo 
potrzebował — to budynki i fundufjze doc zekały sU} wreszcie tego, 
że po więcej niż stu latach oddane zośliily do tego użytku , jaki 
z nich mieć chciałeś ; i chociaż w innej gałęzi i w innym kierunku 
wied^^^y i nauki , to przecież — dla wiedzy i dla nauki. 

Więo mamy już Wydział lekarski : pierwszy profesor miano- 
wany w osobie dr. Henryka Kadyego; wykłady rozpoczną się 
w tym tygodniu; i mamy uczniów zapisanych na pierwszy rok 
medycyny, do wczoraj wieczór 82, a termin wpisów jeszcze nie 
zamknięty. 

Jakich korzyści możemy spodziewaó się z tego wydziału, 

0 tern Uniwersytet i kraj jui dawno zdaliśmy sobie sprawę. A na- 
przód, w kierunku praktj^cznym , zwiększona liczba lekarzy po- 
winna podnieść stan i ilość zdrowia, a wior tnż siłę pracy i to, 
CO jest najpewniejszą miarą kultury: przeciętną długość życia. 
iDruga korzyść ].o\vinna być w kierunku społecznym. Lekarz, ten 
uczony — praktycznie pożyte( zny, a przytera zwykle niezależny 

1 iiiezHwisły, to dzielna ]>odpora .stauu średniego i tego, co^ nazy- 
wamy inteligencyą narodu. Im więcej takich w społeczeństwie, 
tem wyższe jego obywatelstwo. A warto przypomnieć, ie mamy 
w naszej przeszłości pyszne wzory takich lekarzy. Któż nie wie? 
Miechowita - lekarz, geograf i historyk; Kopernik — lekarz 
i wiekopomna sława narodu; a z najnowszych: Marcinkowski - 
lekarz i dobrodziej młodzieży, Dytel — lekarz i pierwszy autono- 
miczny prezydent miasta Krakowa, Majer - lekarz i pierwszy 
prezes pierwszej polskiej Akademii Umiejętności. I choćby nas po- 
sądzono o optymizm w malowaniu takich korzyści, to przecież po- 
wiemy, ie zależy to od naszej zbiorowej usilności. 

Ale najbliższą i realną korzyść odniesie nasz Uniwersytet juz 
I>rzez to samo, że wzmoże .się grono profesorów i liczba uczniów- 

A cóż dopiero nasza nauka! Nauki przyrodnu ze , to j)olowa 
naszei wiedzy; a nauki lekarskie to korona nauk |.rzyrodniczych, 
T>omost do nauk humnnitnmych i zamknięcie całego okręgu wiedzy. 
Powiedziano dawno, że Uniwersytet o trzech wydziałach, to jak 
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WÓZ na trzech kołach i teraz dopioro Uniwersytet lwowski moie 
wyaunąć pełnij jazdą jak czworokoiuy rydwan. 

Alp gd/.io i dokąd? 

Chciałoby ^u] teraz mówić o przyszłości tego Uniwersytetu, 
skoro tak wzmocuiai i spoL^żnial , gdyby tylko mówioiiio o przy- 
szłości nie było marzeniem. Ale jest sposólt rozumnego iu(')\vienia 
o przyszłości, jeżeli do tego wyrazu „przys/Jość" dodamy drugi: 
obowiązek, cel, zadanie; a o tern nietylko można, ale ł należy się 
mówić. Jakież więc będzie odtł^d zadanie tego tak wzmocnionego, 
spotężniałego i już pełnego Uniwersytetu lwowskiego? 

Przedewszystkiem i w seaaadzie to samo, co wszystkich Uni- 
wersytetów pełnych. A więc z jednej gtrony: wytwarza- jak naj- 
lepszych księży, urzędników w najzaerszem znaczeniu tego wyrazu, 
lekarzy i nauczycieli i przygotowań ich naukowo do spełnienia tych 
zawodów społecznych i państwowych j a z drugiej strony : uprawiaó 
naukę jako umiejętność i wytwarzać tych , którzy ją dalej będą 
rozwijać. Te dwie strony jednego zadania są tei ogólnym obowiąz- 
kiem Uniwersytetu lwowskiego; ale jego specyalność wynika z za- 
stosowania do tego miej«>a, gdzie ma swoją stolicę. Tylko trzeba 
wiedzieć , ie sfera działania Uniwersytetów nie zamyka się w gra- 
nicach prowincyj , ani nawet państw, bo nauka niema granic 
lokalnych. Gdyby kto ])owiodział, że ta szkoła ma być Uniwersy- 
tetem w obrębie Galicy i wschodniej, byłby to ciasny błąd. Wszak- 
ież sam Wydział lekarski przyciągnie niewątpliwie młodzież z są- 
siedniej Bukowiny, a prawdopodobnie i z innych krajów, skoro już 
teraz mieliśmy nczniów n. p. z Buł[:^aryi. Oto, nasz Uniwersytet 
związany jest z miastem Lwowem i z jego położeniom geograficz- 
nem. Jakie znaczenie miał Lwów na mocy tego położenia geogra- 
ficznego od początku i w dawnej Rzeczypospolitej , takie same 
wniósł też in potentia do Monarchii austryackiej. Żeby jednak bli- 
żej określić rzecz, proszę spojrzeć na to miejsce, gdzie zwykle 
zasiadają iiasi trzej Arcybiskupi lwowscy. Otóż, jak daleko sięga 
ich wpływ kościelny i jak daleko mogą sięgać i( li ideały i aspi- 
racye duchowne , czy to w teraźniejszości , czy z zadatków prze- 
szłości, tak daleko mogą też i powinny sięgnąć ideały, aspiracye 
i dążności naukowe i szkolne naszego Uniwersytetu. Oto jest natu- 
ralny, bo geograficzny i historyczny program szkolny Uniwer^sytetu 
lwowskiego i takie jest jego zadanie. 

Ale postawiwszy taki cel, moglibyśmy spotkać się z wątpli- 
wońcią, czy ten Uniwersytet ma tyle sił i ćrodków, ieby sprostał 
takiemu zadaniu? 
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Co do sił i środków, zapowtie, nasza szkoła nie może mie- 
rzyć się z tymi wielkimi , starymi i bogatymi Uniwersytetami 

0 olHrzymiob środkach naukowych w tych krajach , gdzie też 
oświata i kultura jest i byia o wiele starszą , niż w tej naszej 
Sarmacyi. Mamy jednnk w<'\\ in rrzne przeświadczenie: że jak cały 
kriłj nit' coia się i nie stoi w miejscu, al«> post^^puje i żyje w ja- 
kimś okresie nowego udroclzcniii i budowania . tak też razem z nim 

1 ten Uniwersytet. I możemy wykazać dowodem cyfrowym , że 
w tym bieżącym okresie . który liczymy od czasu tak zwanej „Po- 
lonizacyi Uniwersytetu" w roku iS7I, że ten Uniw»»rsytet urósł pod 
każdym względem. Grono nauczycielskie, złożone » profesorów, 
docentów, adjunktów i asystentów, licsylo wtencssae osób 89; 
w ubiegłym roku 78, a teras juś 79. To znaczy : grono naucayciel- 
skie powiększyło się więcej nii w dwójnasób. Licaba sapowiedaia- 
nyoh wykładów była wtedy 81 ; w ubiegłym roku 140, a teraz 153. 
Mógłbym jesscae wykaeaó wsrost biblioteki i innych nakładów uni- 
wersyteckich ; ale najwymowniejszym dowodem rosnącej siły ITni- 
wersytetn jest chyba to, że gdy w roku 1871 liczba uczniów była 
994, to w ubiegłym roku doszliśmy do cyfry 1337, to jest o 843 
więcej ♦). 

Prawda, że to, co te cyfry okazują, to jest wzrost Uniwersy- 
tetu raczej eksfcenzy wnj^ ; jeżeli zasługa, to chyba wys. c. k. Rządu, 
że nowe katedry fundował; a nasza co najwięcej w tem, żeśmy 
się o to pilnie starali. Chodzi więc o to, czy tym cyfrom , że tak 
powiem zewnętrznym, odpowiada też wzrost Uniwersytetu we- 
wnętrzny, intenzywny? Co Uniwersytet zdziałał dotąd, jaka jop^o 
twórczość narikowa i ( zy wydaje teraz lepszych księży, urzędników, 
nauczycieli niż przedtem ? 

Na to ostatnie zapytanie trudno odpowiedzieć, bo i trudno 
zmierzyć; w każdym razie wydajemy ich wieeej. A co rb) tamtych 
pytań, trzeba |)0 wiedzieć : naprzód — Spiritus fiat ubi tidt; głowy 
profesorskie nie mają na to osobnego przywileju: a następnie trzeba 
przyznać, że nie stać nas na to, żebyśmy torowali drogi w nau- 
kach: nie mamy też jeszcze historycznej przeszłości w ogólnych 
dziejach oświaty. To, co będzie kiedyś poważną trad3'^cyą naszego 
Uniwersytetu , zaczyna się dopiero od Małeckiego i Ozerkawskiego ; 
a ci , Panu Bogu dziękować, liczą się do współczesnych. Mniemamy 
jednak, że jeżeli wedle sił wykonywamy samo nauczycielstwo, to 
już spełniliśmy nasz obowiązek* 



*) Daty statystycsne odnossą się do semestrów simowych r. 1871/2 i 1886^4. 
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A przecież — prawie wszyscy pracujemy nie tylko ua kate- 
drach. Trudno mówić o tem z roku na rok, gdy są prace kilku lub 
kilkunast oletnie. Więc tylko dla przykładu wymienię to, co już jesfc 
wiadoniem lub przynajmniej zapowiedjsianem na ten rok. Na wy- 
dziale prawa : profesora Piłata — ciąg wydawnictw statystycznych, 
prof. Balzera — Tablice genealogiczne Piastów; na wydziale filo- 
zoficznym: profesora Ogonowskiego — czwarty tom historyi lite- 
ratury ruskiej ; profesora Behmana — dwutomowa geografia fizyczna 
dawnej Polski; a nie wymieniłem wszystkiego i nie wspominam 
rozpraw ogłossonych w czasopismach. - Ale dla pamięci tego roku 
podniosę jesseze udział naukowy Uniwersytetu przy Wystawie 
krajowej. 

Oaly dział sztuki, retrospek^wny, urządził profesor fioloz 
Antoniewicz y "przj pomocy profesora ks. Skrochowskiego. Ale nie 
dość było ustawić przedmioty; opracował też umiejętny katalog, 
w którym opisał 1539 okazów. Ka podstawie tego katalogu, można 
będzie przystąpić do umiejętnego opracowania bistoryi sztuki pol- 
skiej w tym okresie. 

Prace naszych przyrodników, profesorów: Radziszowskiec^o, 
Dybowskiego, Ciesiolskiego, Rehmaiia. Dunikowskiego. Kadyogo, 
Niemilowit za i docenta Nusbauma zapełniły całe skrzydło ])awilonu 
uniwersyteckiego — pomysły i okazy z dziedziny nauk ścisłych 
i przeznaczone cila samych badacz}'. 

Ale największym rozgłosem cieszy się już dziś .,Histor3-a Uui- 
wersytetu lwowskiego". Była u nas dawno myśl i życzenie: żeby 
ten Uniwersytet miał swojo dzieje spisane, tylko odstręczał ugrom 
aktów i materyału źródłowego. Ale jak to u nas bywa : rzeczy 
leżą długo odłogiem, aż gdy przyjdzie chwila zapału, wtedy do- 
ganiamy. Taką chwilę zapału rozbudziło u nas basło Wystawy. Mój 
poprzednik w rektoracie wznowił zamiar historyografii , a wykonali 
go profesorowie Finkel i Starzyński. W przeciągu 8 miesięcy sta- 
nęła ksiąika o przeszło 800 stronicach in 8^ majori — początek 
i pierwszy przyczynek do umiejętnej historyi G-alicyi , której jeszcze 
nie mamy, a mieć potrzebujemy. Kie mogę z tego miejsca oceniać 
tej pracy; ale to powiem ^ ie gAyhjń była widziała szanowna Pu- 
blicznolci jak ci dwaj koledzy, obstawiwszy się literalnie stosami 
aktów źródłowych, pracowali dniem i nocą byle tylko ukończyć 
rzecz na czas, to jest przed przybyciem Najjaśniejszego Pana, 
i jak przy tem mieli tylko tę troskę, że ten konieczny pospiech 
zaszkodzi może wartości ich pracy gdybyś to była widziała 
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' Oto dowody, jak Uniwersytet praoowa) w tym rokn na pola 
nauki. 

I jesecze jeden fakt. Profesorstwo i nanosanie honorowe było 
z dawna możliwością ; ale dopiero w tym roku stało się u nas rze- 
czywistością. Nie potrzeba wymieniać imienia naszego Honorata, 
bo mamy tylko jednego; ale z tego miejsca składam mu podziękę 

za to, że jego imię możemy położyć jak ciężar na szali wagi tego 
Uniwersytetu, i jako dowód jogo wewnętrznego wzrostu. 

Kończę tę część sprawozdania za jiewnieniem. że Uniwersytet 
wie, jakie jest jego zadanie w tym względzie, i ( u winien ojczyź- 
nie , najprzód jako Uniwersytet austryacki, a następnie, pod wzglę> 
dem narodowym , jako uniwersytet polski. 

Przechodzę teraz do sprawozdania o młodzieży. 

Miło nam [)owtórzyć cyfrę 1337 uczniów i przypomnieć, że 
w roku 1H71 liyło ich tylko 994. Ale na naazyni Uniwersytecie 
sama cyfra ogólna nie dałaby jeszcze dokładnego wyobrażenia 
o składzie młodzieży. Mamy uczniów dwoistej narodowości, i należy 
do sprawozdania, powiedzieć coiJ bliżej o tym składzie.. Otóż 
w abiegłyin rokn szkolnym było nczniów narodowości polskiej 906, 
ruskiej 424. Zmiany w tych cyfrach od rokn 1871 są te, że nczniów 
Polaków było \Ktedy 510, Bnsinów 420, czyli że przybyło po stronie 
polskiej 396, a po ruskiej 4. Odtrąciwszy zai słuchaczów Wydziału 
teologicznego, gdzie wykłady s% łacińskie, mieliśmy w tym roku 
na obu wydziałach świeckich uczniów narodowości polskiej 818, 
a ruskiej 176, czyli w procentach : polskiej 82 z ułamkiem, ruskiej 
17 z ułamkiem. 

Temu stosunkowi cyfr odpowiada w naszym Uniwersytecie 
fakt organicznj', że do niektórych przedmiotów mamy katedry 
paralelne z językiem wykładowym ruskim. Otóż poczet tych katedr 
został w tym roku znamienicie powiększonym. Mówię znamienicie; 
bo chociaż na liczbę tylko o jednę, to przecież katedra, przezna^ 
czona dla takiego przedmiotu jak historya powszechna, jest sama 
przez się znamienną o tyde , że tu nie chodziło o względy 
praktyczne, jak [irzy tych katedrach ruskich, które jnż mieliśmy 
na Wydziale teologicznym i jirawnic/yni , ale o naukowy rozwój 
języka i rzeczy ruskich. I chociaż inicyatywa tej katedry nie wy- 
szła z naszego UniwerfłyLetu , nie mniej — a raczej powiedzmy 
tern więcej , powinni.śmy podziękować wys. c. k. Rządowi za tę 
fundacyę. Kaprzód dlatego, że wys. c. k. Rząd dał tem dowód, że 
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otacza jf^zyk ruski, krajowy, troskliwą opieką; a następnie, że zbo- 
gacił nasz Uniwersytet nową kat*^drą. Bliższe określenie zadania 
tej katedry l^rzmi: „Historya powszechna, z szczególuoin u\vzgl<^- 
dnieniem A\'st hodn enropejskiego". Dzieje tego Wschodu , spulnopjo 
terenu kilku narcluw, a mi< ^Izy nimi i polskiego, są dotąd mniej 
znane i mniej opracuwauu uiź inne części naszego kontynentu. 
A ponieważ w życiu uniwersyteckim jest tak, że prultsoi- jest też 
zwykle uciiouym badaczem swego przedmiotu, więc w tyia wypadku 
możemy się cieszyć, że ten Wschód europejski znajdzie na naszym 
Uniwersytecie stałego badacza, i to ze stanowiska tej Busi, która 
miała z nami spólną przesztoSć historyczną. Profesorem tej katedry 
zamianowany dr. Micbal Hmszewski. 

Wracając do sprawozdania o młodzieży, nadmieniam dalej, że 
warunki jej egzystencyi materyalnej wydają się teraz o wiele 
lepsze i wygodniejsze niż mogły byd dawniej, a profesorowie czy- 
nili w tym względzie wszystko co było moiliwem. Od płacenia 
„czesnego*' uwolniliśmy blisko uczniów. Stypendyów wyjedna- 
liśmy w tym roku dla naszych uczniów przeszło 12.000 zł. w. a. 
Na „Dom Uniwersytecki", który fundowaliśmy drogą subskrypcyi 
przed sześciu laty, na cześć jubileuszu czterdziesto-letnich rządów 
i panowania Najj. Pana, składam}' corocznie odpowiednie kwoty, 
niecił będzie wolno powiedzieó — bez żadnego dotąd spóładziału 
publiczności. 

Postępy młodzieży w nauce hyly takie, że profesorowie byli 
w ogóle zadowoleni. Oprócz wykładów, mamy obecnie na obu w\*- 
działach świeckich po 7 seminaryów, a nadto na wydziale lilozo- 
fieznym 7 miejsc ćwiczeń w laboratoryacb i muzeach.. Udział mło- 
dzieży w tych pracach hyl gorliwy. 

Stowar^^yszenia akademickrę , których jest !>, spełniały nor- 
malnio swoje zadania; z wyjatkicin jednego pod tytułem „Akade- 
miczeskij Krużok", które musiało być w tym roku rozwiązane 
z powodu, jak wykazało dochodzenie sądowe, denionstracyi w kie- 
runku panslawistycziiyui. Z wyjątkiem tego jednego wypadku, za- 
chowanie się młodzieży odpowiadało godności obywatelstwa akade- 
mickiego. Ale właśnie dla tego jednego wypadku nadmieniam, że za 
cale zachowanie się młodzieży sam Uniwersytet odpowiedzialnym 
być nie może i oczekuje w tym razie pomocy społeczeństwa. 

Na tem kończę sprawozdanie; a mam jeszcze powiedzieć kilka 
słów na otwarcie nowego roku szkolnego, które zwrócę do młodzieży. 

Powiedziano już nieraz, że młodzież to przyszły naród; należy 
dodaó: że młodzież akademicka to ci, którzy będą czołem narodu. 
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W va8zym rę^t młodzi przyjaciele, mogą być kiedyś: infuły, 
birety, berła rektorskie, pierścienie, laski, wysokie nrzędy, teki, 
i jeszcze moie wieniec sławy, i jeszcze wi^j — moie szacunek 
i miłość narodu. Oto przedmioty godziwej ambicyi. Czy i którzy 
z pomiędzy was potrafią zdobyć te klejnoty, tego dziś nikt nie 
wie; ale to pewna, ie na polu tego pościgu i zawodów niema dla 
was innej drogi, jak tylko przez ten Uniwersytet. 

Otói stoi przed nami nowy rok szkolny 1894 na 1^96. Powta- 
rzam: dziewięćdziesiąty czwarty i dziewięćdziesiąt ; ity ! Te cyfry, 
wzięte sto lat wstecz, przypominają najsmutniejsze chwili na* 
szej przeszłości, i są najpoważniejszą rocznicą naszych dziejów 
narodowych. Mówię o tern umyślnie, żeby wam wskazać kierunek 
zachowania się. Szczęśliwe i udane dzieło Wystawy krajowej, myśl 
i czyn najlopszycli synów toj ziemi, wskazało warn drogę: w jaki 
sposób inio<lzi<'ż togo kraju ma obchodzić i jak ma rozumieć ro- 
cznice wy[)a(lkó\v (l/.icjowyc h Wc/lmiecie stąd naukę o tom co 
wam przystoi, i o tern tnl)y wam nie przystało. A wi(j( , nie 
przystoi wam głośny smuit k i źalołia , bo w takim rozp;lo:sie sia- 
bieje hart duszy; a jeszcze mniej przysiaiol^y wam rozmyślne 
okazy wanie smutku w zewnętrznych powierzchownościach , bo to 
jest rzecz całkiem niegoilna. Ale przystoi wam powaga, więcej 
myśląca niż mówiąca, a przedewszystkiem pracowita, z okiem 
zwróconem w przyszłość. 

tJfam, że rozumiecie i posłuchacie. A ja kończę to przemó- 
wienie powtarzając te trzy wyrazy, nad które nie powiedziano nic 
mędrszego , gdy chciano określić cel wszystkich usiłowań ludzkich; 
żeby ten rok szkolny zaczął i skończył się — ad mąfitrm Dei 
gloriami. 

Po przemowie Dra Wojciechowskiego wygłosił Br. Włady- 
sław Ostroiyński, nadzwyczajny profesor austryaokiego prawa 
i postępowania karnego, rzecz „O kobiecie w obliczu prawa^. 

t Ks. Dr. Emil Ogonowski, profesor języka ruskiego 
i literatury ruskiej , zmarł 28. października w 61. roku życia. Po- 
grzeb odbył się 30. października. Wzięli w, nim udział, oprócz 
licznego duchowieństwa gr. kat. ze Lwowa i z kraju z ks. ^letro- 
politą na rzele , Senat akademicki, wielu profesorów Uniwersy- 
tetu, tudzież depntacye różnych stowarzyszeń. 

Nad grobem chór alumnów gr. kat. seminaryiim odśpiewa! 
pieśń żałobną, poczem przemawiali ks. Tauiaczkiewicz, posei Bar- 
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wiński , Dziekan Wydzio^n rilozoficznego prof. Józef Puzyna, prof. 
Kruszewski, prof. Werchracki, ])o.seł Pihulak z liukowiTiy i aka- 
demik Makaruszka. Pośmiertne wspomnienia o zmarłym pomieściły 
pisma ruskie i polskie. 



Na wieczorku Mickiewiczowskim urządzonym stara, 
niem młodzieży akademickiej 20. listopada w sali „Sokoia"* prze- 
mówi} Hektor Uniwersytetu prof. Tadeusz Wojciechowski. Prze- 
mówienie to, podane w streszczeniu przez wszystkie pisma, wy- 
drukowała w doslownem brzmieniu „Gazeta Lwowska'' z r. 1894. 
Kr. 271. 



Akt i m m a t ry k u 1 a c y i nowych słuchaczy Uniwersytetu 
odbył się 17. grudnia o ^odz. 10. przed południem. Po raz pierwszy 
■w tym roku immatrykulowali się słuchacze nowo utworzonego wy- 
dsialii lekarskiego. Do zgromadzonych przemówił Sektor prof. Dr. 
Tadeusz Wojciechowski. 



t Ferdynand Źródłowski, b. piolesor prawa rzymskiego 
w Uniwersytecie lwowskim , b. dzicknii tejzo Wydziału prawfi, zmarł 
nagle w nocy z 19. na 2(). grudnia na udar mózgowy. W pogrzebie 
rozgłośnej sławy uczonego wziął udział Senat akadi iuicki i profeso- 
rowie i liczne zastępy młodzieży, a nad mogifa [)rzemówił ów- 
czesny dziekan AYj działu prawa i umiejętności politycznych, prof. 
Dr. Szczęsny Gryziecki. 



Profesorowie Uniwersytetu złoŻ3''li dnia 23. grudnia życzenia 
Drowi .Antoniemu Małeckiemu z powodu 50-lecia doktoratu 
jego, uzyskanego d. 28. grudnia li^<^ri. w Berlinie. Wydział filozoli- 
czny Uniwersytetu berlińskiego nadesłał znakomitemu uczonemu, 
i tyle zasłużonemu b. profesorowi tutejszego Uniwersytetu ponoAvny 
dyplom doktorski, potwierdzający wsz3'stkie przywileje, jakie ten 
tytuł nadaje, i zaszczytne pismo podpisane przez dziekana Wy- 
działu prof. Dr. Feidynanda Richtholena. 
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Dnia 14. stycznia 1895. r. powitał Senat Akademicki JE. Mi< 
nisfcra W. i O. Dra Stanisława Madejskiego , który przybył do 
Lwowa na posiedzenie Sejmn krajowego. 



Bektor Dr. Tadeusz 'Woj* ieehowski naleiał do komisy i szkolnej 
Sejmn krajowfjro i jako jej referent przedstawił obszerne 
sprawozdanie o rlziałalności Kady szkolnej krajowej, wydrukowane 
w sprawozdaniacli Sejmu krajowego z r. 1895. 



Wiec młodzieży uniwersyteckiej w sprawie drugiego roku 
służby wojskowej jerlnorocznych oi lu»tink(')\v odbył się dnia 2B. 
marca ibUu. pod przewodnictwem prorektora Dra L. Ćwiklińskiego. 



Profesor Uni wersy ty tu Dr. Leon hr. P i ni ii s ki, złożył jak 
corocznie (1894—1898) na ręce dziekana a lo rozporządzenia grona 
profesorów Wydziału prawa kwotę 1000 zł. na cclti dalszego ksztal 
cenią się za granicą ukończouycłi i mającycli stopień doktorski 
prawników, clicących się należycie przygotować do osiągnięcia ve- 
niae legendi na Wydziale prawnicaym Uniwersytetu lwowskiego, 
zastrzegając pierwszeństwo tym , którzy oddają się studyom z za- 
kresu prawa oywilnego. 



W czerwcu r. 1896 odbywało się w Gtracu poświęcenie nowo 
wybudowanych gmachów uniwersyteckich. UroczystoiSó tą obcho> 
dzono w obecności Najjaśniejszego Pana a uczestniczyli w niej pp. 
Ministrowie JE. Dr. Madeyski i J£. Dr. Wurmbrand. Na zaproszenie 
Senatu uniwersyteckiego G-rackiego wysłał Senat tutejszy swego 
delegata ówczesnego prorektora Dr. Ćwiklińskiego, który wziął 
udział w uroczystości a następnie złożył imieniem Wszechnicy 
lwowskiej życzenia Senatowi Uniwersytetu w O-raou. 



t Dr. Zdzisław Hordyński, skryptor biblioteki uniwer- 
syteckiej, zmarł dnia 24. czerwca 1895. w Brzuchowicach pod Lwo- 
wem. Pogrzeb odbył się 26. czerwca we Lwowie, Wzięli w nim 
udział liczni profesorowie T^niwersytetu ; nad grobem przemówił 
prof. Dr. Ludwik Finkei imieniem Towarzystw naukowych (Prze- 
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mówienie to wydrukowane jest w Kwartalniku historycznym z r. 
1895) a Dr. Bolesław Mańkowski imieniem urzędników Biblioteki 
uniwersyteckiej . 



Dnia 10. lipca odbyła su^ koleżeńska uczta ])roieBOió\v' Uni- 
wersytetu dla Dra Stanisława Szachowskiego , który przez 10 lat 
pełnił urząd sekretarza i iiotaryusza Uniwersytetu a zamianowany 
nadzwyczajnym profesorem prawa rzymskiego, ustąpił z tego 
stanowiska. 



Z grona Wydziału teologicznego imieró zabrała w tym roku 
dwóch wybitnych członków: Ks. Marcelego Paliwodę i ks. Eusta* 
chego Slarockowskiego. Zmarł takśe d. 21. kwietnia były profesor 
Wszechnicy lwowskiej ks. Jan Mazurkiewicz, kanonik hono- 
rowy kapituły przemyskiej i t. d. w 68. roku iycia. Pogrzeb jego 
odbył się 23. kwietnia przed południem. Po nabożeństwie w ko- 
ściele 00. Franciszkanów zostały zwłoki złośone na cmentarzu 
Łyczakowskim przy współudziale licznego zastępu duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego obu obrządków. Chór alumnów śpiewał 
podczas pochodu żałobne pieśni. Kondukt prowadził ks. infułat 
Mazurak. Za trumną obok krewnych postępowali profesorowie 
Uniwersytet u. 

Dnia 10. lipca wieczorem zasnął w Panu ks. Marceli Pa- 
liwoda, Dr. Św. Teologii, b. rektor (1892/3) lwowskiego Uniwer- 
sytetu. Pogrzeb odbył się 12. lipca przed południem. Po nabożeii- 
«!twie w kościele św. Antoniego od {irowadzouo zwłoki :ia wieczny 
spoczynek na cmentarz Łyczakowski. Kondukt prowadził ks. Dr. 
Filarski. Za trumną postępowali profesorowie Uniwersytetu z wszyst- 
kich Wydziałów z Rektorem Dr. Tadeuszem Wójt iectiowskim na 
czele. Nad grobem przemówił ks. Dr. Skrocbowski, którego Uni- 
wersytet miał jnż w krótkim czasie utraide. 

Ks. Dr. K u .s t a c h y 8 k r u i- ii o \v ,s k i , profesor historyi ko- 
.ścielnej, zmarł w Czerniowcach d. 16. września 1895 r. a wiado* 
mość o niespodziewanym jego zgonie przejęła wielkim ialem za- 
równo profesorów Uniwersytetu jak i całe społeczeństwo. Senat 
akademicki wysłał na pogrzeb śp. Skroohowskiego jako delegatów 
Uniwersytetu ks. X>ra Bilczewskiego i ks. Dra Wałęgę i złożył 
wieniec od profesorów wszystkich fakultetów. Zwłoki zmarłego 
spoczywały w kaplicy Zakładu Sióstr Maryi, gdzie odbywały się 
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nabożeństwa. Dnia 18. września odliy! się o godzinie 4. pogrzeb, 
prowadzony przez cale duchowieństwo katolickie wszystkich obrząd- 
ków, W żaJobnym pochodzie wzit^di iidziuł ; dcli^f^iu i UniwersYt^tu 
w insygniach swych godności , poprzedzeni przez pedeli , którzy 
nieiili berła akademickie , profesorowie Uniwersytetu Czerniowiec- 
kiego, profesor politechniki lwowskiej Thtilie i tłumy ludności. 
W koćciele parafialnym przemówił ks. prałat Gnatowski, kreśląc 
życie nieboszcs jka , pocsem zwłoki złożono na cmentarza czernio- 
wieckim. (Przemówienie ks. Gnatowskiego wydrukowane jest 
w całości w „Przeglądzie lwowskim*^). 



I^ok 1895/6. 

Bektor: Frof. Dr. Oewald Balser. 

Inauguraoya rokn szkolnego odbyła się 10. października. 
O godzinie 9 rano odprawił solenne nabożeństwo w kościele ów. 
Mikołaja ks. Infułat Zabłocki w obecności Senatu i grona profesorów, 
oraz licznego zastępu młodzieży akademickiej. Podczas nabożeństwa 
cliór Lutni odśjdcwał msz^ Kurpińskiego. Z kościoła udano się do 
auli uniwersyteckiej , dokąd przybyli z zaproi^zonych gości : JE. 
ks. Arcybiskup Seweryn Morawski, JE. ks. Arcybiskup Izaak Issa- 
kowicz, Dr. Antoni Małecki, Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej Dr. 
Michał Bobrzyński, Wiceprezydent wyż. sądu krajowej^o Dr. Ale- 
ksander Mniszecli - Tehorznioki , A\' ice |irezydrnt miasta Dr. Mar- 
chwicki i Kektor Politechniki Prof. Pawiewski z proi'. Dzieślewskim. 

JM. Rektor Dr. Oswald Balzer zagaił uroczystość nastę- 
pującą przemową: 

„W Imię Boże , a w zamiarze służenia nauce i sprawie publi- 
cznej, rozpoczynamy dzisiejszą uroczystością nowy rok szkolny. 

Ten, który właśnie upłynął, można w dziejach Uniwersytetu 
naszego nazwać pod pewnym względem rokiem próby : bo był 
pierwszym po przywróceniu na nim Wydziału i wykładów medy- 
cznych. Po spełnieniu tego z dawna żywionego , gorącego życzenia 
Uniwersytetu i całego kraju, nasunąó się musiały koniecznie dwa 
pytania : jak praktyka stwierdzi zaznaczaną poprzednio w zasadzie 
potrzebę tego uzupełnienia, i jakie ono przyniesie pożytki dla 
nauki i społeczeństwa. Na to ostatnie pytanie, odpowiadać dziś 
jeszcze za wcześnie, bo nie minął czas, potrzebny do wykształcenia 
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choćby tego pierwszego zastępu adeptów wiedzy lekarskiej , którzy 
rok tema rozpoczęli stadya; a kiedy minie, sąd o tern nie do nas 
będzie należał. Ale można się jui pokusió o ozędciową odpowiedź 
na pytanie pierwsze, bo jest do tego podstawa w cyfrach, któ- 
remi rozporządzamy. Prz^-pominam tedy, że w półroczu zimowem 
roku ubiegłego było słuchaczów medycyny 84, a w półroczu le- 
tniem 68. Ten stosunkowo znaczny przyrost w ogólnej ilości słu- 
chaczów nie wpłynął prawie na zmniejszenie liczby ich na innych 
wydztałacłi : na teolofjii było ich 314 w stosunku do 321 z osta- 
tniego półrocza roku zaprzeszłego : na prawie 922 w stosunku do 
798, na filo/.otii 135 w stosunku do ICA); na ogół biorąc, ilośr słu- 
chaczów na tych trzech wydziałach wynosiła 1371 w stosunku do 
1279 z roku zaprzeszlngo , wykazuje zatem , okrągło licząc , przy- 
rost 100, pomimo blisko drugich stu, jakie przyjiadają na pierwszy 
rok Wydziału medycznego. I to jest rzecz szczególnego znaczenia 
godna; bo okazuje się stąd, że sub.strat wydziału medycznego 
w małej tylko czyści powstał z takich slucLaczuw, którzy dawniej, 
dla jego braku, obierali tu inne studya; a głównie i przedewszyst- 
kiem z 1»kicli, którzy wierni odczutemu powołaniu, nie mogąc 
dotąd na Uniwersytecie naszym znaleśó zaspokojenia swoich w tej 
mierżę potozeb, zmuszeni byli odbywaó naukę na uniwersytetach 
innych. Moina więc już dziś wysnuć wniosek, ie wprowadzenie 
wydziału medycznego usunęło dawniejszą pod tym względem nie- 
prawidłowość i przywróciło stosunki normalne, dająo młodzieży 
tego obszaru , z którego w przeważnej części zaciągają się nasi 
słuchacze, możność odbywania studyów w miejscu dla niej naj- 
odpowiedniejszem. Wiadomo, że ten argument, obok innych wy- 
suwany był niejednokrotnie naprzód w niedawnej akcyi o przy- 
wrócenie wydziału medycznego; czcigodnym bojownikom za tę 
sprawę, a i uam wszystkim, miło dziś stwierdzić, że słuszność 
była po ich stronie. 

Ażeby pozostać przy cyfrach, przypominam jeszcze, że w roku 
ubiegłym w półroczu zimowem ogólna liczba słuchaczów na wszyst- 
kich czterefdi wydziałach w^Miosiła 1465, a w półroczu lelniem 1413. 
Ale po ludzku sądząc, ta cyfra w najbliższym czasie powinna 
znacznie wzróść, bo majj^ przyjść jeszcze dalsze cztery lata medy- 
cyny, których tamte cyfry nie obejmują. l-'onieważ dotychczasowy 
wynik zapisów na pierwszy rok tego wyd^łialu każe si(j spodziewać 
około .jO nowych słuchaczów, przeto biorąc przeciętną chociażby 
tylko 5U — 60 słuchaczów na każdy nowy rok, możemy liczyć 
w chwili, w której wydziai medyczny będzie pełnym, na dalszy 
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piz^^bytek 200 —240 słuchaczów. Nie chcę już .stawiać in z^ puszczoń 
co do możliwego wzrostu lYt-kwemyi tiu ianych wydziałach, jak- 
kolwiek byiyby outi bardzo usprawiedliwione i samą naturą rzeczy 
i widoczną dążnością do zwyżki , jaka się V ostatnich csasaolł 
stateoEnie objawia; doHcsająo aatem tylko ów spodziewany i prawie 
konieczny przyrost do cyfr zesałorocznycli , możemy przyjąć jako 
ogólną liczbę słuchaczów naszego Uniwersytetu w czasie, kiedy 
już wszystkie jego wydziały będą pełne, cyfrę około 1700 głów. 
Ta ilośó, porównana z cyfrą frekwencyi innych Uniwersytetów 
w tej połowie Monarchii, wyznacza nam w szeregu oimia^ miejsce 
trzecie; a trzeba dodaó, śe te dwa, które przed nami stoją, to są: 
jeden w stolicy państwa, i dawnego, średniowiecznego początku; 
a drugi w stolicy największej po Galicyi prowincyi, i taki, który 
wprawdzie w ostatnich czasach dopiero założony został, ale przejął 
na siebie wielką częśó zadań najstarszego, jaki w państwie istnieje, 
uniwersytetu. W szeregu zaS wszystkich Uniwersytetów w Europie, 
cyfra ta zapewnia nam miejsce dwudzieste czwarte t. z. więcej, 
niż trzy czwarte części ogólnej liczby Uniwersytetów europejskich 
stoją za nami'). Ilość frekwencyi nie jest sama przez sic miarą 
wartości Uniwcrsyletn , ale jpst co najniuioj miarą potrzeby jego 
istnienia: dlatego możemy ją tu z zadowolcnit ni przytoczyć, na po- 
ciechę i otuchę dla nas, a na zawstydzenie tych, którzy przed 
niedawnym jeszcze czasem racyc l»ytu naszego Uniwersytetu poda- 
wali w wątpliwość. A także możiia ją przytoczyć na stwierdzenie 
rzeczy, która już nie tylko Uniwersytetu, ale i całego kraju jest 
pocieclią : że mlodf [jokoleuie społeczeństwa naszego w coraz szer- 
szej mierze odczuwa potrzebę nabycia wyższego wykształcenia 
naukowego i potrzebie tej stara się uczynić zadość. 

Mówiąc o rozwoju naszego Uniwersytetu z racyi przywrócenia 
mu Wydziału medycznego, musimy zawsze z uczuciem najgłębszej 
wdzięczności wspominać o Tym, który był tej rzeczy wielkodusz- 
nym i wspaniałomyślnym Twórcą. Ale nie zapominamy i o tern, 
że to nie fakt odosobniony, lecz tylko jedno ogniwo w całym łań- 
cuchu dobrodziejstw, których nauka nasza z dawna już doznaje 
od Kiego* Przytaczam jeno najważniejsze: fnndacyę Akademii 
Umiejętności, przywrócenie języka ojczystego na Uniwersytetach 
krakowskim i lwowskim, utworzenie wielu nowych katedr, wypo- 
sażenie całym szeregiem nowych instytutów naukowych, a w tym 
ostatnim względzie to, co jest dla nas wypadkiem najświeższym 



*) Baty porównawcse pochodsą b zimowego półrocza r. ssk, 1898/4. 
Kronik* Uniw. 8 
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i pierwszorzędnie doniosłym, i za co z głębi serca zanosimy naj- 
żywsze dzięki, zarządzenie budowy dwa nowych instytutów me- 
dycznych tudzież instytutu fizycznego. Na ogół biorąc, wszystko 
to stanowi fakt z rze^du takich, o których się mówi, ie są zwrotne; 
i takim jest on też dla naszej nauki, bo dopiero odtąd powstały 
konieczne warunki, jakich przedtem nie było, które nauce tej swo- 
bodnie i godnie rozwijaó się pozwoliły. Oto jeden z tych wielkich 
czynów, których nigdy nic już z dziejów nie wymaże, a zarazem 
wielka nauka, którą na kartach historyi zapisać warto zlotemi 
głoskami, bo nie często się tam powtarza: jak mądrość i sprawie- 
dliwość Monarchy stać się może silą twórczą w duchowej pracy 
narodów. My w naszych sercach zdawna już złotemi głoskami za- 
pisaliśmy nazwę, jaką Mu winniśmy: Miłościwego Pana, bo to nie 
czczy tytuł, ale rzecz istotna , I taka , której on sam odpowiada 
z potrzeby serca i rozumu i całego jestestwa Swojego. 

Z żywą wdzięcznością stwierdzamy przj^tem, iź ze strony 
naczelnego zarządu oświecenia ysiiblicznego Uniworsytot nasz do- 
znawał, jak w wielu latach po]>rzednich , tak i w roku ubiegłym, 
chętnego ])0])arcia swych sspraw i uwzględnienia życzeń. Podwyż- 
szenie dotacyi Biblioteki uniwersyteckiej i powiększenie jej perso- 
nalu urzędniczego, szereg nadzwyczajnych subwencyj na potrzeby 
instytutów naukowych, zaopatrzenie ich w większa ilość sił pomo- 
cnic5?yoh j wreszcie powiększenie personalu kancelaryjnego, oto co 
nam w roku ubiegłym przyniosła zarządu tego życzliwość. Ale 
ponadto wszystko góruje ochotno i .skuteczne poparcie u Najja- 
śniejszego Pana i w parlamencie sprawy budowy dwu nowych 
instytutów medycznych, jednego dla anatomii patologicznej, pato- 
logii ogólnej i medycyny sądowej , a drugiego dla chemii medy- 
cznej, farmakologii, farmakognozyi i hygieny, tudzież budowy no- 
wego instytutu fizycznego , łącznym kosztem przeszło pół miliona 
siotych. Bzecz pierwsza przewidziana juz poprzednio, wśród przy- 
gotowań do wprowadzenia wydziału medycznego, druga zapocząt- 
kowana przez zeszłoroczny zarząd oświecenia publicznego, obie 
przezeń doprowadzone do skutku. Wdzięczność za to należy się 
dwu mężom, którzy w czade tym po kolei stali na czele zarządu 
oświaty. Miło przypomnieć, jak nam są bliscy: pierwszy, były 
profesor naszej starszej siostrzycy W Krakowie, a drugi były pro- 
fesor Uniwersytetu naszego, zdawna jego życzeń i potrzeb chętny 
i gorliwy orędownik. 

Ale kiedy mowa o orędownictwie spraw uniwersyteckich, to 
trzeba jeszcze osobny hołd oddać znamienitym zasługom męża, 
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który sprawami temi zajmował się przez dłuższy czas z sz< zi'n;ólnft 
pieczołowitością i gorliwością. A jest powód osobny, aźflty o niili 
mówić teraz, i mówii- o wszystkicli razem, ho właśiiif przed kilku 
dniami opuści! stanowisko, na którem dotail dziaJal, p<. wołany za- 
ufaniem Najjaśniejszego Pana na inny ważny posterunek w pań- 
stwie. To, co zawdzitM zaiiiy jego ch« tn»Mnu , zawsze energicznemu 
i skutecznemu poparciu, Jakiego nam iiigd>' nio szczt^dził w ciągu 
siedmioletniego zarządu tym krajem , ma pierwszorzędną dla Uni- 
wersytetu doniosłość. Podnoszę tylko rzeczy najważniejsze: uzu- 
pełnienie jego wydziałem lekarskim, Wielka akcya w sprawie przed- 
wsŁi^pnych rokowań s krajem i gminą o budowę lub zapewnienie 
potrzebnych instytutów medyczny ch i praca nad zorganizowaniem 
nowego fakultetu — w czem wszystkiem, dodać trzeba, znajdował 
gruntowną i fachową pomoc ze strony naszego Honorata; budowa 
nowego Instytutu chemicznego, poparcie sprawy rekonstrukcyi 
głównego gmachu uniwersyteckiego i przeprowadzenie przedwstęp- 
nych w tej mierze prac, a wreszcie to, co nam jakby w upominku 
na odcbodnem zostawił, poparcie u władz centralnych budowy 
wspomnianych dwu instytutów medycznych i instytutu fizycznego. 
Kańda z tych rzeczy jest sama przez się tytułem rzetelnej zasługi, 
a wszystkie razem zapiszą się trwale nie tylko w naszej pamięcią 
ale w historyi naszego Uniwersytetu jako znamienity czyn obywa- 
telski. Już dawniej stało się dla nas potrzebą głęboko odczutą dać 
wyraz zewnętrzny naszej dla niego wdzięczności przez udzielenie 
mu najwyższej godności, jaką rozporządzamy, honorowego doktora ; 
a to , co mu dziś na pożi»guanie niesiemy, to nie tylko głęboka 
wdzięczność za doznane pojjarcie. ale co ( cnniejsze, szczera cześć 
dla jego prawdziwie obywatelskiego ducha. 

Wspomniane właśnie zmiany w najwyższym zarządzie spraw 
Państwa znalazły u nas odgłos jeszcze z dwu iimydi względów. 
Naprzód dla tego, że na czele zarządu oświecenia ])ublicznego 
stanął mąż, który kierując nim już raz poprzednio ])rzez czas 
dłuższy, okazał dla spraw żywotnj^ch naszego Uniwersytetu wielką 
życzliwość; ten, o którym przypomnieć i pamiętać trzeba, że wśród 
starań o uzupełnienie Uniwersytetu wydziałem lekarskim wyraził 
się, jako życzenie kraju w tej mierze jest także jego osobistem 
tyczeniem. I wiemy, że władnie za jego rządów iyczenie to stało 
się ciałem, jak niemniej, ie po ustąpieniu z nich, zasługi, jakie 
okdto sprawy tej połoćył, zyskały mu godność honorowego doktora 
naszego Uniwersytetu. To jest jeden wypadek, który przy tej 
zmianie z radością zapisujemy; a obok niego drugi: ie ten, który 

8* 
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byl niegdyś Uniwersytetu uaszego uczniem, a późuit^j zuainienitym 
proit'sort'111 , powołany został zaufaniem XRjja.śnipjszogo Pana na 
ważny i odjłowiedzialności pełen posterunek kit^rownika gospoUarki 
państwowej . 

To, 00 skutkiem tamtych zmian zmieniło się w naczelnym 
zarządzie naszego kraju, przejmuje naa taki&e radością i otuchą 
na przyszłość. Tyra, których dostojne nazwisko nowy Namiestnik 
tego kraju nosi, nie nowina słuiyó sprawie pospolitej, a nie nowina 
i jemu. I trzeba powiedzieć, że prócz tego, co należy gdzieindziej, 
jui i nasz Uniwersytet na poczet jego zasług ma z wdzięcznością 
do zapisania iyczliwą gotowość i chętne poparcie jego interesów, 
wśród rokowań z Wydziałem krajowym i Sejmem w przedmiocie 
utworzenia i wybudowania nowych instytutów medycznych. My 
w tem upatrujemy zadatek przyszłości, która mu teraz szersze 
otwiera pole do zajęcia si(^ sprawami Uniwersytetu, i pomni cnót 
jego obywatelskiego ducha, witamy go sercem otwartem. 

Potrzeby, jakie Uniwersytet jeszcze ma, są mimo wszystko, 
co dlań w ostatnich czasach zdziałano, liczne i znaczne. Wynikły 
one w części z dawniejszych braków, które nie od razu dały się 
usunąć, bąd;? toź z wewnętrznego rozrostu Uniwersytetu: bądź 
wres;'.cie wywołał je ogólny postęp nauki, domagający się ciągłych 
iile|)szeń naukowej pracy i środk(')w, które jej slnżu. Ogólnie biorąc, 
dotyczą one bądź to ustanowienia nowych katedr, bądź też lepszego 
noofiażenia zakładów uniwer^yterkich . bądź wreszcie stosowniej- 
sze^o ich umieszczenia. Senat akademicki i kollegia profesorów 
stoją bacznie na straży tych spraw i przedkładają w miarę oko- 
liczności odpowiednie wnioski władzy pizi ioźonej; kilka tego ro- 
dzaju wnioskijw podano też w roku ubiegłym. O tem wystarczy tu 
wspom.nieć ogólnie, bo rzeczy są w toku ; kiedy załatwione zostaną 
ostatecznie, jak sobie tuszyć należy, pomyślnie, będzie czas po- 
dzielić się wynikami z og(^em. Ale właśnie dla tego trzeba już 
teraz podać do wiadomości powszechnej rzecz, która jest już zała^ 
twioną: że potrzeba rekonstrukcyi głównego gmachu uniwersytec- 
kiego została w zasadzie uznaną, a na razie tylko aż do ukończe- 
nia budowy Instytutu fizycznego odłożoną. Przyjmujemy zapo- 
wiedź tę z żywą wdzięcznością i radością, bo to jest jedna z naj- 
bardziej dotkliwych spraw naszego Uniwersytetu, którego potrze- 
bom dzisiejszy gmach zarówno co do pomieszczenia sal wykłado- 
wych, jakoteż instytutów, a szczególniej biblioteki, już dostatecznie 
nie odpowiada. 

Znacznym niestety jest poczet strat i ubytków w siłach nau- 
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CKycielskich, jftkie z iil>ieg?ego roka ZBpisad naleśy. .Terina spowo- 
dowana rezygnacją «lotychczasowego profesora filozofii, któr\' po 
kilkuletniej c-hlubnej działalności iia katedrze, zmuszonym byt j»ł 
zawiesić, ale członkiem naszego Uniwersytetu, jako profesor tytu- 
larny, być nie przestał. Innych zabrała nam śmierć. Pośród nich 
przedewszj^stkiem dwu, którzy już pojtrzednio stąd ustąpili: ks. 
.Jana Mazurkiewicza, byłego profesora dogmatyki specyalnej i teo- 
logii fundaraentnhioj, i Pr. Ferd yiiaiula Żródlow^kierjo, bylcpo pro- 
fesora prawa rzymskif^- >. Wiadomo, że nazwisko tego ostatniego 
zaznaczyło się wybitnie nioiylko w naszej, ale i zagranicznej na- 
uce, i stanowiło szkol-' naszej prawdziwą oziIoIm . Było też dla 
Uniwersytetu dotkliwą i boly.snu stratą, że ta znamienita siła na- 
ukowa, dla słabości zdrowia, nie mogła działać iiii nim do koiua. 
Ci, których śuii< ić zaskoczyła na posterunku, to su: naj)rzu<l dwaj 
członkowie "Wydziału teologiczuegu ; ks, Marceli Paliwoda, profesor 
prawa kanonicznego , były Dziekan i niedawno Kektor naszego 
Uniwersytetu, zasłużony profesor i życzliwy młodzieży przyjaciel, 
i ks. Eustachy Skrocbowski, profesor historyi kościelnej, w ubie- 
głym roku dziekan; charakter wypróbowanego hartu, umysł sub- 
telny, obejmujący szeroki zakres wiedzy, autor licznych rozpraw 
z zakresu historyi sztuki, archeologii i polemiki teologicznej. Na 
Wydziale filozoficznym: ks. Emilian Ogonowski, profesor języka 
i literatury ruskiej; były Dziekan, a pod koniec senior tegoi Wy- 
dzi^u, zasłużony autor wielu cennych rozpraw z zakresu filologii 
słowiańskiej i literatury ruskiej, a także autor obszernej historyi 
tejże literatury. W tym sz« regu zmarłych nie może też być pominię- 
tym ten, który wprawdzie do ciała nauczycielskiego nie należał, 
ale pracował w instytucie najściślej z Uniwersytetem związanym, 
a kierunkiem i sposobem naukowej pracy tak nam był bliskim, 
Dr. Zdzisław Hordyński , skryptor biblioteki uniwersyteckiej, autor 
kilku prac z zakresu historjd literatury polskiej. 

W miejsfp tych strat wykazuje rok ubiegły w ])rzybytkach : 
na wydziale teologicznym jednego docenta , na wydziale medy- 
cznym jednego nadzwyczajnego [)rc'łei>ora, na wydziale filozohcznym 
dwu nowych docentów. Pró( z tego kilku, którzy na Uniwersytecie 
dawniej już działali, posunęło się wyżej: czterech docentów zo- 
stało profesorami iiadzwyuzajuy mi , a dwu profesorów^ nadzwyczaj- 
nych zwyczajnymi. W toku jest: sprawa nominacyi dwu nowych 
profesorów na wydziale lilozoticznym i .sjjrawa habilitacyi pięciu 
docentów, dwu na prawie , trzech na filozoHi. 
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Nakoniec jeden jeszcze szczegół. Wiadomo , żeśmy w roku 
ubiegłym radosną chwilę otwarcia Wyd/iahi medycznego upamię- 
tnili wydaniem obszernej historyi naszego Uniwersytetu. Maieryal 
w aktach, na których się historya oparła, był tak olbrzymi, ze 
nie można w niej było wyzyskać z całii dokładnośeią i liotnażbj^ 
tych wszystkich szczegółów, które siq odnoszą do dziej('i\v Uniwer- 
sytetu samego; cóż dopiero mówić o innych danych, jakie się tam 
znajdują, a które, w pewnych zwłaszcza okrosach , mają pierw- 
szorzędną doniosłość dla ogólnej historyi szkolnicŁwa i wychowania 
publicznego w Galicyi. Akta rzeczone , jako źródła dziejowe , nie 
straciły zatem prse£ wydanie historyi na wartości , a stąd nasunęła 
sią potrzeba odpowiedniej ich konserwaoyi i uporządkowania dla 
dalszych badań. Z tego wyłoniła się myśl założenia archiwum 
aktów uniwersyteckich, którą w roku ubiegłym, przy źyczliwem 
poparciu władz przeło:&onych, przyprowadziliśmy do skutku. Kie> 
rownictwa archiwum, obejmującego na razie akta po rok 1848, 
podjął si^ bezinteresownie autor pierwszej części Historyi, i czyn- 
ność uporządkowania częściowo juii w sposób umiejętny przepro- 
wadził. Ale wydanie Historyi Uniwersytetu zrodziło nadto potrzebę 
inną: jej kontynuaoyi, której najlepszym sposobem stać się mogą 
coroczne, dokładne sprawozdania o stanie i rozwoju naszej szkoły. 
I w tej mierze nie zaniedbał senat ubiegłego roku uczynić, co do 
niego należało, udając się do przełożonej władzy z prośbą o przy- 
znanie odpowiedniej na ten cel dotacyi. Rzecz nie jest dotąd roz- 
strzygniętą: jeśli jednak, jak to jest naszem Ż3'wem pragnieniem, 
zajiadnie decyzya ])omyśhui . znajdziemy możność prowadzenia 
rzeczonej kontynuacyi . i. co dla nas jeszcze ważniejsza, stawania 
przed społeczeństwem z gotowym racliunkiem z naszj cli czynności. 

Oto ważniejsze sprawy i zdarzenia, o któryeh w sprawozdaniu 
za rok ubiegły wspomnieć należało. Wszelako, ażeby je należycie 
oświetlić, a zarazem zdać sobie sprawfj z zadań, jakie nas czekają 
na przyszłość, trzeba jeszcze dotknąć pytania szerszego — o Uni- 
wersytetach w ogóle. 

Wiadomo , że na Uniwersytetach udziela się t. zw. nauki wyż- 
szej ; atoli nie jest to ich cecha wyłączna ; bo i przed nimi , i później 
obok nich, istniały i istnieją, ai do najnowszych czasów, inne 
szkoły, które nauki wyższej udzielają. Nie jest tei ich znamieniem 
objęcie ceJlokształtu wiedzy ludzkiej, bo w pierwszych kilku wie- 
kach istnienia , przeważna liczba uniwersytetów, pośród nich nawet 
najwybitniejsze , uprawiała tylko pewną lub pewne szczególne ga- 
łęzie nauki; a wiadomo, £e i dzisiaj, mimo zresztą wybitną dąź- 
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noU stwarsania Uniwersytetów pełnych, aą prsectei jesscse takie, 
na ktdrych wssystkie dsialy wiedsy nie 8% zastąpione. To co sta- 
nowi najistotniejszą treść Uniwersytetów, to stanowisko, jakie na 
nich zajmuje nauka: jest ona tu oelem dla siebie, nie środkiem do 
innych celów. Bo, źo Uniwersytety przygotowują także do zawo- 
dów praktycznych, to tylko rzecz przydatkowa, jedna z możliwych 
konsekwencyj , jakie stamtąd płyną , ale nip rzecz , któraby o sa- 
mym charakterze nauki uniwersyteckiej rozstrzygała. I trzeba do- 
daó , że temu celowi shiżą obie główne zasady, na którycli wspiera 
si^ orfiianizaeya uniwersytecka: jedna, wytwór wieków średnich, 
autonomia Uniwt^rsyt. tów — ta |)ośrednio: a druga zdawna wy- 
walczana, a w czasach nowszych urzeozy wisŁoiona : swoboda na- 
uki — bezpośrednio. 

Oto jeden kierunek działalności Uniwersytetów: mogłoby sit; 
zdawać : jedyny: bo w nim wyczerpuje się już ich zadanie jako szkół; 
i jak nie było przedtem, tak niema po <lzi.ś dzień statutu uniwer- 
syteckiego , któryby im zakreślał wyraźnie jakiekolwiek inne, 
dalsze cele. Niemniej przeto sama siła stosunków faktycznych 
stworzyła i postawiła przed uniwersytetami jeszcze cel drugi, który 
z tamtego pierwszego wypłynął i był jego organicznem uzupełnię- 
niem: pracę twórczą nad rozwojem i postt^pem nauki. Były wpraw- 
dzie w dziejach uniwersytetów w ogóle i każdego z osobna epoki 
zastoju i upadku, czasem przydługie, w których ograniczano się 
na odtwarzaniu tego, co zdobyła przeszłość, ale na ogół biorąc 
stwierdzić trzeba, że zrozumienie tego drugiego zadania istniało 
już od pierwszej chwili, i w zasadzie nie zatraciło się nigdy, 
a przynosiło też zwykle dobre, czasem znamienite wyniki. Wia- 
domo też, że nowe kierunki w nauoe, jeśli powstały po za Uniwer- 
sytetami , zwykle przyjmowały się na nich w stosunkowo krótkim 
czasie, i dalej były tu rozwijane, a nie brak przykładów na któ- 
rych wyk:i78e można, że te nowe kierunki z samych Uniwersytetów 
wychodziły. W ostatnich wiekach , naprzód częściowo , a później 
ogólnie , idea pracy naukowej tak silnie tu spotężniała . że uni- 
wersytet , któryby onjraniczył tylko do zadań szkoły wyższej, 
choćby w najlepszem tego słowa znaczeniu . a nie był zarazem 
pracownią naukową, musiałby ucliodzii' za anomalię: powiedzmy 
wyraźniej : nie spełniałby dostatecznie przekazanej sobie misyi. 
Trzeba dodać, że fla\vniej Uniwersytety, jakkolwiek nie były je- 
dynym warstatem naukowym, to przecież były jedynem ogniskiem, 
w którem się naukowa j>raca w znaczniejszej mierze skuj)iała; 
dziś obok nich spełniaji^ tę samą rolę Akademie i towarzystwa 
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naukowo : ale wiadomo z doświadczenia , źe i w tych instytncyach 
udział sil uniwersyteckich bywa wybitnym i przeważnym. 

Mają tedy Uniwersytety w ogólnym rozwoju cywilizacyjnej 
pracy dobrze zasłużone , przeszło siedmiowiekowe szlachectwo. 
Tytułem jego oba kierunki iok daialalnoloi : każdy dla siebie 
i w swoim zakresie , a więc i to , źe wykształciły kilkadziesiąt po 
kolei pokoleń, dając im tą wiedzy wyższą , na jaki^ ludzkość 
w danej chwili się zdobyła; i to, ie same do rozwoju nauki wy- 
bitnie się przyczyniły. Probierzem ich wartości, o ile rozumem 
naszym objąć można ^ jest już chociażby tO| że ludzkość, stwo> 
rzywszy Uniwersytety, nie wymyśliła odtąd innej, lepszej formy 
nauczania wyższego, a przekształcając z biegiem czasu w orga- 
nizacyi uniwersyteckiej szczegóły, które wymagały naprawy, nie 
stanęła przecież nigdy wobec pytania, czy nie należałoby jej za> 
stąpić inną, zgoła odmienną, doskonalszą organizacyą. Drugim 
probierzem jest histor^^a; stamtąd wiadomo, że w dziejach nauki 
i cywilizacyi uniwersytety zapełniają wiele pięknych i ważnych 
kart. Stąd wypływa , źe udział pewnego narodu w rozwoju TTni- 
\ver.S3'tetów jest znaczącą wskazówką i pod pewnym względem 
miarą je^o udziału w rozwoju cywilizacyjnym. A to juź prowadzi 
do dalszego pytania, które nas szczegółowo obchodzić musi: jakim 
był tu udział z naszej strony? 

W Polsce pierwsza fundacya TTniwersytetu przypada na czas, 
w któr^^m życie uniwersyteckie już od przeszło dwu wieków kwitło 
w Europie. Ażeby jednak ten fakt należycie oświetlić, trzeba 
przypomnieć , że właściwym grnntem , na którym si^ to życie po- 
częło i zrazu rozwijało , był dalszy zacliód ; kiedy w Europie 
środkowej , jak wiadomo w Czechach , stawał pierwszy Uniwersytet, 
w krajach romańskich i w Anglii było ich już 29, nie licząc kilku 
innych, które tam chwilowo powstały, a wnet upadły. Pierwszy 
uniwersytet polski datą swego założenia jest zaledwie o 17 lat 
młodszy od pierwszego w środkowej Europie, a trzeba też dodać, 
że jest on z porządku zaraz drugim, pośród wszystkich, jakie tu 
w ogóle powstały, wcześniejszym o rok od pierwszego Uniwersytetu 
niemieckiego. I to jest fakt znamienny i uwagi godny, bo świadczy, 
że kiedy w stronach tych zbudziło się poczucie potrzeby organi- 
zowania nauki uniwersyteckiej , Polska była jednem z pierwszych 
państw, które doniosłość tej idei odczuło i myśl samą u siebie 
urzeczywistniło. W dalszym rozwoju, aż do upadku państwa, 
przyszło jeszcze do fundacyi trzech dalszych Uniwersytetów: 
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w Wilnie, Lwowie i Zamośrin , z których drugi dla trudności, 
z jakieiiii walczyć musiał, tylko ». /teściowo wszoiU w życic, ale 
nadanego sobie charakteru U uiwersy toiu sie nie wv/l)vl . a trzeci 
azczególuej uwagi godny |>rzej!: to, że był piorwszyju na świecie 
przykładem i jakoby prutoplastą t. z. Uniwersytetów prywatnych, 
jakich dzisiaj istnieje już znaczniejsza ilość. Była jeszcze trzy- 
krotna próba stworzenia uniwersytetu piątego, w Poznaniu, wsze< 
lako ta nie doprowadziła do pożądanego wynikn. W tym eamym 
okresie casasn z wssjstkich krajów środkowej , północnej i wsokO' 
dniej Enropy, prześcignęły nas , co do ilości Uniwersytetów, jedne 
tylko Niemcy; ale na to ałoiyl się cały ssereg sscsególnych po- 
wodów, B któryck najwainiejsae te: silniejsza koncentracya śycia 
miejskiego, zasadniczy rozłam relig^ny, który obu stronom wal- 
czącym kazał się starać o nniwersytety w odpowiednim dnohu 
dziaUjące, współzawodnictwo kilkudziesięciu ksiąiąt, z których 
każdy, jeśli go tylko stać na to było, zaprowadzał Uniwersytet w sw o- 
jem terytoiynm, większe bogactwo narodowe i szczęśliwsze stosunki 
polityczne. Ale w innych z wspomnianych tu krajów cyfra Uni- 
wersytetów jest bez wyjątku niisz%; pod koniec zeszłego wieku 
było ich w Skandynawii trzy, w krajach czeskich dwa, w Danii 
i Węgrzech po jednym; nawet Anglia, kraj, który pod względem 
chronologicznym zajmuje jedno z pierwszych miejsc w rozwoju 
życia uniwersyteckiego, ni^ Hczyhi ich wtedy więcej nad siedni, 
pośród nicłi tylko dwa z poważnym, średniowiecznym poczutkieni. 

Wreszcie zaś — dalej na wschód od Polski, przez cały czas 
bytu Rzeczypospolitej Uniwersytetów jak żeby wcale nie było: bo 
jedyny, jaki tum istniał r. 1796, nie liczył wtedy wir^cej nad 40 lat 
życia, a inne, które tam teraz są, powstały dopiero w wieku 
bieżącym. 

To zastawienie cyfrowe jest już wymownem samo przez się ; 
bo gdyby się nawet okazało, że TTniwersytety polskie zadaniu 
swemu nie sprostały, niemniej przeto historycznym pozostanie &kt, 
ie potrzeba zorganizowania naukt wyższej była tu dostatecznie 
rozumianą, i ie w stosunkowo dośó szerokim zakresie starano się 
jej odpowiedzieć. AU dotknijmy jeszcze pytania zasadniczego: 
jaką była sama działalność naszych Uniwersytetów? Przypomnieć 
tedy trzeba, śe nie była ona przodującą w nauce, ale zarazem 
pamiętać o tern, że kierunek pochodu cywilizacyjnego i geografi- 
czne położenie kraju taką rolę naszych Uniwersytetów wykluczały. 
Stosowniejszem i sprawiedliwszem jest pytanie: czy stanęły one 
na tej wyżynie, która odpowiadała każdoczesnemu stanowi nauki. 
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Wiadomo, że tak było w pewnych okresach. Kanoiiistyka i teo- 
logia Akademii krakowskiej zdobyia sohie wielką ?>owagę w świecie 
naukowym XV. wieku , blyszczaJa nawet na sol)orach : w czasie 
kiedy na niektórych Uniwersytetach niemieckieli humimizni staczać 
musiał ciężkie walki , ażeby zdobyć grunt pod nogami, w Krakowie 
święcił on już tryumf: współcześnie zakwitło też studyum mate- 
matyki i astronomii, dość wydatne^ skoro jednego z uczniów na- 
tchnt^lo myślą największego w dziejach natiki odkrycia. Jeszcze 
w połowie XVI. w. błyszczy tu imię Maryckiego , a w pierwszej 
połowie Xyil. wieku imię Brożka. Ma też i Wilno swoje wybitne 
nazwiska : Wujek , Skarga , później Sarbiewski. Na ogół biorąc, 
upadek nanki uniwersyteckiej poczyna aię w Polsce w pierwseej 
polowie XVI. wieku ; ale w tym samym mniej csasie więcej pojawia 
się on wszędzie ; była to chwila , w której humanizm , zapłodniwszy 
naukę wielkim fermentem , nie zdołał przetrawić jego treści i wy- 
jałowiał w formie. Więc ani sam fakt, ani jego data początkowa 
nie mogą budzić zdziwienia , bo to zjawisko nie wyłącznie polskie, 
ale ogólne. Szczególnem jest przydługie trwanie tego faktu, bo 
wiadomo, że w Polsce obniżenie poziomu nauki uniwersyteckiej 
przetrwało czasj'. w których gdzieindziej , w drugiej połowie XVII. 
i w ciągu XVIII, wieku, znacznie ją podniesiono i rozwinięto. Ale 
tu już same daty chronologiczne tłómaczą zjawisko; był to okres 
wielkiego upadku w narodzie, na zewnątrz i wewnątrz, czas, 
w którym nie by Jo warunków do reform na polu nauczania. Nie- 
mniej przeto nwagi godną jest rzeczą, że z pierwszym brzaskiem 
odrodzenia narodowego podjęto przez komisyę edukacyjną sprawę 
podźwignięcia nanki uniwersyteckiej w obu podówczas jeszcze 
polskich akademiach, i wiadomo, że nie bez skutku: najbliższe 
potem wypadki polityczne nie dały doczekać się owoców. Ale 
czy bylibyśmy się ich rzeczywiście doczekali? Czy były siły, 
które wielkiemu zadaniu sprostać mogły? Na to jest odpowiedź 
w dziejach Uniwersytetów polskich z wieku bieżącego. Więc 
naprzód Wilno: oto obaj Śniadeccy, Jundziłł, Lelewel, Gołu- 
chowski. A potem Kraków i Lwów: tu odpowiedź trudniejsza, 
bo czasy, w których nauka polska mogła się na tych Uniwersyte- 
tach rozwinąć na szerszy rozmiar, są najnowsze ale że pośród tych, 
którzy tu działali, są już nieżyjący, przeto można o nich mówić, 
i można mówić przedmiotowo: oto Kremer, Helcel, Szujski, Wró* 
blewski, Źródłowski. Ptócz nich wielu innych, którzy z katedr 
uniwersyteckich tutaj nie uczyli; ale to rzecz przypadkowa, więc 
można przypomnieć choćby Supińskiego, Hubego, Kalinkę. 
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Z tych ostfttnioh sposirzeień płynie dla naa wniosek pociessa^ 
jący, £6 mamy moralny ty tni do iądania ^ aieby nam w naukowej 
pracy na Uniwersytetach przyznano ndaiai należny, a zarazem stwo- 
rzono warunki, wńród kturych praca ta swobodnie mogłaby się roz- 
wijać. Pod tym względem, biorąc na iiwagę praestrzeń ziemi, która 
w drugiej polowie wieku XVIII miała Uniwersytetów cztery, 
i śledząc za dalszym rozwojem sprawy odtąd po dzień dzisiejszy, 
mamy do zapisania kilka faktów: naprzód takt dodatni, że jeden 
z Uniwersytetów, który wtedy hy\ niej)oliiym. a iiawot w podsta- 
wach swego bytu zagrożonym, został zreorganizowany jako Uni- 
wersytet pełny, i po różnych przejściach stał się nim znowu ; dru^n 
ujemny: że dwa Uniwersytety zostały zniesione: i trzeci, jak na 
dzisiaj obojętny, że założonym został jeden nowy T 'ni wersy tet, 
który obecnie przesta! już hyó przybytkiem nauki polskie j. Ogólne 
obliczenie daje zatem rezultat ujemny, bo okazuje się stąd, że ta 
sama przestrzeń, która miała przedtem cztery Uniwersytety, ma 
ich teraz tylko trzy, a takich, które odpowiadają potrzebom 
ludności miejscowej , tylko dwa. Jest to jedyne w swoim roduiju 
ijawisko, jakie w daiejack szkolnictwa wyźscego mamy do zapisania 
w XIX stuleciu, bo niema zresztą przykładu, iżby gdziekolwiek 
indziej ilość istniejącycii poprzednio Uniwersytetowi na ogół biorąc, 
została zmniejszoną. Co większa, ilośd ta w ciągu wieku bieśącego 
znakomicie wzrosła; na 111 uniwersytetów, jakie obecnie w Europie 
istnieją, tylko 71 powstało przedtem, a 40 w stuleciu XIX, t. j. 
około dwie piąte ogólnej cyfry uniwersytetów istniejących, a blisko 
dwie trzecie ogólnej cyfry tych, które z poprzednich sześciu wie- 
ków do dzisiaj sit; ostały. I słuszna: bo zapotrzebowanie nauki 
wyższej w wieku bieżącym znakomicie wzrosło, a pomnożenie ilości 
Uniwersytetów, na których ludność miejscowa w przystępnym dla 
siebie sposobie mogłaby czerpać tą naukę, stało się cywilizacyjną 
potrzebą i — cywilizacyjnym obowiązkiem. 

W tych warunkach jedyne dwa uniwersytety, na których 
z woli sprawiedliwego Monarchy możemy uprawiaó naukę w języku 
ojczystym , nabierają szczególnego znaczenia. Hdyby powiedzieć, że 
cięży na nicli zadanie, jakie każdy Uniwersytet s])ełniae winien, 
to mało; trzeba dodae, że one nie tylko za siebie j)raeować mają, 
ale i za te Uniwersytety, które — być powinny. I to jest miara icdi 
posłannictwa w naszej nauce, a przez to zarazem miara obowiązków 
i odpowiedzialność i. 

A teraz zwracam się do was, młodzi jirzyjaeiele I Kiedy skoń- 
czycie Uniwersytet, przjgdzie wam działać w różnych kierunkach 
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obywatelskiego życia. Ho któryrłi sił^ tu zajjrawiacie. Pamiętajcież 

0 tern, że to ni«" wyiącznie wasza sprawa prywatna, ale także, 

1 to przedewszystkiem , publiczna. Pamiętajcie i o tem , że wartość 
i skutki pracj' społecznej zawisły od przygotowania, jakie 
do niej wnosimy . zatem przygotowanie to powinno byó naj- 
lepszem. To wasz oliowiązek ze wzi^ledu na przyszłość, jako piiźiiiej- 
szycli obywateli kraju; ale taki sum /.<■ względu na obecne wasze 
stanowisko, jako obywateli akademickich. Bo tu na Uniwersytecie 
służymy tylko nauoe; zatem nie wolno jej służyć połowicznie. 
Crdyby miało być inaczej, zważcie koniec: zamiast tego, czego się 
po was społeczeństwo spodziewa , miałoby ono tylko do wykazania 
wielki defioyt intellektualny, tamujący jego siły i sprężystość dzia- 
łania. A za to jest odpowiedzialność moralna, i osobista, i społe- 
czeństwa samego ; bo ten deficyt , jak kaidy inny, prowadzić może 
do bankructwa. 

Osobnych słćw kilka zwrócić muszę jeszcze do tych zpośród 
was, których w mury te przywiódł święty zapał do nauki i chęć 
oddania jej na usługi waszego życia. Jest powód szczególny, ażeby 
was tu wyosobnić, bo przez was ma się Uniwersytet i nauka, kto- 
rej służymy, w przyszłem pokoleniu odrodzić. Nie mam zamiaru 
zachęcać was do pracy; bo kiedy się do niej zabierzecie, znajdziecie 
w niej samej więcej niż zachętę , bo nieprzeparty popęd. Ale dotknę 
pytania , które każdy roztropny człowiek przód rozpoczęciem pracy 
postawić sobie musi , i które niewąt])liwie wy sobie stawicie : czy 
starczą fiły, czy starczy uz(^ohlielu^' ? Nie można tu dotykać sjjrawy 
uzdolnienia osobiste<:;o, bo to ogólnie ocenić się nie da; ale można 
mówić o uzdolnieniu narodowem. Opatrzność rozdzieliła je rozmai- 
cie : są narody, które w pracy cywilizacyjnej przodują, i inne, 
które stoją w tyle, a pomiędzy nimi są różne stopnie pośrednie, 
.lak się dowiedzieć, czy ta zdolność istnieje, i w jakim .sto|)niu, 
na to narody, które mają przeszłość za sobi^ , znajdują gotową od- 
powiedź ; bo jeśli ona jest , to musiała się na zewnątrz przejawić 
w szeregu faktów historycznych. Otwórzmy karby naszej historyi 
wiedzy: oto naprzód jedno, wielkie, na cały świat błyszczące 
nazwisko Kopernika. A trzeba pamiętać, że geniusz, to tak rzadki 
dar Opatrzności, że czasem ludzkość cała musi nań czekać przez 
wieki; więc jeśli jeden naród na dziewięć stuleci cywilizacyjnego 
życia wykaże jedno takie nazwisko, to może już w tem czerpać 
dla siebie otuchę na przyszłość. Ale prócz tamtego są jeszcze inni, 
nie tak wielcy jak on, a przecież wybitni, czasem znamienici; 
wielu wymieniłem już poprzednio, więc nie powtarzam nazwisk; 
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przypominam tylko, ile są podród nick, takie w najnowssych cza- 
sach, tacy, którzy jak są nassej literatury naukowej prawdziwą 
Oj5dob%| tak też mogliby nią być jakiejkolwiek innej, A ie chodzi 
tu o probierz uzdolnienia narodu w pracy dachowej , więc mogę 
przej46 jeszcze i do dalszego tej pracy działu, i przypomnieć 
nazwiska Kochanowskiego, Mickiewicza, Matejki. Młodzi przyja- 
ciele! Bozumiejcie , ie się tego nie mówi dla chwalby, bo ta jest 
próżną, ale dla pokrzepienia, które może zrodzić czyny, a bardziej 
jeszcze dlatego, ażeby prz3''])oinnieć , że ta pr/.esziość zobowiązuje 
do zapracowania takiej przyszłości , która by jej była godną. I przez 
to rzecz, o której mówię, staje w nowem oświetleniu; bo okazuje 
się stąd, że to, czego się imacie, to już nie tylko sprawa waszego 
upodobania, ale taka. przez którą spełniacie jeden z ważnych obo- 
wią5^ków wobec sprawy pospolitej. A wiecie, że takie obowiązki 
nazywano w starożytności iex suprema; my zaś — co mamy nad nie 
świętszego po ]ioy;a ? 

Nowy rok szkolny 1895 % ogłaszam jako otwarty, (^uod felix 
jauatum forłunatumąue sit. 

Uroczystość inauguracyjną zakończył wykład prof. Dr. Sta- 
nisława G ł ą b i ń s k i eg o p. t. „O sprzecznych hipotezach w teo- 
ryi ekonomii", wydrukowany w czasopi.^mie „Kraj" z r. 1896 Nr. 41. 

Już przed inauguracyą, dnia 0. jiaździeniika . senat akade- 
micki z Kektorem Dr. O. Balzerem i prott-soidwie T^niwersytetu że- 
gnali b. Namii stnika (jalicyi .TExc. K a z im i e i- z a h r. Bad e n i e lj o. 
któr\- /(Kstawszy Prezydentem Ministrów i Ministrem spraw wew- 
ntjtrziiyc h. opuszczał nasze miasto. Na jirzemówienie Rektora odpo- 
wiedział JExc. Prezydent Ministrów, żt sprawy Uniwersytetu będzie 
miał zawsze w życzliwej pieczy. Dnia 31. października nastąpiło 
powitanie Namiestnika G-alicyi JExc. Eustachego księcia 
Sanguszki. Senat akademicki oraz profesorowie Uniwersytetu pod 
przewodniztwem Bektora Dr. O. Balzera przedstawili się w tym 
dniu J£xo. Panu Namiestnikowi. 



Zarządzona przez Kektora l^r. O. Balzera między profesorami 
Uniwersytetu składka na fundusz budowy gininazyum pol- 
skiego w Cieszynie przyniosła 300 zł. 



"W owacyi, urządzonej dnia 6. listopada 1896 r. JExc. 
Drowi Franciszkowi Smolce z powodu 86 rocznicy urodzin^ 
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wziął tei udaiał Bekior Umwersytetn Dr. O. Balser w otoczeDiu 
profesorów Wszeclinicy i przemówił zaznaczając, ie reprezentanci 
Uniwersytetu, jako obywatele kraju, uważają za potrzebne oddać 
cześć temu , który był wzorem pełnej* poświecenia pracy obywatel* 
skiej. Alma mater lwowska tem chętniej łączy się z objawami czci 
i hołdu dla znakomitego męża stanu, że solenizant był niegdyć jej 
uczniem i tu otrzymał stopień akademicki doktora praw. 



Na wieczorku inauguracyjnym w Czytelni akademic- 
kiej i na wieczor/o Mickiewiczowskim, urządzonym przez mJodzież 
akadeiiiicku. przemawiał Rektor Uniwersytetu Dr. O. Balzer. 
W pierwszem przemówieniu wzywał młodzież do zachowywania 
zasad, kt(''rym od początku ("Czytelnia l)yła wierun . do kupienia się 
około tego ogniska koleżeńskiej i naukowej praey, jakiem jest Czy- 
telnia, do jedności i zapobiegania rozterkom i stronnictwom w łonie 
towarzystwa. „Przez to spełni Czytelnia ważne posłannictwo, l^o 
biedzie dla młodzieży nie tjdko na chwilę obecn% ale i na dalsze 
życie przygotowaniem i szkołą solidarności, której nam w naszem 
życiu pubHoznem przedewszystkiem potrzeba^. W zakończeniu, 
wypowiedzianem na wieczorze ku czci Mickiewicza (dnia 
2. grudnia), wyjaśnił Bektor dlaczego uroczystości Mickiewiczowskie 
stały się potrzebą serca i integralną częścią życia młodzieiy, która 
przez nie wyraia nie tylko swe uwielbienie dla wielkiego poety, 
ale zrozumienie i odczucie ideałów wieszcza, stawanie pod jego 
sztandarem, pod sztandarem zatem miłości i pracy dla ojczyzny. 



W uroczystości wjazdu Jego Eminencyi Księdza Kardynała 
Sylwestra Sembratowicza, metropolii \ c^r ko-katolickiego, 
do katedralnego kościoła Św. Jura, Senat akademicki wziął udział 
z Rektorem prof. Balzerem na czele. Po nabożeństwie złożył Bektor 
gratulacye Jego Eminencyi i wyraził radość Uniwersytetu z powodu 
wyniesienia do wysokiej godności ks. Kardynała , niegdyś profesora 
lwowskiej Almae Matris. W odpowiedzi zapewnił ks. Kardynał , że 
czuje się zaszczyconym, iż de])utacya tak poważnego ciała przybyła 
w dniu uroczystym w Jego progi. 



I m m a t r y k u i a c y a nowycłi słuchaczy Uniwersytetu odbyła 
się 17. grudnia. Rektor Dr. O. Balzer przemówił do młodzieży 
w te słowa : 
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Akt immatrykulacyi , którema się panowie chwilą poddacie, 
polega, co do swej strony formalnej, na złożenia praes was 
przyrzecsenia, przez podanie r^ki panom Dziekanom Wydzia- 
łów, ii jako obywatele akademiccy postępować będziecie stosownie 
i odpowiednio do tej waszej godności i przestrzegać będziecie obo- 
wiązujących przepisów akademickich, tudzież na wręczeniu wam 
poświadczenia, iź zostaliście wpisani w album zwyczajnych słucha- 
czów naszej Almae Matris. Ale po za tą foriiiii leiy treść istotna; 
i z niej winniście sobie zdać w tej chwili dokładiią s|ira\vę . wyro- 
zumieć znaczenie aktu, którego dokonywacie, ocenić całą jego do- 
niosłość; nie przystoi bowiem tego rodzaju sprawy brać tylko 
z ich strony zewnętrznej , nie zastanawiając się nad tern , jakie jest 
ich rzeczywiste znaczenie, i do czego one zobowiązują na przyszłość. 

Z obowiązku urzędu mego zwrócę waszą uwagę na to, o czem 
tu pami*-tać należy. 

Znaczenie dzisiejszego aktu zroisuini»'cie przedewszystkieni ])rzoz 
to, jeżeli zestawicie i purciwnacie fo, czem byliści<' dot yclit.zas, 
z tern czem przez akt t«'n stajecie się obecnie. Tn zaś okaża^ si»> 
pewne podobieństwa i pewne r('iżiii( e. Kaprzud : byliśi-ie dotąd stu- 
dentami i pozostajecie tiinii nadal; obowiązek pizyswajuma sobie 
wiedzy cięży na was tak dobrze teraz jak i poprzednio. Ale już 
co do formy i rodzaju tej nauki zachodzi zasadnicza różnica. Dotąd 
uczyliście się dlatego, ażeby zdobyć sobie wykształcenie ogólne; 
zaznajamiano was ze wszystkiem, co ozlowiekowi ukształconemu 
wiedzieć należy o świecie i jego sprawach, o życiu i jego przeja- 
wach, ozy to w teraźniejszości, ozy w przeszłości, czy też, o ile 
rozumem ludzkim dociec można, w przyszłości. Piątego nauka wasza 
obejmowała najróżnorodniejsze gałęzie wiedzy ludzkiej, ale właśnie 
dlatego, że była tak ogólną, chodziło tu raczej o to, żebyście 
wiedzieli, że coś jest lub było takiema nie innem, aniżeli o to, 
ażeby wam podać i wyjaśnić, dlaczego to wiecie i za prawdziwe 
uznajecie. Na Uniwersytec ie zakres waszych studyów doznaje ście- 
śnienia; tutaj poświęcacie się już pewnej tylko gałęzi wiedzy, to 
znaczy rozpoczynacie t. zw. studyum fachowe , ale właśnie dlatego 
wiedza wasza w zakresie tego studyum musi być pogłębioną, t. j. 
nie tylko ograniczyć się do poznania najważniejszych praw, jakie 
tu nauka ustaliła , ale ogarnąć najdokładniej szczegół}', które tu 
należą, ugrupowane w sposób umiejętny około prawideł ogólnych, 
których są wyrazem i przejawem. Tutaj poznać też macie, jaką 
drogą umysł ludzki doszedł do ustalenia tycli prawideł, wyjaśnić 
sobie powody i przyczyny, dla których nauka stawia pewne twier- 
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dsenia; cel waszego studyam smieraa satem nie tylko do teg^o, 
a:&eby wiedzieć, ale zarasem zdać' sobie sprawuj dlaczego 

wiecie. Z tego zaś wypTywa już dla was prawo, owe zapatry- 
wania, z któremi w dzisiejszej nauce się spotykacie, porldawat' kry- 
tyce t. j. zastanawinr' sir nad fcm, c/y w istorio są tizasiuliiioiie : 
i gdyby si^ okazać niialo ż« nie są /usadne, undnć sobie odmienny 
o rzeczy sąd . byleby t \'lko przy /ast(»só\\ aniu otlijowiednirii śi-od- 
ków naukuwyt li i własciwt-j metody liadawc/.cj , /. której prawi- 
dłami macił^ jiiDŹność zapoznania sip 7.ar(')\vno w wykładach, jako 
też. i to ytrzedewszystkiem, w osobnych do tego celu przt znaczo- 
nycli instytutach uniwersyteckich. Jednem słowem, staje oto przed 
wami uauka czysta , pojęta jako cel sama w sobie t. j, jako docb.o- 
dsenie prawdy dla prawdy, w całej swojej powadse i świętości, 
a otwierając przed wami najdalsze, dotąd przez was iiieogarui(,>te 
horyzonty wiedzy, domaga si*^, abyście do niej przystępowali z tą 
czcią, jaka się jej ze względu na. jej dostojność należy i poświęcili 
się jej z tern zupełnem oddaniem, jakiego zawsze dla siebie wymaga. 

Co wszystko jeśli w odniesieniu do was stało się rzeczą 
mośUwą, to tylko na zasadzie przypuszczenia, ie umysł wasz 
dostatecznie jni dojrzał i przez to nabył zdolność gruntowania 
zawiłych tajników wiedzy, samodzielnego myślenia i samodzielnego 
wnioskowania naukowego. I właśnie dlatego, ie dotąd takiego 
przypuszczenia nie było, sposób pobieranej przez was dotąd nauki 
musiał być odmiennym. Oto więc jedna zmiana, jaka w stanowiska 
waszem zachodzi; a z nią, rodzajowo, łączy się najściślej druga. 
Bo jak przed obliczem nauki tak też w ogóle i w sprawach wa- 
szego życia byliście dotąd niesamodzielni; w domu i szkole podle- 
galiście ciągłej kontroli rodziny i nauczycieli , kierujących każdym 
waszym krokiem ważniejszym. B^^la do tpgo racya w przypusz- 
czeniu, źe nie zdajecie sobie jeszcze dokładnej sprawy z tego, 
b być mogą kroków tych doniosłość, znaczenie i skutki. 
Obecnie zyskujecie samodzielność i pod tym wzgit^dem i znowu 
tylko na zasadzie przypuszczenia, źe jak tam, w zakresie rzeczy 
naukowych , tak i tti w sprawach waszego życia macie już odpo- 
wiednią dojrzałość umysłów, ażeby ich znaczenie ocenić i odpo- 
wiednio do tego postępować. Wyrazem tej zmiany jest nowa 
godność, jaka wam przypada w udziale: godność obywateli 
akademickich. Dotąd nazwy tej nie nosiliście, ani joj wam nosić 
nie było wolno; więc trzeba tei wyjaśnić, na czem polega znaczenie 
tej zmiany. 

Czem jest obywatel? Nie o prawne znaczenie tego wyrazu 
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tu chodzi, aU> o jego znaczenie etyczno i społeczne. ii' "l'}'- 

watelstwa da si..> sforraułownó tylko przez odnie.sienie jednostki do 
szerszych związków ludzkich, HjMjh.czus ch, narodowych i polity- 
cznych; pokąd jednostka działa tylko w sferze sprau własnych, oso- 
bistych, a choćby nawet rodzinnych, tak długo to co tu przedsię- 
bierze, choćby było najlepszem, mianem działania obywatelskiego 
oznacsonem być nie moie. Dopiero na tte spraw ogólnych , intere- 
sów i dobra owych związków szerszych, do których urzeczywist" 
nienia jednostka się przyczynia, przejawić się moie na zewnątrz 
jej obywatelstwo. Streszcza się ono zatem przedewszystkiem 
w obowiązkach jednostki wobec sprawy pospolitej. Żeby się 
zai przejawić mogło, na to nie wystarczy jaż sama zdolność roz- 
rćinienia dobrego od złego, poiytecznego od szkodliwego, jaką na- 
byliście lub nabyć mogliście ])oprzednio: potrzeba tu nadto owoj 
dojrzałości umysłów, któraby wskazała, jakiemi drogami i środkami, 
czy to nowymi , czy dawniej utartymi iść trzeba, ażeby owym ce- 
lom ogólnym służyć; potrzeba hartownej woli, ażeby tę drogę 
obrać i z niej nie zboczyć, potrzeba wreszcie tego, z czego się ten 
hart rodzi, serca, kochającego społeczeństwo i naród, ch(*tnt'p;o do 
])»)świ(^ceń dla jego dolna. Stąd wypływa, że w pojęciu obywatel- 
stwa tkwi odpowiedzialność nioialiia : naprzód o to. czy się obo- 
wiązki swoje w oi;<'j1c spełnia , a potem oto, jak sit- jo .spełnia, czy 
z dostatecznym zapasem energii i według najlepszej swojn) w u dzy. 
Ale z drugiej strony jest w niem to, co stanowi iiuj wyższy pro- 
bierz wartości i etycznej rodności człowieka — u.świadouiionego 
i samodzielnego, u więc działającego z siebie i ))rzez siebie — 
a nie dla siebie, jeno dla owych szerszy* h zwi;izk<'>w, które są wyż- 
szymi i najwyższymi stopniami organizacyi życia ludzkiego, 
a 0 ile dotychczasowe doświadczenie ludzkości stwierdzić mogło, 
najdoskonalszemi formami, w jakich się to życie przejawia. Kto 
ma przyznaną sobie godność obywatela, dostąpił najwyższego 
zaszczytu, jaki się w ogóle człowiekowi dostać może; wszystkie 
inne zaszczyty i godności, jakie w ogóle są, to tylko zewnętrzne 
ucieleśnienie pewnych szczególnych fhnkcyj obywatelskich, i takie, 
które nabierają wartości dopiero przez to, że się w nie wnosi jako 
podkład: obywatelski zmysł i obywatelskiego ducha, i nawet nie 
takie , któreby same przez się dawały pierwszeństwo przed innymi, 
którzy zaszczytów i godności światowych nie piastują, jeśli tylko 
o obywatelskich obowiązkach swoich pamiętają. 2^czem nie ma już 
chyba potrzeby zwracać wam uwagi na to, że ta chwila dzisiejsza, 
w której po raz pierwszy wolno wam nazwać się obywatelami, ma 
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.szczejęóhiij, dla was doniosłość: kto całej jej wagi nie odczuwa i nie 
rozumie , nie icasłużył na to, ażeby to zaszczytne imi^ nosił. 

Ale jeśli trzeźwo i bez uprzedzenia na rzecz patrzycie , to 
zapewne wam samym nasunie się pytanie: czy to moiliwa, aieby 
ci, którzy dotąd pod każdym względem byli krępowani i niesamo- 
dzielni, tak naraz stawali się obywatelami w pełnem tego słowa 
znaczeniu, we wszystkiem samoistni, na siebie wyłącznie zdani, za 
wszystko wobec sumienia swego i społeczeństwa odpowiedzialni? 
Czy nie jest to zanadto nagły przeskok, który pTz&z to, że takim 
jest, mógłby pociągnąć za sobą igemne i szkodliwe następstwa? 
Oto odpowiedź : kiedy skończycie Uniwersytet i poświęcicie się ró- 
żnyin kierunkom obywatelskiej pracy, nazwa, którą nosió będziecie, 
brzmieć będzie pokrótce: obywatel; i taką jest ona u wszystkich, 
bez różnicy zawodu i stanu, którzy obywatelską działalność w pełni 
już poczęli i wykonują. Ale u was jeat ona teraz odmienną : nazy- 
wacie się obywatelami akademickimi. Ten przydatek, liliźej 
rzecz o]:reślający, w tym jednym i jedynym wypadku do nazwy 
obywatela dodany, ina swojo szczególne znaczenie, i to w dwu 
kiermikach. Wskazuje on przedewszystkiem na wasz główny 
(iliowiazpk . jaki przyj»^liśrie na siebie: obowiązek piiH y naukowej, 
kKM ii niiiożliw i wam j)ó>4uiej wszeelistronną działahiocśi' ol ty watelską : 
a powióie .stwierdza też, że rlioć już obywatele, winniście przecież 
jeszcze , jako akademicy, jako młodzież nc ząt a się i do przyszłych 
zawodów obywatelskich j)rzygotowująca .si«^, poddać się jeszcze 
pewnym koniecznym ograniczeniom. Dlatego nie macie jeszcze przy-' 
znanych sobie pełnych praw politycznych, a z drugiej strony usta- 
nowione są pewne normy, szczególnie dla młodzieży uniwersytec- 
kiej przeznaczone, dotyczące jej porządku i karności; zarazem wło- 
żony jest na nas obowiązek, ażebyśmy nad ich przestrzeganiem 
czuwali. Myśl, która na gruncie tego leży, jest ta, ażeby was 
ustrzec przed możliwemi zboczeniami na jakie narazióby was mógł 
brak doświadczenia; dlatego ograniczenia, jakim z tego względu 
podlegacie, mają bez porównania mniejszy zakres , aniżeli te, jakie 
na was ciążyły dawniej; są one tylko środkiem zapobieżenia złe- 
mu, nie zaś kierownictwem waszych kroków pod każdym względem. 
Prócz tego my z naszej strony uważamy też sobie za obowiązek 
udzielać wam rad, kiedy się o nie do nas udacie, lub kiedy sami 
potrzebę tego widzimy; upoważnia nas do tego nasze większe 
doświadczenie życiowe, i życzliwość przyjaźń, jaką dla was żywimy. 
Jeśli mimo to ci, którym dobry stosunek między nami a wami 
jest solą w oku , prawią , że wam przez to waszą obywatelską woi- 
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ność krępujemy, a wn ■. -r I:arz■7Ł ^ i- iiy x i w*-: x;<u- 
wamy i i Ls wi-i : r:.-^ : :. -r v. v v. .rrA:i-v. ^ i..*wirt za 

liletilu- waszt- jfcT' . "I---. '."-.Ł.r z . •.v:- . \ nss 

czynią: to iuż i.Ly ' i i.:r : :'rz-a . . • '.jłkir-j 1. ;jut» 

sądzić Ltal' ży, i jak oc-i- i. ^r. y- . z ry l i.a l • rz-- i ^ . zs- 
tek. Na ug^i bior%c. lalr n.>i;c.*k. o k:%-rTiii ii.t>wię. uważać 
trzeba za owo sutdyoiD przeji.ioTe. prcez ktOre koniki znie j rzi jśó 
winiliście, w interesie wUfnyzn i w tnt^re><^'> :i^]>^lec£eństw» , dU 
którego pracować będzi«>i-:e: takie, w k: r\:u j ;i i-aly szereg da-* 
wniej szych ogrsnicjceń odpad), i kt-'<re sam^-ma p jęciu o'r>ywat«lstwa 
nie nbliia, a zakreślając tylko f^wne koijiv<.-zne jczranki, ma si^ 
stać 8zkol% przygotowującą was do wykonywania w najbliższej 
przyszłości wszystkicb praw obywateNkich w całej ii-h pełni. Przez 
to unika się owego nagiego przeskoku o którym poprzednio wspo- 
mniałem a który tak dobrze ta, jak zresztą w jakiejkolwit*k innej 
sprawie, nii: ly dobrych owo*. ów przynieść nie m<.>że. 

Jakkolwiekbądż . j^-s^ł-^cie już obywatelami, i od tej chwili 
statecznie o tern win u i kie pamiętać, pomni zarazem tego, ie to, 
co w pojęciu obywatelstwa stoi na czele i całą jego wartość 
etyczną stanowi . to i.<^.( zncie ol>owiązków i icb wypełnianie. Praw. 
jakie wam obywatelstwo wasze daje. nikt wam nszczuplać ani 
zaprzecznr' mr- my-):, ale pamiętać trz• ^a ott-m, że h>gicznie i mo- 
ralnie wykonywanie praw zawisło od uprzedniego ścisłego wypvl- 
nit iiia ("bow iązków, i ze społ-M /• isstwo większą pono-i szko<b p; /.t*z 
jedno zaniedbanie r lM.w; t/ku, aniżeli chociażby przez w i> loki oi ue 
niewypełnienie praw, przysługujących poszcz*Mić>!nym jednu--.Lkom. 
Stawianie kwestyi odwrotne, a wi* t przeważny iivtcisk, położony na 
prawa, z usunięciem obuwi^zków na drugi plan, jest objawem 
niezdrowym i wprost szkodliwym, a ściśle biorąc usunięciem głó- 
wnej podwaliny pojęcia obywatelstwa; i można powiedzieć, ie wielka 
ozęlć rozterek społecznych, które obecnie wstrząsają ludzkością, 
nie istniałaby, gdyby kwestyi w ten właśnie niewłaściwy sposób 
nie stawiano. 

Obowiązki, jakie zaciągnęliście, są liczne, ale przeważna część 
ich jest tego rodzaju, ie rozumie się sama przez się, i bliższego 
wyjaśnienia nie potrzebiąje. Dlatego nie mówię o tych, które ciąią 
na was jako na ludziach , bo już poprzednio mieliście czas i spo* 
sobność po temu, ażeby sobie o nich dokładne wyrobić pojęcie; 
nie dotykam też obszerniej tycli , które łączą się już ściślej z wa* 
szem nowem stanowiskiem obywateli akademickich , a płyną wprost 
z poczucia godności; jako to, że wam należy postępować z roz- 
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myslem i powagą, jak na ludzi dojrzałych przystało, i strzec na 
kaidym kroku waszej czci obywatelskiej i akademickiej; przypu* 
szczam bowiem, £e to poczucie goduo^i posiadacie. Ponad nie 
wszystkie wysuwa się naprzód obowiązek prynoypalny, i taki, który 
stoi obecnie na czele wszystkich, jakie w ogóle na was s% włożone: 
obowiązek nauki. Czyniąc mu zadoś<^, spełniacie naprzód to, co 
wypływa wprost z waszego stanowiska jako studentów Uniwersy- 
tetu i dla którego to celu uniwersytet przyjął was w poczet swoich 
członków, a powtóre, przygotowujecie się w ten sposób najlepiej 
do przyszłej pracj'^ społecznej, do późniejszych waszych obywatel- 
skich zawodów. Wszelako, żeby obowiązki swoje spohiiać, nie dośe 
jest mieć sobie powiedzianem , że tuk być powinno; trzeba mieć 
nadto wewnętrzne przeświadczenie, że one w istocie celom ogólnym 
słiiżą i korzyść przynoszą. W tym wypadku chodzi ted}' o przeko- 
nanie , że laata naukowa jest tak dobrze pracą społeczna, jak 
jakakolwiek inna, a więc poirzcbnii dla społeczeństwa bez ograni- 
czenia, nawet bez szukania dla niej koniecznie praktj^cznej zasto- 
sowalno.ści. Nie przystałoby ani z tego miejsca, ani wobec was, 
obywateli akademickich, prowadzić seczegółowy i zasadn}^ wywód, 
że tak jest w istocie; ograniczę się zatem do kilku tylko uwag, 
które mają na celu usunąć niektóre nieporozumienia. Utrzymuje się 
jeszcze po części mniemanie, zwykle wyraźnie nie wypowiadane, 
ale w przejawach codziennego życia na zewnątrz nieraz widoczne, 
Bogu dziękować, coraz mniej, źe praca naukowa jest pewnego ro- 
dzaju zbytkiem, i ie lepiej jest siły społeczeństwa skierować do 
innych zajęć widocznie praktycznych. Otói, zeby stanąć tylko na 
ciasnem, ściśle praktycznem stanowisku, i przejść wszystkie war- 
staty t. z. praktycznej pracy ludzkiej, od izby rzemieślnika do 
areny parlamentarnej , od tych , które służą potrzebom jednostek, 
do tych , na których się załatwiają sprawy narodów i ludzkości — 
przekonać si>.' można, Że to, co się w nich robi, jeśli jest lepszem, 
niż było dawniej i ma warunki trwałości, to się przekuto przedtem 
na warstaoie naukowym. Jest inne zdanie, mniej skrajne, które 
pracy naukowej przyznaje znaczenie pracy społecznej, wszakże 
tylko o tyło, o ile ona przynosi wyniki praktyczne. I ono nie ma 
podstawy. Kto zna pierwociny wiedzy ludzkiej , temu wiadomo, 
źe się ona poczęła z nieprzepartego dążenia do odkrycia praw. 
które rza.dzą światem i życiem, bez widoków praktycznych. I to 
jest rzecz znamienna, bo w rzeczach ludzkich , kiedy się tworzą, 
dadzą się już w początkach odkryć, jak w embryonie, zaczątki 
tego, co później stanowić ma ich istotę; a to był objaw pierwszy 
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jaki tu spotykamy, sam przez sitj -świadczący o tern, co wił^my 
ska/litiad, że potrzeby ducha ludzkiepjo wymagają tak rlobr/e- za- 
spokojenia, jak |)otrzeby materyalne, że wi<jc kto dla nich prai ujo. 
spełnia także pracę społeczną, podobnie jak ten, który do urzcu zy- 
wistnienia potrzeb raateryalnych się przyczynia. Że przez pracę 
służy się obu celom, w tem więksaa jej wartość, a że sią przez 
nią zdaia do te^, go dl« nmysln Indskiego jest szczeblem naj- 
wyższym, nigdy wprawdzie w całolci nieosiągniętym , a przecieś 
wiecznie npragnionym i pożądanym — do prawdy — w tem jej 
dostojność. W tej pracy wolno wam teraz braó udział i wspdlza- 
wodnici^ć z innymi. Teritas in medio adhnc posita est; qui po- 
test ascendat, ąoi andet, rapiat — et applandemns. 

Oto wielkie hasło, jakie macie przed sobą, a zarazem pra* 
wo — z pośród wszystkich, jakie wam pr^ystngają, najcenniejsze. 
Waszą rzeczą pami^tad, ażebyście go nte zmarnowali'*. 

Zamianowanie Najwyższem pismem odręcznem Dra Edwar- 
da Rittnera, szefa sekcyi w Ministerstwie Wyznań i Oświaty, 
byłego profesora i rektora naszego Uniwersytetu Ministrem dla Ga- 
licy i, wywołało wśród profesorów Uniwersytetu, serdeczną radośó, 
której Senat akademicki i profesorowie wszystkich wydziałów dali 
wyraz w licznych telegramach przesłanych JEks. Ministrowi. 



Dnia 27. stycznia 1806 przybyli do Lwowa celem wziM<-ia 
udziałn w pracacb Sejmu krajciwego Ich Ekscel. Pan Prc/y(l<'ttt 
MinistrtłW Kaziniiciz lir. Jiinleni i Pan Minister skailut Dr. 
Leon Biliński. W rzędzie dygnitarzy i posluw, którzy zjawili 
się na dworcu, aby powitać dostojnj^ch gości, byli też obec nyuii 
Bektorowie obu Uniwer83rtetów krajowych : Dr. Stanisław Smolka 
i Dr. Oswald Balzer. 

Dnia 29. stycznia w południe odbyła się w salach Kasyna 
miejskiego uczta, wydana przez profesorów lwowskiego Uniwersy- 
tetu na cześć Prezydenta Ministrów i Ministra skarbu. Za- 
siedli do niej na miejscach honorowych: Ich Eksc. obaj Mini- 
strowie, dalej J. E. Namiestnik Eustachy książę Sanguszko, J. E. 
Dr. Julian Dunajewski, Wiceprezydent kraj. Bady szkolnej Dr. 
Michał Bobrzy ński, Ftozes Akademii Umiejętności Stanisław hr. 
Tarnowski, Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Stanisław 
Smolka i Eektor Politechniki lwowskiej prof. Pawlewski. J. E. Panu 
Marszałkowi Stanisławowi hr. Badeniemu nie pozwoliło odbywające 
się właśnie posiedzenie sejmowe wziąó udziałn w uczcie. Profesoro- 
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wie Uniwersytetu przybyli prawie w komplecie: ogółem sańadlo 
60 osób do stohi. Pierwszy toast na cześć Najjaśniejszep;o Pana 
wzniósł J. M. Kektor Oswald Balzer w następujących słowach: 

Mamy wysoki zaszczyt podejmować dziś w gronie naszem 
dwu dostojnych gości, obu członków Bady koronnej Najmilości- 
wszego naszego Monarchy, obu dla Uniwersytetu naszego najlepiej 
zasłużonych. To też zgromadziliśmy się tu pod hasłem, które 
z serca ])rzerle wszystkiem bierze początek, i dlatego czujemy po- 
trzebę dać ^^ yraz ut znt. irmi . jakie serca nasze ożywiają. Ale kiedy 
mowa o uczuciach . to pierwsza myśl nasza zwrncR się kn Najdo- 
stojiiiejszej Osobie Tego, o któryrn powiedzieć trzel>a, że choć za- 
siadł na Tronie zdobnym wielkiemi tradycyami przeszłości, sam 
stał się Tronu tego znamienitą oiidobą. Cośmj' Mu winui , nie tylko 
my tu, ale my wszyscy, przy])ominać nie potrzeba — ani mówić 
szczeg('>łowo o tern, co dla Xiego czujemy wszyscy: więc wdzię- 
czność głęboką za doznane dobrodziejstwa, więc ufność szczerą za 
doświadczoną życzliwość — i więcej nad to, to co jest tamtych 
innych pokrewnych uczuć syntezą — gorącą miłość tę, ktćra ro- 
dzi węzeł dla oka niedostrzegalny a przeciei we wszystkiem jawny, 
materyalnie nieuchwytny, a przecież tak silny, 2e go iadne nie 
zmogą potęgi, taki, który dlatego, ie w serca wrćst, nie da się 
z serc wyrwać. Ale osobno podnieść potrzeba to, co nas dotyka 
najbliżej , to co Mu winna nauka polska i oba krajowe Uniwersy- 
tety, a w szczególności nasz Uniwersytet lwowski. Przed laty około 
trzydziestu okoliczności złożyły się tak niepomyślnie, żeśmy pra- 
wie nie mieli ogniska, w któremby się skupiać i rozwijać mogła 
narodu naszego praca naukowa. Było wprawdzie wielu, którzy 
wysiłkiem osobistym podtrzymywali sztandar i honor naszej nau- 
ki—i niezgorzej; ale praca była nad wyraz trudna, bo w całość 
niezorganizowana a wynik, jeśli chwilowo dobry, czasem znamie- 
nity, przecież co do swej ciągłości i trwałości wątpliwy. Wtedy 
z wysokości Tronn dano znać wolę, źo to, co nam z racy i naszego 
dawnego udziału w cywilizacyjnej pracy narodów przynależy, 
możność dalszegr) or^janiczneLCo rozwoju nauki naszej, ma się stać 
ciałem. Za tem w ielkoduszneni hasłem poszły i czyny ; fundacya 
Akademii , wprowadzenie języka polskiego na Uniwersytetach, 
uzupełnienie w naszym brakującego wydziału, założenie noAvych 
katedr i instytutów. Zeby ocenić należycie czem to wszystko jest 
tllu nauki naszej, trzeba przypomnieć, jak trudno byłoby jej roz- 
wijać się, gdyby tego nie było. Ozy taki rozwój jest i będzie, to 
już sprawa nasza i jakkolwiek rzecz się złoży, będzie w tem albo 
nasza może zasługa, może wina, ale że dla rozwoju tego stwo- 
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rzono warunki i podstawy — w tern , mało powiedsieó zashiga, 
ale więcej — dobrodziejstwo Tego, który hasło to wypowiedział 
i je urzecsywistmł. My więc prócz tamtych ogólnych mamy jeszcze 

powody szczególne, ażeby z sercem przepełnionem wdzięcznością 

wsipomiTiać Imię Tego, którego Opatrzność zda się posadziła na 
tronie po to, ażeby tu świecił rozumu pott^pł . sprawiedlitVości 
wzorem i dobroci przy kła<li iii — wielki luoiar/. nie tylko ramie- 
niem i berłem , ale i duchem. Z głębi seri <i u-/, j dynie toast, którj' 
niniejszem imieniem Uniwersytetu wznoszę : Nasz Najjaśniejszy 
Pan, Cesarz i Król Francidzak Józef I. niech żyje! 

Toast ten przyjęto z zapałem , a orkiestra zaintonowała hymn 
ludowy. 

Następnie przemówi! w imieniu Lniwersytetu ówczesny 
Dziekan Wydziału prawniczego i)rof. Dr. Stanisław Starz yń- 
8ki| w następujący sposób: 

Wszyscy mamy jeszcze iywo przed oczyma obraz owych pa- 
miętnych dni październikowych, kiedy to cały kraj żegnał wyjąt- 
kowo serdecznie i z wielkim ialem, ale zarazem ze ałusznem po^ 
czuciem damy swego znakomitego Namiestnika i pierwszorzędnego 
obywatela, powołanego Najwyiszem zaufaniem i łaską Monarszą 
do objęcia steru rządów Państwa. Z tern uczuciem łączyło się 
i drogie: uczucie niemniejszej dumy i radości z powoda, ie J. E. 
Pan Prezydent Ministrów postanowił odrazu pozyskać dla swego 
gabinetu męża, który był zawsze naszej Wszechnicy chlubą i ii/.dobą, 
i tak się z nią i z nami zespolił całą swą pr:^eszłością i całem 
jestestwem, że tych węzłów serdecznych nigdy nic rozerwać nie 
zdoła. Ody dziś dzięki sesyi sejmowej przybyli dostojni Panowie Mi- 
nistrowie do rodzinnego kraju, spotkało nas to wielkie szczęście, że 
możemy ich powitać u naszego słołu. W imieniu Ihiiwersytetu 
witani wir'c I<-h "Rkscelleneye y, u<,'zn<'iein najszczerszej radości, 
dziękując Im, że raczyli jnzyjać nasze zaproszenie, i że zdołali 
znaleśó czas na przepcdzeui© z nami choć krótkiej chwili, którą 
zawsze we vvd/i(n /nf j zarhowamy pami«^ci. 

Bytność dostojny cli Panów IMinisi ri')W u nas, to nie tylkt) zaszczyt 
dla nas, ale i zado!*óuc/.ynit'ni(' z irh strony szczerej potrzebie na- 
szych serc. J. E. Pan Prezydeni J\liiiistrów jest bowiem dla nas 
nie tylko polskim mężem stanu, postawionym na czele rządów tej 
potężnej Monarchii, nie tylko mężem mającym w tym kraju świe- 
tną prze8d:ośó i znamienite zasługi na kaśdem polu działalności 
publicznej , ale zarazem jest on szczerym i gorliwym , a możnym 
orędownikiem i dobroczyńcą naszego Uniwersytetu, mężem tak za- 
służonym około dobra i rozwoju tej Akademii, że zapragnęła ona 
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módz zapisać jpgo imię na karcie swych honorowych członków 
i prosiła Najj. Pana, nhy raczył zezwolić na nadanie hr. Kazimie- 
rzowi Badeniemu stopnia honorowego Dokt-ora filozofii. A jeżtli 
przez filozofię rozumiemy najwyższą mądrość rozumn Indzkin^o, 
to słusznie się ten stopień doktorski hr. Badeniemu należał . bo 
może i nie ma większej mądrości nad tę, która się objawia w cią- 
głcm a skuteczuem ])0[iieraniu dobra puldiczue^o przez roztropne 
a świadome dróg i celu kierowanie społeczeństwem, i które skut- 
kiem tego wydaje z siebie na każdym kroku błogie owoce poży- 
teczności publicznej. StduHs publieae d^^mwr ac propugnałor, patriae 
emumque decus — oto alowa zapisane w dyplomie doktorskim hrabiego 
Badeniego. 

Tą mądroSó, która dopiero tz^ ni dygnitarza istotnym męśem 
stanu, czerpie slą nie z ksii^źek, ale ze szkoły źyoia i zo ścisłe 
osobistych wybitnych przymiotów. Do tych przymiotów zai, w oso- 
J. E. powszechnie i notorycznie uznawanych, naleiy i bystra zna- 
jomość i ocenianie ludzi; a ten dar znajomości ludzi zadzierśgnąl 
między J. E. a nami nowy, jeżeli mi się tak wolno wyrazió, sym- 
patyczny węzeł. Grdy bowiem J. E. obejmował rz^dy, odrazu przy- 
wiązywał wielką wagę do tego, by najtrudniejsze stanowisko go- 
spodarza skarbu państwowego, tudzirź 1 a rdzo ważny posterunek 
i-eprezontanta kraju naszego w Radzie Korony zajęli mężowie, na 
którycli, oprócz Waszej Ekscellencyi, nikt się chyba lepiej na po- 
znał i więcej icli nie ocenił, jak Uniwersytet lwowski. Z t ych . co 
w nas*zoj przeszłości, odkąd jestcśm}'' polską Akademią, byli nam 
najdrożsi, dwóch najlepszycli powołałeś Ekscollencyo do swego ga- 
binetu ; dwie perły Uniwersytetu lwowskiego przedstawiłeś Najj. 
Panu do Kady Korony, aby z tej wysokości świeciły tym samym 
blaskiem co dawniej , aby ten blask i to światło rozlewały dałej 
i szerzej. W ten sposób, Ekscellencyo , silnym ruchem popchnąłeś 
na nuwu znaczenie polskiej nauki tak daleko, że gdzie tylko myśl 
1 mowa polska sięga , mówią i myślą o tern z radosiuem drżeniem 
serca ; w ten sposób , Ekscellencyo , dałeś znowu dwom polskim 
uczonym sposobnośó pokazania świata, że polska umiejętność nie 
prowadzi ani do politycznej destrukcyi, ani do cofania się, lecz 
że przeciwnie stoi ona na wysokości współczesnych najwyższych 
zadań państwowych i społecznych, i zdoła podjąć je śmiało a pro- 
wadzić skutecznie w duchu istotnej cywilizaoyi nowożytnej. A co 
zdziałałeś, Ekscellencyo, przez to dla imienia Uniwersytetu lwow- 
skiego , dla j^o chwały i znaczenia , tego nie umiałbym nawet 
w odpowiednich słowach wyrazić. 



Digitized by Google 



BOK mm. 57 



Eksoellencyo, Panie MinistrEe finansów! Witając Cię ózii tu- 
taj imieniem Uniwersytetu, znnszę stłumić w sobie wszelkie 08obi« 
flte ucsucia i tyloletnie wspomnit tiia. jakie mnie zawsze na twój 
widok opanowują, nie wolno mi bowiem w tej chwili się rozrsew- 
niać. A zresztą , cóżbym Ci mógł wifjcej powiedzieć nad to, cośmy 
Ci powiedzieli przed czterema laty w bolesnej chwili rozstania. 
Więc powiem tj'lko, że święcimy dzi^ przez Ciebie nowy tryumf: 
Twa wiedza bowiem . Twa praca i zdolności , nie mówiąc już o cha- 
rakterze , uczyniły Cię ninzbpfliiyni dla iiajwyżs/yrli zadań pań- 
stwowych i powołały (^ię świeżo na iio\s ą . najszerszą, a tak dla 
Ciebie właściwą i( li widownię. I w tein tryumf <lhi nauki, a 7.n<'/.o7.yt 
i powód radości dla T^niwersytetu , którego jesteś krwią z je^o krwi 
i kościu z jego kości. Jeżeli bowiem państwo jest najwyższą lurmą 
j^biorowego życia ludzkośi i. a inaieiyulną jego podstawą jest gospo- 
darstwo państwowe i spobczne, to jakiż może hyć większy sukces 
dla ekonomisty, jak być powołanym dzięki tej właśnie swej nauce 
do roli kierującej w gospodarstwie państwowem, a zarazem wywie- 
rającej decydując^^ wpływ na całe gospodarstwo społeczne. A tryumf 
to tern większy, id teraz włainie polscy ekonomiści, wbrew da- 
wnym przesądom wzmacniają i utrwalają gos])odar8two społeczne. 
JuiTwój niedawny poprzednik, Ekscellencyo, sławny mistrz prze- 
sławnej szkoły Jagiellońskiej a niegdyś przez krótki czas i profesor 
lwowski, dostojny mąi, którego mamy zaszczyt widzieć dziś równie 
w gronie naszych goŚci, zwalczył przedziwnie owe przesądy, do- 
prowadzając do skutku epokowe dzieło równowagi budżetowej, 

0 które na próżno przedtem kusiło się tylu jego poprzedników. 

Jakaż stąd pociecha i duma dla narodu i <l]a T^niwersytetu, 
ie w krótkim czasie po Dunajewskim znowu Biliński staje na 
czele finansów państwa, mająn |>rz(>d sobą zadatiia, w skutkach 
swych niewątpliwie niemniej doniosłe od tyrh, jakim sprosta? do- 
stojny Jego poprzednik. Niech Ci wi»'c Bóg da, Ekscellencyo, by 
od czasu Twoich rządów wspomniane jirzesądy poszły już stale 
w ostateczne a dawno zasłużone zapomnienie ! 

O innych życzeniach, jakie Ci ślemy na now;i dro^^ę, mówić 
chyba zbyteczne, bo czuj»'sz Kkscellencyo, i wiesz, jak jesteś w ser- 
cach naszych zapisany. Życzymy ("i, byś na Twem dzisiejszem 
najwyższem stanowisku odniósł len sam sukces, co w Uniwersy- 
tecie; a w tych prostych słowach mieści się wsiiystko, tu bowiem 
znala2^eś niepodzielne uznanie, tu uzyskałeś pierwszorzędny wpływ 

1 znaczenie, tu położyłeś w każdym kierunku długi szereg znako* 
mitych zasług, tu wreszoie zjednałeś sobie powszechną cześć, miłość 
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i przywiąsanid. Na każdym kroku i w kaidej sprawie csujemy ta 
ślady Twej błogiej działalności, widzimy Ci^ dotąd oczyma duszy 
międ^ sobą , czy to jako zwierzchnika i członka naszyob kollegiów, 
rozwijającego sprężystą czynność i niezmordowaną inicyatywę, 
czy jako kolegę i przyjaciela w najszlachetniejszem tego słowa 
znaczeniu, bo opierającego ten stosunek koleileński na najszlacbet- 
niejszycŁ pojęciach i uczuciach, i wynikaj ącem stąd postępowaniu. 
Przez to zaś, że tak postępując, rozdawałeś ciągle siebie samego 
swej braci, zostawiłeś Ekscelencyo, opuszczając nas , cząstkę swej 
duszy, a zarazem uniosłeś z sobą cząstkę duszy każdego z kole- 
gów; i dlatego nie przestaniemy nigdy uwaiad Cię za swego. 

Niechże Ci więc Bóg da , Panie Ministrze , byś i na tej naj- 
szerszej arenie, na której oczy całego świata są dziś na. Ciebie 
zwrócone , spotkał się z samem tylko powodzeniem i uznaniem : 
byś dokonał dzieł wielkicłi i trwałych . Icróreby imifj Twe otoczyły 
czcią i zapisały najchliibniej w dziejach naszej Monarchii . której 
Wspaniałomyślny Władca obdarzył Cię Swem zaufaniem; byś 
wreszcie nie zaznał aiłi jednego zawuJii , nie zakosztował ani 
kropli goryczy. Z temi samoxni życzeniami śmiem się zwrócić do 
JE. Pana Prezydenta Ministrów. Obyś dostojny Panie liiabio stał 
się mężem opatrznościowym dla Austryi , obyś się ujrzał kiedyś 
obsypany błogosławieństwem wszystkich jej ludów; oby wkrótce 
nie było w całem tern rozległem Państwie ani jednego zakątkai 
któryby inaczej Cię oceniał i inaczej dla Ciebie czuł, jak Twój 
kraj rodzinny; i obyS wreszcie, po najdłuższem chwałą okrytem 
sprawowaniu rządów, posiadł trwałą wdzięczność Najszlachetniej- 
szego z Monarchów I Ka znak tych życzeń wznoszę kielich i proszę 
Panów wznieió okrzyk: JE. hr. Kazimierz Badeui i JE. Leon Bi- 
liński niech żyją! 

Iniienii-m własnem oraz JE. Kazimierza hr. Badeniego odpo- 
wiedział P. Minister dr. Biliński. P. Minister mówił naprzód 
o stosunkach, jakie go łączyły i zawsze łączą z Uniwersytetem 
lwowskim, następnie podniósł, ze aiła i znaczenie Uniwersytetu 
nie w tern leży, że wydał ludzi stojących na wysokich stanowi- 
skach , lecz że nauka polska dzięki Akademii Umiejętności i obu 
Uniwersytetów, których działalność i znaczenie zawsze jako jedną 
całość pojmować i uważać nah>ży, jest dzisiaj zorganizowaną. 
Inaczej było przed dwudziestu lary, — jak o tem wiemy z „Hi- 
storyi Uniwersytetu". Jego Ekscelencya podniósł dalej , że zawsze 
czuje się profesorem TTniwersytetu , kolegą tych, w których gronie 
teraz się znajduje. Mówca wie, ile zawdzięcza Uniwersytetowi, 
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węzły też z Uniwersytetem tym go łączące, nigdy nie przestaną 
być dlań drogimi i drogocennymi. Mówca jednak przejęty jest 
uczuciem, że trzeba wszakże pracować na stanowisku , na którem się 
jest postawionym. Znakomite, piękne, serdeczne to przemówienie 
wywoływało co chwila szczere objawy zadowolenia i gorące oklaski. 

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej zebranie, pełne bardzo 
serdecznego i podniosłego nastroju , przeciągnęło się do godz. 6. 
po. południu. 

Rektor Dr. Oswald Balzer należał do komisyi szkolnej Sejmu 
krajowego a jako referent pierwszy przedstawił obszerne spra- 
wozdanie o działalności Rady szkolnej krajowej, wydrukowane 
w sprawozdaniach Sejmu krajowego z r. 18%. 



Dnia 14. lutego 1896 r. zmarł Jan de Hronegg Pa zdziera, 
były profesor i rektor Uniwersytetu lwowskiego, przeżywszy lat 
84. Senat akademicki i profesorowie Uniwerstytetu wzięli udział 
w obrzędzie pogrzebowym , który odbył się 16. lutego. 



W celu przyjęcia sławnego podróżnika Dra Juliusza 
Pa y era i urządzenia zapowiedzianego przez niego odczytu o nowej 
wyprawie podbiegunowej zawiązłił się komitet, na którego czele 
stanął prof. Dr. Emil Habdank Dunikowski , a w skład którego 
weszli: z profesorów Uniw. : Radca Dworu Ćwikliński, Dybowski, 
Fabian, Kadyi , Niedźwiedzki , Radziszewski, Rehman . Siemi- 
radzki, Zakrzewski, Zuber. Odczyt odbył się 4. marca; poczem 
podejmował znakomitego gościa u siebie prof. Dr. Dunikowski. 

Towarzystwo Bratnioj pomocy s ł u c h a c z »'» w Uni- 
wersytetu lwowskiego obchodziło d. 8. marca 1811(5 ' r. 30. rocznicę 
swego istnienia. Na czele komitetu zawiązanego celem urządzenia 
uroczystości jubileuszowej stanął Rektor Uniwersytetu Dr. Oswald 
Balzer, w skład komitetu wchodzili oprócz wielu osób z wszystkich 
sfer, liczni profesorowie Uniwersytetu. Zebranie w sali ratuszowej 
zagaił Rektor dłuższą przemową podaną przez wszystkie pisma 
w streszczeniu a w „Gazecie Lwowskiej" ^Nr. 67.) w dosłownem 
brzmieniu. Na uczcie członków Bratniej Pomocy, która odbyła się 
tegoż dnia wieczorem w salach kasyna miejskiego , przemawiali 
prócz Rektora profesorowie : Dr. Tadeusz Piłat i Dr. August Balasits. 



60 



PKZEOŁĄD NAJWAŻNIEJSZYCH ZDARZEŃ. 



"W urocsystoćoi odsłonięcia tablicy pamiątkowej Józefa 
Sznjslciego w Collegiom Novam Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wziął udział Uniwersytet nasz przes wysianą delegacyę. Rektor 
Uniwersytetu Dr. Oswald Balzer przemówił podczas odsłonięcia 
tablicy w te słowa: 

Uroczystość dzisiejsza daje powodów kilka, dla których Uni- 
wersytet lwowski uważał sobie nie tylko za obowiązek ale i po- 
trzebę serca wziąć w niej udział przez swoich delegatów. Naprzód 
dlatego, że to uroczystoi^ć Tia.s/ej siostrzycy, i starszej, i jedynej 
jaką mamy, z którą nas łączy — maio powiedzieć — wspólność 
celów naukowych i wspólna dla nanki służba: ale więcej: odpo- 
wiedzialność łączna za tej nauki naszej rozwój, tak silnie tu 
ześrodkowaua , ile że prócz tych dwu nie ma już gdzieindziej 
takich samych dla niej przybytków, a przeto taka spójna, że ten 
węzeł, jaki między nami zadzierżga , jest i być musi i mocny 
i bliski bardzo i taki co do swej treści istotny a prawdziwy. Dla- 
tego ta chwila dla was uroczysta, jest uroczystą i dla nas, i na- 
strajając nas temi samemi co i was uczuciami rodzi potrzebę 
dania im wyrazu na zewnątrz. A potem dlatego , że to uroczystość 
Szujskiego , którego nazwisko i działalnośó tak ściśle się związały 
z dziejami tej tu wszechnicy z ostatnich lat kilkudziesięciu i roz- 
kwitem nauk, jaki się w niej w tym czasie objawił. Gzem był dla 
niej Szujski , wiadomo ; ale stwierdzió potrzeba , śe ta cześć i śy wa 
wdzięczność z powodu zasług tutaj położonych utrzymywały się 
dotąd w całej swojej pierwotnej sile, niezmniejszone i nieosłabłe, 
nie tylko w tych tu murach , gdzie mu działać przypadło, ale 
i u wszystkich, którym losy i r ozwój naszej najstarszej skarbnicy 
wiedzy leżą na sercu. A wreszcie dlatego, że to uroczystość nawet 
nie wyłącznie tylko uniwersytecka, ale i naulci polskiej, dla której 
Szujski , prócz własnej znamienitej działalności naukowej, zasłużył 
się też przez to , że był organizatorem naukowej pracy, że dla 
innych prostował drogi , przysposabiał środki i wskazywał kie- 
runki, stwierdzając odwieczną prawdę, że wielki umysł i duch 
potężn}' nie tylko sain tworzy ale i twórczo przyszłość zapładnia. 
Ma więc ta wszechnica słuszny powód wspominać z dumą pamięć 
męża i święcić uroczyście chwilę, w której składa hołd jego za- 
sługom, bo to, czem się na kartach jej historyi zapisał, zostanie 
już na zawsze i będzie tej historyi ozdobą, trwałą. Z tern uczuciem 
zadowolenia krzyżuje się co prawda, inne, żałosno: że ten, który po 
ludzku biorąc, mógł tu być jeszcze pośród nas, ażeby roztaczać dalej 
skarby swej wiedzy i twórczości, już od lat kikunastu działać 
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przestał, i dzisiaj jnź nie on sam, ale tylko pamięć jego odbiera 
hołdy. Wszelako przyjmując rsecz, jak nią |)okierowBla Opatrzność, 
trudno nie dać wyraeu nasuwającemn spostrzeżeniu, śe to choć 
przypadek, to przeciei znamienny, ii ten, który w dziejach odro> 
dzenia tego Uniwersytetu tak wybitne zajął stanowisko i jest 
jednym z duchowych twórców tej dzisiejszej, nowej Jagielloń- 
skiej szkoły, jest też pierwszym, który w tern tu Collegium no- 
vum otrzymuje pamiątkową dla siebie tablicę. Kiechaj w tern 
wolno będzie upatrywać najlepszą na przyszłość wrólbę: że, jak 
już i przedtem było tu wiehi /.tiiiuiienitych , tak też i odtąd znajdą 
się zawsze liczni, godni zająć mit^jsce obok tamtych, a przede- 
wsi^stkiem obok tego pierwszego, którego nazwisko tutaj wy pisano. 
My z naszej strony przynosim wam życzenia , żeby na tę chwilę, 
w której dla tych najzashiżeńszych stawać już będą miały tablice, 
zawsze przyszło czekać najdłużej , a tych , którzy ich będą godni, 
było w tem gronie po wszystkie czasy najwif'cpj na pożytek nauki 
polskiej , a ua chwałę tej od wieków przesławnej Macierzy 
Jagiellońskiej. 

W inauguracyjni- j uroi /.ysiości ^Kuchni a k a d e ni i c k i ej", 
założonej staraiiit iu „Jirai niei pomocy słuchaczów Uniwersytetu^, 
dnui 17. maja 1890 wzięli ud/.iał liczni profesorowie Uniwersytetu 
z Rektorem na czele. 

Na wieść o śmierci Jego Cesarskiej i Królewskiej Wysokości 
Najd. Arcyks. Karola Ludwika, który zmarł d. 19. maja 1896 
r., Senat Akademicki pospieszył złożyć wyrazy współczucia dla 
Najjaśniejszego Pana i Najwyższego Domu na ręce JE. Namiestnika 
księcia Eustachego Sanguszki; wszyscy profesorowie wzięli udział 
w nabożeństwie żałobnem (20. maja) za duszę ś. p. Arcyksięcia. 



W dorocznem Walnem Zgromadzeniu towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, które odbyło się we Lwowie 
w Zielone święta (24. i 25. maja) brali udział Uczni profesorowie 
Uniwersytetu. Zebranie zagaił i przewodniczył mu prezes Towa^ 

rzystwa T?a<I(;a Dworu Dr. Leonard Piętak, profesor T^niwersytetu. 

W obradach II. Wiecu k a t o 1 1 c k i e g o, który odbył się we 
Lwowie w dniach 7—9. lipca, wzięli udział Uczni profesorowie Uniwer- 
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syteta. Pierwsze uroczyste zebranie zagaił przewodniczący Komi- 
tetn wiecowego profesor Dr. Tadeusz Piłat ; wicemarszałkiem wiecu 
został wybrany prof. Dr. Izydor Ssaraniewicz , który wygłosił na 
drugiem posiedzeniu rzecz „O Unii Brzeskiej". W sekcyi dla nauki 
i sztuki referował prof. Dr. Jan Bc^oz-Autoniewicz o sztuce kościel- 
nej ; w sekcyi ekonomiczno - przemysłowej prof. Dr. Władysław 
Piłat o organizaoyi zawodowej w przemyśle, w sekcyi życia kato* 
lickiego prof. Dr. Piotr Stebelski o zakładach poprawczych. Prof. 
ks. Dr. Klemens Samicki miał odczyt „Z dziejów Unii Brzeskiej 



Senat akademicki postanowi! na posiedzeniu z dnia 22. czerwca 
1896, że począwszy od roku szlv( hi^^o 1896/7 książeczki legityma^ 
cyjne t. zw. indeksy zwyczajnych słuchaczów mają być zaopatrzone 
w fotografie ich właścicieli. 



Z powodu zgonu A d o 1 t u P n w i ń s k i e ]q: o, ju otesora Uniwer- 
sytetu warszawskiego, znakomitego historyka polskief^o (dnia 26. 
sierpnia 1896), prziesłat Rektor wyrazy w-spólczucia rodzinie /.niar- 
łego. Na pogrzebio w Warszawie reprezentował Uniwersytet 
lwowski prof. dr. Oskar Fabian. 



Dnia 21. września 1896 r. zmarł we Lwowie Dr. Euzebiusz 
Ozerkawski były jjrofesor, dwukrotnie dziekan wydziału filozo^ 
ficznego i trzykrotnie Sektor Uniwersytetu lwowskiego. Obrząd 
pogrzebowy odbył się 23. września o godzinie 4. z domu przy ul. 
Krasickich 1. 10. na cmentarz Łyczakowski z wielką uroczystością 
i przy bardzo licznym udziale publiczności. Byli obecnymi : JE. ks. 
arcybiskup Issakowicz w asystencyi książy obrz. orm. ks. mitrat 
Bielecki z kanonikami kapituły św. Jura: ks. Turkiewiczem i ks. 
Piórką, JE. prezydent apelacyi dr. Tchorznicki, wiceprezydent 
rady szkolnej dr. Bobrzy ński, dr. Chamiec i członkowie Wydziału 
kraj., ws;^yscy dziekani i JBŁektor Uniwersytetu, prezydyum m. Lwowa 
z dr. Małachowskim na czele , posłowie do Sejmu i do Bady państwa 
itd. Na osobnym wozie umieszczono wieńce. Oprócz od przyjaciół 
nadeszły wieńce : od Koła polskiego wiedeńskiego, od Wydziału 
krajowego, od ITuiwersytetii lwowskiego i od Rady szkolnej krajowej. 

W cłiwiii wyniesienia zwłok przemówił imieniem Wszechnicy 
lwowskiej Rektor jej dr. Oswald Balzer z balkonu pierwszego piętra 
w następujące słowa: 
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„Stoimy nad zwłokami mt^ża, przejt^ci serdecznym żalem — 
nie tylko my bliiai, których h\vV.yt z nim węseł zawodowego kole- 
żeństwa w pracy naukowej i uniwersyteckiej, ale my wszyscy, 
którzy si^ czujemy synami tego kraju i społeczeństwa. Bozumiemy, 
że to strata sięgająca znaczeniem daleko po za mury jednej insty- 
tucyi, odbijająca się źywem a bolesnem echem w sercach ogÓlu. 
Nie często schodzi do grobu csłowit-k |u> którym tyle w spadku 
pozostałoby dla społeczeństwa, wśród kt<fr<'go żył, jak ten oto pra- 
cownik, którego obecnie żegnamy. A jednak wiemy, że choó dzia- 
łalność jego publiczna była wi< lo^^ii onna, to przecież to, czem się 
przedewszystkiem zasłużył — to była praca nad sprawami ednkacjń 
narodowej w ogóle, a zwłaszcza takżo nad rozwojem naszepjo Uni- 
wcrsytctn : i wiaśnie to, co zmarły w tym kierunku zdziałał, sta- 
nowi główny tytuł /ashij; [niblicznych ; jest więc racya. aż«'by 
w tej chwili jiożcjL^uania /. riałom , która jest zarazem przy|n>ninie- 
niem i obracłuinkiom działalności liucha , pami«'lać oti ui co zdzia- 
łał dla wychowania puMi* ziK^go wogóle i przypomnieć to, czem 
był dla TTniwersytotu lwowskiego. 

W ezasii' , w klurym obejmował katednj uniwersytecką, mial 
już pól wieku żjcia i przeszło ćwierć wieku pracy pul^licznej za 
sobą. A wnosił już wt*dy 8ław«2 wytrawnego pedagoga i organizatora 
szkolnictwa . i. żeby pozostać tylko przy rzeczy najważniejszej, 
twórcy U8tav\y o języku wykładowym w szkołach średnich i ludo- 
wych. Jakie znaczenie ustawa ta miała i po dziś dzień ma dla dal- 
szego rozwoju edukaoyi narodowej w nassym kraju, przypominać nie 
potrzeba; a choć wiadomo, że właściwy powód jej dojścia do 
skutku miał tło szersze i głębsze, to przecież szczególną wdzięcz- 
ność zachować należy dla tego, który śmiało o nią w pierwszym 
•szeregu walczył i myśli samej nadał odpowiednie kształty. Profe- 
sura uniwersytecka, choć sumiennie i z oddaniem się spełniana, 
nie przerwała poczutej przedtem działalność i politycznej zmarłego, 
ani też nie umniejszyła jego żywego zajęcia się sprawami szkolnictwa 
wogóle. Zdawało się, że zdwoił energię pracy, i wiemy, że praco- 
wał z całym wysiłkiem nawet wtedy, kiedy siły już ustawały; 
wiemy też, że na czas jego profesury przypadają lata najwyda- 
tniejszej pracy parlamt iitarui j i żywy jego współudział w dalszej 
organLzacyi szkolnictwa krajowi go. 

Jakąż jednak była jcg«t działalność w Uniwersytecie samym 
i dla Uniwersytetu y Wirc uaju zód działalność jrn;o jako profesora : 
żyje po dziś dzień wielu z tych . którzy słuchali jego wykładów 
i mogą wydać sąd o ich wartości; ale gdyby nie było tego świa- 





64 



PaZBOLĄD NAJWAŻmEJSZYCH ZDARZEŃ. 



deotwa iywego, mógłby je zastąpić sam fakt, ie Czerkawski pozo- 
stawił uczniów; a to jest najlepszy dowód skutecznej działalności 
profesorskiej, bo świadczy uaprzód, że teu, po którym pozostali 
uczniowie, miał wielką milośó dla nauki, skoro ją tchnąć i utrzy- 
mać potrafił u młodszych , a zarazem potrzebny zasób wiedzy 
i znajomości sposobów badania naukowego, skoro innym wskazał 
drog^ docłiodzenia tajników naukowych . 

Ale ponadto wznoszą się zasługi Gzerkawskiego około naszej 
WsztM łinicy o^iJniejszej natury. W chwili, w której poczynał swój 
zawód parlamentarny, r. 1866 Uniwersytet lwowski, choć z dawna 
pośród nas istniejący, był przecież czemś dla społeczeństwa naszego 
jakoby zupełnie nbceni, instytucją sztuczny żywot wiodącą , bonie 
narodową , w zasadzie niedostępną dla uauki polskiej i nicuczącą 
po polsku, w rozumieniu wielu, którzy na nim i po za nim dzia- 
łali, umyślnie stworzonym rozsadnikiem germanizacyi. 

Wielkie i doniosłe dla nas pytanie, kiedy sii^ naprawdę 
otworzą wrota dla nauki polskiej i kiedy młodzieś znajdzie moinoló 
pobierania wyższego wykształcenia w języku ojczystym, musiało 
wprawdzie na razie umOknąó, jak długo trwał stary system; do- 
piero zmienione stosunki wewnętrznego iycia państwowego pozwo- 
liły je wysunąó naprzód. I tutaj godzi się przypomnieć z wdzię- 
cznością i uznaniem, że jednym z pierwszych, który sprawę tę 
poruszył — już na sejmie z r. 1867 — a później kilkakrotnie ją 
ponawiał, jeszcze zanim wszedł w skład Uniwersytetu, był ś. p. 
Gzerkawski. Już potem, kiedy uzyskał katedrę , niemal równocześnie 
z chwilą, w której Uniwersytet nasz otrzymał charakter narodowy, 
spotykamy go zawsze jako jednego z pierwszych w szeregu tych, 
którzy z ostatkami pokutującej tu jeszcze przez pewien czas nie- 
mieckości upartą toczyli walkę. W tym samym duchu działa też 
i w latach następnjąeych : w Radzie Państwa daje należną odprawę 
przedwczesnym zapędom zmierzającym do zwinięcia naszej wszech- 
nicy, jego też inicyatywie parlamentarnej zawdzięczy*' należy, iż 
spełnionem zostało długo żywione ż^^czenie i zaj^]>ok(jona istotna 
potrzeba naszego Uniwersytetu przez ustanowienie w nim katedry 
historyi polskiej. 

Ale ponad to wszystko góruje jego wytrwała , tak wytrwała, 
że aż uporna , przed żadną przeszkodą nie coiajaca się, wielokrotnie 
ponawiana i rozlicznymi sposobami, więc w menioryałach od senatu, 
wnioskach sejmowych i w Badzie państwa prowadzona akcya 
o uzupełnienie Uniwersytetu naszego wydziałem medycznym ; to też 
kiedykolwiek jest mowa o intelektualnem ojcowstwie tej pierwszo- 
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rsędnej zdobyczy naszej Wasechnicy, trzeba będzie przy tern wspo- 
minać zawsze imię Czerkawskiego. Moins to uwaiaó za szczegół u ą 
nagrodę Opatrzności, ie mn dozwoliła dożyć chwili, w której 
znyśl jego przybrała rzeczywiste kszti^ty. 

Oto co przypomnieć naleialo z najważniejszych zaslng Czer* 
kawskiego około naszego Uniwersytetu. My je mamy zapisane 
szczerze w wdzięcznej pamięci i dlatego zegnamy z czcią i boleścią 
w sercn (śmiertelne 8zczi|i!ki jednego z najbardziej zasłużonych sy- 
nów naszej Wszechnicy. Ale byłoby błędnem jego zasługi tutaj po- 
łożone rozważać i oceniać w oderwaniu , naprawdę były one tylko 
częścią większej całości , i to taką, która z innemi łączy się orga^ 
nicznie. Trzeba zestawić fakta i pamiętać o tern, że praca organi* 
zacyjna zmarłego obejmowała tak dobrze Uniwersytet, jakoteż urnę 
szkoły niższe, jak niemniej, że w mniejszym lub większym stopniu, 
iak na to stosunki pozwoliły, przyłożył ręki do przetworzenia 
wszystkich naszych szkół w zakłady naukowe o cliai aktorze naro- 
dowym. Widnieje w tern myśl szeroka, ogólna i jf dnolita, a |łrzHto 
wielka, która rozważona w całości, dajt- p<>j<;iii'. jak ^li^buku sif^tr- 
nąć musiała ilziałaluo.śr Czerkawskiego w organizm uaszt^^o szkol- 
nictwa. Ze zaś była rozumną i uczciwą i z dobrej woli plyne^ła, 
przeto ma za nagrodę nietylko trwałą, pięknie za]>isanu kartę 
w łiijitoryi tegoż szkolnictwa, ale więcej: wynik istotny i żyw^', 
w skutki obfity, społeczeństwu użyteczny, najlepszy pomnik, jaki 
stanąć może dla jakiejkolwiek działalności publicznej. Komu pod 
takim pomnikiem przyjdzie głowę złożyć, ten może się spokojnie 
układać do snu wiecznego. 

Po tej przemowie (wydrukowanej w całości w Gazecie Naro- 
dowej Nr. 266.) ruszył kondukt na cmentarz. Otwierały go szeregi 
ubogich z zakładu miejskiego, sieroty z zakładu SS. Miłosier- 
dzia , bracia zakonu św. Franciszka i Dominika , chór ruski , który 
podczas całego obrzędu śpiewał pieśni cerkiewne, duchowieństwo 
z ks. mitratem i ks. arcybiskupem in pontificalibus , nakoniec 
wiózł zwłoki czworokonny rydwan, za którym szła najbliższa ro- 
dżina, (niesiono ordery nieboszczyka, order Leopolda i Franciszka 
Józefa) i bardzo wielka liczba żałobnych uczestników* 

Kiedy kondukt przybył do wrót cmentarza, trumnę ze zwło- 
kami śp. Czerkawskiego wzięli na barki profesorowie; Piętak, 
Ćwikliński, K. Piłat, Twardowski, Boszkowski i Bawer, i zanieśli 
ją do grobu. Tu odprawiło duchowieństwo ostatnie modły i doko- 
nało pokropienia wedle obu obrządków, berła uniwersyteckie po 
trzykroć się pokłoniły zwłokom śp. Czerkawskiego i zabrał głos 
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radca Dworski ^ aby imieniem Bady szkolnej krajowej oddać hołd 
zmarłemu ea zasługi, położone około szkolnictwa gimnazjalnego 
w Galioyi i Austryi. 

Dmgi z kolei zabrał głos p. G-ubrynowicz , żegnając na wieki 
dłagoletniego rzecznika m. liwowa w Badzie państwa, a nakoniec 
serdecznie przemówił dr. Mańkowski imieniem nczniów zmarłego. 

O działalności Dra Euzebiusza Tzorkawskiego pomieściły 
wszystkie pisma obszerne sprawozdama. Prof. Dr. Aleksander 
Skórski skreślił życie i działalność pedagogiczną swego profesora 
w czasopiśmie ^Muzeum*^ (Euzebiusz Czerkawski, jego życie 
i działalność pedagogiczna , przyczynek do historyi rozwoju szkol- 
nif twa w Oalicyi zeszyt L; uzupełniona odbitka z y,Muzeum^. We 
Lwowie 1898., 144 str,>. 



Hok 1896/7. 

Bektor Ks. Frof. Dr. Józef Komarnioki. 

Inauguracya roku szkolnego odb3'ła si^ dnia 10. paździer- 
nika. Solenne nabożeństwo odprawił w kościele św. Mikołaja ks. 
infułat Zabłocki. Z kościoła udali mą uczestnicy uroczystości do auli, 
dokąd przybyli: Ich £ks. Arcybiskupi Morawski i Issakowicz, ks. 
biskup "Weber, JE. Dr. Aleksander Tchorznicki , prezydent wyż- 
szego sądu krajowego i Dr. Mieczysław Łazarski , rektor politecbniki. 

JM. Bektor Ksiądz Dr. Józef Eomarnicki zagaił 
uroczystość następującą przemową: 

„Wezwawszy pomocy Ducha św. rozpoczynamy nowy rok 
szkolny; rozpoczynamy go z Bogiem, którego chwała jest ostate- 
cznym kiesom pracy naszej. A praca nasza wielka i szlachetna; 
zadanie jakie spełnić mamy, niezmiernej jest wagi i doniosłości. 

Uniwersytet — to ognisko wyższej duchowej kultury narodów, 
rozsiewające swe promienie po całym kraju, to krynica, z której 
wszyscy żądni życia duchowego mogą czerpać oświecającą wodę 
zbawiennej mądrości, gaszącej zgubny ogień ludzkiego nierozumu 
i zaślopienia — to słońce , jasne oko i dusza kraju. Dociekać prawdy, 
pogłębiać wiedzH , szerzyć wyniki badań wśród młod^^cłi pokoleń, 
zaprawiać młodzież do pracy wytrwałej i samodzielnej j dostarczać 
krajowi dzieluycłi pracowników i światłych a prawych obywateli— 
oto szczytne zadanie Uniwersytetów. Dążność naukowa Jest naj- 
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piękniejszym kwiatem dufha ludzkiego, który w prawdzie poznaje 
swe najwyższe dobro i dąży duu z wrudzoną so5»ie żudzą. Docie- 
kanie zaś i>rawdy prowadzi nas stopniowo do poziiauia Tego, który 
sam jest odwieczną Prawdą. Wszelka bowiem prawda ma swe 
źródło yr Bogu i do Boga prowadai; kaida umiejętność jako po> 
ananie jednej z myśli boskich zawiera w sobie moment boski. 

Rzecz tedy naturalna, ie religia cbraseścijańska, to objawienie 
mądrości Boga, rozszen^Ia widnokrąg wiedzy ludzkiej, oczyśoita 
ją od wielu błędnych pojęó , wprowadziła na nowe tory i posunęła 

0 olbrzymi krok naprzód; co więcej, molna śmiało powiedzieć, śe 
prawdziwa nauka wyłoniła się właściwie z chrześcijaństwa. „Jest 
faktem niezaprzeczonym — • mówi jeden z pisarzy protestanckich 
(Guizot) — „że cały intelektualny i moralny rozwój Europy za- 
sadza się w istocie na teologii, która nad iimysUmi włada i nin : 
kieruje... Duch teologii jest niejako krwią, krążącą w iyłach 
świata. Ten wpływ byl nader zbawiennym, albowiem on nie- 
tylko podsycał i użyźniał ruch umysłowy, lecz nadto powstał 
przez to system, który nieskończenie przewyższał wszystko, 
co było znanem s t a ro ż y t n o^e i'". _ Religia'^ — mówi de 
Maistre — ^jest matką nauki. I^itIo nauki należ}' się Enropir' tylko 
dlatego, ponieważ ona jedt chrześcijańską. Ty lkr» dlatego osiągnęła 
ona tak wysoki stoj)ień cywili/acyi i nauki, [)()nie\vaż rozpoczęła 
od teologii, yionieważ Uniwersytety nie były [loizątkowo niczera 
innem, jak szkołami teologieznemi , i jiunieważ wszystkie nauki 
na tym boskim pniu zaszcze]uone, jego boski sok niezmierną pło- 
dnością objawiły"*. .^Poznanie boskich rzeczy w zadziwiający j^posób 
oświeca, wzmacnia i udoskonala rozum ludzki" — mówi l'ius iX. 

Chrześcijaństwo stanowi tedy nową erę w historyi cywilizacyi 
narodów, wszystkie umiejętności zawdzięczają swój rozwój nauce 
chrześcijańskiej. Gdziekolwiek misyonarze rozpoczęli swoją apo- 
stolską działalność, tam nietylko szerzyła się prawdziwa religia, 
nietylko ustępowały złe obyczaje cnotom chrześcijańskim , ale sze- 
rzyła się oraz oświata. W każdej dziedzinie nauki widocznjrm był 
postęp pod zbawiennym wpływem nauki Chrystusowej. Duch 
ludzki religią chrześciańską jakby prądem elektrycznym ożywiony 

1 pobudzony osiągnął zadziwiające rezultaty. 

Kościół, ten ^filar i utwierdzenie prawdy^ (1. Tym. 
3, 15.), opiekował się zawsze nauką; on strzegł św. ognia umie- 
jętności w czasach , kiedy hordy barbarzyńskie tłoczyły się po 
ruinach starego świata niosąc wszędzie zniszczenie i spustoszenie; 
on przygotował w oiohych celach klasztornych bezpiecznjr przy- 
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}>yt^k dla nauki. Tak szkoła ludowa, podająca pierwsze początki 
nauki, jak i Uniwersytety, o które rozbiły .si*^ fale barbarzyństwa, 
.są dziełem kościoła. ^Oświata <lla w.szystkich !** to łiasło chrześci- 
jańskie; nauka nie była przywilejem niektórych tylko warstw 
społeczeństwa, pobiera! ją syn królewski i syn zarubnika — 
wszystkich z jednakowi^ gorliwością nauczali kapłani. KażUy kla- 
sztor miał swoją biblioteką; mawiano, że klasztor bez biblioteki— 
to twierdza bez zbrojowni. Niektóre klasztory zostały głównie 
w oelu krzewienia nauki założone. Najznakomitsi biskupi ndzielali 
nauki z katedr, powoływał Eodciół dzielnych profesorów na stolicy 
biskupią ) dając dowód, jak ceni on pracę naukową. „Perła nauki"— 
są słowa Kaliksta III. „podnosi człowieka do podobieństwa z Bo- 
giem i prowadzi go do badania tajników rzeczy; ona przychodzi 
uczonemu na pomoc i podnosi człowieka niskiego pochodzenia do 
najwyższych godności'*. Każda dziedzina nauki liczy między swoimi 
koryfeuszami poważny szereg kapłanów. Historya , prawo, filozofia, 
filologia, nauki przyrodnicze, medycyna, matematyka, archeologia, 
astronomia — słowem niemal wszystkie umiejętności zawdzięczają 
kościołowi katolickiemu swój postęp i rozkwit, wszystkie znalazły 
między jogo klerem gorliwych szermierzy i pracowników. Kajwif^cej 
zaś zawdzięcza religii chrześciańskiej i Kościołowi katolickiemu 
sztuka , którą duch chrześciański ożywił i do najwyższego udosko- 
nali! stopnia. 

r,"Wszystkie rolii^ie pielęgnują sztukę-, lecz żadna w tej 
mierze , jak religia nasza" — pisze ('anova do Napoleona I. Cbize- 
ścijaństwo otworzyło s/.iuce samej świat tak pod wzuli?ib.'ni l)Oga- 
ctwa i wzniosłości idei, jak też g^bokości i cieplo^jci uczucia; 
pod jego wpływem zatryumtowaly : architektura, malarstwo 
i rzeźbiarstwo, czego (biwodem wsjianiałe świątynie, które nigdy 
nie ])ozosianii Itye |)rze(imi()tem podziwienia i wzorem tila arty- 
stów wszystkich czasów. Katakumby, w których odnajdujemy 
początki malarstwa , są też kolebką muzyki świętej , podnoszącej 
ziemię do niebios; chrześcijaństwu zawdzięcza także muzyka swe 
udoskonalenie. Pod błogim wpływem chrześcijańskiej nauki za- 
kwitła również poezya u wszystkich cywilizowanych narodów. Na 
tle teologii wyrósł najpiękniejszy kwiat poezyi średniowiecznej — 
Boska komedya — który jak najwspanialsza świątynia góruje nad 
wszystkimi innymi tego rodzaju utworami poetycznymi. Słowem— 
religia ohrześciańska otworzyła nowy świat dla nauki i sztuki, 
stworzyła nową erę, popchnęła je naprzód, ożywiła i udoskonaliła; 
Kościół, katolicki pielęgnował je z miłością i troskliwością , strzegł 
i chronił zawsze przed barbarzyńską ręką i zachowywał przed 
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snisECBeniem. Biblioteki i archiwa "Watykanu, klasztorów i ko- 
ńoiołów po całym iwieoie przeoliowały nam prawdsiwe skarby, 
z których czerpią uczeni; rękopisy skreślone przed setkami lat, 
przez uczonych zakonników, dziś odgrzebane z kurzu, stanowią 
cenne zabytki nauki i sztuki 

Z jaką gorliwolci% Kościół wspierał naukę, tego dowodem 
średniowieczna historya TTniwersytetów, przy których załoienin 
główny udział brata zawsze Stolica Apostolska. Nie tylko większą 
ich częśd powołały do £ycia listy fundacyjne papieskie, ale nadto 
prawie wszystkie obdarzyła stolica Apostolska rozlicznymi przywile- 
jami i hojnie wyposaftyła. Kie przestawała te£ ona nigdy wspieraó 
ubogiej a iądnej nauki młodzieży i zakładała dla niej kolegia. 
Tak dawał np. papiei TTrban Y. przez cały czas swego pontyfi- 
katu 1000. uczniom rozmaitych szkół utrzymanie a nadto założył 
jedno kolepjinm w Bolonii, a drugie w Montpelier fila medyków: 
również założył studyum w Trets, w którem IBB uczniów (wszyst- 
kich było 180) utrzymywał własnym kosztem. Ta ofiarność jost 
tern bardziej zadziwiającą, jeieli 8waźvmy, ńe tenże papież 
utrsBymywał także studynm generalne w Knryi w znacznej części 
z włafłTiycli fundnszów. Przykład Namiestników Clirystnsowych 
oddziaływał na duchowiPTi«;two . Ictóro Tiietylko %vstę]>owało w sze- 
regi studentów, alo toz swoimi datkniiii lirało ndział w załoŻPTTin 
TTniwersytotów, Jemu też prawie wyłącznie zawdzięczać nałoży 
fundacyo kolegiów przeznaczonycli na utrzymanie nboLrifj iiczacoj 
się młoflzirży, które najwiłjcej przyczyniły się do istnienia i roz- 
woju Fniwrrsytotów. 

ni)ok |»af)i(>ży położyli wielkie zasługi około TTniwersytctów 
takżo nioiiarcliowie i książłjta świeccy. "W wiekach, w któryoli 
duch chrześcijański wsz}'^stko przenikał i nad wszystkiem władał, 
pracowały wspólnie i zgodnie władza duchowna i świecka także 
na polu oświaty. Duch chrześcijański powołał do życia Uniwersy- 
tety: papież i książę, kler i Indzie świeccy przejęci tymże duchem 
zajmowali w nich swe uprawnione stanowisko. 

Z w naszym kraju pracowali wspólnie duchowni i świeccy 
nad wykształceniem młodzieży; za ich staraniem powołane zostały 
do życia szkc^y niższe i wyższe, a między niemi także Akademia 
lwowska. Nie tu miejsce rozprawiaó o losach, jakie przechodziła 
nasza Alma mater i o prądach , których wpływom ulegał jej roz- 
wój. Przechodząc od histozyi czasów ubiegłych do teraźniejszości, 
należy przedewszystkiem powiedzieć, że Uniwersytet lwowski 
zawdzięcza obecny swój rozkwit najmiłościwiej nam panującemu 
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Najjaśniejszemu Cesarzowi i Królowi, który otoczył go prawdziwie 
ojcowską troskliwością i opieką. Najdostojniejsze Jego imię zajmuje 
zaszezytne miejsce w dziejach naszego Uniwersytetu, a w naszyok 
sercaolł wznosi sią pomnik najgłębszej wdzięczności dla dobrotli- 
wego IMEonarcliy. Intenoyom Najj. Monarchy ' odpowiada Jego wy- 
soki c. k. Bząd, który zwalczając wszelkie trudności usiłuje za- 
spokajać iywotne potrzeby naszego zakładu niaukowego. Wiele 
dotychczas juź uzyskaliśmy; niebawem poświęcimy dwa nowe 
gmachy dla instytutów wydziału lekarskiego; budowa zakładu 
fizycznego postępuje tei rychło naprzód. Prawda, że wiele pozo- 
staje jeszcze ' do życzenia , aby nask zakład odpowiadał całko- 
wicie sweniu wysokiemu przeznaczeniu. Potrzeba nowego gmachu 
na pomieszczenie zbiorów bibliotecznych, piekąo% stała się rów- 
nież rekoustrukcya głównego budynku uniwersyteckiego. Ale 
liczymy i nadal na życzliwe orędownictwo Wys* o. k. Rządu. 

Obecność Ich Ekscellencyj Najczcigodniejszych księży Arcy- 
biskupów i Najprzewiolobiiiejszego księdza Biskupa na dzisiejsz3'm 
obchodzie inaiiguraln}'!!! świadc/y jawnie i wymownie, że Kościół 
katolicki jak zawsze, tak i teraz nie przestaje szczerze opiekować 
się nauką i sztuką, źe ceni je wysoko i cieszy się ich wzrostem 
i rozwojem i bysiaj mniej nie jest przeciwnym wolności badania 
i nauczania, a tylko pragnie, aby umiejt^tuości świeckie nie przyj- 
mowały do swego łona błędów religijnych, ażeby dziedzina wiary 
i etyki była dla nich, zawsze świętą i uietykaliKi. A że i profeso- 
rowie naszego Uniwersytetu nie inaczej pojmują tę wolność, tego 
wymownym dowodem drugi wiec katolicki , który odbył się nie- 
dawno w naszym grodzie przy głównym, czynnym udziale człon* 
ków naszego grona. Żywy ten udział i mowy wygłoszone na nim 
przez profesorów Uniwersytetów Jagiellońskiego i Lwowskiego 
świadczą dobitnie , że Kościół nie sprzeciwia się nauce , ani tamnje 
jej postępu i wolności. 

Stosując się do przyjętego u nas zwyczaju mam zaszczyt 
zdaó sprawę z działalności naszego Uniwersytetu w ubiegłym roku 
szkolnym. Eozpocznę od profesorów. Łdczba ich urosła przez po- 
wstanie dwóch nowo utworzonych katedr na wydziale filozofi- 
cznym a czterech na wydziale lekarskim , wskutek czego grono 
profesorów tego wydziału liczy obecnie 6 członków i mogło już 
ukonstytuować się i przystąpić do wyboru dziekana. Dwie katedry 
wydziału teologicznego, opróżnione przez zgon profesorów zostały 
w najnowszym czasie obsadzone. Oprócz tego przybyło w ubiegłym 
roku 2 docentów na wydziale filozoficznym, a jeden na wydziale 
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prawnym. Wogóle liosyło całe grono nauczycielskie, słoione z pro- 
fesorówi docentów, snplentów, nanceycieli i adjunktów 7& członków, 

Działalnojó profesorów nie ograniczała się na nauczaniu z ka- 
tedr; co roku wzbogacają oni literaturę krajową i zagranicsmą, 
dziełami naukowemi a nadto zajmują si^ oni naj ważnie jszemi spra* 
wami społeczeństwa, i biorą żywy udział w iyciu publicznem. 

Z chlubą dla naszego zakładu winniśmy pod]n*-^e, że Kajj. 
Pan racz3'ł naj miłościwej nadać zasłużonemu członkowi naszego 
grona , b. rektorowi i dziekanowi wydziału filozicznego tytuł „radcy 
dworu". 

Zaszły też zmiany w etacie osobowym Biblioteki nniwers. : 
Jego Exre1. Pan Minister W. i O. zamianował skryptora i dwóch 
amannonł ów : ]irzyjęŁo też jedne^^o wolontaryusza. 

Sumienna praca ]»rołV'sor/>w i tloi • nt r'»\v wydała obfite owoce 
przy gorliwym współudziale iu '/u« ' j sio młodzieży .Wof^óle zapisanych 
było w ostatnim półroczu 150 } słuchaczy (zwycz. 1342) t. j. o 49 witj- 
cej , niż w r. 1S94 5, A\ lelu słiu haczy, dfjżąc do samodzielnej pracy, 
brało jtiliiio lulział w seininaryach nankowycli wydziałów prawnego 
i iilozolie/nego : dow odeiu tlubryi li wyników icłi usiłowań są liczne 
nagrody za duslarczune przez nich prace piśmienne. Fundusze, 
przeznaczone na ten cel , został^'' wyczerpane a nawet okazały się 
niewystarczaj t^cymi. 

Z jakiem zamiłowaniem oddaje się nasza młodzież akademicka 
studyoni , świadczą też egzamina ścisłe , których w ubiegłym roku 
odbyło się 166 na wydziale prawnym, a 14 na wydziale filozo- 
ficznym ; stopień doktora praw uzyskało 37, stopień doktora filozofii 7« 

O wzmagającej się między młodzieżą żądzy obszerniejszej 
i gruntowniejszej nauki świadczą wreszcie daty statystyczne , jakie 
wykazała w ubiegłym roku Biblioteka uniwers. I tak korzystało 
ze zbiorów bibliotecznych 16^72 osób, na których użytek wydano 
61.477 tomów. 

W naszem gronie, Bogu dzięki, śmierć nie zrobiła w ubie- 
głym roku wyłomu : zabrała nam jednak dwóch dawnych kolegów. 
Jeden z nich Dr. Jan Pa z di era, zasłużony profesor wydziału 
prawnego, trz3'krotny dziekan a raz rektor naszego Uniwersytetu, 
który po 26 letniej pracy opuścił go jeszcze w r. 1871. Drugi, 
Eiuzei)iusz Czerkawski dopiero przed 4 laty nas pożegnał 
a z końcem ubiegłego roku rozstał się z nami na zawsze. Uniwcr- 
.sytet nasz posiadał w Czerkawskira męża niezwykłych zdolności, 
szerokiej i gruntownej wiedzy i wytrwałej pracy; dzielnego profe- 
sora i gołUwogo pracownika, który niezapominał o swej Alma ma- 
ter nawet i wtedy, kiedy obowiązki obywatelskie odrywały go od 
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katedry. Z jaką gorliwością nauczał on młodzież z katedry, s}y< 
szeliśmy na jego grobie z ust byłego uczciła, który z głębokiem 
wzruszeniem i z szczerą wdzięcznością żegnał swego profesora. 

Grono profesorów oceniając zasługi swego kolegi darzyło go swem 
zanfaniem. Kilkakrotnie sprawował on urząd dziekański a trzech- 
krotnie piastował godność rektorską. To toż zgon jego wywołał 
w sercach profesorów szczery żal, któremu dali oni wyra?: źepi^nająo 
śp. zmarłego ustami rektora i odprowadzając z winną czcią jego 
zwłoki na miejsce wiecznego odpoczynku, gdzie po raz ostatni 
złożyły berła Uniwersj^tetu hołd Temu, który przez niemal ćwierć 
wieku jemu służył. Oto krótkie sprawozdanie z dziejów i działal- 
ności Uniwersytetu w ubiegłym roku. 

A teraz jeszcze kilka słów do naszej kochanej młodzieży. Wy, 
młodzi towarzysze , j esteście kwiatem społeczeństwa: czu- 
wajcież nad sobą, ażeby teu kwiat nie zmarnutł. lecz dojrzał 
w zdrowy owoc. A tego nie osiągniecie bez gorliwej a wytrwałej pracy, 
sposobiąc się sumiennie do zawodn, który obraliście sobie. Nie jedna 
rzecz , której si^ tu uczycie, wyda wam się moie mniej potarzebną 
w praktycznem iyciu ; tern jednak nie należy się łudzić. W zawo- 
dach, do którycb przygotowujecie się, będzie wiele sposobności 
działać dla dobra ogółu, w waszyob rękach, spoczywać będą naj- 
wyższe urzędy, będziecie powołani do pracy dla najwyifszycłL dóbr, 
dla najwaśniejszyoh spraw społeczeństwa. Aby sprostać temu 
zadaniu niezbędnym jest wysoki stopień wykształcenia; a na tę 
wyiyuę chce podnieść wasze umysły Uniwersytet; wykształcenie, 
które on krzewi i pielęgnuje, mogą nabyć tylko ci, którzy na- 
ukę nie tylko dla praktycznych celów, ale dla samej nauki miłują 
i szukają. Żądza obszernej , gruntownej wiedzy, sumienna i wy- 
trwała praca naukowa — oto pierwszy wasz obowiązek. 

Lecz na tem nie koniec; wykształcenie nie powinno być je- 
dnostromiem , lecz ono musi ogarnąć wszystkie siły duszy. Wy- 
kształceniu rozumu musi towarzy.szyć uszlachetnienie serca. Tylko 
takie wszechstronne wykształcenie oświeca rozum , hartuje ducha, 
urabia charakter, który wierny swoim zasadom nie straci nigdy 
równowagi. Takie wykształcenie winno być waszym celem , do któ- 
rego zdążając wspieracie sic wzajemnie; do niego niech zmierzają 
wasze stowarzyszenia. Cementem zaś, który wiąże pojedyncze 
Ogniwa w jednolitą, harmonijną cało.ść, winna być miłość braterska. 

Czas nauki - to wiosna naszego życia; o mm w'spomina 
każdy z taką słodyczą, jak o ognisku domowem, rodzinnem jeszcze 
w późnej życia swego jesieni. Życzę wam, moi kochani, z całego 
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seroa, abyście ten csae akAdemickich atadyów tak zużytkowali, 
aieby ćadna ozama obmiira nie zaćmiewała miłego nań wspo- 
mnienia, abyście uzbrojeni w naukę pracowali w rozlicznych za- 
wodach iycia dla chwały Bożej ^ dla chluby swego narodu i dla 
dobra ludzkości. Tego wam życząc w imię Boże otwieram podwoje 
Uniwersytetu dla rozpoczęda naukowej pracy w roku szkolnym 
1896/7. 

Uroczystość inauguracyjną zakończył wykład prof. Dra Ka- 
zimierza Twardowskiego p. t. „Psychologia wobec fizyologi^ 
i filozofii", wydrukowany w Przewodniku naukowym i literackim 
z r. 1896 i w osobnem odbiciu (Lwów 1897). 



W obchodzie jubileuszowym trzechsetnej rocznicy Unii 
Brzeskiej który odbył się we Lwowie w dniach 10—13 paź- 
dziernika 1896 r., Senat akademicki z rektorem tudzież profesorowie 
Uniwersytetu wzięli udział, zarówno w uroczystem nabożeństwie 
jak i w przyjęciu u JEm. księdza kardynała Sembratowicza. 



W miesiącu li^itopadzie r. 189<» powstaio zawi^zaiie przez 
profesorów uaszego Uniwersytetu T o w a r x y s t w o ku r s ów a k a 
demickich dla kobiet, mające na celu iid/irlaiiio kobieioni wyż- 
szego wykształcenia naukowego Prezesem towarzystwa został wy- 
brany Radca Dworu prof. Dr. Ludwik Ćwikliński, wiceprezesem prof. 
Dr. Antoni Behmann, sekretarzem prof. Dr. Kazimierz Twardowski : 
w skład zarządu weszli: prof. dr. Jan Bołoz Antoniewicz, prof. 
dr. Ignacy Zakrzewski , prof. dr. Stanisław Głąbiński i prof. dr. 
Ludwik Finkel. We wszystkich obradach zarządu brał też udział 
prof. dr. Be, Radziszewski i prof. dr. B. Zuber. Za pozwoleniem 
Senatu akademickiego odbywały się wykłady w roku 1897 (sty- 
czeń~marzec) 1896 (styczeń - marzec) w zakładach uniwersyteckich .* 
chemicznym i fizycznym. Uroczyste otwarcie kursów nastąpiło 15. 
stycznia 1897 r. Wykłady z różnych gałęzi wiedzy ludzkiej, 
wygłaszane przeważnie przez profesorów Uniwersytetu, cieszą się 
liczną frekwencyą pań z wszystkich sfer społecznych. Towarzy- 
stwo ogłasza drukiem programy wykładów i sprawozdania z swych 
czynności. 




Uigmzeu by Coogle 



74 



PBZnłŁĄD MAJWAŻNIBIIIBYOH ZDABZBŃ. 



Wieczór Mickiewiczoweki, urządzony dnia 22. listo- 
pada w sali ^Sokoła" przez młodzieś akademicką ^ zakończył prze- 
mówieniem prof. dr. Stanisław Starzyński. W przemówienia 
tem wzywał młodzież, aby stała zawsze przy hasłach poety, wyra- 
żonych pięknie w słowach : „w szczęściu wszystkich są wszystkich 
cele''. Prawdziwa miłość Ojczyzny i miłość wszystkich ideałów, 
dobra prawdy i piękna powinny pozostać przewodnemi gwiazdami 
młodzieży. 



Akt i m a t r y k u 1 a c y i nowych słuchaczy Fniwersy tetu 
odbył się d. 17. grudnia. JM. ksiądz rektor Komamicki przemówił 

w te słowa: 

W życiu każdego człowieka są chwile ważne , piękne i urocze, 
któryt'h pamięci nawet ząb czasu zatrzeć nie zdoła. Do takicli 
chwil należą przodewszystkiem te, które rozpoczyiiaju nową erę 
w jego życiu , nowy pfryncl działalności i pracy, które nadają nowy 
kierunek dalszemu żywotowi. 

Taką, pierwszą zapewne w waazem życiu chwilą, moi ko- 
chani, jest też cliwiU disisiejsza. 

Od czasu, kied}'^ po raz pierwszy posłali was rodzice z książ- 
kami w ręku do szkoły, minął cały szereg lat: z każdym rokiem 
wstęjjowaliście na wyższy stopień nauki szkolnej , a złożywszy 
egzamin dojrzałości stanęliście u kresu pierwszego peryodu żj^cia. 
Tu znaleźliście się ua drodze rozstajnej i po długim a dojrzałym 
namyśle wybrał każdy z was zawód odpowiadający jogo powołaniu 
i zdolnościom, a w celu przygotowania się do tego zawodu zgro- 
madziliście się w tej świątyni nauki. Tu, chociaż pod jednym da- 
chem, lecz w rozlicznych pracować będziecie kierunkach, abyście 
mogli kiedyś na rozmaitych posterunkach służyć krajowi. — A dziś 
zbliżyła się ta uroczysta dla was chwila, chwila stanowcza zmiany 
stanu, chwila, w której nazwiska wasze wpisane zostały w album 
naszej Almae matris, w której zostaliście przyjęci w poczet oby- 
wateli akademickich. ^ Być obywatelem najwyższej instytucyi 
naukowej, to niemały zaszczyt, o wiele większym jest on dla tych, 
którzy wysoko ceniąc tę godność życiem swojem jej odpowiadają. 
Obywatelstwo, które dziś nabywacie, daje wam to, ozego dotychczas 
nie mieliście: większą wolność i swobodę. Dotychczas, ze względu 
na wasz wiek, wolność wasza była nader ograniczoną. Dziś, skoro 
was uznano nmyslowo dojrzałymi, a jako takim otwarto wam 
podwoje Uniwersytetu, możecie korzystać także z wolności, jaką 
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on daje, a daje ją w przekonania, n ludzi dojrzałych sama wola będzie 
hamulcem przeciw wszelaidm zboczeniom i wykolejeniom i potrafi 
połoiyó szranki rozbujalej wolności. Ze względu jednak na brak 
doświadczenia, który mógłby młodych ludzi mimo ich dobrej woli 
zepchni|ó na manowce, jest i wolnoSó obywateli akademickich do 
pewnego stopnia ograniczoną. Czas nauk uniwersyteckich można pod 
tym względem nazwać okresem przejściowym, podczas którego winni 
obywatele akademiccy używając w miarę swobody przygotować się 
do przyszłości, aby ustaliwszy i zahartowawszy swą wolę niedopuścili 
się żadnego nieprawego czynu wtedy, kiedy jako obywatele kraju 
będą używać zupełnej wolności. 

Obowiązki , jakie z tern obywatelstwem na 'sif liie przyjmu- 
jecie, znajdziecie bliżej oki-ślone w ustawach akademickich, ja 
pozwolę sobie tylko poczynić kilka ogólnych uwag. — Jesteście 
słuchaczami najwyższej instytucyi naukowej w kraju: — do czego 
jako tacy jesteście obowiązani, jaką winna by^ wasza pilność 
i gorliwcze w nauce, jakie zachowauif* — o tem chyba nie potrze- 
buję iiKtwić. A jeżeli mówio o zachowaniu , to nie mam na myśli 
tylko zachowania wśród mnri')Nv ii;iszf»go zakładu: akademik powi- 
nien zawsze i wszt^ilzic ])anii<;tae o swej godności i czuwać nad tom. 
nby jej nic^rem niosplaniił. — Za murami zakładu stykacif si*- 
ze sobą wzajemnie , lub z obcymi. Obcowanie z kolegami ma być 
szczere i otwarte, wzajemna miłość winna was }ącz3"ć, miłość, 
która — jak mówi św. Paweł (I. Cor. 13) ^cicrjjliwa je.st, ła- 
skawa jest, nie z a j r z y , złości nie wyrządza, nie n a- 
dymasię, nie jest czci pragnąca, nie szuka swego, 
nie wzrusza się ku gnie wu, nie myśli zł ego .. .'^ (Idzie 
panuje taka, chrześcijańska miłość, tam panuje jedność i zgoda, 
tam niema obłudy, uieprzyjaźni i niesnasek, tam niema miejsca 
nowoczesny środek rehabilitacyi honoru, który nikomu honoru zwró- 
cić nie potrafi. W duchu tej miłości działajcie wspólnie, wspierajcie 
się nawzajem , w duchu tej miłości starajcie się zażegnać wszelkie 
nieporozumienia, jakieby kiedykolwiek między wami powstać mo- 
gły. Stowarzyszenia wasze niechnj będą ogniskiem nietylko wspól- 
nej rozrywki i wzajemnej pomocy, ale też wspólnej pracy; takie 
bowiem tylko stowarzyszenia, mające cechę naukową, godne są 
obywateli Uniwersytetu. — W obcowaniu zaś z osobami nie nale- 
żącemi do waszego grona winniśoie zawsze pamiętać o tem, czem 
jesteście , a całe zachowanie wasze wobec nich ma znamionować 
obywatela Akademii. Akademik, mający poczucie swej godności, 
będzie unikał towarzystwa osób, z któremi obcowanie 
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uwłaczałoby jego godności, nie będzie brał udziału w zebraniach 
którjcli celem jest przewrdt społecznego porządku ani słucha- na 
pozór słodkich i szczerych stów wichrzycieli, tych wilków w owczej 
skórze. To nie byłoby godnem człowieka inteligentnego, któzy nie 
idzie na oślep za fałszywymi prorokami , nie czyni iadnego kroku 
bez dojrzałej rozwagi, nie wierzy w iadną doktrynę, jak długo 
nie zbada jej treści, nie pozna prawdziwej jej wartości. 

Tych kilka uwag wypowiedzieó przy dzisiejszej uroczystości 
uważałem za swój obowiązek, osobliwie ze względu na niebezpie- 
czny prąd czasu, któremu łatwo mogliby się da<5 porwać ludzie 
nie mający doświadczenia. Uczyniłem to z prawdziwej dla was 
przyjaźni i życzliwości; przyjmijcież je jak od przyjaciela, niechaj 
one utkwią w waszej pamięci i niechaj będą drogoskazem w chwi* 
lach, kiedy się wahać poczniecie. Pamiętajcie o tem, ie jui nieje^ 
dnokrotnie jeden fałszywy krok w życiu młodego człowieka zwi* 
chnął cala jego przysi^łość, a żal przyszedł po niewczasie. 

Żywimy w Bogu nadzieję, że wam się to nie zdarzy, że v,'v ceniąc 
wysoko waszą godność akademicką nie splamicie jej żadnym nie- 
honorowym czynem, nie wykroczycie nigdy przeciw ustawom aka- 
demickim. Takiem — nie wątpimy - jest w tej chwili wasze po- 
stanowienie, takie ma być przyrzeczenie, jakie teraz uroczyście 
złożycie w ręce panów Dziekanów. 



W pracacli około wprowadzenia nowej procedury cy- 
wilnej w kraju brał gorliwy udział prof. Dr. August Baiasits, 
który zawiadomił w r. 189B dziekanat Wydziału y>rawa, że wszystkim 
ukoTiczonyni prawnikom udziela zezwolenia l>ez formalnego zapisu 
do udziału w seiuinaryum z nowej procedury cywilnej, które zapo- 
wie Iział na półrocze zimowe tegoż roku. Nadto miewa! wykłady 

0 procedur/p cywilnej w 'fowarzystwie prawniczem Iwowskiem 

1 w kilku miasiiich na prosvincyi (zob. Kronikt^ Wydziału prawa). 

Profesor Dr. Władysław Abraham stal w r. l^^M). 1897 i 1898 na 
czele cksj>edycyi delngowanej przez Akademitj Umiej«^tności w Krako- 
wie dla jioszukiwań w archiwach watykańskich w Rzymie. 
W r. 18!H) brał w niej udział także Dr. Alojzy Winiarz, docent 
prawa polskiego w naszym Uniwersytecie. 



Prof. Dr. Zakrzewski miał w r. 1896 i 1897 szereg wykładów 
publicznych we Lwowie i w Przemyślu, w których wyjaśnił 
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i w doświadczeniach przedstawi! działanie t. zw. promieni 
Roentgena. 



r>\vu(lziesfopipeiol(^( ii' <l/ia}alności profesorskiej dra Romana 
Piłata, prołtsora języka i litoratnry polskioj, obchodzili ucznio- 
wie jego urot /yś( ie. Wielu z l>yłyi h .słialiai Z('>w prof. Piłata przy- 
było na tę nr*»tzystośt' z prowincyi. W sprawozdaniu Czytelni aka- 
demickiej z r. 189G wyszedł życiorys profesora , skreślony przez 
ucznia jego K. Wróblewskiego; dnia 17. stycznia odbyła się uczta na 
czeló Jubilata: 



JEks. Pana Ministra Dra K d w a r <\ a K' iii u r a . ki r)iy [M/.y- 
był dnia 10. lutego celein wzit-i ia udziału w pratatli Sujłuu kra- 
jowego, powitali na dworcu Sonat .\ kariłimicki z rektorem na czele 
i profesorowie Uniwersytetu. .lEks. Pan Minister prz^ jul na audyen- 
cyi 12. lutego Senat Akademicki: przebył także do Uniwersytetu, 
w którym przez szereg lat jako profesor wykładał. Od owacyj, 
jakie profesorowie Uniwersytetu zamierzyli Mu zgotować, wymówił 
si^ J£ks. Pan Minister brakiem czasu. 

Senat Akademi<-ki uchwali! na iMi^iedzpniu z dnia 11. czprwca 
181)7 1-. w3'stosować gorące {Hnlzifjkowanie >\o JEks. Pana ^linistra 
W. i O. za przychylenie się do prośby Senatu i nadesłanie por- 
tretu JEk.s. Pana Ministra Dra Edwarda Rittnera. 
Portret ten pędzla artysty malarza A jduki-wieza zdobi Anl(j uni- 
wersytecką. Reskryptem z dnia 2U. sierpnia 18^7 oznajmiło 
Ministerstwo Wj^znań i Oświecenia, że przychylając się do prośby 
Senatu Akademickiego poleciło artyjcie-malarzowi Pochwalskiemu 
wykonanie dla Auli naszego Uniwersytetu portretu JEks. Pana 
Ministra Dra Leona Bilińskiego. 



Ministerstwo W. i O. doniosło Senatowi Akademickiemu, źe 
Rząd zakupił realności Kruków i Kasprzykiewicza położone przy 
ulicy Mochnackiego, na cele nowych budowli uniwersyteckieh. 
W pierwszym rzędzie ma na gruntach tych stanąć gmach Biblio- 
teki uniwersyteckiej. 



Poświęcenie Instytutów Wydziału lekarskiego 
i oddanie budynków klinicznych przy szpitalu powszechnym na 
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użytek Wydziału odbyło si^ uroczyście dnia 22. maja 1897 r. Oprócz 
książąt kościoła, ks. biskupa Webera i k^. infułata Bieleckiego, 
którzy v licznej asyście dokonali aktu poświęcenia, przybyli : JEks, 
Namiestnik ks. Eustachy Sanguszko, JE. Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr.Badeni, prof. dr. Korczyński jako reprezentant Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zastępca Marszałka krajowego p. Jaxa Cka^ 
mieć, członkowie ^Wydziału krajowego dr. Hoszard i dr. 8a wozak, 
prezydent miasta dr. Małachowski i drugi wiceprezydent Michalski, 
dr. Stella-Sa wieki , inspektor szpitali krajowych, architekt p. Ja- 
nowski, starosta \). H. Link i wielu innych zaproszonych gości 
zwłass^rza z sfor It^karskioli. 

Ks. biskup Weber i ka. infułat Bielecki dokonali naprzód aktu 
poświęcenia budynków klinitzn^^di położony' ch obok szpitala po- 
wszechnego przy ulicy Pijarów. Po akcie poświęcenia zgromadzili 
si^ uczestnicy uroczystości w jednej z sal ambulator^^jnyeb przy- 
strojonej pipknio dra])eryami i zielenią, wśród których widniał biust 
Najj. Pana. Tutaj po niodłacli kościelnych zabrał głos .JK. Marsza- 
łek krajowy Stanisław hr. Badeni . który /.łożył najpierw podzię- 
kowanie dostojnikom Kośriola /a dokonanie |m łświt-t-enia , poczem 
zaznaczając, źe lnidynki kliniczne sa aktem liojności i oliaruości 
Sejmu kraj(»wogo. sł w leid/.il . iż j)uwudzenie, przy.s/Jośó i świetność 
Uniwersytetu Sejmowi zawsze leżały na sercu. W dalszej przemo- 
wie wyraził .JE. ^lar.-^załek imieniem Wydziału krajowego życzenie, 
ażeby pragnienia kraju i Sejmu w chwili gdy ofiarę na rzecz kli- 
nik ponosił, ziściły się w zupełności: ażeby kliniki przyczyniały 
si^ do rozwoju i świetności Uniwersytetu lwowskiego, do rozwoju 
nauki polskiej , ażeby były nowym czynnikiem łączności naszej 
z cywiltzacyą Zachodu. „Życzę, rzekł, ażel)y młodzi lekarze w tych 
klinikach wykształceni, którzy zajmą kiedyś posterunki lekarskie 
w kraju, przyczynili sią do podniesienia jego warunków zdro- 
wotnych. Wielu z nich zajmie stanowisko jako lekarze okręgowi 
i gminni — a tym nie wystarcza wiedza, wprawa, biegłośó, ale 
potrzebne im nadto wykształcenie charakteru i serca, by stykając 
się z cierpieniem, niedolą i boleścią umieli z niedolą i cierpieniem 
współczuć i współczucie to okazywać : — tylko pod tym warunkiem 
będą lekarze ci oby watelami takimi, jakimi ich widzieć pragniemy: 
lekarzami, którzy nie tylko rany fizyczne leczyć, ale także wespół 
z całem społeczeństwem pracować będą nad Łem, ażeby niejedną 
ranę społeczną jeśli nie zupełnie wyleczyó, to powoli ukoić." 
W końcu JEks. Marszałek zapewnił imieniem Wydziału krajowego, 
w którego rękach administraoya klinik spoczywać będzie, że Wy- 
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dział krajowy wszelkimi sjMtsoKami w giaiUŁach śro(]k<'<w na to mu 
przyznanych, bt^dzie się przyi y.yniać do jłodniesienia klinik. 

Następnie przemówił szef departamentu Wydziału krajowego 
dr. Hoszard , który- })okrótc6 flkreśUt historyę powstania Wydsiału 
medycznego i klinik przy Uniwersytecie lwowskim , [i odniósł , £e 
budowę ich wykonano na podstawie planów bndowniczych krajo- 
wych (p. Janowskiego), przez przedsiębiorców przewaifcnie krajo- 
wych (pp. Lewiński, Wczelakowie, Zieleniewski, Piotrowicz 
i Schumann, Kosiba, Zuliaui, ini. Niemeksza), a tylko większe 
maszyny musiano sprowadzać z poza kraju jak n. p. windy i mo- 
tory elektryczne (od firmy Siemens i Halske). Ogólny koszt budowy 
klinik wynosi około 460.000 zł., z czego fundusz krajowy dał około 
800.000 zl., Skarb państwa około 150.000; grunt pod budowę ofia> 
rowała gmiua miasta Lwowa bezpłatnie. 

Trzeci z kolei przemówił ówczesny dziekan Wydziału lekar- 
skiego prof. dr. Henryk Kadyi składając podziękowanie Wy<lzia« 
łowi krajowemu za szczodre uposażenie Wydziału lekarskie<^o. 
Poczem podniósł znaczenie klinik w trzech kierunkach: lilautro- 
pijnym dla cierpiącej ludzkości , dydaktycznym dla uczącej się 
młodzieży lekarskiej i naukowym dla |iostępu nauki w of^ólności. 

Z gmachu Icliniki medj^cznej udali się uczestnicy uroczystości 
nową ląiząca je droi;ą wprost na ulicę Pi(fkarską. do zakładów 
Wydziału K karski<-^n,. A]<ru ich poświęcenia dokonał ks. l isknp 
Weber w olMcności ks. infułata Bieleckiego. W wielkiej kUilce 
schodowe i , w której w czasie Wystawy krajowej Na i ja śni* jszy Pan 
raczył dokonać położenia zawornika , w Instytucie anatomicznym, 
pod tal>lii ą |)ami;^tk()wą ks. bisikujj Weber zaintonował hymn „Yeni 
Creator". Po odprawieniu ceremonii kościelnej przemówił .JE. Na- 
miestnik ka. Eustachy Sanguszko w te słowa : 

„Przy sposobności uroczystego poświecenia gmachów, w któ» 
rych mieści się fakultet medyczny Uniwersytetu lwowskiego, przy- 
padło mi zaszczytne zadanie oddania w imieniu Eządu tych bu- 
dynków Wy działowi medycznemu. Jest to oddanie — ie się tak 
wyrażę, symboliczne, albowiem fakultet medyczny już się w tych 
budynkach faktycznie mieści. Wszak w tym samym budynku przed 
dwoma i pół laty raczył Naj miłościwej nam panujący Monarcha 
dopełnió osobiście aktu otwarcia tego fakultetu. To też dopełuiwszy 
tego zadania mogę tylko jeszcze złożyć życzenia, aby fakultet 
rozwijał się pomyślnie, na pożytek kraju, społeczeństwa i nauki, 
a na chwałę naszego Najjaśniejszego Monarchy, który jest jego 
założycielem. Życzę też , ażeby młodzież stąd wychodząca nietylko 
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oddawała nslagi nance, ale takie krajowi i apoleozeństwn i eti^ 
się pófniej dobiymi, nijtecsnymi obywatelami krajn'^. Prsemowę 
flw% samkaąt JE. P. Namiestaik gorącem podsiękowaniem ks. 
biskupowi Weberowi i ks. infalatowi Bieleckiemu za dopełnienie 
akta poświęcenia. 

W końcu przemówił imi* nu^m Uniwersyteta J. M. Rektor ks. 
Dr. Komarnioki, który wskazał na znaczenie aktu poświęcenia 
i swracając się do młodzieży, która w tych murach odda się ba- 
daniu świata materyalnego zaznacz^'! , że nie powinna zapominać 

0 istnieniu świata rlurhowego, o Najwyższej Istocie, która jest 
Alfą i niiiprrn \v.s/('( lirzeczy, która całą przyrodt^ tchnieniem swein 
ożywia. leżeli Pan nie zbuduje domu, próżno pracowali, którzy 
go budują-. (Ps. 12fi.'i 

..W tych piękny* h gmachach — mówił — będą dzielni pro- 
iesorowie ł>adać organizm ludzki, dociekać przyczyny chorób i ich 
objawów, IłfMla wnikar' w tajniki przyro(l\% aby poznać jej siłę 

1 szukać środków dla ukojenia ludzkich ciei-pień; a wyniki swoich 
badań będą oni krzewić między żąihiij wiedzy młodzieżą zapra- 
wiając ją do pracy gorliwej i samodzielnej i przygotowując ją do 
przyszłego zawodu. Wielkie to zaiste przeznaczenie i piękne a tru- 
dne zadanie, — szeroki, okiem ludzkiem nieobjęty zakres działania! 

Od wieków pracują ludzie w tym kierunku; każde pokolenie 
wydaje szereg mężów, którzy mozolną swoją praca pogłębiają i po- 
pychają naprzód naukę lekarską, a co stworzy jednostka, staje się 
własnością ogółu. Mężowie wszystkich krajów na kuli ziemskiej 
poświęcają sztuce lekarskiej swe zdolności i siły, bo od zbiorowej 
usilności zawisł rozwój i postęp każdej nauki. Z tego punktu widze> 
nia każdy Uniwersytet i jego Wydziały nie są odosobnionymi zakła- 
dami naukowymi, ale należą do jednej — że powiem — rodziny, 
stanowią część składową wielkiego obszaru naukowego.*' 

Mówca wyraził następnie podziękowanie ks. Biskupowi i ks. 
Prałatowi za dopełnienie obrzędu kościelnego, wszystkim gościom^ 
którzy uświetnili swoją obecnością uroczystoś*', a zwłaszcza wszyst- 
kim tym, którzy przyczynili się w jakikolwiek sposób do powsta- 
nia i utworzenia Wydziału medycznego. Złożył zatem wyrazy 
głębokiej wdzięczności Ich Eksc. P. Prezydentowi Ministrów hr. 
Kazimierzowi Badeniemu, P. Ministrowi oświaty hr. Gautschowi, 
PP. Ministrom Jiilińskienui i liittnerowi , jak niemniej .1. E. Mar- 
szałkowi krajow<!niu 8ianisławowi hr. Badeniemu i na ręce jego 
Sejmowi kiajowemu i Wydziałowi krajowemu. Ks. Rektor wspo- 
mniał o zasługach i niezmordowanej pracy p. Brauuseisa , twórcy 
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planów budowy, oraz \vsz> siku li jego współ [)racownikó\v a za- 
kończył oddaniem hołdu wdzit^cziio,ś«-i Teiiin , który Wydział 
lekarski Fiiiwersytetu do życia na nowo powołał i wzniósł okrzyk: 
„2s ajja.śniejszy Pan, ^ajmiłości wszy Monarcha Cesarz i Król Fran- 
ciszek Józef I. niech źyje!'^ Okrzyk powtórzyli zebrani z zapałem 
trzykrotnie. 

Na tern sakońozyły si^ aroczyatodoi poświęcenia gmachów 
Wydziału medycsnego, poczem podejmowali profesorowie tego Wy- 
działu gości śniadaniem, w którem wzięli udział także: J. E. k», 
Kamieatnik, J. E. Marszałek krajowy, ks. biskup Weber, ks. inf. 
Bielecki i inni. 

Otwarcie klinik odbyło się 25. maja. O godzinie 10. wy- 
głosił prof. Dr. Antoni Glnziński wykład wstępny „o metodach 
w dyagnostyce", o 11. godzinie prof. Dr. Bydygier wykład „o roz- 
woju chirurgii'^* Ka obu wykładach byli obecni wśród licznego 
grona słuchaczy : Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej Dr. Michał 
Bobrzyński, Prezydent miasta Br. Małachowski, zastęp lekarzy 
i profesorowie Uniwersytetu z wszystkich Wydziałów. 



Liczne grono byłycli uczniów profesora Dra Bronisława 
Radziszewskiego obchodziło w dniu 6. czerwca dwudziesto- 
pi^ciolecie jego działalności j^rolesorskiej. W tym celu zjechało sii^ 
wielu z byłych słuchaczy prof. lladziszewskiego do Lwowa ua 
wykład jego d. 5. czerwca. Gdy jubilat wszedł do pii^knie przy- 
strojonej sali Instytutu chemicznego , przemówił imieniem pierw- 
szych jego uczniów prof. Sokołowski z Krakowa i wręczył prof. 
Radziszewskiemu ozdobno album z ibtogratiami l^yłyeh uczniów. 
Nastt^pnie jjrz' umawiali : imionii:'m słuchaczek Towarzystwa kurosów 
akademickicli panna Maiidyburówna, przedstawiciele stowarzyszeń 
akademickicli, obecni w sali delegaci Towarzystwa pedagogicznego 
pp. M. Baranowski, dyr. p. Fąfara, prof. Żuliński i inni. 

Dziękując za te objawy życzliwości, prof. Radziszewski przy> 
pomniał warunki, wśród jakich objął katedrę chemii na Uniwersy- 
tecie lwowskim, przypisując sprzyjającym okolicznościom rozwój 
chemii oraz dzisiejszego Instytutu chemicznego we Lwowie. 

Następnie odczytał Dr. Niemczycki pisma i telegramy gratula- 
cyjne, między innemi od Wydzii^u Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych, od J. E. Stanisława hr. Badeniego i Włodzimierza hr. Dzie- 
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dussyckiego, od prof. Kenokiego, kierownika InstytuŁa chemicznego 
w Petersburgu, od redakoyi „Wssech&wiata**, oraz od profesorów 
flskoly roiuiosej w Csemicbowie. 

Ok(^o południa udali się do prof. Badsiszewskiego gremialnie 
profesorowie Uniwersytetu z Hektorem ks. Komarniokimi który 
ztoiyl jubilatowi serdeczne życzenia imieniem Senatu akademic- 
kiego i kolegów; przemówi! takie Dziekan Wydzii^u filozoficznego 
prof. Br. Fabian. Do profesorów Uniwersytetu przyłączyli się pro- 
fesorowie SzkoJy weterynaryi i Towarzystwo lekarskie. Nadto zło- 
żyli osobiście życzenia : Prezydent miasta Dr. Godzimir Małachowski 
i dyr. Dr. Zdzisław Marchwicki. 

Wieczorem odbył sif^ ku czci jubilata bankiet urządzony 
przez uczniów Dra Radziszewskiego, w salach Kasyna miejskiego. 
"Wzięli w nim udział liczni profesorowie Uniwersytetu i Politech- 
niki jakoteż delegaci towarzystw akademickich. 

Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Kopernika zamiano- 
wało na nadzwj^czajr.em Wal nem Zgromadzeniu z 4. czerwca prof. 
Radziszewskiego swoim uzłoukiem łionurowym. Hada miasta Lwowa 
nadała jubilatowi na posiedzeniu z 10. czerwca na wniosek Dra 
Antoniego Małeckiego honorowe ol) v watelstwo. — Z całego kraju 
odbierał profesor liadziszewski objawy czci i wdzięczności. 



Jubileusz 25-letniej profesury Dra Teofila Ciesiel- 
skiego obchodzili uczniowie jego uroczyście d. 26. czerwca. 

Wielu z byłych uczniów przybyło umyślnie w tym celu na 
wykład prof. Ciesielskiego tegoż dnia rano. Kiedy prof. Ciesielski 
wszedł do pięknie przyozdobionej sali wykładowej, powitano go 
oklaskami. Pierwszy przmnówił Dr. Szuciuewicz, podnosząc zasługi 
profesora i składajj^c mu serdeczne życzenia, poczem panna Ogórek 
dziękowała jubilatowi imieniem słuchaczek za trudy i starania, 
jakie łoży około wykoztałceuia młodzieży i budzenia w niej pra- 
wdziwego zamiłowania przyrody. Trzeci z rzędu mówił p. Wróblew- 
ski, przewodniczący „Czytelni akademickiej". Imieniem gal. Tow. 
aptekarzy składał życzenia p. Ciruszczyński a imieniem Towarz. 
pszczelniczego p. Lachowicz, kreśląc wielkie zasługi jubilata około 
rozwoju pszozeluictwa w kraju naszym. 

Do głębi wzruszony, podziękował prof. Ciesielski za te objawy 
życzliwości, tyle mu drogiej. Dawni i nowi uczniowie wręczyli 
jubilatowi na pamiątkę album z fotografiami swojemi. 
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W wykładach kursów 2 nauk .społecznych, Mte profesorowie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego urządzili w pierwszych dniach lipca 
w Krakowie, wzięli ttdzial profesorowie : Dr. Głąhiński i Dr. Oohen- 
kowski, wygłaszając odpowiednie odczyty. 



I^ok 1897/8. 

Rektor: FroŁ Dr. Antoni Behmann. 

Uroczysty akt inaugnracyi roku szkolnego odbył się d. 
12. października. Nabożeństwo w kościele św. Mikołaja o l prawił 
ks. infułat Hausmann. Chór nLutni'^ odśpiewał Mszę Kurpińskiego. 

W auli uniwersyteckiej zajęli obok Senatu i profesorów miej- 
sca honorowe J. E. ks. Arcybiskup Issakowicz i ks. biskup sufra- 
gan Weber : przybyło wielu gości, wśród nich krajowy inspektor 
szkół p. Zaleski, i grono pań. 

J. M. Rektor Dr. Antoni Behmann zagaił uroczystość 
w te słowa : 

Stosownie do istniejącego w naszym Uui wcrsytni io zwyczaju 
rozpoczynamy dzisiejszą uroczystością, w iinit^ J^ożo, nowy rok 
szko]nv, a idąc za przykładem tych, co na.s na tern miejscu po- 
przedzili , zamierzamy zdaó sprawę z minionego roku szkolnego 
i zastanowić się, choć w krótkości, nad potrzebami naszego Uni- 
wersytetu , nad stanem obecnym i nad zadaniem Uniwersytetów 
w ogólności. 

Najważniejszym szczegółem, poniekąd ogniskiem, dokoła któ- 
rego kupią się sprawy naszego Uniwersytetu z ostatniego lat dzie- 
siątka , jest jego uzupełnienie , przez założenie w nim Wydziału 
lekarskiego. Sprawa Wydziału lekarskiego w naszym Uniwersy- 
tecie nie jest nową , prawie jest ona z nim historycznie złączoną. 
Uniwersytet nasz Uczy obecnie 236 lat istnienia. Załoiony w r» 
1661 przez króla Jana Blasimierza i oddany w zarząd Towarzystwu 
Jezusowemu, posiadał on wszystkie cztery Wydziały, był zatem 
Uniwersytetem pełnym. Qdy z biegiem czasu i wskutek nieszczę- 
śliwych okoliczności, zarówno wewnętrznych jak i zewnętrsmych, 
ogólny poziom oświaty w kraju naszym się obniżył, a nauka poszła 
w zaniedbanie, podupadł i ten Uniwersytet i jui w początkach 
przeszłego stulecia utracił swój pierwotny charakter. Powołany 
na nowo do śycia i przetworzony w r. 1784. z woli Cesarza Józefa 

a* 
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II. otrsjmat ponownie wszystkie ostery Wydziały i był euowu 
Uniwersytetem pełnym. Ten Józefiński Uniwersytet został po 20- 
letniem istnieniu w r. 1805. zamkniętym. Otwarty znowu w r. 1817 
otrzymał tylko 3 wydziały, nie otrzymał mianowioie lekarskiego. 
W tym stanie przetrwał on lat 77. Nowy okres nastał dla niego 
dopiero z r. 1871 gdy z woli najłaskawiej nam panującego Monar- 
chy język niemiecki został we wszystkich zakładach naukowych 
krajowych przez język polski zastąpiony, a obowiązek nauczania 
w lwowskim Uniwersytecie i czuwania nad jego pomyślnym roz- 
wojem został złożonym w ręcp krajowców. Ci, którym obowiązek 
ten zostai poruczonym, zrozumieli od razu, że pierwszym warun- 
kiem podniesienia naszego Uniwersytetu jest zaprowadzenie w nim 
Wydziału lekarskiego. Hozpocz(^ły sic; natychmiast gorliwe starania, 
które poparte przez Swietuą Kadc^ miasta Lwowa, przez Wys. 
Sejm i Wys. "Namiestnictwo, a należycie ocenione w zarządzie 
centralnym w Wiedniu, zostały pomyślnym uwieńczone skutkiem. 

Dziś, gdy Wydziai lekarski w naszym Uniwerssy tecie jest 
rzeczij, dokonaną , gdy po 2U-letuicLi zabiegach z naszej strony losy 
tego Wydziału zostały złożone w ręce mężów pełnych zasług nau- 
kowych i gotowości słuieuia krajowi, gdy dokoła tych mężów kupi 
się liczne grono młodzieży, żądnej wiedzy, niech mi będzie wolno 
zaznaczyć w kilku słowach, jakie znaczenie ma ten fakt dla mło- 
dzieży, dla kraju i dla naszego Uniwersytetu. Gdy myśl założenia 
we Lwowie Wydziału lekarskiego po raz pierwszy się wyłoniła, 
nie brakło głosów przeciwnych; byli tacy, którzy głosili, że kraj 
ma dosyó lekarzy, że jeden Wydział lekarski odpowiada w zupeł- 
ności potrzebom kraju, że przez otwarcie drugiej szkc^y tego ro- 
dzaju wytworzy się nadmiar lekarzy, którzy będą narażeni na za- 
wody życiowe, a społeczeństwu nie przyniosą żadnych korzyści. 
G-łosy te były oparte na błędnem założeniu. Stworzenie nowej 
szkoły lekarskiej miało na celu nie tyle powiększenie liczby leka- 
rzy, ile ułatwienie studyów lekarskich. Studya te, jako należące 
do działu wiedzy przyrodniczej , mają swoją główną podstawę 
w eksperymencie i w autopsyi. W Uniwersytetach tak przepełnio- 
nych, jak wiedeński a naw> t i krakowski , gdzie stu kilkudziesięciu 
uczniów kupi się około stołu sekcyjnego, albo około łóżka chorego, 
mała tylko ich liczba, a mianowicie ci, którzy zdołają docisnąć się 
do katedry, odnoszą z wykładu rzeczywiste korzyści. Jest to rzecz 
stwierdzona, zarówno przez uczniów, jak i przez profesorów. Ta 
niedogodność, wynikająca z natury rzeczy, budzi potrzebę w3'-kła- 
dów i ćwiczeń prywatnych, które są kosztowne i nie dla każdego 
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dostępne. O ile więc wielkie Uniwersytety zyskają na doborze sil 
profesorskich, o tyle tracą prsez nadmiar slnokacsy, a otwarcie 
Wydziału lekarskiego we Lwowie nietylko uwalnia młodsiei więk* 
kszej polowy kraju od szukania nauki w Wiedniu lub Krakowie, 
lecz daje jej nadto mośno^iS łatwiejszego korzystania z wykładów 
i gruntowttiejszego obznajomienia »ią z przedmiotem. 

Takie znaczenie ma Wydzi^ lekarski we Lwowie dla mło- 
dzieży. Ale i twierdzenie jakoby kraj nasz jnż obecnie posiadał 
dosyć lekarzy, jest z grantu błędnem. Jedynie wielkie miasta, sto- 
lice krajn, posiadają dostateczną ich liczbę. Już w miastach pro- 
wincyonalnych, posiadających jednego tylko a chociażby i dwóch 
lekarzy, zdarta się nieraz, że gdy lekarze ci wydalą się dla spraw 
urzędowych, albo prywatnych , to miejscowość może być na kilka 
dni opieki lekarskiej pozbawioną. A cóż dopiero mówić o okolicach 
ustronnych , mniej zaludnionych , od miasta powiatowego o kilka 
godzin drof^i odległych. Tutaj rodzą się i umierają tysiące ludzi, 
którzy lekarza w życiu swojem nie widzą, w razie choroby udają 
się oni do rodzimych lekarzy, do guślarzy i czarownic, których 
sposoby leczenia (odczynienie uroku i zażegnania choroby) przed- 
stawiają zabytki z czasów pogańskich i więt ej szkody aniżeli ko- 
rzyści przynoszą. Dlatego też w okolicach takich śmiertelność, 
szczególniej ])oun'(j(lzy dziećmi jest na(lzwj''czajną , choroby, które 
pod ojłieką lekarską nie bywają niel>ezpieczne, zabierają co roku 
tysiące ofiar. Tutaj medycyna ma przed sobą wzniosłe zadanie, 
nietylko nieść pomoc lekarską i ratowaó życie ludzi, lecz łamać 
zarazem starodawne przesądy, wraz z iiiedowierzauieui ku nauce, 
a zadania tego mogą się podjąć tylko młodzi, pełni zarówno fizy- 
cznej, jak i moralnej siły, lekarze. 

Uniwersytet nasz nakoniec zyskuje przez zaprowadzenie Wy- 
działu lekarskiego to, że otrzymuje wielki dział naukowy, którego 
dotąd nie posiadał. A zmierza ten dział nie tylko do celów prak- 
tycznych , lecz zajmuje się i rzeczami , które mają niepospolite 
teoretyczne znaczenie. Dla przykładu wymienię tylko anatomię 
i iizyologlę, jako gałęzie wiedzy, które jedynie na Wydziałach 
lekarskich należycie traktowane bywają. Zyskuje nasz Uniwersytet 
liczny zastęp garnącej się do nauki młodzieży, a co więcej cały 
szereg mężów znakomitej nauki, którzy poświęcając się umiejęt- 
nolci, przyczjmią się do podniesienia jego naukowego znaczenia 
i powagi. Do Was to, przezacni koledzy, którzy przejęci chęcią 
służenia dobrej sprawie porzuciliście stanowiska, jeżeli nie intratniej* 
sze, to może pod towarzyskim i naukowym względem przyjemniej- 
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sze i wygodniejsze, przybylifeie te tnury, nloaąc dla naszego 
Uniwersytetu w ofierze zwą wiedzy i zwą pracę , zwracam aią w tej 
chwili a witając Waz na tem' miejscu imieniem wzzyztkich Wy- 
działów, daję wyraz naszej ^adolci» ii ndato nam się Was pozyskać 
dla naszego Uniwersytetu i ie odtąd pospoln s Wami dla dobra 
tej Wszecłinicy i tego kraju pracować bodziemy. 

Drugim faktem niemałej dla Uniwersytetu i dla kraju donio- 
stoSci jest przypuszczenie kobiet do studyów uniwersyteckicb. Tak 
zwana sprawa kobieca nie jest nową. Istniała ona n wszystkich 
ludów i po wszystkie czasy, a poczęła być głośną dopiero w na- 
szem stuleciu. Przypuszczenie kobiet do studyów uniwersyteckich 
w Austryi wprowadza i u nas tę sprawę na nowe, trzeba powie- 
dzieć, pomyślne tory. Kie pozostał i nasz Uniwersytet niemym 
świadkiem tej sprawy. Z początkiem roku minionego zgłosiła się 
znaczna ilość kobiet o pozwolenie uczęszczania ńa' wykłady ; Uni- 
wersytet nasz zaiądał w tej mierze wskazówek z Wiednia, a nie 
przesądzając rozstrzygnięcia tej sprawy, grono profesorów wszyst- 
kich Wydziałów zawiązało Towarzystwo kursów akademickich, ma- 
jące na celu szerzenie za pomocą zastosowanych wykładów wyższą 
wiedzę pomiędzy kobietami. Powodzenie, jakiego ta my^\ od pierw- 
szej chwili doznała, było nadzwyczajne, bo liczba słuchaczek prze- 
wy:^sz3'ła triźcefhlrrotnie tę, na którą Uczono: pomiędzy siłnchacz- 
kami znajdowały się osoby ze wszystkich warstw towarzyskicłi, 
a znaczna liczba słuchaczek przystąpiła po skończeniu wykładów 
do egzaminów ustnych i złożyła je z wielkiem powodzeniem. Ró- 
wnocześnie Wysokie INfinisterstwo Wyznań i Oświaty, licząc sie 
z ducliem i potrzebami czasu, wystosowało do Wydziałów filozo- 
ficznych zapytanie, z jakiep:o stanowiska zapatrują się na przy- 
puszczenie kohiet do studyów uniwersyteckich i czy przypuszczenie 
takie uważałyby już teraz za odpowiednie. Wydział filozoficzny 
naszego Uniwersytetu oświadczył się za dopuszczaniem kobiet z tem 
tylko ograniczeniem, aby zwyczajne słuchaczki posiadały te same 
kwalifikacye naukowe, jakich wymaga się od młodzieży męskiej, 
nadzwyczajnemi zaś mogły być ukończone seminarzystki. Tak się 
też stało, a stało się, jak mniemam, dobrze. 

Kobiety odznaczają się wielką wytrwałością w pracy a za- 
razem zamiłowaniem ładu i porządku ; będą zatem elementem do- 
datnim, który korzystnie oddziałać może na ogół słuchać^. Prze- 
niesienie zaś wiedzy nabytej przez kobiety do domowego ogniska, 
przyczyni się niewątpliwie do podniesienia umysłowego poziomu 
całego społeczeństwa. 
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Rozwój naszego TTniwersytetn jest w ogólności pomyślnym: 
przybyły mu nowe budynki, a w bliskiej prz3'śz2o4ci jeszcze inne 
przybyć mają, powiększyły się dotacye dla biblioteki i prawie 
wszystkich innytb zbiorów Z \vdzi(jcznością podnieść należy, że 
prawie wszystkie nasze żądania znalazły w zarządzie centralnym 
należyte uznanie: raczą za to przyjąć wyrazy szczerego podzięko- 
wania czcigodni Kierownicy Ministers^tw Oświaty i Skarbu , oraz 
P. Minister Rittner. który zawsze pomny jest węzłów, jakie go 
z Uniwersytetem lwowskim łączą. "Dobre uj)Osażenie Uniwersytetu, 
to jeden z warunków jego rozwoju, ale nie jedyny. Rozwój ten 
zależy bowiem jeszcze od tych, którzy w nim uczą i od tych, 
którzy w nim szukają wiedzy. Ale o tern świadczy żywa i pełna 
owoców działalność naukowa profesorów oras Towarzystwa naukowe, 
które sa ich inicyatywą i współudziałem po za obrębem Wszech* 
nicy powstały* 

O wzroście frekwenoyi oraz wzmagania się pilnodci i chęci do 
pracjy świadczy gorliwy udsial miodzieiy nie tylko w ówicze- 
niadh seminuryjnych , leoz takie zawiązywanie w swem gronie 
licznyoh kółek naukowych. Do wzmocnienia związków koleżeńskich 
i koleśeńskiego poczucia, nie mało się tei przyczyni utworzenie 
iiDomu akademickiego". 

Celem nauki w Uniwersytecie jest wyższa wiedza, zada- 
niem, rozwój tej wiedzy i jej szerzenie. Cele praktyczne są z nią 
tylko przypadkowo złączone, a kształcenie młodzieży w kierunku 
praktycznym — (czego niektórzy domagają się jako głównego 
celu) — stoi na drugiem miejscu i ma w obec właściwego zadania 
podrzędne znaczenie. W obec tego nasuwa się pytanie, czem jest 
ta wiedza, co ona daje człowiekowi i czy warto poświęcić dla niej 
najpiękniejsze lata młodzieńczego wieku, albo i całe życie 

•Tako przyrodnik z zawodu w:?każę w odpowiedzi na to za^^s.- 
duienie, tylko na wysokie znaczenie nauk przyrodniczych. Bozpod- 
stawneni jost twierdzenie, jakoby nauki przyrodnicze, wzbogacając 
wiedzt^ człowieka, nie rozwijały jego strony etycznej a nawet mogły 
wpłynąć na jej obniżenie. Umiejętności przyrodniczo nie prowadzą 
bynajmiej do ateizmu ; przeciwnie, — one okazują wielkość i potęgę 
Twórcy świata. A czem jest wiedza, oświata ludzka w ogólności, 
to poznajemy porównywając ludy dzikie z cywilizowanymi. 

Bóżnice zarówno w ustroju fizycznym, jakoteż i w stanie 
umysłowym, jakie przedstawiają po jednej stronie ludy bierne 
w rozwoju oywilizacyi a po drugiej ludy czynne, są tak wielkie, ie 
pierwsi zdobywcy Ameryki i południowej Afryki, pierwotnych miesz- 
kańców tych krajów za ludzi uważać nie choi^ i nietylko topili 
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ich bez najmniejszego wyrzutu snmieniai lecz tępienie ich poczy- 
tywali sobie za zasługę. Bóżnice te s% rzecsywićcie tak wielkie, 
ie na widok ich pow8taje mimowoli pytanie , co ludy i ludzie 
maj% wspólnego, co ich łączy? Na to jest jedna tylko odpowiedi: 
łączy ich duch i jego właściwości. Tjączy ich przedewszystkiem 
religia, gdyż nawet między najdzikszymi ludami nie znaleziono 
takiego, któr^^by jakichś wierzeń nie posiadał. Ł%czy ich mowa 
czyli sposób wyrażania myśli za pomocą głosu. Łączy ich poczucie 
piękne, któro jest również ogólną właściwością ducha Inclzkiogo; 
nie ma ani jednego ludu, któryby nie posiadał jakiegoś instru- 
mentu muzycznego, albo zmyślonych opowieści, mających służyć 
za rozrywkę umysłową. Przeciwnie nowsze badania wykryły nawet 
u najdzikszych ludów, ri. p. n Rns/.manów afrykańskich, niesły- 
chanie bogatą folklorystyko czyli ])oezyę ludową. Łączy ich na- 
konieu wiedza, do której wszy.scy dążą, która dla wszy55tkich jest 
przystępną. A te wszj^stkie objawy duchowego życia .są początkiem 
i podstawą oświaty. A oświata, obdarzając ludzi swobodą duchową, 
podnosi ich — a zacierając różnice rasowe, uarodowościowe , ro- 
dowe i indywidualne, zbliża ich do siebie — a stawiając dobro 
ogółn, jako wspólny i najwyższy cel, łączy ich. Wypada zazna- 
czyć, ie oświata pomimo takiego działania nie zabija indywidua- 
lizmu, źe przeciwnie, obdarzając wszystkich zarówno wolnością 
i swobodą popiera jego rozwój, jak z drugiej strony w krajach, 
gdzie indywidualizm stoi najwyżej i oświata robi najszybsze po- 
stępy. Już z tego pokazuje się, że socy aliści w rodzaju Baboeufa, 
chcący zrównać wszystkich ludzt pod względem umyidowym, wy- 
powiedzieli walkę duchowi ludzkiemu. Może oztowiek zmienić kie- 
runek rzeki, może nawet powstrzymać ją w biegu, ale nie przy- 
musi jej do tego , żeby płynęła wstecz, bo płynąc ku dt^owi jest 
ona posłuszną najogólniejszemu prawu, mianowicie prawu powsze- 
chnego ciążenia. Tak samo i z oświatą; można zmienić jej kieru- 
nek, można ją powstrzymać w biegu, a nawet cofnąć wstecz, ale 
zniszczyć jej niepodobna, bo jej rozwój jest następstwem ogólnego 
postępu, a postęp jest prawem ducha ludzkiego. 

A najważniejszem oświaty znamieniem jest nietylko to , iż 
jest dla każdego przystcjpną, lecz przedewszystkiem to, że jest 
wspólną ludzi własnością. Jest to prawdziwy, ale też i jedyny 
możebny komunizm. Każde dzieło, posuwające oświatę naprzód, 
czy to z zakresit wiedzy, czy z zakresu sztuk pięknych, czy z za- 
kresu odkryć i wynalazków, staje się prędzej lub później ogólną 
ludzi własnością. Z nauki, z literatury, z teatru korzystają wszyscy, 
nie troszcząc się prawie o to, komu teu pokarm duchowy mają 
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do zawdzięczenia. Narodowość, wyznanio. stosunki prywatne mistrza, 
który dzieło stworzył, nie wchodzą zupełnie w rachubę. Dla Ame- 
rykanów, czytających „Quo Tadis'^ Sienkiewicza, jest jego narodo- 
wość zupełnie obojętną, a lubotniik muzyki, słuchający utworów 
Bnbinatoina, nie trosssoey się z pewnością o jego wyznanie, Szcze- 
goły takie mają jedynie maczenie historyczne. 

Wielka stąd dla nas nauka. Jedynie oświata zdoU zatrzeć 
róinice narodowościowe, rodowe, wyznaniowe i wszystkie inne, 
a zacierając je, usunie i powody rozlicznych nieporozumień i zbu- 
duje pokój powszechny. Za przykład niech nam pcnluiy mała 
Szwajcarya. Trzy narody: Niemcy, Włosi i Francuzi, wyzna- 
jące róine religie, żyją tam obok siebie, a pomimo to waśnie na- 
rodowościowe i wyznaniowe są tam nieznane. Ale też la mała 
Szwajcarya przoduje dziś w pochodzie cywilizacyjnym. Analfabe- 
tów nie ma tam wcale. Oświata umiarkowana, ale harmonijna, prze- 
niknęła wszystkie warstwy ludności, zrodziła równość obywatel- 
ską i jtoszanowaiiie |irnv, liliźiiiego, które jest podstawą tolerancyi, 
a stawiając dol)ro ogółu wyżej nad cele part3'kularne, zapewniła 
spokój. Przykład ten jest i dla nas wskazówką, w jakim kierunku 
dla podniesienia naszego własnego kraju działać powinni.^my. Kraj 
nasz, położony blisko kresów cywilizHcyi, jest ziemią kontrastów. 
Bpołoezpństwo na dole jeszcze nie wyszło ze stanu biernf^go, ci co 
Si[ na ^i>T7.f [n'Zf'<lsta \viaj{| stan C7.3'nny. A ]łomiędzy tymi. co są 
na dolo, i tymi co są na górze, istnieje j>rzt paśt , o której nie 
może niiei' w yobrażenia ten . kto sip joj z bliska nio przyjrzał. Wy- 
peJnienie <<'j ]>r/.t'jiaśri jt-st rzeczą ktmicczną, a wypełnić nidże ją 
tylko o.świata. Spełnienie tego zadania należy do wsz3'stkich tych, 
co są na górze, a zatem i w wiidkiej czę;ści do Uniwersytetu, za- 
ró^^no do tych, któr>iy w nim uczu . jak i do łych, ktinzy w nim 
biur^ naukę. A na tych drugich , chociażby tylko z tego |)owodu, 
źe otrzymują naukę bezpłatnie. Uniwersytet jest instytuc^^ą kra- 
jową , na jego utrzymanie składa się cały kraj ; kto się kształci 
w Uniwersytecie, zaciąga dług względem kraju i jest obowiązany 
do jego spłacenia. A spłació powinno się ten dług w takiej mo- 
necie, w jakiej został zaciągnięty, a zatem światło za światło. 
O tym obowiązku uczniowie nasi rzadko pamiętają. Że młody 
człowiek, ukończywszy studya uniwersyteckie i zdobywszy pożą- 
daną posadę, powiedzmy: jako duchowny, nauczyciel, urzędnik, 
lekarz, obowiązki ziączune z jego urzędem pełni należycie, to przez 
to długu zaciągniętego w obec kraju jeszcze nie spłaca. Ażeby 
dług ten spłació potrzeba działać. Trzeba nieść oświatę tam, gdzie 
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jej najwięcej potrzeba. Nie jest to zadania trudne. Gdy będzie 
wola, to i aposobów i środków z pewnością nie zabraknie. 

O tym obowiązku wam przypominając i spłacenie tego długu 
kładąc wam na serce, otwieram nowy rok szkolny, ąuod fdix, fausłim, 
fortuttatumffue sit!*^ 

Po przemowie inauguracyjnej wstąpił na katedrę prof. dr. 
Giuziński i wygłosił wykład p. t. ,,0 znaczeniu wydzielania we- 
wnętrznego dla patologii i terapii**. (Wykład ten podajemy w do- 
datku do kroniki w całofoi). 



Wiec akademicki słuchaczów Uniwers^^tetu w sprawie obchodu 
jubileuszu Mickiewiczowskiego obradował dnia 16. paź- 
dziemika. Zgromadzeni uprosili na przewodniczącego prof. dra 
Romana Piłata. Na wiecu był obecny Bektor Uniwersytetu i wielu 
profesorów. 



Wskutek rozporzarlzenia J Kks-. Pana Ministra Wyznań i 0;5wiaty 
z dnia 2B. marca 1897 po raz pierwszy w tym roku szkolnym ko- 
biety zapisały się jako zwyczajne lub nadzwyczajne słnihaczki 
TTniwer>!ytetn na Wydział filozoficzny. Fakultet filozoficzny 
ucłiwalil zaś na posiedzeniu z 19. października normy olłowiąznii^ce 
w sprawie do])nsz( zania wj^jątkowego do hospitowania niektórych 
wykładów przewidzianego w §. 7. rozporządzenia ministeryalnego. 



Senat Akadem i( ki ])uwzi;ił na jMisiedzeniu z dnia 25. listopada 
1897 uchwałę w sprawie wzif.-cia nrlzialu w nroczystości 500 let- 
niego jubileuszu Um wersy totu .Jagiellońskiego w r. 1900. W tym 
celu ma być złożony komitet z grona profesorów wszystkich "Wy- 
działów tutejszego Uniwersytetu. 



Odsłonięcie popiersia Jędrzeja Śniadeckiego w gma- 
chu Instytutu chemicznego odbyło się d. 30. listopada 1897 r. Zgro- 
madzUi się na uroczystość członkowie senatu akademickiego z Re- 
ktorem dr. Behmannem na czele — grono profesorów i docentów 
Uniwersytetu I profesorowie Politechniki, wiele zaproszonych gości, 
wśród których była pani Adela Śniadecka z prawnukami Jędrzeja, 
tudziei licznie* reprezentowana młodziei akademicka. Z członków 
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komitetn . który zajmował się wzniesieniem popiersia i tablicy pa- 
miątkowej , przybyli oprócz prezesa komitetu prof. dr. Radziszew- 
skiego, dr. Niemczyckiego i innych z grona profesorów Uniwersy- 
tetu, pp. Sklepiński} IkiifttowicB, oraz skarbnik komitetu p. Leo- 
pold Baozewski. 

Popiersie, wykonane z białego marmuru, na takiej że podsta- 
wie, wmurowane wysoko w ścianę klatki schodowej, jest dziełem 
artysty-rzeibiarza, p. Antoniego Popiela. Pod biustem umieszczona 
z ciemnego marmuru wielka tablica, a na niej złotemi literami' 
wyryty napis: 

„Jędrzejowi Śniadeckiemu , znakomitemu badaczowi przyrody, 
zasinfonemu nauczycielowi Uniwersytetu wileńskiego, w setną 
rocznicę rozpoczęcia polskich wykładów o chemii. — Dnia 90. listo- 
pada 1897 r.** 

Pod biustem dokoła tablicy poustawiano kwiaty, a u dołu 
samego złożony byl wieniec, z napisem na wstęgach: „Jędrzejowi 
Śniadeckiemu od prawnuków''. 

TTroczystoić rozpoczęła się przemową kierownika Instytutu 
chemicznego, prof. dr. Radziszewskiego, jako prezesa komitetu 
pomnikowego, który wskazał na powstanie i rozwój nauk przyro- 
dniczych w Polsce, oraz wybitną rolę, jaką Śniadecki w poprze- 
dniem ^ituleciu w rozwoju tym odegrał, za co słusznie potoninośó 
czci pamięć jep;o trwałym ])onniikiem. Mówca wyraził podziękowa- 
nie Senatowi Fniwers\ tetn za gorące poparcie sprawy wzniesienia 
tej pamiątki , oraz artyście-rzeźbiarzowi p. Popielowi za jego pię- 
kne dzioło. 

Następnie ili<'>r „Lutni" pod kienmkiem p. Cetwińskiego od- 
śpiewał "Wagnerowski ..Cliór piolgr?:yiii«')\v^, poczem JM. rektor dr. 
Rfhmann w krótkiej przeiuowit; przedstawi! działalność. K^drzeju Śnia- 
deckiego i w\iaził podziękowanie komiiPtowi za podjęcie inicya- 
tywy w dziele uczczenia paniit^ei za.slużonego profesora. Mówca 
zakończył tem , iż cały przyczynił .się do urzeczywistnienia 

tej pięknej myśli, dając tem samem dowód swej żywotności. 

"W końcu w imieniu młodzieży przemówił prezes Czytelni aka- 
demickiej, akademik p. Wróblewski, który zaznaczył obok profe- 
sorskiej działalności Śniadeckiego takie usiłowania jego na polu 
ulepszenia stosunków społecznych. Mówca zwracając się do mło- 
dych swych kolegów, wskazał , źe wielu z uczących się w Uniwer- 
tytecie powołanych będzie do zawodu nauczycielskiego. Oby im 
przykład Śniadeckiego wskazywał, jak zawód ten sumiennie wyko- 
nywać, głęboko pojmowaó i jak następne pokolenia kształcić należy. 
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UroczyBtośd zakończyła sią odśpiewaniem kantaty, którą wy- 
konał chór ^Lntni*^. 



Wieezcrek Mickiewiczowski urządzony przez „Czytelnią 
Akademicką'' odbył sią w sali ratnezowej dnia 7. grudnia. 



Młodzież akademicka Uniwersytetu lwowskiego zgotowała 
sordeezntj owacyę profesorowi dr. Oswaldowi Balzerowi 
[łodczas wykładu jego dnia 2. grudnia z okazyi wydaiiego przez 
niego otwartego listu do profesora Mommsena w obronie ludów 
słowiańskich (Otfenes St lireiben an Dr. Theodor Momnisen, Pro- 
fessor aii der Universit;tt lierlin , Lemberg 1897, w polskim prze- 
kładzie w „Słowie Polskieni'^ Nr. 283. i odbitce). Z tego* powodu 
składali też prof. Balzerowi życzenia koledzy uniwersyteccy. 
Z kraju i z Czech odebrał ])rof. Balzer liczne wyrazy ]iodzięko- 
wania i liołdu : lleprezentacya miasta Lwowa uchwaliia W3a-a- 
zićiuu uznanie; Muzeum narodowe w Kapperswylu zamianowało go 
swoim członkiem honorowym ; Profesorowie Uniwersytetu czeskiego 
w Pradze i panie czeskie przesłali adresy; Klnb historicky i to- 
warzystwo prawników czeskich „Yselird" w Pradze zaliczył prof, 
Balzera w poczet swoich członków honorowych. 



Akt imatrykalacyi nowych słuchaczy Uniwersytetu odbył 
się dnia 16. grudnia. JM. Bektor dr. Behmann przemówił do zgro- 
madzonych, poczem składali oni przyrzeczenie akademickie. 



W odczytach popularnych . urządzanych w r. 18!)7/98 przez 
Wydział Towarzy.stwa Oświaty ludowej, wzięli udział następujący 
profesorowie: dr. B. nernhiński, dr. li. Finkel, dr. K.Twardowski, 
dr. .1. Zakrzewski i .skryptor bil)lioteki dr. Bolesław Mańkow.ski. 
"Wygłosili oni szereg prelekcyj w sialach szkolnych na przedmie- 
ściach; dwa wykłady z lizy ki (prof. Zakrzewskiego) odbyły się za 
pozwoleniem Rektoratu w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu. 



JEks. dra Leona Bilińskiego, który bawił we Lwowie 
jako poseł na Sejm krajowy, podejmowali profesorowie Uniwersy- 
tetu koleżeńską ucztą, która odbyła się dnia 80. stycznia 1898 r. 
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W uroczystym ol)chodzie jubileuszowym Ojca św. Leoua 
XIII., dnia G. marca 1898 r., Senat akademicki i profesorowie 
wzięli udział zarówno w nabożeństwie w kościele archikatedralnym 
la,6. juk i w saU ratnasowej. Wiecsorem byl ginach Uniwersytetu 
ilaminowany. 



Dnia 4. kwietnia 181 ts r. byl Senat akademicki na pożegnalnej 
audyencyi u JEks. Eustachego ks. Sanguszki, który ustąpił 
z Namiestnikostwa. 



Powołanie przez Najjaśniejszego Pana na wysokie stanowisko 
Namiestnika kraju dra Leona hr. Pinińskiego, profesora 
lwowskiego Uniwersytetu, wywołało wśród profesorów naszej Almae 
Matris wielką radość. Senat akademicki a także liczni ]>rofesorowie 
pospieszyli na |)ierwszą wieś/ o tej nomiiiacyi z złożeniem życzeń 
JE. Panu Namiestnikowi w drodze teiegratioznej a równocześnie 
powstała myśl ucsoaenia znakomitego uczonego i męża stanu przez 
uroczyste pożegnanie Go, jako profesora, w auli uniwersj^teckiej, 
przpz noztę wydaną na cześł' .lego przez profesorów TTiii wersy tetu 
oraz przez wręczenie albumu pamiątkowego z fotograiiami byłych 
kolegów. 

JEks. Namiestnikowi Dr. Leonowi hr. l^iu iiiskiemu przedsta- 
wił si^ Henat akademicki dnia 12. kwietnia 1898 r. Na ])rx»'iiió- 
wienie księdza prorektora Koniarnit kit^go, odpowiedział .lUks. l'an 
Namiestnik najgorętszem podzit^kowaniem ^ które jednak , jak za- 
znaczył, z cił^żkiem sercem wypowiedzieć mu przychodzi, gdy bo- 
wiem inne przyj<jeia władz i reprezentacyj l>yły powitalnemi . to 
jest — pożegnaniem, „Ain — dodai — wiem, że chcecie mi ła- 
skawie dać sposobność w innej chwili pożegnać się z panami 
i obszerniej wypowiedzieć moje dla was i dla Uniwersytetu uczu- 
cia. Dziś więc chciejcie przyjąć tych słów kilka, jako zapewnienie, 
iż te uczucia gorą< ej przyjaźni koleżeńskiej i uznania dla priAcy 
naukowej nie zmienią nigdy.*^ 

Uroczysty akt rozstania si^ JE. Pana Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego z Uniwersytetem lwowskim odbył się dnia 
20. kwietnia przed południem w auli uniwersyteckiej , pięknie 
dywanami i kwiatami przyozdobionej. Ze szczytów gmachu powie- 
wały chorągwie o barwach państwa i kraju. 
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W auli o godsinie 10. z rana zgromadzili si^ profesorowie 
i docenci wszystkich wydziałów, młodziei akademicka i iicmi 
goście, wśród których wiele pań. 

Gl-dy Jego Ekscelencya Pan Kamiestnik, przyodziany w tog^ 
i biret, poprzedzony orszakiem, na czele którego szli pedelowie 
niosący berta akademickie a następnie cidonkowie senatu, wszedł 
w towarssystwie JM. Prorektora ks. dr. Komamickiego (w zastęp- 
stwie bawiącego na urlopie Hektora dr. Behmanna) do sali, i zajął 
miejsce na podium, gdzie się tei dokoła ugrupowali uczestnicy 
uroczystości — przemówi! pierwsi^ JM. ks. dr. Komarnicki. 

„Zebraliśmy się — rzekł mówca — aby dokonać aktu niezwy- 
kle uroczystego i doniosłego, aby pożegnać jednego z kolegów, 
który przed kilku dniami powołany przez Monarchę na zaszczytne 
stanowisko Jego Namiestnika, opuszcza nasze *;rono, a zarazem aby 
oddać w imieniu naszej Almae mut)'is hołd m<^żo\vi jej całą duszą 
oddanemu, mężowi wielkich zasłu;;, jakie dla niej położył. Ona to 
karmiła go mlekiem uauki, ona podniecała zapał do pracy — on 
zaś jako wierny jej syn, usiłował po.święcić nieposjDolite swe zdol- 
ności uui d()lii-a i sławy swej macierzy, i cliociaż dla rozszerzenia 
widnokręgów wiedzy pracował także na Uniwersytetach zagranicz- 
nych, to jednak myśl jego i serce były zawsze przy rodzouej 
matce , przy naszym Uniwersytecie. Jak z jej ręki otrzymał stopień 
doktora, tak tei wstąpił w szeregi jej pracowników, a chociai 
praca jego naukowa zyskała najwyższe pochwały mężów nauki za 
granicami naszego kraju i otworzyłsi mu podwoje na Uniwersyte- 
tach zagranicznych, to jednak, on wolał sławą swego imienia okryć 
własną matkę, wolał pracować nad wykształceniem swych młod- 
szych braci. Jako profesor zajmował w naszem gronie wybitne 
stanowisko; z katedry pracował o ile czasu starczyło dla dobra 
młodzieży, chcąc zaś wychować dla zakładu gorliwych i należycie 
uzdolnionych pracowników, nie szczędził i materyalnego poparcia, 
ażeby uboższej młodzieży ułatwić wykształcenie naukowe. Wpraw- 
dzie odryw if\ isn /n.sto inne obowiązki obywatelskie od katedry — 
nie oderwały jednak jego serca od naszej Wszechnicy; zawsze 
i wszędzie był spraw jej gorliwym orędownikiem, nie odmówił też 
nigdy starania, aby słusznym jej życzeniom stało się zadość. 

Ten mąż zacny i zasłużony opuszcza nasze szeref^i i oto na- 
deszła chwila rozstania. Każde rozstanie napełnia smutkiem i ża- 
lem: często jednak, gdy żal rozdziera serce, a oko łez ronić nie 
może. błyska promyk nadziei, że droga nam osoba jeszcze do na- 
szego grona powrócić . m.oże i wówczas rozjaśniają się nieco uqzvl- 
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cia, se łs% smutku i żalu mieBsa się łza pewnej nlgi, z nutą iba« 
lośną splata się dźwięk struny wesela. Taka władnie gra uczuć 
odbywa się teraz w sercach nassych: smutek miesza się z radością, 
bo żegnamy kolegę, którego cenimy i kochamy, bo Uniwersytet 
traci znakomitego uczonego i profesora — ale zarazem uczuwamy 
pewne i wielkie zadowolenie, bo godność, do jakiej powołało go 
zaufanie Najj. Pana, przynosi Uniwersytetowi wielki zaszczyt, bo 
dalej, choć uas Pan Namiestnik opuszc7:a, to jednak zostanie bli- 
sko nas , w naszym grodzie i pewno nie zapomni o naszym 
Uniwersytecie. 

Żegnamy Eksuelencyę, czcigodnego kolegę, a za Twe trudy 
i otiary dla naszego zakladn skladiimy serdeczne: Bóg zapłać! 
Imię twoje, złąc/one ściśle z naszym Uniwersytetem, zaszczytnie 
w jego dziejach zapisane , pozostanie też na wieki wyr3'te w naszej 
pamięci i sercu, na zawsze zachowamy pamięć o Tobie, jako 
O dobrym koledze, jako o mężu wielkiego rozumu i serca, jako 
o zacnym i prawym obywatelu. 

Odchodzisz na ważne stanowisko, ale jestem pewny, że sercem 
nie odłączysz się od tej Alma maier, Prosi Cię ona tei Bksceleneyo, 
abyś i nadal, jak dotąd, był orędownikiem jej spraw i potrzeb, 
które znasz dokładnie i ocenić potrafisz, — a my prosimy Cię, 
abyś nas w życzliwej zachował pamięci.*' 

Przy końca przemowy powyższej pochyliły się berła akade- 
mickie a JM. Bektor zamknął przemowę uroczystą tradycyjną 
formułą : 

^Seepira academiea gałtUani te Domiue. Vale et memento nositi^* 
2t kolei zabrał głos dziekan Wydziału umiejętności prawni- 
czych, prof. dr. Ochenkowski i w dłuższej przemowie pożegnał JE. 
Pana lilamiestnika imieniem grona profesorów tego Wydziału. 
Mówca na wstępie oświadczył, że nie może istotnie lepiej określić 
uczuć przejmujących wszystkich w tej chwili, niż to uczynił JM. 
ks. Prorektor. Pożegnanie z Uniwersytetem to nie rozstanie sta- 
nowcze, zwłaszcza z takim mężem, który, jak .JK. hr. Namiestnik, 
w wysokim stopniu żywi to uczucie, jakie najpiękniej znamionuje 
stosunek człowieka do człowieka, uczucie koleżeństwa. Nie może 
być mowy o stanowczem rozstaniu się z Uniwersytetem takiego 
męża, który jak JE. Pan Nanuestnik z takiiu zapaleni [)oświęcał 
się pracy naukowej , — bo kto laki brał udział w działalności nau- 
kowej i we ws[)ólnej koleżeńskiej pracy, ten tego zupaiu się nie 
wyrzecze , ani uczuć tych nie zapomni. Mówca nie Wi^tpi , że JE. 
Pan Namiestnik również na nowem stanowisku znajdzie niejedną 
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sposobność do dsit^alności dla dobra Uniwersytetu i w tjch uozn- 
oiach dawniejszych znajdzie iródło śywotne do nowycli pięknych 
czynów, a zawsze pamięcią do dawnych kolegów zwracać się będzie. 

Zakończył prof. dr. Oohenkowski wynurzeniem zapewnienia, 
Se ze strony grona profesorów towarzyszą Jego Ekscelencyi naj- 
serdeczniejsze i^yczenia szczęścia i powodzenia na nowym posterunku. 

Wroszcif przemówił jako reprezentant młodzieży, prezes 
„Czytelni akademickiej^ p. Leszczyński. „W tej uroczystej chwili 
£ksceIencyo — rzekł mówca — kiedy po raz ostatni nazywamy 
Cię naszym profesorem, musimy wyrazić gJęboki żal z powodu 
straty m^ża, który był chlubą Uniwersytetu i którego śmiałe po- 
glądy rozniosły szeroko po świecie sławę polskiej umiejętności 
prawniczej. Zarazem mnsiiay tlać wyraz uczucioiii wdzięczności za 
życzliwość okazywaną młodzież}', za ułatwiaiuH kształcenia się 
młodym adeptom nauki i za popieranie woguie inoeresów młodzieży 
przez Waszą Eksceleucyę zawsze i przy każdej sposobności od 
czasu, kiedy zapisałeś się na listę członków założycieli „Czytelni 
akademickiej. To też młodzież żywi dla Waszej ii^ksuelencyi nie- 
wygasłą wdzięczność"^. Mówca zakończył prosząc o przyjęcie wyra- 
zów powszechnego żalu i szczerego podziękowania młodzieży. 

Na wygłoszone ])rzemowy odpowiedział J£. Namiestnik Leon 
hr. Piniński , jak następuje: 

Szanowne Zgromadzenie! Przyzwyczajony jestem z zawodu 
zarówno profesorskiego jak parlamentarnego do przemawiania pu* 
blicznie — tym razem jednak wskutek wzruszenia , jakiego prawie 
nigdy nie doznawałem, trudniej mi to przychodzi, niż zwykle. 
Chwila obecna w życiu mojem największej jest doniosłości: prze- 
chodzę do zawodu całkiem dla mnie nowego, a żegnam się z naj- 
lepszymi kolegami i przyjaciółmi, żegnam się z tym nieładnym 
wprawdzie, a jednak tak dla mnie nadzwyczaj drogim naszym 
budynkiem uniwersyteckim , w którym niegdyś jako młody akade- 
mik, później jako profesor tyle chwil pięknych przepędziłem. Nic 
dziwnego, że czuję się wzruszonym, zwłaszcza gdy się w tej 
chwili spot^^kam z takimi objawami życzliwości, sympatyi i przy- 
jaźni, wiedząc, iż pomimo najszczerszej mej chęci służenia dobrze 
krajowi — pewną ilość tego uznania i sympatyi potrzeba odliczyć 
na karb dobrego serca i zacności kolegów, a tylko część na rachu- 
nek zasług jakie istotnie położyłem. 

Jeżeli sięgnę pamięcią w przeszłość, tak niemal każda wa- 
żniejsza w mem życiu chwila łączy się z Uniwersytetem, specyalnie 
z tą salą. Stałem ongi tam — między młodzieżą — kiedy odbywał 
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si^ akt immatrykulacyjny, prsejęty wainojcią chwili a mocnem 
ju^ wówoaaa postanowieniem ksatałoenia się usilnego, aby kiedyi 
móda działać publicznie. Tu następnie odbywał^' sii^ liczne egaa- 
mina, kiedy znów inne napełniały mnie nczacia: kiedy to po 

szezę>iliwie zdanym egzaminie wstawało sit^ z trynmfeni od stołu 
i cy}o\vi<>k był przekonany, ie zdobył kwiaty, że wypełnił swe obo- 
wiązki świetnie, że już mu nic na rasie do spełnienia nie pozostaje 
i że czaa jakiś przynajmniej może spoczywać na laurach. Jakżeż 
inaczej później całe życie się przedstawia, kiefly to nawet pomimo 
ppwnego poworlzeiiin , ])omimo wielkiej sympat^^i , życ zliwości i po- 
](arria , które na każdym kroku się sjłotyka ~ trudno nieraz ])o- 
wiedzitM- sobie: spełniłem coś douiosłego, mogę być z siebie 
zadowolony ! 

W tej wreszcie sali wielu dzisiejszych moich najlepszych 
przyjaciół a wówczas ]»r()tesoruw pozwoliło mi wstąpić na katedrę 
profesorską. .luż wśLąpiwszy na Uniwersytet, nawet jeszcze 
w giumazyiim marzyłem o tem, ażeby zostać profesorem; postano- 
wienia co do wyboru wydziałów się zmieniały, przeszedłem lilologię 
i filozofię, aś nakoniec jednak zadymałem się przy wydziale 
prawniczym. Do katedry uniwersyteckiej ciągnęło mnie nietylko 
zamiłowanie zawodu naukowego, ale i to szczególne usposobienie, 
ie będąc sam o jakiejś rzeczy i o słuszności jakiegoi^poglądu prze- 
konany, choii^em o tem przekonywać innych, a do tego najodpowie- 
dniejsza droga i sposobność, kiedy ^si^ ma przed sobą ludzi młodych 
ze świeżym i wrażliwym umysłem, kiedy się ma słuchaczy. Miałem 
więc zamiar poświęcić się z całym zapałem i wyłącznie zawodowi 
profesorskiemu; niestety wiele okoliczności wpłynęło na to, że się 
zamiar nie urzeczywistnił. Stosunki rodzinne naprzód oderwały 
mnie na dłuższy czas od Uniwersytetu, później żądano odemnie, 
ażebym się po.4więcił życiu politycznemu. Byłem wówczas młodszy 
o lat dziesięć i życie polityczne wydawało mi się mniej absorbu- 
jące, niż jest istotnie, wydawało mi się, że życie polityczne, 
praca w parlamencie i sejmie może być połączoną i godzić się 
z zawodem profesorskim. Niestety, przekonałem się wkrótce, że 
tak nie jest, i że musiałem do pewnego stopnia zaniedbać obo- 
wiązki uniwersyteckie , ale każdym razem , czy to kiedy stanąłem 
na katedrze, czy brałem udział przy egzaminach i rygorozach, 
natura uuiwersj^teeka z oałą siłą odz3'wala sir^ we mnie i czułem, 
że turni lepiej, wygodniej, czułem się tu bardziej, że tak powiem, 
w domu. 

Teraz trzeba wziąć rozbrat z Uniwersytetem. Na nowem mo- 
jem stanowisku, na którem radbym być Uniwersytetowi jak naj- 
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bardziej pożytecznym. — imiworsyteckio zajęcia na dlnfxo odpaść 
muszą. Bądźcie Panowio jednak przekonani — i tu zwracam się 
do Jego Magnificencyi i Szanownego Dziekana z podzięką za sło- 
wa, które od nich usłyszałem, bądźcie przekonani, że pożegnanie 
dziaiejsze, to pożegnanie z togą, z katedrą, z wykładami, ale nie 
z Wami Panowie. Będziemy się schodzić , będziemy dalej w jednym 
kiernnku działać, z tą sarnią najżywszą ws)»ńlną nam sympatyą dla 
Uniwersytetu, która nas łączy i z tą wzajemną sympatyą dla sie- 
bie , o którą i nadal Was najusilniej proszę, na której mi bardzo 
zależy i będę najszczęśliwszy, jeżeli będę mógł powiedzieć: pomi- 
mo, iż stosunek tnój do Uniwersytetu inny jest niź byl dawniej, 
Wasze gorące , zacne seroa równą jak dawniej są dla mnie sympa- 
tyą przejęte, i że pod tym względem nic się w stosunkach na- 
szych nie zmieniło. 

Nowe zaszczytne i bardzo ważne stanowisko, na które Kajj. 
Pan powoład mnie raczył, przyjąć musiałem. Przyznaję, że pod 
niejednym względem napełnia mnie ono obawą , gdyż zawód admi- 
nistracyjny mniej odpowiada moim uczuciom i inkliuacyom , aniżeli 
zawód uniwersytecki. W mniejszym stopniu odczuwam jako rzecz 
przyjemną to, że mam pewną władzę, niż niepokoi mnie to po- 
czucie , że na każdym kroku mam wielką odpowiedzialność. Tę od- 
powiedzialność przyjmuję wszakże i przyjmę chętnie, tembardziej, 
jeżeli i nadal otaczać mnie będzie ta sympatya i to łaskawe 
i silne poparcie, jakiemi dzisiaj się cieszę, oraz ta serdeczna przy- 
jaźń droga mi niezmiernie — • i o to z całego serca proszę. 

A teraz — (zwracając się do młodzieży) słowo do was młodzi 
akademicy. W przyszłości nie będzie mi możliwem przemawiać już 
w ten sposób, jak dziś, pozwólcie, że dziś z serca d<» was prze- 
mówię. Silniej może , niż inni, odczuwam w tej chwili to, co się 
działo w mem serni kiedy byłem akademikiem, kiedy stałem mię- 
dzy młodzieżą w tej auli przy podolmycli uroczystościach i muszę 
powiedzieć otwarcie, że wam zazdroszczę waszego wieku, w'aszpj 
młodości i tej siły, wiary i nadziei w przyszłość. I ja ją miałem 
w wysokim stopniu. Za młodu, w tym właśnie gmachu spędziłem 
wiele chwil, w którycii marzyłem o szerokiej przyszłości: zdawało 
mi się, że można będzie działać pożytecznie równocześnie w naj- 
rozmaitszych kierunkacłi , być razem uczonym , politykiem , że do- 
bra głowa z nienajgorzej zorganizowanym mózgiem na to wystar- 
czy. Później atoli trzeźwiej się człowiek na te rzeczy zapatruje 
i niejeden co w młodości nawet za zarozumialca uchodził, staje 
się skromnym, a przynajn\niej liczy się z faktami. Tak i z wami 
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będzie; dążcie jednak, myślcie o tenii że możecie bardzo wiele 
-działać, wierascie w wasze siły i w wasze ideały, bo tylko tak 
czując i myśląc, później po pewnym ochłonięciu staniecie się uży- 
tecznymi , prawdziwymi obywatelami kraju. Byłoby źle, gdyby 
oziębiano wasze serea , mrożono uczucia — ale z drugiej strony nie 
zapominajcie o tern, co jest rzoczą najważniejszą: że czas mło- 
dości, to czas. w którj^m kształtują się umysł i serce, że w czasie 
tym potrzeba im kierownictwa, i że temu kierownictwu powin- 
niście jśię oddać z całem zaufaniem do tycb, którym ster wasz po- 
wierzono. Nie marnujcie młodości, ponieważ w niej zbieracie na 
całe życie zasoby. Jak w^-bierając się w daleką podróż potrzeba 
do okrętu włożyć bardzo wiele, ażeby zasol)y wystarczyły podczas 
długiej podróży, tak i wy musicie zbierać całe skarby wiedzy 
i zalet charakteru, aby wam na całe wystarczyły życie. Zmaruo- 
wana młodoj<$ to często złamane całe życie, a można je zmamo- 
waiS zarówno pod względem fizyczpym jak pod względem etycznym 
i nmysłowym. 

Wspomniałem, że powinniioie mieć zaufanie do waszycli kie- 
rowników; znając ich dobrze, nie wątpię, że kien^ą i kierowaó 
będą do dobrego, że starają się i staraó się będą, ażebyście się 
stali zacnymi, prawymi, pożytecznymi tego krajn obywatelami, 
że ci wam mówili i mówią: Bóg i ojczyzna,' to są dwa ideały, 
o których ciągle powinniście pamiętaó, to dwie gwiazdy, które 
wam ciągle przewodniczyć winny. 

Proszę was usilnie, ażebyście na tej drodze wytrwali, bo 
w ten tylko sposób staniecie się godnymi obywatelami l i r j i i speł- 
nicie te zaszczytne w obeo całego społeczeństwa obowiązki, które 
już z chwilą wstąpienia w mury uniwersyteckie, przyjęliście na 
siebie'^. 

Po tern uroczystem pożegnania, JE. Pan Namiestnik poprze- 
dzony orszakiem opuścił aulę, poczem w przylej^łej sali obrad se- 
natu dłuższy czas jeszcze rozmawiał z członkami grona profesor- 
skiego i każdego serdecznie żegnał. 

Grono profesorów Wszeclmicy dało na cześć JE. Pana 
Namiestnika w tym samym dniu obiad w Kasynie ziemiań- 
skiem. 

Do stołów zastawionych w podkowę zasiadło o godzinie siód- 
mej wieczorem około 6U osób ; — przedstawiciele wszystkich czte- 
rech fakultetów. 

Pan Namiestnik zajął miejsce honorowe, mając obok siebie 
czcigodnego dr. Antoniego Małeckiego i Wiceprezydenta Rady 
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szkolnej krajowej dr. Bol)r/-3niskieij;o. Naprzeciw zasiadł Prorektor 
ks. dr. Komaruicki. w za.sŁt^pstwie nit oljecncfro we Lw owie ówczes- 
cznego Rektora dr. Rehmana. JM. ks. Prorektor pierwszy też zabrał 
glos i w podniosłych wyrazach, zaznaczywszy radość i chlubę Uni- 
wersytetu lwowskiego, iż z poiuit^dzy uczniów jego a potem profe- 
sorów wyszedł mąż takiej naukowej i obywatelskiej zasługi, jak 
obecny Pan Namiestnik , dał wyraz głębokim , tak wśród zgroma- 
dzonj^ch jak i w całym kraju uczuciom, które w tym roku jubi* 
leaszowym swracajt^ się ze zdwojuiii^ sit% ku wielkodusznemu Mo- 
narsze (obecni powstają). Wszystko — rzekł między innemi 
mówca — co od pół wieku pożytecznego lub znakomitego pod ja- 
kimkolwiek względem stało się w Państwie i kraju naszym, to 
wszystko łączy się z imieniem Najjaśniejszego Fana, który wszę- 
dzie i zawsze niósł pomoc, ocierał łzy nieszczęśliwym, popierał 
humanitarne lub naukowe instytucye. To tei narody pod Jego 
berłem tyjące, zwą Go Najdobrotliwszym Ojcemi a to jest naj- 
piękniejszy tytuł monarszy; miłość ludów to najwspanialszy klejnot 
w Jego dyademie. To też i my, tak Polacy jak i Rusini , łs^czymy 
się w tej gorącej dla Monarchy miłości i wdzięczności, dzieląc 
wiernie .Tego radości i troski, gotowi zawsze do ofiar i złożenia 
dowodów tych uczuć. W szczególności my, profesorowie Uniwersy- 
tetu lwowskiego, w' tej chwili żywiej może niż kiedykolwiek prze- 
jęci temi uczuciami jesteśmy, bo oto Najmiłościwsz^-^ nasz Monarcha 
w mądrości Swej powołał na stanowisko Namiestnika, męża 
z pjronn naszego, męża wsławionof^o zarÓAyno na polti nauki jak 
i na polu parlamentarnem, którogo inilo. za{)isane jest zlot^^nii zgłos- 
kami także na kartach sadownii twa i w rozlicznych działach admi- 
nistracji jiaństwowej. Uznając tedy w tej nominaeyi jiieczolowitośó 
wiolkodusznogo Monarchy o dobro naszego kraju, z głf^bi przepel- 
nioiiego wdzięcznością serca wołamy: Boże błogosław! Boże ochra- 
niaj ! Boże zachowaj naszego najniiłościwszego Cesarza i Króla?" 

Z głębokiem uczuciem i zapałem powtórzyli obecni ten okrzyk 
trzykrotnie, poczem zabrał głos dziekan wydziaiu prawniczego 
prof. dr. Ocłienkowski i przemówił jak następuje : 

Nasze społeczeństwo zajmuje się wciąż jeszcze pytaniem: jak 
to będzie za rządów nowego Namiestnika. Zajęcie to jest powsze' 
chne, ba może dałby się nawet ze słów wypowiedzianych dziś 
rano przez Pana Namiestnika wysnuć wniosek, że i on sam po- 
dzieła tę ciekawość. Jakkolwiek rzecz się ma w istocie, ciekawość 
taka mogłaby być psychologicznie uzasadnioną. Nic zatem dziwnego, 
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źe i mnie mykl wssystkich zajmująca, nieopuszcza nawet w tej 
chwili. Ale gdybym si^ kierował jedynie uczuciem rządzącem nami 
tu zgromadzonymi, tobym wprost i z całą wiarą powiedział, ie 
dobrze będzie za rządów nowego Namiestnika. Są jednak inni, 
u którycb wiara nie wyrasta z nczucia i są zawsze sceptycy, a ci 
chcą przekonania. 

W tym razie wskazałbym na postępowanie, które koledzy 
filozofowie nazywają podobno analizą , a które cii sami filozofowie 
uwaiają za odpowiednie, składają oni bowiem następnie części 
otrzymane sposobem analitycznym w jedną calośó, co oni nazy- 
wają podobno syntezą. PowiedziaJbyin więc , że nowy Namiestnik 
przedstawia trzy stadya myśli i działalności, jako prawnik, pra- 
wodawca i administrator, a że w pełnej świadomości siebie połą- 
czone są one niejako kitem przez czj-nnik etycznym; bo jeżeli pra- 
wnik powiada, że tak jest, jak postanowiono, to prawodawca się<2;!i 
myślą do tego, co być powinno, a administrator stwierdza, że si.' 
tak stanie, jak być powinłio. Owóź w takiem ])(łliU'zeniu mieści 
się urzeczywistiiieiiie etyczm-go problematu życia ludzkiego, mieści 
pię także nieustająca jego żywotność' w całości i w [>oie(lynczycli 
częściach, a jest w niem także ])ewność, że osobistość , która z zu- 
pełnem pojęciem wysokiego zadania przeszła dwa stadya jego 
urzeczywistnienia i w trzeciem również spełnić je potrali. Ale ])o- 
wiedziauoby może, że tak jest niezawodnie biorąc rzeczy wogóle, 
lecz że w ostatecznem urzeczywistnieniu zadanie rozpada sit^ na 
bardzo liczne szczegóły i że rzucając tylko ideę ogólną zarzuca się 
sieć , w którą się nigdy nic nie łapie. 

Istotnie w wielkiem życiu i w wielkich sprawacb trzeba mieć 
poczacie znaczenia szczegółów, tak jak niepodobna ukochać pra- 
wdziwie wielkiej idei bez tego wszystkiego, co ona sobą ogarnia. 
W tym jednak względzie zwykła rutyna, powierzchowne doświad- 
ozenie nic nie pomoże , a trzeba innej potężnej siły. Dziwnie w tej 
rzeczy uzdolnieni są poeci, sztukmistrze. Prawdziwy poeta, sztuk- 
mistrz dąży z konieoznolci do odczucia wszystkiego co człowieka 
i ludzkoid dotyka, aby wcieliwssy to w siebie, na tym gruncie 
tworzyć. Widocznie są oni zdania, że wszystko odczuć, to wszystko 
zrozumieć. I w tę dziedzinę życia starał się wniknąć nowy Namie- 
stnik i oprócz powszechnie znanej działalności sięgał myślą w treSć 
sztuki, bo i na tej drodze nie będąc ani poetą, ani sztukmistrzem 
można twoizyó, oddając wykształcone uczucie na usługi czynu, 
można, zwłaszcza szczegóły życia nacechować wyższą myślą. 
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Kowy Namiestnik wnosi satem na swe nowe stanowisko siły 
zaczerpnięte z najobfitszych i najpiękniej szych iródeł ^cia Indz* 
kiego, przynosi — jak to zwykle mówią — dzielny umysł, prawe 
serce i daleko sięgające uczucie. Wobec tego sądzę, ie i sceptyk 
nawróciłby się i przyznał, 2e dobrze będzie za rządów nowego 
Namiestnika/ 

Aieby jednak kierować takiemi siłami, jakie Namiestnik przy- 
nosi , trzeba w społeczeństwie odpowiednio usposobionych umysłów 
i wykształconych uczuć. "W społeczeństwie zaś, które na mani- 
festacyę takich sił, odpowiedziałoby obojętnością, żadne inne siły 
dobrego nie sprawią ; ale w naszem społeczeństwie tak ile nie jest, 
bo ostatecznie z czegoź my czerpiemy zdolność uczczenia przymio- 
tów nowego Namiestnika , jeżeli nie z naszego społeczeństwa ? 
Dlatego z wiarą i przekonaniem powtarzam , źn dobrze bidzie za 
rządów nowego Knniiostnika i z tą wesołą myślą wznoszę toast na. 
cześć Eksceleneyi Pinińskiego. 

Hucznemi brawami przyj*^li zgromadzeni ten toast; 
poczem powstał radca Dworu prot. dr. Leonard Piętak i tak 
przemówił : 

SzaiHJwni koledzy ! 

Dignitates Universitatis i FacuUatis ])rzemówiły; kolej na nas> 
przychodzi, stojących na niższych szczeblach hierarchii uniwersy- 
teckiej, a w pierwszym rzędzie może na mnie, osiwiałego, lubo 
jeszcze nie zupełnie, seniora facuttatis juridicae. 

Nie słyszę iadnego veto; nie wiem, jak to sobie tłómaczyó, 
czy naród nasz plebejski nie ma śmiałych trybunów, skorych do 
obstrukcyi, czy tei wasze milczenie mam uwaśaó za factum eon* 
dudens, ii godzicie się na to, abym przemówił słów kilka. Przy- 
puszczam to ostatnie, a ponieważ Tolenti non fitiniuria, więc słu- 
chajcie Szanowni koledzy, a słuchajcie bez szemrania i niech Wam 
Oelsus nie nasunie na myśl żadnego brzydkiego dla mnie epitetu, 
gdybym się potknął po drodze. Wierzajcie mi zaś Szanowni kole- 
dzy, że i st om w trudnem p<^oźeniu. W tej chwili zbudził się 
stary Papinianus i szepcze mi do ucha: a mów dobrze, krótko 
i jędrnie, jak to ja umiałem: w jednem zdaniu tysiące myśli. 
Tego ja nie potrafię, a jednak w obliczu nostri Papiniani, summi 
ingenii viri, in ejus honorem silić się na to muszę. 

Możemy być z tego dumni, Szanowni koledzy, i bardzo dumni, 
że Uniwersytet nasz w krótkiej dobie narodowego swojego bytu, 
wydał nie mały zastt^j) mt^źów znakomitych. W tej chwili nie chcę 
wspominać o tych naszych uczonych , którzy w świecie naukowym 
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siebie i nas chwałą okryli, ale mam na myśli tych m^ów, którzy 
jak kolumny strzeliste wznieśli się do najwyższych w państwie 
szc/ytów: Biliński, Rittner, a teraz Piniński to gwiazdy promieniste 
na firmamfincie naszej szkoł\'. Wszyscy oni wyszli z naszej kolebki. 

AYykotysały icli umiejętności prawnicze i polityczne: one to, 
wnikając w najdrobniejsze nawet szczeliny życia społecznego 
i indy wicinalnego. podniosły ich um3'sł na wyżynę jasnego i szero- 
kiego poglądu na całość i szczegóły luiszego bytu doczesnego. 
Wszyscy oni, gdy urośli w siłę, pracowali dalej wespół z nami na 
tej niwie, wydobywając z niej plony obfite, składane w pracach 
nnukowych i na katedrze. Każdy z nich na innem pracy naukowej 
polu rósł w skrzydła do górnego loiu, na szczyty mężów stanu. 

Ciebie, szanowny kolego, wykołysali starzy klasycy rzymscy. 
Za ich przewodem przeświadczyłeś się, że prawo jest w samej 
rzeczy, jak powiedzii^ Gelsus: ars boni et aequi, sztuką wnikania 
w potrzeby społeczeństwa, dociekania i poznawania, co jest dlań 
dobre, słuszne i sprawiedliwe. Na wzorach tycb prawników kla- 
sycznych uczyłeś się kolego tej sztuki, niezbędnej dlamęia stanu, 
oddając w jej usługę wielkie i niepospolite twoje zdolności, talenta 
Boże, mnożone sumienną pracowitością. Dlą tej umiejętności byłeś 
pełen zamiłowania, gorącego zapału i głębokiego pietyzmu. Byłeś 
jednym z naszych najlepszych, najgodniejszych. To tei patrzy- 
liśmy na Ciebie, mówię bez przesady, jak na rószczkę, która 
miała zakwitnąć kwiatem chluby naszej, i nie pomyliliśmy się. 
Wyrosłeś z łona naszej Almae mafris zbrojny w notitiam divinarum 
atque humanarum rerum, iusti atque iniusti scientiam, jako vir 
acutiraimi ingenii, ante alios excellens. Hojnie wyposażony wstą- 
piłeś na drogę pracy publicznej i odtąd ślady kroków Twych pi- 
sane słowami: veni , vidi, vici. Zaledwie biret doktorski skroń 
Twoją ozdobił, a juź zdobyłeś sobie katedrę^ na Uniwersytecie na- 
szym , zdobyłeś dziełem naukowem , głośnem i znakomitem. Pra- 
gnęliśmy szczerze i gorąco, abyś na tej katadrze długo pozostał 
z nami, całym naszym i wyłącznie naszym. Pragnęliśmy tego 
z przywiązania do naszej Tnstytucyi, dla której wysokich zadań 
Twoja służba byłaby doniosła i skuteczna. 

Tyś ją pojmował jak Ulpian : „Cuius merita c^uis nos sacerdo- 
tes appellet: iustitiam namque colimus et boni et aequi notitiam 
profitemur, aequum ab ioiąuo separantes, lioitum ab illicito disoer- 
nentes, bonos non solum metu poenarum vernm etiam 
praemiorum ;o|ae exhortatione efflcere oupientes, yeram 
nisi fallor philosophiam , non simulatam, affeotantes**. Inaczej 
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się stało. Życzeuia uasze zwycit^żyła wola szerokiego i^roiia 
\^'5:pó^obywateli. Równocześnie, gdyśiiiy Ciebie ciągnęli ku 
.s(»l)ie, oni wysłali Ci^ na szerokie pole pracy politycznej w Radzie 
państwa i w Sejmie. Nam jjozo.stał widok dla nas zaszczytny, że 
i na tern polu obywatelskich obowiązków zojąleś od ruzu stano- 
wisko pierwszorzędne. Byłeś tam wprawdzie zawsze skory do prai y 
szeregowej i chętnie się jej oddaw^ałeś , ale już taka Twoja oso- 
bistość wybitna, że nie ma dla niej innego miejsca, jak tylko na 
przedzie. Przodem szedłeś w robocie politycznej Kola polskiego, 
przodem we wszelkich najtrudniejszych i najważniejszych pracach 
parlamentarnych. "Wszędzie autoritatem dignitatis tuae, podnosiłeś 
ingenio tuo, jak wskazał Callistratus. Umj'sł Twój świecił, powaga 
słowa przekonywała) takt i uprzejmodó łamały uprzedzenia. I dla- 
tego to, przezacny Kolego, dla Twych wyjątkowych zalet i wyso- 
kich ^ mimo młodości} zasług, przyjął kraj cały z sympatyą i za- 
dowoleniem wiadomość, ie Najjaśniejszy Pan raczył Ci oddać 
rządy w kraju naszjrm w Swojem zastępstwie. Karta przeszłości 
Twojej pięknie zapisana, jest dla kraju silną rękojmia najlepszej 
wróżby na przyszłość. 

Praeses proyincia^. Powiada Ulpian : ,,Congruit bono et grayi 
praesidi curare, nt pacata atąue quieta pro^inoia sit quam regit*^. 
Jakby wraz w tmdnem naszem położeniu do Ciebie Eksoelencyo 
skierowane słowa, a kto zna Cię tak dokładnie, jak my to sobie 
pochlebiamy, ten spogląda w przyszłość z pełną wiarą, że spełnisz 
to wysokie zadanie i poprawisz jeszcze radę Ulpiana, starając się 
i o to : — ut felix sit proyincia nostra. "W" duszy swej Ekscelencyo 
głęboko masz w^^rytą czarodziejską siłę pomyślnych rządów : iusti- 
tia; umysł Twój bystry i w głąb patrzący odnajdzie najodpowied- 
niejsze drogi do jej zrealizowania, a charakter Twój prawy, prosty 
znajdzie w ToIhc constantem et perpetuani voluntatem ins suum 
cuiąue tribuendi. Cuiijue , powtarzam z Ul})iauem, Ty mię rozu- 
miesz Ekscelencyo, boś z tem hasłem rozpoczął swe rządy. 

Przed kilku dniami parafianie z ojczystych Twj^ch łanów 
przynieśli Ci, Ekscelencyo, miód w darze z życzeniem, al)y Ci 
było słodko wśród znojów arcytrudnego zadania. Na ten w prosto- 
cie swej rozrzewniający objaw serdeczności i życzliwości serce 
Twoje, Ekscelencyo, zadrgało zapewne szlachetiiem i gorącem pra- 
gnieniem, aby Ci Bóg to dał, by pod Twoimi rządami parafianom 
całej ukochanej ziemi naszej nawzajem było słodko, b^- ich zagrody 
obfitowały w dobytek , by niebawem na ziemi naszej , ni jego du- 
szy ni jego ciału nie brakło chleba powszedniego. Daj Ci to Boże, 
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uiech Najwyższy i)rowadzi Cię do tego sukcesu , to mamy w sercu 
gorące dla Ciebie żyi zenio. 

Jesteśmy na rozstaniu sif. Dziwne mara iicziu , jak grlyliyra 
najdroższy skarb długoletniego mojego zawodu oddawał w jakieś 
cudze ręce z trwogą, co się z nim stanio, ale przepraszam, tonie 
należy do rzeczy. Rozstanie się naszo j<>st tylko pozorne. Prze- 
szłość miejdzy Tobi^ Eksceleucyo a nami nawiązała tak silne i nie- 
rozerwalne węzły, że serca nasze idą za Tobą. Nas się nie pozbę- 
dziesz ; na każdym kroku usłyszysz i z serc naszyoh i ust naszych 
to samo życzenie, które Ci w tej chwili składamy: Szczęić Ci 
Boże, Kolego, SzczęM fioAe! 

Znowu oklaski, brawa, serdeczne uściski i powinszowania 
mowcy^ którego słowa silne a głębokie wywarły wraśenie. 

Z kolei zabrał głos -w imienin fakultetu medycznego prof. 
dr. Antoni Olnziński i zaznaczył na wstępie, iś wydział medyczny 
jest tern wprawdzie czwartem , ale niezbędnem k<dem u wozn, które 
obce społem z innemi dąiyó w pracy do wspólnego celu. Ale skoro 
mowa o zasłudze , przypomina mi się zawsze — zauwaśył mowoa — 
jedna baśń Targeniewa, której treśó Panom powtórzę. 

Byt bal w niebie. ?>w. Piotr b^^ł gospodarzem; gwiazdy spra- 
wiały wspaniałe oświetlenie, obłoki były jasne, wszystko ubierało 
salę balową, a ie muzyki przy chórach archanielskich nie brakło, 
to się samo rozumie. Wielka była radość, bo się wszyscy w niebie 
doskonale znali. Gdy nadeszła godzina 12 w nocy, św. Piotr zapro- 
sił wsz3'stkich na ucztę. Szli parami. Szła Litość z Nagrodą, szło 
Miłosierdzie także z Nagrodą, szły wszystkie Cnoty i tak się 
wszystko wybornie składało. W tem dwie postacie pozostały na 
końcu i wrale się do siebie nie zbliżały. Uderzyło to wszystkich, 
szczególnie oczywiście zadziwił sit^ Pan Bóg i Piotr św. Pytano 
w okół kto to jest , Ici z Św. Piotr nie mógł dać odpowiedzi. Zbli- 
żono się tedy do nich i żądano od nich wyjaśnienia, kto są, że się 
nawet w niebie nie znają. Na to jedna postać odrzekła: riestem 
Zasługa, druga zaś; Jestem Wdziijc/.iiość. Oi)ie na ziemi nigdy się 
nie spotkały, więc nie znały się i w niebie. Nasz fakultet me- 
dyczny zadawał sobie pytanie: czy ta baśń Turgeniewa jest pra- 
wdą, czy bajką? Jeśli ten czwarty fakultet zabiera głos, to życzy 
Temu, którego nie miał sposobności jeszcze dobrze poznać, a któ- 
rego inne trzy fakultety tak dobrze znają, żeby ta baiń Turge- 
niewa została bajką, a nigdy nie stała się prawdą! 

Gdy przebrzmiały oklaski, powstał z kolei profesor historyi 
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sztuki dr. Jan Boloz Antoniewicz i przemówi! imieniem fakoltetu 
filozoficznego, jak nast(jpuje : 

Znana to rzecz, żo najlepszym probierzem bliskości, serde- 
czności stosunków jest, cłiwila [lożegnania. Ale nie clic^ uderzać 
ponownie w tę nutę na temat Hero i Leander dziś jnz dwukn ttnie 
dotkniętą, a to tem mniej źe żegnając Cię Eksceleucyo dziś, 
będziem mieli sposobność tem częściej Cię witać, witać z radością 
w tym gmachu, gdzie przeszedłeś wszystkie szczeble obu polów, 
z których się składa uuirersitas litterarum, od skromnych początków 
uczącej się młodzieży aż do najwyższych szczebli nauczającego 
grona. 

Ale doświadczam dziś — już raz drugi w życiu — Łe chwila 
rozstania przynagla do cieplejszego uścisku dłoni, do nagłych wy- 
nurzeń „k certaines confessions furtires''; tak dziś niejako wsiada- 
jąc do pociągi, prowadzonego przez maszynę administracyjną, 
grzaną Twoją, Ekselencyo, energią i Twem poczuciem obowiązku, 
złoiyłei nam rodzaj spowiedzi generalnej o Twym stosunku do 
wiedzy i umysłowego życia. Mówiłeś nam najpierw, &e od najniż- 
szej ławy gimnazyalnej marzyłeś o zawodzie profesorskim, źe 
w miarę dojrzewania czułeś coraz silniejszą potrzebę zdobywania 
naukowej prawdy i udzielania jej drugim, przekonywania ich 
o niej. Gzy wolno mi na tym szkicowanym przez Ciebie autopor- 
trecie zdjąć małe pentimento, i wyrazić, źe ta chęć przekonania 
drugich o zdobytej prawdzie naukowej jest tylko jednym specyal- 
nyra objawem tej szczerej potrzeby, odczuwanej tylko przez wy- 
bitne indywidualności, objawienia swej umysłowej treści, tej po- 
niekąd artystycznej żądzy prawie dania siebie? 

Mówiłeś nam następnie — że Twój umysł początkowo oscyl- 
lował dokoła rozmaitych wiedz, źe myślałeś o filozofii, o historyi, 

0 filologii. Wybrałeś prawo, tę wiedzę, która prowadzi do składu 

1 ładu społecznego, która uczy konieczności podporządkowania in- 
dywidualności pod jarzmo społecznego rozumu, jednem słowem, 
która prowadzi do życia. 

Ale to życie nie jest jeszcze wszystkiem ! Poeta, którego, — 
wybacz Ekscelenoyo, dawniej może nie dość kochałeś — powiedział: 
Aus dem Lehen hemus sind der Wege zwei Dir yeoffhei 
Zum Ideał fuhrt einer, der and're eum Tod. 

Te dwie drogi ścielą się Tobie i — nam wszystkim, bo na 
jakimkolwiek punkcie , bliskim czy dalekim od tej mety, wypadnie 
nam stanąó — lub urwaó, na tę drogę wstąpiliśmy wszyscy. Toć 
my przecież ją udokumentowali wyborem zawodu. 
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Ale tak lozmaitem tempom i tak odmiennymi gościńcami, 
drogami, drożynami i ścieżkami do tego jednogo, do tego wspólnego 
wielkiego światła zdążam}^; znajda się tam wszystkie odmiany, 
począwszy od miarowego kroku c/ysłegn roznmu , kontrolującego 
siebie z dokładnością zegarkowego mechanizmu, az do rozwoju 
w ustawicznych, nieregularnych, niespodziewanych wzlotach i na- 
stępujących po nich nawrotach, zastojach i zwątpieniach. Tjączyłfiś 
Ekscelencyo zawrze w Twym tak dziwnie szczęśli wie zr/iwnoważo- 
nyui organizmie miarowość jednych , z polotem drugich. Podziwia- 
łem u Ciebie zawsze szczęśliwy układ Twej natury, zazdrościłem 
Ci go często — chociaż nie zawsze, mimo to, że wielkie sakcesa 
życia są tylko udziałem natur tak koncentrycznie zbudowanych, 
jak Twoja. Ale na tak pięknej , tak szybko przebytej drodze Two- 
jej czerpałeś Ekscelencyo nie tylko z czystego ćródła etycznych 
pobudek , krzepilel siebie nieraz i ambrozyą piękna , nie odmawia^ 
lei nigdy fantazyi jej prastarych praw, tylko zgodnie z myślą nie- 
mieckiego mędrca — poznałeć , że ona nie umie byd przewodniczką, 
lecz tylko towarzyszką życia, a tym, którzy choć to rozumieją, 
dają jej sobie przewodniczyć, nie jest zawsze koniecznie dobrze na 
żwiecie. Ale za to była ona Ci zawsze towarzyszką wierną, stalą, 
prawie nieodstępną. Dałeś rozumowi, co rozumu jest , ale i uczuciu 
i fantazyi, co jest icb stałym udziałem z prawa. Bo poznałeś za- 
pewne, że tak jak prawo jest normatywą i regulatywą stosunków 
etycznych , tak i sztuka jest wielką prawodawczynią zmysłów. 
A nie tylko jako dyletancki amator zrywałeś kwiatki na jej bło- 
niti, ale sam tę rolę uprawiałeś, orząc ją najgłębszym pługiem — 
sercem własnem. 

Poznałeś tak , Eksceleneyo, źe każde zdrowe i cale społeczeń- 
stwo posiada i posiadać musi organ, który chłonie fantazyę , któ- 
rym ją przetwarza na twórc zość, że ten organ ma osobne sobie 
prz3'^dzielone fuukcye , źe go bezkarnie przytłumić lub wyamputo- 
wać z organizmu społecznego nie wolno. Nie przeczę, że my, któ- 
rym to życie umysłowe , duchowe , artystyczne tak bardzo na jjurcu 
leży. łączymy z Twoją osobą Ekscelencyo wielką i daleko idącą 
nadzieję , że z Twego wysokiego stanowiska życzliwem okiem śle- 
dzić będziesz nasze usiłowania, że si(» niemi zaopiekujesz, co wię- 
cej, źe sam dasz w niejednym kierunku wybitną i piękną inicyatywę. 

I w tych usiłowaniacb wiernie Ci towarzyszyć i Twoim 
a więc wspólnym naszym ideom służyć będziemy. I w tych dąże- 
niach, zamiarach: szczęść Boże! 
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Teraz powstał JKksc. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński 

i rzekł mniej więcej co nastęi)uje : 

Szanowni Panowie , kochani koledzy ! 

Nie wiem od czeG;o zacząć, aby odpowiedzieć na tyle 
zaszczytne i pochwał peine przemówienia. Ale to jedno nłatwia 
moje zadanie, że mieli.4my dziś rano uroczj^stość , w czasie której 
przemawiano do mnie i ja miałem sposobność wyrazić Uni wer.syte- 
towi , jakie uczucia żywit^ dla niego i jak bardzo praf^np , żeby dla 
mnie zachow ał na zawsze szczerą sympatyę. To mi poniekąd teraz 
rozwiązuje r^ce. 

Pozwólcie wi^c Panowie , że do pewnego stopnia będę parla- 
mentaryuszem. Mówiłem dość ozęsto w Badzie państwa, w Eote 
polskiem i na innych publicznych zebianiach. Jeden rodzaj wy- 
mowy był mi zawsze bardzo trudny: to toasty. Ale powiem, ie 
jeszcze trudniej przychodzi dawać odpowiedzi, odpowiedzi bardzo 
nieraz banalne, przy rozmaitych uroczystych okolicznościach. 
A teraz i na jedno i na drugie jestem skazany. To zaś, co mi 
rzeczywiście byto zawsze bardzo sympatycznem, t. j. polemika 
natychmiastowa z poprzednimi mówcami, to do pewnego stopnia 
jest dla mnie teraz wykluczone, — przynajmniej daj Bo£e! Ale 
dziś pozwólcie jeszcze , że będę polemizował ; daliście mi materyału 
zbyt wiele, a muszę sam siebie atakować i bronić, nie wobec za- 
rzutów, lecz wobec zbyt daleko idącej życzliwości. Kola moja nie 
jest łatwa. Sjaskoczono mnie toastami aż czterech fakultetów i wy> 
głoszonymi przez tak znakomitych reprezentantów. Oprócz tego 
zaś muszę odpowiedzieć na toast Dziekana fakultetu prawnego, 
który w tak misterny sposób powiązał katedrę z zadaniami admi- 
nistracyi. Na to wszystko odpowiedzieć, to bardzo trudno. 

.leżeli dziś rano mówiłem , żo mi si<] dobrze powodziło na 
Uniwersytecie . źem zdawał dobrze egzamina , zem się przy habili- 
tneyi nie potknął, to się bardzo obawiam, że się teraz potkną. Ale 
na to nie ma rady, więc trzeba próbować . . . 

Pierwszy mówca zaznaczywszy moje wł'asn<' wątpliwości, czy 
podołam zadaniu, powiedział, że czasy nowego Namiestnika będą 
dobre, a to na podstawie analizy i syntezy, l^twiedział to w spo- 
sób niezmiernie kunsztowny, ale przyznam się, że cokolwiek so- 
listycznie. Powiedział on , że. jeżeli ktoś teoretycznio pracował, 
miewał niezłe wykłady, pisał może nie najgorsze rzeczy, a w pra- 
cach kodyfikacyjnych umiał sobie jakoś dawać radę; że ten będzie 
umiał być dobrym administratorem i strzedz dobrze wykonania 
ustaw. Daj Boże, żeby tak było ! Ale z tamtych premis to jeszcze nie 
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wynika. Jabym tu ji dnak siebie także przeciw sobie, wzial w obronę 
i ])Owiedziai : oprócz wyklmiow i pisania książek, co mnie mni nu 
zajmowało, opnkz prac ko<l\ lika< yjuych, które mnif zajmowaJy 
również i!,<)iiico, oddawałem nii^ także zatrudnieniom wiejskim 
i miałem liczne inne zajt^cia praktyczne, a doświadczenie to do- 
daje mi otuchy i może ułatwió administracyjni^ dzialabio^ć. A tak 
polemika a jednym mowoą skończona.,. 

Ale co do drugiej, z kolegą Piętakiem, ta jest bardso niebez* 
pieczna i lękam si<|, aby mi nie dat dwójki, której przedtem jako 
mój profesor nie dał mi nigdy. L^kam się dlatego, 2e co do je- 
dnego punktu bardzo mało przygotowany jestem, t. j. co do cyta> 
tów ze śródeł. Nigdy z pamięci nie umiałem biegle iródeł przy- 
taczać, a w tej obwili, to jui ani sposób. Powiem tyle , ie wzni* 
szyły mnie jego słowa. Był on dla mnie profesorem dość surowym, 
miał dla mnie wiele sympatyi, żem dobrze zdał pierwszy egzamin, 
ale ani trochę mi przy nim nie pomagał i nawet zdaje mi się, bał 
się o mnie więcej, nik ja o sie])ie , bo czułem si^ nieźle przygo- 
towanym. Jabym pragnął, żeby tak było i w przyszłości, ieby nie 
zbyt łagodnie mnie sądził i mówił szczerze i otwarcie wszystko, 
coby mógł mi zarzucić. Z tą prośbą zwracm 5;ię też do wszystkit h 
panów, bo czuję, ie w bardzo wielu razacU będę potrzebował rady 
i wskazówki. 

Ale zbierając całą swoją pamięć t o do źródfd , chciałbym 
przyiiajiniiirj joden ustęp przyt oczyć. może nie dosłownie. 'Mówieie, 
że za no\ve<i;c) Namiestnika p/ijd/ie dośi- dobrze, .lako "Namiestnik 
kraju pragniilliym teraz tego gorąco, aby jedno /danie Papiuiana 
przyjęło się powszechnie. Mówi on, że ws/\stko co jest [trzeciwne 
etyce, nawet Jlam3^śleó sif- nie da: „(piod contra bonos mores est, 
nec łacere nos posse credeiulum". Tę zasadę zechciejcie Panowie na 
swoich stanowiskacłi, — a wiem, że uczynicie to z gorącą miło- 
.ścią — rozsiewać w.śród młodzieży i spuieczeństwa. Jeśli to ziarno 
padnie na grunt dobry, to przyczyni nią niemało do pomnożenia 
dobra ogólnego a zarazem ułatwi moje zadanie. 

A teraz co do reprezentanta fakultetu filozoficznego prof. 
Antoniewicza. Powiem otwarcie : zazdrościłem mu i teraz zazdrosz- 
czę. On moie wpatrywać się swobodnie na obrazy Botticellego 
i w piękne oczy jego kobiet, które nie zdradzają; on może po- 
święcić się rzeczy bardzo wzniosłej i nie spotka się z zawodem, 
z którym ja się spotkać mogę. Praca w tym kierunku może nie 
doprowadza do wielu zewnętrznych zaszczytów i odznak, ale daje 
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dużo wewnętrznego, głębokiego zadowolenia. Zazdroszcsę mu z ca- 
Jego serca! Przemawiał on do pewnego stopnia także imieniem 
fakultetu filozolicznego , wśród którego zawsze miałem, wielu do- 
brych przyjaciół — i za to mu serdecznie dzif^kuję. 

A teraz jeszcze do czwartego fakultetu i do baśni Turgeniewa, 
którą w tak piękny sposób przedstawił nam szanowny reprezen- 
tant tego Wydziału. W Uniwersytecie należałem zawsze do tych, 
którzy interesowali się gorliwie sprawł^ uzupełnienia naszej Wszech- 
nicy. Ale kiedy wstąpiłem w życie polityczne, sprawa juz była 
gotowa i daleki jestem od tego, abym sobie rościł prawo do za- 
sługi w tej mierze. Cieszę się, że ten fakultet istnieje, że się tozt 
wija i jestem przekonany, że baśń Turgeniewa okaże się bajką 
i tego z całego serca życzę! Kończę, zwracając się do wBsystkiclł 
Panów, ale zanim wychylę kielich na cześć Uniwersytetu, niech 
mi wolno będzie podziękować tym, którzy nie bc^lac cdionkami 
Uniwersytetu tutaj przybyli, a to są moi najbliśsl sąsiedzi. 

(Tu zwrócił się JE. Pan Namiestnik do dr. Małeckiego i Wi* 
ceprezydenta Bobrzyńskiego). Dziękuję Panom z ci^ego serca i piję 
na powodzenie i rozwój Uniwersytetu! 

Po mowie Pana Namiestnika, którą kilkakrotnie hucznymi 
przerywano oklaskami przemówił jeszcze prof. Dr. Stanisław Sta« 
rzjrński i przypomniał, że każdy, oprócz tego, ii należy do ogółu, 
do narodu i ludzkości, należy przede wszy stkiem do swej najbliż- 
sżej rodziny, której czasem wprawdzie bywa ciężarem, czasem 
obojętną non vdleur ale i niejednokrotnie staje się jej skarbem, 
chlubą i ozdobą, nie tylko przez to, że oddaje dalszym generacyom 
w trójnasób to, co otrzymał od poprzednich, a zwłaszcza od ro- 
dziców w tym trudzie, miłości i poświęceniu, jakich mu oni nie 
szczędzili, lecz i przez to, że swemi cnotami oby watelskiemi i za- 
sługami, swem zacnem i czczonem imieniem otacza rodzint^ bla- 
skiem sławy i powszeciinom poważaniem. Szczęśliwe rodziny, które 
mają takich synów, a do takich zalicza mówca rodzincj JE. Pana 
Namiestnika. Wiadomo było oddawna w kraju, że we dworze grzy- 
małowskim niepospolici rodzice, ojciec jeden z najpierwszych oby- 
wateli, i niezwykłego rozumu a gori^cego serca matka, wychowują 
dzielnie czterech synów na dolnych obywateli kraju. I Pan Bóg 
poszczę.ścił , bo jeden najstarszy pracuje z wielkim pożytkiem dla 
kraju na wy.sokiem stanowisku urzt^dowem w Wiedniu, dwaj młodsi 
są dzielnymi obywatelami kraju, a ten czwarty — nasz dostojny 
solenizant dzisiejszy — sam jeden swem nazwiskiem starczy za 
cały legion. 
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Fan Namiestnik — rsekl mowoa nie zatoży) dotąd sam ro- 
dziny we właściwem tego słowa Enacseniu, nie ożenił się, jest 
dotąd tylko szwagrem trsech uroczych bratowych, ale — rzecze 
mowoa — wolno się flpodaiewa<S, że Ekscellencya, jako "uczony 

romanista, nie zechce dozgonnie podlegać twardym rygorom „legis 
Juliat'' et Pa[>piae Poppeac*^ i że nir> zapatrzy się pod tym wzglę- 
dem ua niektt')rych dawnych kolp;4<'»w (miedzy nimi i na drugiego 
rnmanisto) którzy z wytrwałością, godną lepszej sprawy, płacą 
ciągle podatek ua cudze wdowy i sieroty. Ogarniając wif^c myślą 
wszelkie przeszłe , prz3''szłe i dzisiejsze pokuleuia rodziny ]^ana 
Namiestnika, wznosi mówca kielich ua cześć i powodzenie rodziny 
hr. Pinińskich. 

Z kolei zabrał glos jeden z gos[»odarzy uczty radca Dworu 
Dr. Ludwik Ćwikliński, (drugim był prof. Dr. Bronisław Dembiń- 
ski) i rzekł co nasttjpuje: 

Żałują, że obowiązki gospodarza nie pozwalają mi obszerniej 
przemówić; ale pragnę choć to menaczyć, że w naszem zebrania 
brak kilku kolegów, którzy z całego serca pragnęli byó dziś w na- 
szem gronie, lecz z powodu nieobecności we Lwowie przybyć nie 
mogli. Pragnę jeszcze podziękować Jego Ekscellencyi za to, co 
dzisiaj rano powiedział, ie by2a chwila, w której miał zamiar po* 
święcić się studyom filologicznym; w tem bowiem widzę rękojmię, 
ie za Jogo rządów nie zapanuje prąd przeciwny humanistycznemu 
wykształceniu w gimnazyach. Więc wznoszę zdrowie Ekscelencyi, 
ale nie winem Laorima Christi, którem spełnia w tej chwili — 
jak telegraficznie donosi — toast kolega Dunikowski, bawiący na 
studyach geologicznych pod Parmą , lecz chciałbym raczej |)ić to 
zdrowie winem greokiem z Patras, jakeśmy to sobie niegdyś wraz 
z Ekscelencyą i prof. Morawskim układali. — Niecli żyje ! 

Cały ten szereg toastów zakończył Dr. Antoni Małecki: 

Polecono mi — rzekł czcigodny mówca — wznieść zdrowie: 
„Kochajmy się", które się wznosi pod koniec każdej polskiej uczty. 
Chodzi o to, ażeby wydobyć w każdej chwili to, co je.st „ad occa- 
sionem et ad homiuem''. W tem znaczeniu proszę przedewszj^stkiem 
Pana Namiestnika, ażeby dla TTniwersytetn zachował zawsze stałą 
pamięć i miłość. A was szanowi^ ])anowie ])roszę, pewny zaś 
jestem że to uczynicie, abyście każdy krok Namiestnika w tem 
przekonaniu popierali, że cokolwiek uczyni, uczyni w jak najlep- 
szej intencyi dla sprawy publicznej, abyście sic z Nim solidaryzo- 
wali i wspomagali Jego działalność. Jakkolwiek kolega Ochenkow- 
ski powiedział, że „dobrze będzie", to pewno każdy z nas i sam 
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Pan NTamiestnik przeswiadcaony jest, ii to nie tak łatwo, aby 
„dobrze było'^ i że do dobrego dochodzi się nie bez wielkich tru- 
dności. Społeczeństwo nasze to rumak dość trudny; liczne są u nas 
stronnictwa i liczne sprzeczności. Nie wątpię, że pan Piniński, jak 
będzie kiedyś ustępował ze /,\vego stanowiska, będzie miał to za- 
dowolenie, że dokonał rzeczy wielkich, ale źehy do tych wielkich 
rzeczy dos/erll po różach, pewnie sobie nie wyobraża. Nie zawsze 
będzie mógł ze swoicli najlepszych intencyj zdać sprawt^ ale to 
jest Waszą rzeczą Panowie , którzy go znacie , ażebyście działanie 
jego ])(»[»i«*rali , o ile zgadzać się to oczywiście In^tlzie z Waszein 
przekonaniem, a że zgadzać się będzie — to nie nlega wątpliwości. 

Ale niech mi będzie wolno doczepić 6-te koło do wozu. Więc 
kochajmy się! Prócz tej wielkiej miłości dla Pana Namiestnika 
proszę Was przyjmijcie i 2 mej strony zapewnienie, ie Was ko- 
cham z rdwną siłą jak wtedy, kiedy byłem w Waasem gronie. 
Za jaki rok będę mógł obchodzić 25. rocznicę mego rozwodu z Uni- 
wersytetem, ale ja jestem takim „rozwodnikiem^ — ie kocham 
Uniwersytet zawsze stale i kochad będę a,k do mojej śmierci — 
a Was proszę, ażebyście mnie równie kochali! 

Po tym toaście powstali wszyscy od stola, ale rozmowa, pełna 
wesołości i nieprzymuszonej swobody, przeciągnęła się az do północy. 



Dr. Władysław Ostro Ryński, adwokat krajowy i nad- 
zwyczajny profesor austryackiego prawa karnego w Uniwersytecie 
lwowskim, zmarł nagle d. 22. kwietnia 1898 r. Pogrzeb odbył się 
d. 24. kwietnia po południu. Pomimo niepogody olbrzymi orszak 
żałobny towarzyszył konduktowi. Na trumnie złoiono mnóstwo 
wieńców, między innymi od Uniwersytetu, od Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, którego zmarły był wioesynHykiem , i od mło- 
dzieży akademickiej. Za karawanem postępowało za rodziną całe 
gi'Oiio Senatu akademickiego i profesorowie Uniwersy tf)tu. Obecni 
byli na pogrzebie: JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński, Prezy- 
dent miasta Dr. Małachowski i wiele innj-ch W3'bitnych osolnstości, 
wreszcie młodzież akademu.ka w licznym zastępie. Naci grobem 
przemówił dziekan Wydziału prawa prof. Dr. Władysław Ochen- 
kowski, sławiąc zalety umysłu i serca zmarłego, prawo.ść chara- 
kteru i przedstawiając wielką stratę, jaką przez zgon .ś. p, Wła- 
dysława Ostroźyńskiego poniosła nauka, Uniwersytet nasz i całe 
społeczeństwo. Imieniem „Czytelni akademickiej" żegnał zmarłego 
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p. Sclienk a imieniem „Towarzystwa Biblioteki sliKliat zów prawa^, 
akademik p. Gargas, stwierdzając wymownie jak wielką czcią i po- 
ważaniem otaczała młodzież swego profesora. 



W uroczystym obchodzie setnej rocznicy nrodsin Adama 
Mickiewiczai który urządzono we Lwowie d. 22. i 23, maja 
1898 r., uczestniozyli Senat akademicki i profesorowie Uniwersytetu. 
W przygotowaniach do tej uroczystości narodowej brali członkowie 
Uniwersytetu gorący udział. Juź w czerwcu r. 1897 zwołał prezes 
Towarzystwa literackiego im. Adama Slickiewioza, prof. Dr. Boman 
Piłat zebranie wybitnych m^ów celem omówienia programu ob- 
chodu. Zebranie to odbyło si^ za pozwoleniem Bektora w auli 
uniwersyteckiej, a w skład komitetu jubileuszowego weszli licsni 
-profesorowie; na jego czek stanął Dr. Antoni Małecki, jednym 
z wiceprezesów był Dr. Boman Piłat. Na czełe komisyi odozy* 
towej stał prof. Dr. Leonard Piętak, na czele komisyi pomniko- 
wej prof. Dr. Ludwik Ćwikliński. Sprawą medalu jubileuszowego 
zajmował się prof. Dr. Jan Bołoz-Antoniewicz. Prócz tego brali 
czynny udział w pracach komitetu profesorowie: O. Balzer, L. 
Finkel, Br. Radziszewski, T. Wojciechowski, I. Zakrzewski, B. Zu- 
ber i urzędnik biblioteki Uniw, Dr. Józef Korzeniowski. 

Senat akademicki i })rofesorowie wzięli udział w solennem 
nabożeństwie d. 23, maja i pochodzie ku c«oi poety; gmach uni- 
wersytecki był wieczorem. iluminowany. 



Przez dwa dnie Zielonych Świąt (29. i 30. maja) obradowało 
we Lwowie walne doroczne Zgromadzenie T o w ar z ystwa nau- 
czycieli szkół wyższych. Zagaił je jtrezes Towarzystwa 
prof. Dr. Kalina, w obradach brąło udział kiiku profesorów na- 
szego Uniwersytetu. 



Wydział Towarzystwa kursów akademickich dla kobiet (zob. 
str. 73.) wystosował dnia 26. czerwca do wszystkich profesorów 
i docentów Uniwersytetu następujące pismo: 

„W ostatnich czasach ujęły Uniwersytety w ręce swe krze- 
wienie oświaty w najszerszych warstwach społeczeństwa. Senaty 
niektórych anstryaokioh Uniwersytetów — a wśród iiich w pierw- 
szym rzędzie Senat Uniwersytetu wiedeńskiego — powołały do 

Knmilm Unhr. g 
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iycia karsy systematycznych wykładów, przeznaczonych dla naj- 
szerszej publiczności czyli t. zw. Uniwersytety ludowe (Univer$Ujf^ 
EaelmaUm)^ łącząc je ścisłym węs^em z Uniwersytetami właściwymi. 

"W tym powszechnym ruchu Uniwersytet lwowski nie powi- 
nien i nie moie pozosta<S w tyle, choóhy jui z tego powodu, £e 
potrzeha takiej instytucyi jest u nas większa i naglejsza, aniżeli 
w innych krajach, w kt<5rych dzięki pomyślniej szym warunkom 
oświata zakreśliła szersze kręgi i więcej w głąb wniknęła. 

Pracę w tym kierunku rozpoczęło już poniekąd przed laty 
dwoma Towarzystwo kursów akademickich dla kobiet. Wydział 
Towarzystwa sądzi, że nie zaniedbując tej działalności, można 
i należałoby ją w odpowiedni sposób rozszerzyć i do potrzeb ogółu 
zastosować : pragnęlibyśmy, aby pod opieką i kierownictwem Senatu 
akademickiego powstała iiistytucya, mająca na celu podawanie 
nauki dla wszystkich w szeregu systematycznych wykładów ani-" 
wersyteckich. 

Myśl ta może tylko w takim razie liczyć na powodzenie, 
jeżeli znajdzie poklask i poparcie u w.szy.stkicłi szanownych Panów 
Kolegów, jeżeli ją w szyscy zgodnie podejmiemy i przeprowadzimy." 

"W celu wspólnego zastanowienia się nad tą sprawą odbyło 
się dnia 29. czerwca w auli Uniwersytetu zgromadzenie wszyst- 
kich profesorów i docentów Uniwersytetu. Zagaił je i przewodni- 
czył mu radca Dworu prof. Dr. Ludwik Ćwikliński, który w^ dłuż- 
szem przemówieniu wskasnł na potrzebę i doniosłość powszechnj^ch 
kursów akademickich w naszym kraju. Po odc^taniu projektu 
statutu rozwinęła się obszerna dyskusya, w której biali udział 
prof.: Piętak, Piłat Tadeusz, Piłat Boman, Badziszewskt, Balasits, 
Kadyi, Finkel, Wehr, Twardowski, Chlamtaoz i wielu innych ; po- 
czem zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie zwrócić się z prośbą 
do Senatu akademickiego, aby zajął się zorganizowaniem „powsze- 
chnych kursów uniwersyteckich**. Senat akademicki uchwalił na 
posiedzeniu d. 9. lipca przedstawić Ministerstwu Oświaty i Wyznań 
wniojłek o pozwolenie na utworzenie tych kursów z prośbą o wy- 
jednanie dla nich odpowiedniego zasiłku z Skarbu państwa. 



Znakomitego poetę czeskiego i profesora literatury na Uni- 
wersytecie praskim .T a r o sława V' r c h 1 i c k i e g o , który bawał 
we Lwownc w ostatnich dniach czer"wca 1898 r,, podejmowali pro- 
fesorowie Uniwersytetu ucztą koleżeńską, która odbyła się w lo- 
kalu „Kółka Mickiewiczowskiego''. 
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Ks. Br. Albert Filarski, k&nomk honorowy kapituły 
metropolitalnej obrz. tac., profesor teologii moralneji kilkakrotnie 

dziekan, w r, 1873/4 rektor Uniwersytetu lwowskiego, zmarł d, 
26. lipca we Lwowie. Po przeniesieniu swlok d. 28. lipca do ko- 
ścioła 00. BemardyTi<')\v i nabożeństwie, na którem byl obecnym 
J. E. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński, Senat akademicki i jtro- 
łesorowie, odbył się obrzęd pogrzebowy na cmentarz Łyczakowski. 
Nad mogiłą przemówił ks. Prof. JOr. Józef Komarnicki. 



Dnia 4. sierpnia 1898 r. zmarł we Lwowie .T. Em. ks. kardy- 
nał Sylwester Sembratowicz, metropolita gr.-kat., I). profe- 
sor dogmatyki na naszym Uniwersytecie (1866—1878) i b. dziekan 
Wydziału teologicznego. W pogrzebie, który odbył się z wielkij 
uroczystością d. 8. sierpnia, postępowała obok trumny reprezenta- 
oya Senatu akademickiego, poprzedzona pedelami, niosącymi berta 
czarną krepą powleczone, a zlośona z profesorów: radcy Dworu 
Dr. Piętaka, radcy Dworu Dr. Kydygiera, dziekana Wydziału teo* 
ogicznego ks. Dr. Klossa i dziekana Wydziału filozoficznego Dra 
Szaraniewicza. 



W wydawnictwie ^Macierzy polskiej" p.t. Encyklopedya 
zbiór wiadomości z wszystkich gałęzi wiedzj' (2 tomy, Lwów 1898 r.) 
wzięli udział jako współpracownicy poszczególnych działów nastę- 
pujący profesorowie Uniwers^^tetu: Dr. Teofil Ciesielski (Pszczel- 
nictwo), Dr. Ludwik Fiukel fHistorya), Dr. Henryk Kadyi (Medy- 
cyna), Dr. Aleksander Koiejśsa (^Literatura ruska), ks. Dr. Sta- 
nisław Narajewski (Histor3'a kościoła), Dr. .ló/.t f Puzyna (Matema- 
tyka), Dr. Józef Siemiradiiki (Emi«^racyH ) , Dr. Józef Szpilmann 
(Bakteryologia , hygieua, farmakologia, weterynarya) , Dr. Kazi- 
mierz Twardowski (Filozofia, teorya nauk, muzyka), Dr. Ignacy 
Zakrzewski (Fizyka, astronomia, miary i wagiy. Dr. Rudolf Zuber 
(Mineralogia, geologia, chemia, przemysł naftowy), Dr. Stanisław 
^Niemczycki, asystent katedry cLemii , opracował niektóre działy 
chemii, a Dr. Maksymilian Schoenett, asystent katedry botaniki: 
Ogrodnictwo. Bedaktorem Encyklopedyi był prof. Dr. L. Finkel. 



Dr. Antoni Czerny, starszy radca skarbu, Dj^rektor od- 
działu rach. c. k. Dyrekcyi skarbowej we Lwowie, docent rachun- 
kowości państwowej Uniwersytetu lwowskiego, zmarł duia 7. wrze- 




Digitized by Google 



116 



PJiZEOLĄD 2<AJWAŹNI£J8ZyCH ZDAUZEŃ. 



.4nia 1898 r. po ciężkiej chorobie piuc, w 72. roku życia. W })0- 
grzebie, który odbył się 10. wrze.śiiia, wzięli udział ])r()t'esor(i\vie 
Wydziału prawa, z dziekanem na czele, poprzedzeni berłem ia- 
kultetu. 



Żałobna wieść o tragicsnym zgonie Najjaśniejszej Pani 
Cesarzowej Elżbiety, kfcóra padła d. 10. września w Ge- 
newie ofiarą najohydniejszej zbrodni, przejęła kraj cały nieopisaną 
boleścią i głębokim smutkiem. Senat akademicki i profesorowie 
pospieszyli po nabożeństwie żałobnem, które odbyło się d. Id. wrze- 
śnia w katedrze we Lwowie, wyrazić swe współczucie dla Najw. 
Domu Panującego a przedewszystkiem dla tak srodze dotkniętego 
Najdostojniejszego Monarchy, na ręce J£. Pana Namiestnika z pro* 
śbą , aby je zloiył u stóp Tronu. 
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1. Wydział teologiczny. 



w latach, które obejmuje niniejsza Kronika Uniwersy- 
tetn, byli dsiekanami Wydaialu teolc^oznego : Ea. Dr. En- 
staahy Skroohowski (r. 1894,5) ; ks. Dr. Józef Komamicki (r. 1895, 6) ; 
ks. Dr. Józef Bitczewaki (r. 1896/7) ; ka. Dr. Klemeiw Samioki 
(r. 1897/8). Delegatami Wydziału do Senatu byli: ks. Dr. Józef 
Komamioki (1894,5), ks. Dr. LeonWalęga (1895/6—1896/7), ks. Dr. 
Jan Fijałek (r. 1897/8). 

W tym czasie ubyli Wydziałowi teologicznemu przez 
smieró : ks. Dr. Albert Filarski zmarły dnia 26. lipca 1898 r. (zob. 
wyiej str. 116.), ka. Dr. Ifarceli Paliwoda, zmarły dnia 12. lipca 1895 
(zob. str. 31.) ; ks. Dr. Enstaoby Skiochowski zmarły dnia 16. wrze- 
śnia 1895 r. (zob. str. 31). 

Nadto zaszły następujące zmiany personalne: 

Najwyźszem postanowieniem z d. 20. października 1894, Ksiądz 
Dr. Leon Wałęga zamianowany został nadzwyczajnym profesorem 
teologii fundamentalnej i filozofii ohrzeóoiańskiej , a ustąpił z koń- 
cem r. szkolnego 1896/7 jako kanonik kapituły lwowskiej. 

Najwyższem postanowieniem z d. 21. września 1896. ksiądz Dr. 
Jan Fijałek zamianowany został nadzwyczajnym profesorem histo- 
ryi Kościoła. 

Najwyższem postanowieniom z d. 21. września 1896. ksiądz Dr. 
Błażej Jaszowski zamianowany został nadzwyczajnym profesorem 
prawa kanonicznego i pedagogiki. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z d. 16. października 1894 
zatwierdzony został akt habilitacyi księdza Dr. Stanisława 

*) Dla nsupelnienia „Historyi Uniwersytstn'* podajemy takie Ajdoiysy 

i spis wszystkich prac ogłoszonyck drukiem tycli oslonków Wydsaalu- 
ktdny po roku 1884 weseli w skład grona nancsycielakięgOk 
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Narajewskiego jako docenta prywatnego teologii moralnej ; od 1. 
października 1897 r. jest on zastępcą profesora tejże katedry. 

Zastępcą profesora teologii fundamentalnej i filoscofii chrześci- 
jańskiej jest od d. 14. października 1897 ks. Dr. Stefan Juryk, kapłan 
świecki obrządku grecko-katolickiego dyecezyi lwowskiej , prefekt 
seminaryum. duchownego. 

Ks. Dr. Tytus Myszkowski, prefekt seminarj-um duchownego 
gr. kat., adjunkt AYydziału teologicznego, ustąpił 6. listopada 1895 
z zajmowanej adjunktury (obecnie znowu zamianowany adjunktem 
d. 4. listopada 1898). 

Adjunktami zostali tei od dnia 1. października 1897 r. ks. 
Jan Żukowski, kapłan Świecki obrz. łaó., prefekt seminarynm 
obrz. lać. i ks. Hickal Bemozuk, kapłan świecki obrz. gr. kat. 



"W czasie, od końca rokn szkolnego 1894 aś po koniec rokn 
szkolnego 1897/8 ogłosili członkowie Wydziału teologicznego 
następujące publikacye: 

Es. Dr. Klemens Samiokl: Z dziejów Unii Brzeskiej (odczyt 
miany na II. Zjeździe katolickim we Lwowie, zob. wyżej str. 62.) 

Ks. Dr. Józef Bilczewski wydał: 

Eatakumba św. F^soylli (Kraków 1895. Odbitka z Przeglądu 
powszechnego). 

^ Dorobek naukowy Eossiego (Ftzegląd powszechny 1895). 

— Św. Józef, Patron kościoła powszechnego. Studyum histo- 
ryozno-dogmatj^czne. (Gazeta koi5cielna z roku 1895). 

— O clilebie i winie do Mszy uźjnraiiem. Studyum historyczno- 
archeologiczne. (Przegląd powszechny iHHb— i8ii7j. 

— Euchar3'stya w świetle najdawniejszych pomników piśmien- 
nych, ikonograficznych, epigralieznych , praca odznaczona nagrodą 
Akademii Umiejtjtności w Krakowie, Kraków 1898. XIV. i 328 str. 

Ks. Dr. Jan Fijalek, urodził sie dnia 8. maja 1864 r. w Po- 
gwizdowie pod Bochnią w dyecezyi tarnowskiej. Do szkół uczęsz- 
czał w Bochni i w wyźszem gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
gdzie złożył egzamin dojrzałości d. 11. czerwca 188B r. Studya teolo- 
giczne rozpoczął w seminaryum biskupiem w Tarnowie 1883/4 r., 
ukończył je w Uniwersytecie krakowskiem. "Wyświęcony na kajmana 
(10. lipca 1887 r.), udał się wkrótce do Bzy mu, skąd po dwuletnim 
pobycie przywiózł doktorat prawa kanonicznego i dyplom areki- 
wisty- paleografa Stolicy Świętej ; obydwa uzyskał w czerwcu 
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1889 r., pierwsay w liceum papieskiem św. Apolinarego, drugi 
w watykańskiej Bzkole paleograficznej papieża Leona XIII. Bówno- 
czeinie pracował w arobiwum watykauskiem , przydaielonym będąc 
do ekspedycyi rzymskiej krakowskiej Akademii Umiejętności 
1888/9 r. Za powrotem do Krakowa otrzymał posadę penitencyarza 
nowej funclacyi przy archiprfsbiteryalnym kośeiele N. P. Maryi, 
na której pozostawał ])rzez siethn lat (18-S'.) — 1896). W tym eza.sie 
pełnił obowiązki katechety zrazu w szkole ludowej !>'W. Barbary, 
później do 1892 r. katei liety pomocniezef;o w gimnazyach św. 
Jacka i św. Anny. Następnie po złożeniu ezterech rygorozów i na- 
pisaniu rozprawy „De gestis statutis jn- \Modalibus episcoporum 
Wladislaviensinm medii aevi obseryationes criticae", otrzymał sto- 
pień doktora św. teologii dnia 26. czerwca 1891 r., w Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim , w którym począwszy od półrocza zimowego 
1891 2 wykładał historyę kościeluą na Wydziale teologicznym, po- 
czi^tkowo w cliarakterze suplenta , potem jako docent habilitowany 
do tego przedmiotu dnia 20. listopada 1893 r. W latach następnych 
(1894 i 1895) wykładał nadto jeszose zastępczo w tymże wydziale 
teologię fundamentalną. Około tego czasu został członkiem komisyi 
historycznej i komisyi Historyi sztuki Akademii Umiejętnodci 
w Krakowie. W lecie 1896 r. i w kwietniu 1896 r. z polecenia i kosz- 
tem komitetu wydawnictwa jubileuszowego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, odbył pierwszą podróż archiwalną do Włoch, celem zebrania 
materyału do pnblikacyi „Polonia apud Italos scholastica**. Naj- 
wyższem postanowieniem z d. 21. września 1896 otrzymał nominacyę 
na profesora nadzwyczajnego historyi kościelnej w Uniwersytecie 
tutejszym. W r. b. jest delegatem Wydziału teologicznego do Senatu. 

Ogłosił drukiem: 

A. Rozprawy: 

— !^rednio wieczne ustawodawstwo synodalne biskupów pol- 
skich. 1. Zycie i obyczaje kleru w Polsce średniowiecznej ua tir 
ustawodawstwa synodalnego w t. XXX. Rozpraw Wydziału hist.- 
filoz. Akademii Umiejętności w Krakowie 1893 i w osobnej odbitce, 
duze 8« str. 59. 

— Ustalenie chrunologii lii.skupów włocławskich w Przewo- 
dniku naukowym i literackim z r. 1894 i w osobnej odbitce (Kra- 
ków, Gebethner i Sp. 189-4, 8 * str. VITT, 110). 

— Średniowieczne biskupstwa Ko.ściola wschodniego na Rusi 
i Litwie (Biskupstwa greckie w ziemiach ruskich) na pod^jtawie 
;4ródeł greckicli w Kwartalniku historycznym z r. 1896, zesz. III, 
487—521 i 1897, zesz. I, i—iió. 
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— Uniwersytet krakowski wobec schizmy soboru bazylejskiego. 
Rzecz czytana na ]>osipdzpniu Wydziału liistoryczno-fiłozofieznego 
Akaiiemii Umiejętności w Krakowie 20. grudaia 1897 r. Streszcze- 
nie w sprawozdaniach z posiedzeń Akademii Umiejętności. T. II. 
Nr. 10. grudzień IHU7. 

— Studya do dziejów Uniwersytetu krakuwskiego i jego Wy- 
działu teologicznego w XV. wieku. W pi^ćsetuij rocznicy założenia 
Wydziału teologicznego w Krakowie. Kraków 1898. 8° str. 182. 
(Osobae odbicie z T. XXIX. Bozpraw Wydziału filologicznego 
Akademii Umiejętności w Krakowie, str. 1—183). 

B. Artykuły: 

Najnowsze wydawnictwa paleograficzne w Przeglądzie po- 
wszeclinym z listopada 1888 str. 246—258. Działalność Grzegorza 
W. we Włoszech. W 1300 rocznicę jego wstąpienia na Stolicę Apo- 
stolską 590 — 3 września 1890. Tamie zeszyt z kwietnia 1890 str. 
40—68. Kowy podział dziejów Kościoła w warszawskim Przeglądzie 
katolickim z r. 1890 Nr. 28. O przysiędze pierwszych chrześcijan. 
Trimie z r. 1891 Nr. 8. — Średniowieczne statuta synodalne dye- 
cezyi włocławskiej. Tani^e z r. 1892 Nr. 52. — O tytułowaniu się 
biskupów w wiekach średnich przez wyrazy „Dei et Apostolicae 
Sedis ^ratia'' w Przewodniku naukowym i literackim z maja 1893 
r. — Śmierć św. Wacława 28. września 935 r. Ustęp z dziejów 
Kościoła. Lwów. (Odbitka z Gazety kościelnej) 1893, 4*^ str. 14. — 
Wydawnictwa z archiwów kościelnych. Z okazy i książki o klaszto- 
rze 00. Reformatów w Krakowie. Kraków. (Odbitka z Czasu Nr. 
2'23 i 225.) 1893, 4° str. 12. — Nieznany wiersz Kozynsza z r. 1527. 
Kraków. (Odbitka z Przeglądu polskiego) 1894, 8'^ str. 13. — Za- 
biegi Polski o kanonizacyę św. Jacka w Czasie Nr. 193, 195 i 196 
z r. 1894. — Biskup z Rusi na stolicy krakowskiej. Wspomnienie 
historyczne w sześćsetną rocznicę. Tamże Nr. 40 i 42 z r. 1895. — 
Mahnschreiben des papstlichen T^egaten in Polen Zacharias Ferreri 
an Martin Luther, 20. 3[ai 1520 w (iurresa Historisches .Tahr- 
bucli z r. 1891 zesz. II, str. 374—380. — Ueber das walire Jahr 
der Erstlingsausgabe des grossen Katechismus des sel. Petrus Ca- 
nisius. Tamie z r. 1896 zesz. 4, str. 804—7. — Geneza bajki 
o papieżycy Joannie w Kwartalniku historycznym z r. 1895 zesz. 
ni, 472—7. — Zamierzona osada zakonu „kapuciańskiego" w pa* 
łacu spiskim na rynka w Krakowie 1683/5. Tamie z r. 1896 zesz. 
ir, 812—324. — Ustępy z II. części jeszcze niewy danej „Średnio- 
wiecznego ustawodawstwa synodalnego biskupów polskich*^ (zob. 
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wyżej) zamiessczone w lwowskiej G-azeoie kościelnej c r. 1893 
Nr. 91 i 38 i w poznańskim Przeglądzie koiotelnym z stycznia i Intego 
18d4. — Bessaryon i Kallimach oraz współcześni Polacy w Szymie 
w Eos z r. 1897 zesz. I, 70—73. — Przegląd literatury historyi śre- 
dniowiecznej. CzQŚ<S I. W Kwartalniku historycznym z r. 1898 ze- 
szyt m. str. 640—696. -~ Polonica średniowieczne według badań 
niemieckich w 1897 i 1888 r. Nadbitka z Przeglądu polskiego za 
paidziemik 1898 r., str. 14. — Mattbias Ton Liegnitz w moguuc- 
kim Katholik 1898. I. 4 Heflb str. 880-2. 

C. Sprawozdania naukowe i oceny krytyczne zamieszczał 
dawniej w Przeglądzie powszechnym (od 1888—1890), Przeglądzie 
katolickim (1890—1892), Bonus Pastor z r. 1890 i Przeglądzie pol- 
skim (1890—1895): obecnie w Kwartalniku historycznym (już od 
r. 1890) i Przeglądzie literackim, których jest stałym współpra- 
cownikiem. Recenzye te, pomniejsze artykuły i rozprawki są wy- 
liczone lub wskazane w Kronikach Uniwersytetu Jagiellońskiego za 
lata 1893 4 — 1895/6. Komunikaty w komisyi historyi sztuki czyt, 
w Sprawozdaniach tejże. — W latach 1896 — 1897 zamieszczać sze- 
reg recenzyj w Kwartalniku historycznym, w Przeglądzie polskim 
i w Przeglądzie katolickim (warszawskim). 

T). Na posiedzeniach "Wydziału historyczno-filozoficzuego Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie miał następujące odczyty : w roku 
1892 (dnia. 19. grudnia). Średniowieczne ustawodawstwo synodalne 
biskupów polskich. Część pierwsza (zob. wyżej i — w roku 1893 
(dnia 15. majaj: Ustalenie chronologii biskupów włocławskich (zob. 
^y^®j) ~ 18^4: (dnia 9. lipca) : Pierwsi Jezuici w Polsce — 
jeszcze niewj^dane — treść jak i ijoprzednich zob. w Sprawozda- 
niach z czynności i posiedzeń oraz w biuletynach Akademii Umie- 
j(^luośoi. — r. 1896 (dnia 18. maja): Bisknpstwa greckie w ziemiach 
ruskich (zob. wyiej) ^ r. 1897 (dnia 15. marca): Polonia apud 
Italos scholastica.. Sprawozdanie z podróży archiwalnej do Włoch 
w r* 1896 i program wydawnictwa pod powyższym tytułem (czyt. 
Sprawozdanie z czynnoloi i posiedzeń Akademii Umiej ętności> 
T. II. Nr. 3. z marca 1897 str. 6-10). — W r, 1897 rozpoczął 
odbywać z uczniami ćwiczenia z historyi kościelnej. 

Ks. Dr. naftej Jasaowaki* urodzony w Gródku kolo Lwowa 
dnia 2. stycznia 1866, studya gimnazyalne i teologiczne ukończył 
we Lwowie, Podczas drugiego roku studyów teologicznych (1877/8) 
odbył rok czynnej służby wojskowej przy c. k. pułku piechoty hr. 
Gondrecourt'a Nr. 55. i złożył egzamin oficerski, a w roku 1880 
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został zamianowany c. k. kapelanem U. klasy w rezerwie. Po 
otrzymanych Iwięoeniaoh kapłańskich d. 1. sierpnia 1880 pełnił obo- 
wiązki kooperatorskie w Koropcu nad Dniestrem przez dziesięć 

miesięcy, a następnie byl przez cztery miesiące kooperatorem ad- 
ministransem w Niżniowie. Od 4. października 1881 do 21. paździer- 
nika 1885 przebywał w c. k. wyższym zakładzie wychowawczym 
dla ksi^y świeckich przy kościele św. Augustyna w Wiedniu. Po 
złożeniu czterech rygorozów i napisaniu rozprawy: „De composi- 
tione et fine evangelii sancti Matthaei" został promowany na Dra 
Św. teologii. Po powrocie z Wiednia do Lwowa w roku 1885 po- 
wierzono mu obowiazl^i prefekta arcybiskupiego seininar\nnii chłop- 
ców czyli tak zwanego małego seminaryum i notaryusza przy Kon- 
systorzu Metropolitalnym obrz. łać. W roku 1889 został zamiano- 
wany sekretarzem sądów duchownych dla spraw małżeńskich I. 
i II. instaucyi, w roku zaś 180") radcą tychże sądów i referentem 
Konsystorza Arcybiskupiego obrz. lać. Wydział krajowy w roku 
1888 zamianował go kapelanem i katechetą krajowej szkoły rolni- 
czej w Dublanach. 

Od d. lU. października 1800 do 'dO. marca 1891 b^^ł adjunktem 
Wydziału teologicznego c. k. Uniwersytetu we Lwowie , jako taki 
wykładał przez rok dogmatykę fundamentalną (1890/1) i zastępo* 
wał czasowo profesorów studyum biblijnego starego przymierza, 
dogmatyki specyalnej , teologii moralnej i prawa kościelnego. Od 
30. marca 1894 do 21. Września 1896 wykładał jako snplent prawo 
kościelne i pedagogią. W roku 1897 został zamianowany egzami- 
natorem prosynodalnym archidyecezyi lwowskiej obrz. łać. i dele- 
gatem Konsystorza Metrop. obrz. ład. do c. k. Bady szkolnej 
okręgowej miejskiej we Lwowie. 

Najwyższem cesarskiem postanowieniem z dnia 21. września 
1896 został zamianowany nadzwyczajnym profesorem prawa kościel- 
nego z obowiązkiem wykładania także pedagogii. 

Ogłosił drukiem: 

— De compositione et fine eyangelii sancti Matthaei (dysser- 
taoya doktorska 1885). 

— Zbiór kazań na rozmaite uroczystości Lwów 1896 str. 446. 

— De matrimonii impedimento quod dioitur error (dissertatio, 
Leopoli 1896 pag. 102). 
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2. Wyddal prawa i umlciJęlnoiSei polltyczDych. 

w latach, kr('re obejmuje pierwssy rocznik Kromki Uniweis 
Bjtetu, byli dziekanami Wydziału prawa: Dr. Szczęsny Gry- 
ziecki (1894,5), Dr. Stanisław Starzyński (1895;r>), Dr. Gustaw 
Roszkowski (1896/7), Dr. Władysław Ochenkowski (1897 8; : d e 1 e- 
p:a t a mi Wydziału do Senatu : Dr. Władysław Ostroiyiiski (1894,6 — 
1896,71 i Dr. Ernest Till (1897 8). 

W tym czasie u by 1 i Wydziałowi prawniczenni pr^ez śmi<»rć : 
profesor Dr. Wład3''sław Ostroźyński zmarły dnia *J2. kwiołnia 
1898 r. (zob. wyżej str. 112. i Dr. .\jitnni Czerny, doi tut rachunko- 
wości państwowej, zmarty dnia 7. wr/.f.śnia (/oh. wyżej str. lin.) 

Profesor Dr. Leon hr. Piuiil.ski , zamianowany przez Najja- 
śniejszego Pana dnia 3<>. marca 1898 r. Namiestnikiem Gaiicyi, 
ustąpi} z katedry prawa, rzym.skit^fjo (zob. wyżej str. 93.). 

Nadio za.s/.ly następujące z lu i a n y p e r s o u a 1 u <■ : 

Najwyźszem postanowieniem z dnia 25. października 1894 
zamianowany został Dr. Stanisław Szachowski nadzwyczajnym 
profesorem prawa rzymskiego- 

Najwyźszem postanowieniem z dnia 20. lutego 1895 zamiano- 
wany został Br. Ernest Till nadzwyczajnym profesorem anstryac- 
kiego prawa prywatnego z pozostawieniem mu tytułu zwyczajnego 
profesora. 

Kajwyśszem postanowieniem z dnia 28. ozerwoa 1895 zamia- 
nowany został zwyczajnym profesorem dotychczasowy nadzwy- 
czajny profesor prawa i postępowania karnego z językiem wykła- 
dowym ruskim Dr. Piotr Stebelski. 

Najwyiszem postanowieniem z dnia 5. września 1895 zamia- 
nowany został zwyczajnym profesorem dotychczasowy nadzwy- 
czajny profesor ekonomii politycznej Dr. Stanisław Głąbiński. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 22. października 
1895 zatwierdzonym został akt liabilitacyi Dr. Aleksandra Doliń- 
skiego jako prywatnego docenta austryat kiego prawa prywatnego. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 13. kwietnia 1897 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Alojzego Winiarza jako 
prywatnego docenta prawa polskiego. 

lleskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 19. kwietnia 1898 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Marcelego Chlamtaoza jako 
prywatnego docenta prawa rzymskiego. 
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Działalność naukowa i publiczna profesorów Wydziału prawa 

i nmiejłjtno^ci iinlitycznyeh przedstawia sią jak następuje: 

Dr. Leonard Piętak, liadca Dworu, został w październiku 
18'.)'3 wybrany posłem do anstryackioj Rady państwa z miasta 
Lwowa. Od tego czasu jn-arował przeważnie iia polu parlamentar- 
nym, pełniąc obok tego w graiiieach faktycznej możności obo- 
wiązki ])rote.sorskie , tudzież obowiązki członka Rady miejskiej 
miasta Lwowa i do roku 1S;»7 Prezesa Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych. W parlamencie obok spraw natury politycznej, 
które zajmują każdego < zlonka Koła polskiego, a tern więcej 
członka komisyi parlamentarnej tego Koła, do której został 
w ostatnich latach wybrany, zajmował się Dr. Piętak głównie spra- 
wami sądowemi i szkoluemi . dążąc w obydwóch kierunkach do 
naprawy zaniedbanych lub niedostatecznych stosunków w kraju 
naszym. W sprawie polepszenia bytu wdów i sierót po urzędni- 
kacK i sługach rządowych, dalej regnlacyi płacy urzędników, 
stanu nauczycielskiego i sług rządowych brał Dr. Piętak z całem 
przejęciem się koniecznością tych reform tak w komisyi budżetowej 
jak w pełnej Izbie żywy udział w dotyczących rozprawach nad 
przedłoieniami rządowemi, usiłując nie bez pomydbiego rezultatu 
poprowadzić te reformy w kierunku jak najkorzystniejszym dla 
funkcyonaryuszy państwowych. 

Od początku swego posłowania jest Dr. Piętak stale cidon- 
kiem komisyi budżetowej , stałym referentem budżetu Ministerstwa 
sprawiedliwości , a od roku drugim zastępcą przewodniczącego tej 
komisyi. Był również członkiem imiych komisyi. Z projektów do 
ustaw, który dostały się do rąk Dr, Piętaka jako referenta, nale- 
żały do ważniejsz3'ch : Ustawa o prawie autorstwa na dziełach 
literatury^ sztuki i fotogra&i, tudzież ustawa, tycząca się prowi- 
zorycznej ugody z krajami królestwa węgierskiego. Pierwsza z wy- 
mienionych ustaw dała Dr. Piętakowi wobec nieustalonych jeszcze 
w nance pojęć co do samej istoty prawa autorskiego sposobność 
do pracy czysto naukowej , /łożonej w tym referacie. Projekt 
do tej ustawy przechodził najpierw przez Izbę Panów Rady pań- 
stwa, w której referentem był profesor Dr. Exner. W referacie 
swym stanął jednak Dr. Piętak w zasadniczej, samej istoty prawa 
autorskiego tyczącej się kwestyi na odmiennem od Dra Exnera 
dtanowisku i z tern zapatrywaniem swojem zwyciężył tak w Izbie 
posłów, jak następnie w Izbie Panów. Drugi wymieniony projekt 
do ustawy, uchwalony w komisyi budżetowej i przedłożony Izbie 
z referatem Dr. Piętaka nie prssyszedł pod obrady w Izbie 
z powodu zaszłych tam zajść gwałtownych w listopadzie 1897. 
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Prócz wymienionych dwóch był Dr. Piętak referentem ustawy ty- 
osącej się przydsielenia caęści sędńów powiatowych do VII. rangi, 
nstawy przyznającej dodatki osobiste członkom Najw^^iszego Try- 
bunału , a wreszcie projektu do ustawy, tyczącego się regulac^-i 
płac słuiby rządowej. 

Zajęcia na polu politycznem nie dozwoliły Dr. Piętakowi roz* 
wijaó dalej swej czynności na polu naukowem. Oprócz recenzyi 
o książce Dr. Chlamtacza : Die recIiŁliche Natur der t^bereignungs* 
art durch Tradition im romischcii Kecht, zamieszczonej w z«'szycie 
lutowym 1898 Przeglądu prawa i administracyi, ogłosił Dr. Pi^^tak 
w pismach politycznych dwa artykuły z zakresu prawa pubii> 
cznego, spowodowane głoinemi zajściami w Izbie })osłów. 
W pierwszym artykule, ogłoszonym w „Słowie polakiem** z mie- 
siąca listopada 1897 r. dowodzi Dr. Piętak, że amnest3'a niweczy 
utraty mandatu posolskiego zaszłą z powodu skazania posła 
za zbrodnię: drur^it^^o artykułu, ogłoszonopjo w j)i8mie ^.Das Vater- 
iand"* (Nr. 163 i 165 z r. 1898) pod napisem : I )as DiatenerkenntnisH 
des Reichsgerichtes , zadaniem jp^^t wykazanie nn y)odHtawio obo- 
wiązujących u nas ustaw konstytucyjnych, normy dyscypliny 
parlamentarnej nie są przcdniiott-m ustawodfiwstwa , lecz nalnźą do 
zakresu samodzielnych uchwał każd-j z Tzb Ifady państwa z oso- 
bna, że przeto, gdy Izba uchwali, że członek jtj w pewnych ra- 
zach może być wykluczony od brania udziału w posiedzeniach, 
uchwała taka jest prawomocną be/ formy ustawy i o nari)szeaiu 
jakichkolwiek u>'taw przez taką uc]iwał«j zasadniczo nie ma niowy. 

Dr. Tadeusz Piiat, Eadca Dworu, poseł na Sejm krajowy, 
ogłosił druidem: 

— Wiadomości statystyczne o stosunkach krajowych, wydane 
przez krajowe biuro statystyczne pod redakcyą... t. XV.— XVI. Lwów. 
1895-1888. 

— Grunta podlegające wspólnemu używaniu w Galicy i 
w Wiadomoiciach statystycznych t. XV. z. 2. (str. 23—68). 

— O reformie agrarnej , Lwów 1897. sfer. 28. 

— Stosunki własności i posiadania w dziele: Wystawa 
powszechna krajowa 1894 r. i siły produkcyjne kraju. Lwów, 
nakładem Wydziału krajowego, 1898. IL 6. 

Dr. ATlgnit Bakwits, wydał w r. 1895: 

— Ustawa z dnia 1. sierpnia 1896 o wykonywaniu sądo- 
wnictwa i wlaściwolci sądów zwyczajnych w sprawach cywilnych 
(Norma jurysdykcyjna) razem z ustawą zaprowadzającą, w polskim 
przekładzie razem z objaśnieniami. Lwów 1896 nakładem Jaku- 
bowskiego i Zadurowicza str. XIX. i 126. 

r 
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— Ustawa Z dnia 1. sierpnia 1895 o postępowaniu w cywilnych 
sprawach spornych (procedura oywilniL) razem z ustawą zaprowa- 
dzającą w polskim przekładzie, do którego dodał objaśnienia. Lwów 
1895 nakładem Jakubowskiego i Zadurowicza str. XXVIII, i 526. 

W zimowem półrocza z 1896/7 odbywał ówiozenia w zakresie 
nowej procedury cywilnej przy udziale bardzo licznego grona 
prawników zawodów sądowych (zob. wyiej str. 76). 

W r. 1897 wydal tym samym nakładem ustawy z dnia 27. 
maja 1896 o postępowaniu egzekuoyjuem i zabezpieczaj ąoem (ordy* 
nacyę egzekucyjną) razem z ustawą uprowadzającą w polskim prze- 
kładzie f do którego dodał objawienia. Lwów 1898 str. JLYlL XV. 
i 686. 

Miewał wykłady o procedurze cywilnej w Towarzystwie pra- 
wniczem Iwowskiem i na prowincyi w Towarzystwach prawniczych : 

samborskiem , przemyskiem i kołomyj skiem. 

Dr. Gustaw Roszkowski, poseł do Bady państwa i członek 
Bady miejskiej król. stoł. miasta Lwowa, ogłosił drukiem: 

— O sankcyi wykonawczoj dla konwencyi goncwskipj. Lwów 
1894, Toż samo po niemiecku j>. t. Bemerkungen iiber die Straf- 
sanctiou der (iejiler Conveiition. Leipzig 1894. 

— VIIL kouleieiicya iiiterparlamentarna (w sierpniu 1897. 
w Brukseli). Przewodnik naukowy i literacki. Lwów 1897. 

Dr. Oswald Balzer, (zob. str. 32- 04) ogłosił drukiem: 

— Genealogia Piastów, wydanie Akademii Umiejętności. Kra- 
ków 1895 4 " str. XV. i 57B. (Dzieło uwieńczone r. 1896 przez Aka- 
demią Umiejętności nagrodi^ konkursowi^ im. Barczewskiego). 

— Średniowieczne prawa mazowieckiego pomniki z rękopisu 
petersburskiego w Archiwum komisyi prawniczej Akademii Umie- 
jętnodci w Krakowie t. Y. str. 191—309. Takie w osobnej odbitce : 
Kraków 1895 8« str. 119. 

— Przemówienie wstępne przy otwarciu nowego roku szkol- 
nego 1895/6 w Uniwersytecie lwowskim. Lwów 1896 8^ str. 29. 

— Historya ustroju Austryi. Lwów 1896,7 dotąd trzy zeszyty 
str. l<-352. Zeszyt czwarty (ostatni) w druku* 

— Adolf Fawiński, zarys deiałalnośoi naukowej. Ateneum 
1897, zeszyt styczniowy. 

— O następstwie tronu w Polsce , studya historyczno-prawne. 
Część pierwsza: Sprawa następstwa po Kazimierzu Wielkim na tle 
Piastowskiego prawa dziedziczenia. Odbitka z rozpraw Akademii 
Umiejętnoici. Kraków 1897 8« str. 151. 
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— Ołlenes Schreiben an Dr. Theodor Mommsen, Professor an 
der Uniyersitat Berlin, Lwów 1897, 8* str. 16, Toż po polsku: List 
otwarty do Dra Teodora Mommseiia , profesora Uniwersyteta ber- 
lińskiego , Lwów 1897., 8^ str. 28. Toż po osesku : OtOTfony list 
Dm Theodora UommBenoyi , przekład Pawła Papa(ka, Praga 
1888. 8* str. 18. 

— Bewisya teoryi o pierwotnem osadnictwie w Polsce, Odb. 
z Kwartalnika historycznego z r. 1898. Lwów, 1898, 8^ str. 47. 

Pod kierunkiem prof. Balzera zostaje seminaryum z prawa 
polskiego, odbywane corocznie w obu półroczach po dwie godziny 
tygodniowo. W r. szk. 1896/7 zapisanych tn było członków : w pół- 
rocza zimowem 96, w półroczu letniem 24., w r. 1897/8 w półroczu 
zimowem 30, w półrocza letniem 21. Pod dyskusyę dostaje się tu 
corocznie kilkanaście prac naukowych , przedstawionych przez 
członków; jedna z omówionych w r. 1897., praca p. Przemysława 
Dąbkowskiego p. i. „Zemsta, okup i pokora w ziemiach ruskich 
w XV. i XVI. wieku", została ogłoszoną drukiem w Przeglądzie są- 
dowym i administracyjnym z roku 1897. a jedna z omówionycli w r. 
1898, praca p. Adama Skałkow.skie{j;o ]>. t. „Trybunał skarbowy 
radomski^' zostanie ogłoszoną w najbliższej jirzyszlości. 

Dr. Władysław Abraham, ogłosił drukiem: 

— Pierwszy spór kościelno-|)olityczny w PoLsce. Kraków 1895 
(T. XXXII. Rozpr. Wydz. hist. filoz. Akademii Umiejętności 
w Krakowie). 

Od października 1896. do kwietnia 1897. i przez listopad 
i grudzień 1897. i 1898. bawił w Rzymie, gdzie kierował pracami 
ekspedycyi wysłanej przez komisyę historyczną Akademii Umiejęt- 
ności w Krakowie dla wyzyskania materyałów do dziejów wieków 
średnich w Polsce, (zob. star, 76.). 

Dalej ogłosił W Archiwum komisyi historycznej: Sprawo- 
zdanie z poszukiwań w archiwach i bibliotekach rzymskich. 

^ O materyałach do dziejów Polski w wiekach średnich. 
(Kraków). 

Z prac złożonych w semintfrynm kanonistycznem , kiero- 
wanem przez profesora Abrahama, okaże się niebawem w draka 
praca słuchacza praw Augusta Kossowskiego p. t, „Dziesięcina we 
wsiach lokowanych na prawie niemieckiem w wieku XIII. w Polsce**. 

Dr* Staniiław Starzyński ogłosił: 

A, Dzieła obszerniejsze: 

— Historya Uniwersytetu lwowskiego 1869—1894. Lwów 1894. 
nakł. Senatu akadem. 
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— Htudya z zakresu prawa wyborczego (Przegląd prawa i a^l- 
ministr. r. 1895., 1896., 1897. i w osobnej odbitce, Lwów, Jąkubowski 
i Zadurowicz, str. IV. i 292.). 

— Zbiór ustaw i rozporządzeń administracyjnych, (wychodzący 
we Lwowie, pod rt;dakiy!i Radcy Namiestn. Jerzego Piwockiego) 
tom pierwszy: Ustawy konstytucyjne (Codex iuris 
poiitici) objaśnione judykaturą Trybunałów prawa 
publicznego. (Lwów 1898.). 

P. So z pravy: Kartka s nowszych dziejów Wydziału prawa 
w Uniwersytecie lwowskim (Przegląd prawa i administr. 1895.) — 
Przegląd prac ustawodawczych sejmowych w r. 1895. (tamże 
1895.) Sprawy konstytucyjne i gminne na Sejmie roku 1895. (tamże 
1895) — Rozszerzenie podstaw konknrencyi kościelnej (Przegląd 
powszechny 1895). — Sprawy konstytucyjne i gminne na Sejmie 
roku 1896. (Przegląd prawa i admin. 1896). Krajowa reforma 
wyborcza w Sejmach austryackich roku 1897. (tamie 1897.) — 
Bóćne recenzye (tamie 1895—18^7.) — Artykuły niemieckie do 
„Oesterreichisches Staatsworterbuch^ Ulbricha i Mischlera, o kt6« 
rych oddaniu w manuskrypcie była wzmianka w „Historyi Uniw. 
Iwowsk.'^ już wszystkie wydrukowane; z tych „Beichsraths-Wahl- 
ordnung" także w osobnej odbitce. — "W druku: „Uniwersytet 
lwowski" (w publikacyi wydawanej przez Wydział krajowy, opi- 
sującej stan kraju naszego, jak się on przedstawił na wystawie 
krajowej r. IRHli. 

Dr. Leon łir. Piniński , zwyczajny profesor prawa rzym- 
skiego (do d. 30, marca 1898. r.), pracował w latach 1894 — 1898, 
jako postd do liady państwa i na Sejm krajowy, przeważnie na 
polu parlamentarnem. Wskutek tego ogłaszał wykłady tylko w pół- 
roczach letnich , w których miewał także .,ćwiczenia w źródłach 
prawa rzymskiego". AV tym czasie był stałym członkiem Trybu- 
nału państwowego. W r. lSii5. zo.stał członkiem korespondentem 
Akademii TTmiejfjtno.ści w Krakowie. 

W Radzie paiusiwa za:^iadał hr. Piniński jako poseł z okręgu 
wyborczego gmin wiejskich: Tarnopol-Skałat-Zbaraż. Obok spraw 
natury politycznej , któremi zajmował się będąc stale wybieranym 
do koinisyi parlamentarnej KoTa polskiego, i obok spraw tyczą- 
cych się naszego kraju, brał czynny i wybitny udział w wszyst- 
kich pracach ustawodawczych i finansowych Bady państwa. 
W przedostatniej kadenoyi Bady państwa byt sprawozdawcą 
^zegółowej częSci kodeksu karnego (o zbrodniach i występkach) 
którą samoistnie opracował; oraz w latach 1895 — 1896 prze- 
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wodniczącym, nieustającej komisju dlii nowej procedury cywilnej 
i członkiem komisyi budżetowej , w której mial referat budżeta 
Ministeryum Wysnań i Oiwieoenia. Należał nadto do komisyi 
walutowej i weryfikacyjnej, a w r. 1896. wybrany byl do wspól- 
nych Delegacyi. Z nową katleneyą Rady państwa wszedł hr, 
Piniń^ki do komisyi adresowej , pra\vni( i budżetowej , w której 
był dru^iia zastępcą przewodniczącego. W j)ehiej Izbie przemawiał 
wielokrotnie. Popierał gorąco przedłożenie rządowe o reguiacyi płac 
urzędników i profesorów a 21. marca 1898 r. postawił wniosek, abj' 
wezwać Kząil , zeby przedłożył do Najwyższej j^ankeyi uchwaloną 
ustawę o |>odwyŻ3zeniu płac urzędników państwowych oraz, aby 
Rząd przedłożył ustawę o płacach dla shiżby państwowej i o pod- 
niesieniu kongruy dla kleru. Z samoistnych wniosków wymienić 
jeszcze nak-zy : projekt ustawy o uregulowaniu emigracyi i wnioski 

0 zmianie przepisów należytościowych postępowania niespornego, 
sswłasscsa przy przenoszeniu własnoioi gruntów włoloiańskich 

1 małych realności. Ostatnie te wnioski miały na celu anacsne ulgi 
dla ludności wiejskiej w naleiytośoiach spadkowych. 

"W Sejmie krajowym zasiada hr. Piniński jako poseł z wi^k* 
szych posiadłości okręgu wyborczego tarnopolskiego. Zaraz w pierw- 
szym roku (1894) swego posłowania wybrany został do komisyi 
szkolnej i budietowej. Jako sprawozdawca komisyi szkolnej opra- 
cował referat o stanie szkolnictwa ludowego i seminaryów nauczy- 
cielskich; zabierał tei kilkakrotnie głos w sprawach szkolnych 
(o zmianie ustawy o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego, 
w sprawie założenia nowego seminaryum nauczycielskiego w wscho- 
dniej Galicyi). Jako członek komisyi budżetowej referował prelimi- 
narz niższych szkół rolniczych i wydatków na cele rolnictwa. W r. 
1S95. i 1898. był generalnym sprawozdawcą budietu krajowego. 
"W r. 1895. należał nadto do komisyi* prawniczej i emigracyjnej 
i w obydwóch był zastępcą przewodniczącego. W imieniu komisyi 
prawniczej przedstawił wnioski o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie uchwał dotyczących ustawodawstwa podatkowego 
i ustawy o należytościach , w sprawie ulg w należytościach praw- 
nj^ch , reformie postępowania spadkowego i notaryatu, tudzież 
w sprawie obostrzenia przepisów karnych przeciw lichwie. W sesyi 
sejmowej r. 1897/98 należał hr. Piniński do pięciu komisyj , t. j. 
budżetowej , adresowej , prawniczej , komasacyjnej i komisyi dla 
reformy wyborczej, i wybrany był do sejmowej deputacyi do Naj- 
jaśniejszego Pana, mającej złożyć życzenia z powodu 50-letniego 
jubileuszu Jego panowania. W pełnej Izbie (prócz sprawozdania 

Krouika tiiiw. n 
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budżetowego) przemawiał w dyakuKyi nad adresem, w sprawie 
minimalnej parcpli katastralnej, o zuiianie etatu służby tecliiiiczno- 
(Iroj^owej , o ziiuaiiie statutu emerytalnego razfjdników Wydziału 
krajowego , o poruczoiiym zakresie działania gmin i t. d. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 30. marca 1898 r. powołat 
Najjaśniejszy Pan Leona hr. Pinińskiego na stanowisko Namiestnika 
Galicji a równocześnie nadał Mn godnośó Tajnego Badcy. 

Senat, profesorowie Uniwersytetn i miodsiei akademicka 
iegnali uroczyście ustępującego z katedry uniwersyteckiej JExc. 
P. Namiestnika (zobacz wyiej str. 98). 

Dr. Władysław OóhenkowBki ogłosił drukiem: 

— J. B. Green: Tawn Life in tke fifbeanth cantuiy 2 sol. 1894. 
krytyczne sprawozdanie w „Historische Zeitschriff^ 1896. 

— W sprawie ugody austro-węgierskiej (w „Bolniku'^ z roku 
1896). 

— O włościach rentowych (w „Przeglądzie polskim" 1897.) 

— Czy gorzelnie rolnicze podlegają podatkowi zarobkowemu 

(w „Rolniku" 1897.). 

Pod kierownictwem prof. Ochenkowskiego pozostają dwa se* 
minarya: a) dla początkujących, h) wyższe, każde po dwie go- 
dziny t3'^godniowo. Pierwszego przeznaczeniem jest wstępne wy- 

ksztaTcenio członków seminaryum do teoretycznj'ch studyów eko- 
nomicznych ; w wyższcm zaś seniinarjnim członkowie obowiązani 
są do krytycznego opracowania i przedstawienia zadanego im te- 
matu. — Dwie prace członków tego seminaryum , a mianowicie 
słuchaczów praw: Abrahama Korkisa ..Projekty i próby reformy 
agrarnej" i Gargasa „Marcin Śmiglecki- były drukowane, pierwsza 
w Ateneum, druga w „Przewodniku naukowym i literackim": praca 
zaś słuchacza praw Próchnickiego „O udziale robotników w zy- 
skach przedsipbiors^twa"* została odznaczona nagrodą. 

Br. Piotr Stabelski. 

Wskutek wezwania Wys. c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych o dokonanie na język ruski przekładu nowych ustaw pro- 
cesowych cywilnych stanął prof. Dr. Stebelski na czele komitetu, 
składającego się z prawników teoretycznie i praktycznie wykształ- 
conych i zajął się przedewszystkiem pracami przygotowawczemi 
około ustalenia ruskiej terminologii prawniczej. Ka posiedzeniach 
komitetu omawiano kwestye wątpliwe i dokładano starań, aby 
przekład tak pod względem językowym, jak i ściśle naukowym 
odpowiedział wszelkim wymogom. Owocem tych prac był dokonany 
w roku 1896. przekład normy jurysdykcyjnej, tudzież ustawy 
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0 postępowaniu sądowem w cywilnych sprawach spornych, który 
w Dzienniku ustaw państwa został ogłoszony. 

W roku zaś 1897. dokonany został przekład ordynacyi egze- 
kucyjnej 5 ogłoszony w Dzienniku ustaw państwa w r. 1897. Prof. 
Stebelski prócz przewodnictwa miał poruczoną sobie rewizyt 

1 redakcyę ostateczną przekładu , sam zaś dokonał przekiadll §§. 
1—226 proc. cyw. i §§. 1—211. ordynacyi egzekucyjnej. 

Prof. Stebelski zajął nią w ciągu lat 1896 i 1697. uporsąd- 
kowaniem posostałego po śp. profeaorse Uniwersytetu tutejszego 
Drae Aleksandrze Ogonowskim manuskryptu zawierającego „System 
austryaokiego prawa prywatnego**. Dzięki hojnemn zasiłkowi Mini- 
sterstwa W. i O. wydawnictwo to w r. 1897. zostało uskutecznio- 
nem i w tymśe roku wydane zostało dzieło pośmiertne nUpo^. Ęp% 
OjieKcaPAINi Oronozezoro CzercM azerpoflcRoro opasa upasarBoro — 
BZAaa 4p> Ilerpo GredeJiBeEzft^. 

W zeszytach marcowym i kwietniowym „Fjrzeglądu prawa 
i administraoyi** 1897 ogłosił rozprawę „Carpzow i stanowisko jego 
w obec nauki o uwięzieniu ćledczem''. Od lat dwóch pracuje prof. 
Stebelski nad „komentarzem do ustawy o postępowaniu karnem*^, 
którego tom I. w niedalekiej przyszłości okaże się. 

Dr. Stanisław Gląbińskl'^). Oprócz dzieł i rozpraw wymie- 
nionych w ^Historyi Uniwersytetu" ogłosił drukiem : 

— Finanse Galicyi w r. 1894. (Przegląd prawa i administracyi 
z r. 1894 ). 

— O kwestyi socyalnej (tamże z r. 1894. i w odbitce). 

— Pogląd na działalność galicyjskich Sejmów na polu gospo- 
darstwa krajowego (Ekonomista pobki z r. 1894. t. 20.). 

— Galicy a w budżecie państwa na r. 1895. (Gazeta Narodowa 
8, i nast. listopada r. 1894 1. 

— Sprzeczne hipotezy w ekonomice społecznej (odczyt inau- 
guracyjny — Kraj Nr. 41. z r. 1895). 

— Yolkswirtsckaftlicho iliickblicke auf die Lemberger Landes- 
ausstellung 1894. (Oesterr. ung. Revue z r. 1895. t. 17. i w odbitce). 

— Dochody publiczne w Galicyi (Kalendarz asekuracyjno- 
ekonomiczny z r. 1895). 

— Udział Galicyi w budżecie państwa na r. 1896. (Gazeta 
Karodowa z r. 1896. Nr. 343. i nast.). 

— Ewestya socyahna w Galicyi (Gazeta Narodowa z r. 1896. 
Nr. 77-82.). 

*) w ^Historyi Uniwersytetu lwowBlde|p>'* star. 220. wydrakowano mylnie 

datę urodsenia 1^32. zamiast 1862. 

ii* 
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— Projekt ustawy o kredycie melioracyjnym w Austryi. 
(Kalendarz asekuracyjno-ekouomiczny z r. 18'J(1). 

— Kol>ieta wobeu kwestyi spoJecznej (Przegląd prawa i ad- 
ministracyi z r, 18'J7.)- 

— Nowa ustawa podatkowa w Austryi (Słowo polskie z r. 
1897. Nr. 8—16. i Gazeta Narodowa styczeń r. 1897,). 

— Statystyka monarchii austryaoko-węgierskiej , Lwów 1897. 
(Podręcznika dla 8. klasy gimnasyalnej „Historya £ Statystyka 
monarchii auatryacko-węgierskiej'^ część druga). 

— Nadto odczyt publiczny: O stanowisku państwa wohec 
gospodarstwa społecznego, dotąd nie ogłoszony drukiem. 

Od roku 1893. jest profesor Gtąbiński kierownikiem; semi« 
nary urn ekonomicznego, którego członkowie opracowali do roku 
1897. około 30 referatów i rozpraw z dziedziny ekonomii społe- 
cznej i skarbowoćci ; jedna z tych rozpraw a mianowicie słuchacza 
praw Zygmunta Gargasa p. t. „Poglądy ekonomiczne w Polsce 17. 
wieku'' okazała się drukiem w Przeglądzie prawa i administracyi 
z r. 1P' »7. 

J>r. Władysław Ostroźyńaki, nadzwyczajny profesor austrya- 
ckiego prawa i postępowania karnego , zmarł d. 22. kwietnia 1898. 
r. (zob. wyżej). 

— O kobiecie w obliczu prawa, wykład na inauguracyi roku 
szkolnego 1894,6 w Uniwersytecie lwowskim. 

— Artykuł w książce p. t. „Dla Szląska, książka zbiorowa na 
rzecz giniuazyum w Cieszynie. Wydanie Ko2a literacko - artysty- 
cznego Lwów 18l>6''. 

Nadto ogłaszał: recenzye w „Przeglądzie prawa i admini- 
stracyi". 

Dr. Ernest Till ogłosił drukiem: 

— Prawo prywatne austryackie. Tom III. Wykład nanki 
o stosunkacli obowiązkowych. I. Część ogólna 1895. Tom 1\ . Viy- 
kład nauki o stosunkach obowiązkowych. II. Cz^śu szczegółowa 
1898. 

— Publikacye zawarte w Przeglądzie prawa i administracyi 
z lat 189B— 1897.: Z nauki prawa obligacyjnego: I. O pojęciu 
stosunku obowiązkowego. II. O umowack na korzySć osób trzecich. 
III. O tłumaczeniu nmów. lY. O przejściu praw (zmiana wierzy- 
ciela). y. O przejściu praw ze współudziałem dotychczasowego wie- 
rzyciela (z mocy cesyi). O kontraktach najmu pracy. Nadto 
ogłosił profesor Till obszerniejsze recenzye prac Fiericha, Jawor- 
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ukiego, Bandy, Strohala, Gertba, Ofnera, Zolla, Pavlicka, LOien- 
fdda, Zobkowa, Dolińskiego i t. d. 

— W Zeitsokriflb fOr Yerwaltang » r. 1896: Der Entwurf 
eines (^esetzea ttber die Meliorationsdarlełien. 

Dr* Michał BobnarAsU, profesor honorowy prawa polskiego 
i niemieckiego , wiceprezydent o. k. Bady Bskolnej krajowej , zaj- 
mował się w latach 1894—1898. przeważnie sprawami szkolnictwa 
krajowego, którego rzecznikiem był tei w Sejmie krajowym- Wy- 
brany ponownie postem z większych posiadłości okręgu wybor- 
czego krakowskiego , należał w r. 1897/8 do komisy i adresowej. 
Dnia 2. grudnia 1898 r. odznaczony został przez Najjaśniejszego 
Fana nadaniem Gwiazdy do krzyża komturskiego orderu Fran- 
ciszka Józefa. 

AV dziele „Die oesterreichisch-ungarische Monarchie in Wort 
iind Bild" ogłosił Dr. Bobrzyński historyę Galicyi od połączenia 
Rusi z Polską aż do najnowsz3 ( h czasów (p. t. „8eiŁ der Yereini- 

guiig^ w tomie ^(Talizien" 18*JS r.l. 

Dzieje Polski w zarysie Dra Bobrzyńskie<j;c) wyszły w r. 1896. 
w przekładzie czeskim (Pfeliled dejin polskych pfeloźil dr. Jaro- 
slav Bidlo, Praha , Bursik et Kohout 1895). 

Dr. Władysław Piłat ogłosił drukiem: 

— "Wystawa krajowa we Lwowie. IX. Stossuaki kredytowe, 
w Przeglądzie polskim 1804 (grudzień) i odbitka str. 36. 

— Kierunek socyalistyczuy w nauce włoskiej, w Przewodniku 
naukowym i literackim 1895. str. 647—673. 

— Organizacya zawodowa w przemyśle, w Przewodniku na- 
ukowym i literackim 1896. (str. 765— 76^ i 84S— 855.). 

~ Własnojó ziemi i stosunki posiadania, w dziele : Wystawa 
powszechna krajowa 1894. r. i siły produkcyjne kraju. Nakładem 
Wydziału krajowego, Kraków 1897. 

— Sprawiedliwość społeczna w teoryi ewolucyi, w Ateneum, 
1898., m. (1-25). 

Z literatury społecznej^ w Przewodniku naukowym i litera- 
ckim 1898. (746—755). 

— Marka wobec ostatnich sądów nauki, w Przeglądzie po- 
wszechnym 1898. m. (327—256.). 

Dr. Aleksander Doliński, urodzony w Łaskowcach w Oa- 
licyi w r. 1866., po ukończeniu gimnazyum w Buczaczu i Tarno- 
polu oraz wydziału prawa i umiejętności politycznych w Uniwer- 
sytecie lwowskim uzyska! w r. 1890. stopień doktora praw na 
tymie Uniwersytecie. W latach 1890/1 i 1891/2 bawił za granicą 
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W Berlinie i Getyndze , gdzie odbywał spocyalne studya z zakresn 
prawa cywilnego a szczególnie pracował w seminaryack prof. 
Goldsobmtdta , Pernice'a) Ecka, Ikeringa. Habilitował się w r. 1896. 
z prawa prywatnego austriackiego z językiem wykładowym pol- 
skhn i ruskim. W r. 1896. został zamianowany członkiem rządowej 
komisy i egzaminacyjnej oddziału sądowego. 
Dr. Doliński ogłosił drukiem: 

— Haftung des Contrakenten ffkr seine Gehilfen bei der Ab- 
sohliessung von obligatorisohen Yertrftgen. Lemberg, Gubrynowicz 
& Schmidt, 1893. 

— O zastępstwie przy zawieraniu aktów prawnych. Lwów, 

Jakubowski & Zadurowicz 1895* 

Dr. Winiarz Alojzy, urodzony we Lwowie w r. 18C8. Nauki 
średnie pobierał we Lwowie, następnie wstąpił na wyd/.ial prawa 
i administrnoyi Uniwersytetu lwowskiego, gdzie w r. 1890. uzyskał 
stopień doktora praw, poozem celem dopełnienia studyów prawno- 
historycznych przebywał na uniwersytetach w Berlinie i "Wiedniu. 
Habilitował się z prawa polskiego w roku 1896. W r. 1896. został 
członkiem komisyi praAvniczej Akademii Umiejętności w Krakowie 
i jako taki wziął udział w ekspedycji tej Akademii, wysłanej do 
archiwum watykańskiego w r. 1896;7. AV sierpniu r. 1897. został 
adjunktem krajowego Archiwum akt-ów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie. 

Publikacje : 

— Sądy bożo w Polsce (Kwartalnik historyczny 1891). 

— Prejudykały w Statutach Kazimierza Wielkiego. (Kwartal- 
nik historyczny 1895.). 

O zwodzie zwyczajów prawnych mazowieckich układu Wa- 
wrzyńca z Praimowa (Bozpraw Wydziału historyczno-filozoficznego 
Akademii Umiejętności tom XXXn.). 

Polskie prawo dziedziczenia kobiet w wiekach średnich. 
(Kwartalnik historyczny 1897.). 

Ptzegląd literatury prawa polskiego w latach 1891^1897. 
(Gazeta Sądowa warszawska r. 1898. Nr. 6—17.). 

Polskie prawo majątkowe małżeńskie w wiekach średnich. 
(Osobne odbicie z tomu XXXTn. Bozpraw Wydziału historyczno- 
filozoficznego Akademii Umiejętności w Krakowie) 1898. 

Dr. Marceli Ghlamtacs urodził się w Szarpańcaoh w Galicyi 
d. 26. kwietnia 1866. roku. Studya gimnazyalne i uniwersyteckie 
kończył we Lwowie. Po złożeniu przepisanych egzaminów pań- 
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stwowyoli wstąpił na praktykę do Sąda krajowego we Lwowie 
i uzyskał w tym czasie w lwowskim Uniwersytecie stopień 
doktora praw. W roku 1891/2. przebywał jako słacbacs nadzwy- 
czajny na studyach w Uniwersytecie w Wiedniu i pracował głównie 
w zakresie austryaokiego prawa prywatnego — między innymi 
słuchał wykładów i uczęszczał na seminarya profesorów : Exnera, 
Pfaffa, Hoffmanna i Czyhlarza. W latach 1802,3, 1803;4 bawił 
w Berlinie oddając się w tamtejszym Uniwersytecie stndyom 
w zakresie prawa rzymskiego, między innymi słuchał wykładów 
i uczł^szczał na seminarya profesorów: Goldschmidta , Gneista, 
Peruicea , Kohlera. Ecka , Stolzla. Przez czas jakiś pracował 
w kancelaryach adwokackich we Lwowie, a w maju r. 1805. za- 
mianowany został sekretarzem i notaryuszem lwowskiego Uniwer- 
sytetu. W r ku 1897. habilitował się w tut. Uniwersytecie z prawa 
rzymskiego , a uchwała grona profesorów Wydziału prawniczego 
tut. Uniwersytetu , którą udzielono mu veuiam legendi z prawa 
izyuiskiego zatwierdzoną została reskryptem Ministerstwa W. i O. 
z dnia 19. kwietnia 18'J8. Hcskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 
16. września 1898. zamianowany został członkiem komisyi egzami- 
nacyjnej dla teoretycznych egzaminów państwowych oddziała 
prawno -Historycznego jako egzaminator dla prawa rzymskii^o. 
Ogłosił drukiem; a) po polsku: 

Sprawozdanie z rozprawy BobrzyfLskiego ^^Prawo propinacyi 
w Polsce** (Przegląd prawa i administracyi roczn. XIV. zesz, 11.). 

— Adolf Exner (życie i pisma) (Fjrzegląd prawa i administracyi 
rocznik XIX. zesz. 11« i 12.). 

— Sprawozdanie z rozprawy Łyskowskieg^ „Die Theorie der 
Ezoeptionen''. (Przegląd prawa i administracyi rocz. XX. zesz. 1.). 

— Sprawozdanie z pierwszego okazowego zeszyta czasopisma 
„Jakrbuoh der intemationalen Tereinigung fUr yergleicHende Becht- 
wissenschaft und Yolkswirtschaftslelire". (Przegląd prawa i admini- 
stracyi rocz. XX. zesz. 10,). 

— Kara konwencyonalna w stosunku do interesse z powodu 
niewykonania lub nienależytego wykonania umowy. (Przegląd 
prawa i administracyi rocz. XXIII. zesz. 8.). 

^ Franciszek Hofmann (Życie i pisma). (Tamże , rocz. XXiy. 
zeszyt 2.). 

Obok wymienionych wyżej publikacyj w jt^zyku polskim, 
ogłosił kilka sprawozdań i receuzyi w Przegls|dzie prawa i admi" 
nisŁracyi i w czasopiśmie lilologiozuem „Eos''. 
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b) po niemiecku: 

Bie rechtlicho N^aŁur der Uebereigmmgsart durch Tradiiion 
im romischen Becht. (Leipsigi Franz Wagner 1897. etr. 2iO.)* 



3. Wydsiał lekarskL. 

Wydział lekarski , urocsyście otwarty w r. 1894. (zob. wyżej 
Btr. 1 — 12), uzupełniał się i organizował w ciągu czterolecia , które 
obejmuje Kronika Uniwersytu. W roku szkolnym 1894/5 istniały 
tylko dwa pierwsze lata studyów medycznych, poczem przyby- 
wały 2 roku na rok dalsze katedry i instytuty naukowe^). Człon- 
kowie grona nauczycielskiego zasiadali przez pierwsze dwa lata 
w koUegium filozoficznem , na którego posiedzeniach załatwiano 
bieżące spraw}^ W^^działu lekarskiego a dziekan Wydziału filozo- 
iicznego prowadził jego agend}-. Przedstawianiem kandydatów 
do katedr zajmowała się komisya, która obradowała w Namiest- 
nictwie. W skład jej wchodzili z członków Uniwersytetu: każdo- 
czesiiy dziekan Wydisiału filozoficznego , prof. T>r. Bronisław Ra- 
dziszewski i prof. Dr. Henryk Kadyi, któremu powierzono też 
tymczasowy zarząd ekonomiczny gmachu fizjologiczno - anato- 
micznego. 

Ukonstytuowanie się kollegiuui AVy działu lekarskiego nastą- 
piło dopiero na mocy reskryptu Ministerstwa W. i O. z d. 23. 
września 1896 r* Pierwssym dziekanem Wydziału został dr« H* 
Kadyi, prodaiekanem dr. J. Pras; w f. 1897/8 był dziekanem Dr. 
L. Bydygier. Delegatami do Senatu wybrani: Dr. A. Obrzut 
(1896/7) i Dr. A. Gluziński (1897/8). 

Kominacye profesorów i docentów następowały po sobie 
w tym porządku: 

Najwyiszem postanowieniem z dnia 28. maja 1895. zamiano- 
wany został Dr. Adolf Beck, dooent prywatny Dniwersytetu 
w &akowie, nadzwyczajnym, aKajwyiszem postanowieniem z d. 
26. marca 1897. zwyczajnym profesorem iizyologii. 



*) Nie [ ! ii ;: my w tern miejscu dat, odnosz%c7ch 6i§ do powstania Insty- 
tutów Wydziału lekar^lcie/^^o. ponieważ znajdą się one w opisie szczegółowym 
budynków i urządzeń tycli zaklad<>\v, które, jak to powiedzieliśmy wo wstępie, 
pomieszczone będą w następiiycli rocznikach Kroniki Uniwersytetu. 



Digitized by Google 



WyJNSIAf. lAKABBKI. 137 



Najwylszem postanowieniem z dnia 11. aierpnia 1896 samia- 
nowany zosta! Dr. Andrzej Obrzut, profesor nadzw. czeskiego Uni- 
wersytetu w Pradze, zwyczajnym profesorem anatomii patologicznej. 

Najwyższem postanowioniom z dnia 11. siorpiiia ISiłG zamia- 
nowany został I)r, Władysław Niemifowicz. nadzwyczajny prolesor 
farmakognozyi na Wydziale filozoiieznym tutejszego Uniwersytetu, 
zwyczajnym profesorem chemii lekarskiej. 

Najwyższem postanowieniem z diiiji 11. sierpnia 1897 zamia- 
nowany zostai Dr. Wacław Soldei ausk i, docent Uniwersytetu 
w Marburgu (w Hessyi), zwyczajnym profesorem farmakologii 
i farmakognozyi. 

Kajwyższem postanowieniem z dnia 20. sierpnia 189(i zamia- 
nowany zo.stał Dr. .Tan Prus, /wycz. protesor szkoły woterynaryi we 
Lwowie, zwyczajnym profesorem patologii ogólnej i doświadczalnej. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 3. lutego 1897 zamiano- 
wany został Dr. Władysław SzymonowicK, docent prywatny Uni- 
wersytetn w Krakowie, nadzwyczajnym profissorem histologii 
i embryologii. 

Kajwyższem postanowieniem z dnia 19. marca 1897 zamiano- 
wany został Dr. Ludwig Rydygier, zwyczajny profesor Uniwersy- 
tetu w Erakowie, zwyczajnym profesorem chirurgii. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 19. marca 1897 zamiano- 
wany został Dr. Antoni Gluziński, profesor Uniwersytetu w Kra- 
kowie, zwyczajnym profesorem szczegółowej 'patologii i terapii 
chorób wewnętrznych. 

Reskryptem Ministerstwa "W, i O. z dnia 9. Hpca 1897 r. 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Wiktora Wehra jako 
docenta prywatnego chirurgii. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 16. lipca 1897 r. 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Grzegorza Ziembiokiego 
jako docenta prywatnego chirurgii. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 23. sierpnia 1897 
zatwierdzony został akt habilitacyi Br. Hilarego Schramma , byłego 
docenta Uui wersy teta w Krakowie, jako docenta prywatnego 
chirurgii. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 9. września 1897 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr, Oskara Widmanna , pry- 
marynsza szpitala powszechnego we Lwowie, jako docenta pry- 
watnego szczegółowej patologii i terapii chorób wewnęrrznych. 

Reskryptom Ministerstwa W. i O. z dnia 9. września 1897 
zaliczony został Dr. Gustaw Piotrowski, docent Wydziału iilozo- 



r 
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ficznego tutejszego Uniwersytetu, w poczet docentów prywatnych 
Wydziału lekarskiego. 

Beskryptem z dnia 14. grudnia 1897 zn twierdziło Minister- 
stwo W. i O. akt habilitacyi Dr. Antoniego Gabryszewskiego jako 

docenta chirurgii. 

Najwyższem postanowieniem z dnia 17. stycznia 1898 zamia- 
nowany Dr. Włodzimierz Łukasiewicz nadzwyczajny profesor Uni- 
wersytet ti w Insbrucku, zwyczajnym profesorem dermatologii 
i chorób syfilitycznyoh. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 17. marca 1897 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Romana Barącza, b. sekun- 
daryusza szpitala powszeclinpp;o. jako docenta prywatnego chirurgii. 

Najwyźszem postanowieniem z dnia 26. sierpnia 1898 został 
Dr. Emanuel Machek, prymarynsz szpitala krajowego we Lwowie, 
zamianowany zwyczajnym profesorem okulistyki. 

Najwyźszem postanowieniem z dnia 15. września 1898 zamia- 
nowany został Dr. Antoni Mars, zwyczajny profesor Uniwersytetu 
w Krakowie, zw3'czajnym profesorem położnictwa i ginekologii. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 21. września 1898 
otrzyma! Dr. Włodzimierz Sieradzki, docent prywatny Uniwersy- 
tetu w Krakowie, zastępstwo katedry medycyny-sądowej. 

Grono nauczycielskie Wydziału lekarskiego liczy zatem obe- 
cnie 11 profesordw zwyczajnych, 1 nadzwyczajnego, 7 docentów 
prywatnych i 1 suplenta. Podajemy biografie ich i dotychczasową 
dzialalnojó ich naukową i publiczną w calodci 

Dr. Henryk Eadyi, urodzony w Pjrzemyilu 2S. maja 1861 , 
złożywszy egzamin dojrzałości w gimuazyum Franciszka Józ^ 
we Lwowie studyowal nauki lekarskie na Uniwersytetach w Kra- 
kowie (1869/70) i w Wiedniu, (1870/71—1873/1). Jeszcze przed ukoń- 
czeniem studyów mianowany demonstratorem przy instytucie ana- 
tomicznym Uniwersytetu wiedeńskiego, zostającym pod kierowni- 
ctwem prof. Dr. Karola I/angera, przez dwa lata (1873/4 i 1874/5) 
pracował z szczególniej szem zamiłowaniem w anatomii » a jako 
rygorozant w r. 1875 oprócz tego był bezpłatnym aspirantem 
w głównym szpitalu wiedeńskim, początkowo na I. oddziale we- 
wnętrznych chorób , a następnie na klinice okulistycznej zostającej 
podówczas pod kierownictwem prof. Dra Ferdynanda Arlta. 

Otrzymawszy IG. lipca 1875 stopień doktora wszecłi nauk 
lekarskicbi i poddawszy się osobnemu egzaminowi z zręczności 



') Powtarzamy z „Hiutoryi Uniwez^tetu" biografie Icilku cjstoiilców gfOna 
Wydziału medycsnego, aieby dftć supelny obrajs tęgo Wydzułu. 
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W wykoTiyv aiuLi operacyj na zwłokach, reskryptem Ministerstwa 
Oświaty z 29. lipca 1875 1. 11.281 został mianowany elewem ope- 
ratorskim (Operations-Zógling) przy klinice chirurgicznej, pozosta- 
jącej wówcsas pod kierownictwem prof. Dra Teodora Bilrotha. 

Miejsce to wszakie porzucił i od 16. stycznia 1876 objął po- 
sady I. asystenta (prosektora) przy katedrze anatomii opisowej 
Uniwersytetu Jsgielloiiskiego w Krakowie. Na tej posadzie, pracu- 
j%o pod światłem kierownictwem prof. Dr. Ludwika Teichmanna, 
pozostał do końca września 1861. 

W roku 1878 przedłożywszy pracę oku kreta", habilito- 
wał sią na Wydziale lekarskim Uniwersytetu Jagiellońskiego jako 
docent prywatny anatomii człowieka i anatomii porównawczej. 

Otrzymawszy udzielone mu przez Akademię Umiejętności 
w Krakowie stypendyum GOOO flanków z fundacyi Gałęzowskiego 
(która właśnie wtedy weszła w życie), podczas letniego półrocza 
1879 i feryj letnich przedsięwziął Dr. Kadyi podróż naukową, 
w ciągu której zwiedził celniejsze instytuty anatomiczne i zoolo-* 
giczne w Austryi i Kiemczech. Letnie półrocze 1879 dla uzupeł* 
nienia wiadomości z n; ik przyrodniczycH przepędził na Uniwersy- 
tecie w Lipsku jako słuchacz nadzwyczajny i pracował tamże 
w instytucie zoologicznym pod kierownictwem prof. Dra Rudolfa 
Leuckarta : przez czas feryj letnich pracował w o. k. stacyi zoo- 
logicznej w Tryeście. 

Najwyź.szem postanowieniem z dnia 15. września ISSl I)r. 
Kadyi został mianowany zwyczajnym profesorem anatomii (>j)isowej 
i anatomii {patologicznej w założonej podówczas we Lwowie c. k. 
szkole weteryuaryi. 

W tej szkole powiodło mu się przy ])()moc'y asystentów i słu- 
chaczów założyć zbiory jtreparatÓM', które znalazły pełno uznanie 
w kołach zawodowycli. W roku 1888 czf^.śó prej)aratów in.st\'tutu 
anatomicznego szkoły weterynaryi wystawiona była na wystawie 
przyrodniozo-dydak tycznej V. zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich we Lwowie, za co Dr. Kadyiemu przyznano najwyższą na- 
grodę t. j. dyplom honorowy. Drugi dyplom honorowy otrzymał 
Dr. Ej*dyi na tejże wystawie za monografię : „O naczyniach krwio- 
nośnych rdzenia pacierzowego ludzkiega''. W roku 1890 otrzymał 
Dr. Kadyi na powszechnej wystawie rolniozo-leśniczej w Wiedniu 
za preparaty anatomiczne zwierząt domowych równiei dyplom ho- 
norowy, a czwarty takiż dyplom w Krakowie na wystawie połą- 
czonej z YL ssjazdem lekarzy i przyrodników polskich za zastoso- 
wanie parafiny do sporządzania trwałych preparatów anatomicznych. 
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Gdy w roku 1882 była opróinionft katedra soologii w Uni- 
wersytecie lwowskim, poruczono zastępstwo profesora zoologii Dr. 
Kadyiemn, który obok swych obowiązków nauczycielskich w szkole 
weterynaryi ten przedmiot wykładał w obu półroczach 1882/3 tudzież 
w zimowem półroczu 1883 4 t. j. aż do chwili objęcia katedry przez 
prof. Dr. Bened3'kta Dybowskie^i^o • 

Beskryptein Ministerstwa W. i O. z dnia 27. września 
1887 Dr. Kadyi otrzymał polocenie wykładać anatomię ciała 
ludzkiego na ITniwersy tot io l\vo^\■shim odpowiednio do potrzeb Wy- 
działu filozoficznego, jako docent honorowany za remnneracyą 
HU) zl. rocznie AN^yklady te ]iociągn«^ły za sobą potrzebi^ założenia 
odpowiedniego zijioru preparatów, czem też Dr. Kadyi zajął się 
przy pomocy jednorazowej dotaoyi w kwocie 600 zł. tudzież ro- 
cznych dotacyj na lata dalsze aż do roku 1893 w kwocie po 200 zł. 

Dnia 30 listopada 18S8 T)r. Kadyi został wył)rany członkiem 
korespondentem Wydziełu matematyczuo-przyrodniczego Akademii 
Umiejętności w Krakowie. 

Z upowainieuia Ministra Oświaty otrzymał Dr. Kadyi w r. 
1891 zapytanie, czy byłby gotów zająć się asałośeniem muzeum 
dla katedry anatomii opisowej w zatoźyó się mającym Faknlteoie 
lekarskim na Uniwersytecie lwowskim (reskr. Prezyd. Namiest- 
nictwa z dnia 23. sierpnia 1891 1. 8.600); a w listopadzie 1891 r. 
otrzymał wezwanie do wypracowania szczegółowego programu ba- 
dowy instytutu anatomii opisowej dliei tegoi Wydziału. Szczegółowy 
projekt budynku przeznaczonego na pomieszczenie instytutów ana- 
tomii opisowej, histologii i fizyologii, opracowany wedle zasad 
programu przedłożonego przez Dr. Kadyego i z uwzględnieniem 
wszystkich jego wniosków, został bez zmian zatwierdzony reskry- 
ptem Ministerstwa Oświaty z dnia 26. listopada 1892 1 23.291 
a następnie Dr. Kadyi zamianowany członkiem komitetu budowy 
tegoż gmachu (w kwietniu 1893). 

W marcu 1893 otrzymał Dr. Kadyi z Prezydyum Namiest- 
nictwa zapytanie , czy i pod jakimi warunkami gotów byłby 
objąć katedrę anatomii opisowej w "Wydziale lekarskim we 
Lwowie. Złożoną wskutek tego deklaracją UAraźal się Dr. Kadyi 
związanym tak, że ofiarowanej mu w marcu IHIM katedry anatomii 
opisowej na Wydziale lekarskim w Krakowie już nie przyjął. 
Poprzednio, bo w r. ISUl czynione były kroki, by pozyskać Dr. 
Kadyego na katedry anatomii porównawczej w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 



Digitized by Google 



WYIMSIAI. USKABSKŁ 



141 



Kftjwyśszem postonowienieni z dnia 9. kwietnia 1894. zamia- 
Bowany swyczajnym profesorem anatomii opisowej na Wydziale 
lekarskim Uniwersyteta lwowskiego. 

Br. Kadyi objąwszy w roku 1881 katedry anatomii w c. k. 
szkole weterynaiyi we Lwowie przekonał się wnet, ie porządek 
nank obowiązujący w austryackioh szkołach weterynaryjnych nie 
odpowiada ani nowoczesnemu stanowi nauk weterynaryjnych ani 
teil potrzebom kształcący cli sią dla wykonywania praktyki lekarzy 
weterynaryjnych. Dla myśli zasadniczej reformy stu(ly»)w w»^tory- 
naryjnych w tym kierunku, iżby: 1. przy wstąpieniu tlo szkoły 
weterynaryi wymagano świadectwa dojrzałości szkoły średniej. 
2. czas trwania słudyów weterynaryi był przedłużony na 4 lata, 
powiodło się Dr. Kadyiemu pozyskać kolegów z lwowskiej szkoły 
weterynaryi, a pr^^odewszystkiem prof. Dr. Józefa Szpilmana, y. 
r3'm tf»ż wspólnie Dr. Kadyi podjął akcyę w celu uzyskania w Aiistryi 
odpowiedniej retoiiny. Hozj»rawa Dr. Kadyiego p. t. „O potrzebie zasa- 
d]iiczoj reformy studyi'»w W('tor3'narvi'', ogłoszona wjęzyku polskim 
i inemifM kiiii. iitoiowaia drogt^ dla tł'j roformy, a przedewszystkieui 
odniosła ten skutek, że grono prołVsor<'»w lwowskiej szkoły wetery- 
naryi zawarty w tej rozprawie szcze*;i'do\vy projekt nowego porządku 
.studyów przyjł^ło jako swój i w .sprawozdaniu z dnia 21. gru- 
dnia ISUO przedstawiło wy;;, c. k. Ministerstwu Wyznań i Oświaty. 
Podobny projekt wypracowało i przedłoźyio Ministerstwu także 
grono profesorów wiedeńskiego Instytutu weterynaryjnego, — gdyż 
przedtem nastąpiło porozumienie między oboma kollegiami t. j. 
Iwowskiem i wiedeńskiem. 

Projekt reformy studyów weter\iuuyi, wypracowany przez 
Dr. Eadyego z nieznacznemi zmianami był przyjęty przez konfe- 
rencyą, która w dniach 18^23 maja 1894 odbyła się w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych, a następnie przez ankietę zwołaną 
przez Ministerstwo Wyznań i Oświaty, która obradowała w dniach 
26. i 27. września 1895. W obu tych ankietach brał udział Dr. 
Kadyi jako referent, względnie konferent. Zgodnie z temi uchwa- 
łami Ministerstwo Wyznań i Oświaty na mocy najwyższego posta- 
nowienia z dnia 31. grudnia 1896, rozporządzeniem z dnia 27. marca 
1897 wydało nowy porządek studyów weterynaryjnych wprowadza- 
jący jako warunek wstajtienia do szkół weterynaryjnych, egzamin 
dojrzałości w szkole średniej tudzież czteroletnie studynm wetery- 
naryi , przez co szkoły weterynar} i stały się w całej pełni 
akademiami. W uznaniu tej działalności austryackie Towa- 
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rzjsiwo weterynarskie (Yerein der Thier&rete in Oesierreicli) na 
walnem zgromAdseiiiii dnia 29. maja 1897 zamiano walo Dr. Ea- 
dyiego swoim uzionkiem honorowym. 

Przez objęcie katedry anatomii opisowej na Uniwersytecie 
lwowskim Dr. Kadyiemu jako pierwszemu i jedynemu na razie 
profesorowi Wydziału lekarskiego przypadły rozm&ite zaszczytne 
i trudne zadania połączone z organizaoyą tego Wydziału. Dr. Ka- 
dyi był powoływany do narad, kt^re pod przewodnictwem Na- 
miestnika odbywały się w sprawie obsadzenia katedr fizyologii, 
histologii i embryologii, chemii lekarskiej, farmakologii i farmako- 
gnozyi , patologii ogólnej i doświadczalnej i anatomii patologicznej. 
Wskutek memoryału wniesionego przez Dr. Kadyego na lwowskim 
Wydziale lekarskim została ustanowiona osobna katedra histologii 
i embryologii , która nie była objęta pierwotnym programem. 
AYskiitek opinii Dr, Kadyie^o program budynków dla '/akJadów 
Wydziału lekarskiego we Lwowie został zmieniony o tyle, że 
odsta, |)iouo od zamiaru pomieszczenia zakładu medycyny sądowej 
w jednym budynku z zakładem anatomii opisowej, a natomiast 
w jednym budynku umieszczono anatomit^ opisową, fizyologią 
i histologię z embryologią. Dr Kadyi był członkiem komitetu bu- 
dowy trzech budynków dla t. zw. teoretycznych zakładów Wy- 
działu lekarskiego, tudzież komitetu budowy dla klinik t. j. kliniki 
wewnętrznej chirurgicznej, dermatologicznej i oku lis tycz uej i w nie- 
jednym kierunku miał wpływ na projekty tych budynków i ich 
wewnętrznych urządzeń. 

Grdy Wydział lekarski na podstawie rozporządzenia Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty z dnia S3. września 1896 ukonsty- 
tuował się jako osobne kollegium Dr. Kadyi został wybrany dzie- 
kanem na rok szkolny 1896/7. W roku 1897/8 był prodziekanem 
Wydziału lekarskiego, a w roku 1896/9 jest rektorem Uniwersytetu. 

Jest członkiem c. k. krajowej Bady zdrowia « był w r. 1887 
prezesem lwowskiej sekcyi lekarzy galicyjskich, w r. 1894 i 1896 
prezesem polskiego Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika, 
do którego zarządu należy od r. 1888; był wiceprezesem , a w r. 
1890 prezesem galie. Towarzystwa weterynarskiego i jest jego 
członkiem honorowym, jest także członkiem honorowym austryao- 
kiego Towarzystwa weterynarzy, Towarzystwa lekarskiego w Wil- 
nie, tudzież Towarzystwa ratunkowego w Wiedniu; należał do 
założycieli Towarzystwa anatomicznego (Anatomische Gesellschaft) 
w Berlinie. Jest także członkiem wydziału galie. Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie. 
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Ogłosił drukiem: 

A) w języku polskim: 

— O oku kreta jiospolitego pod względem |ioró\vnu\vczo- 
aiiatomicznym (Pamiętnik Wydz. III Akad. Umiej, w Krakowie, 
t. IV. 1878 str. 2ił. iu 4 » i 2 tablice). 

— O gruczołach tarczy ko wych dodatkowych w okolicy guy- 
kowej. (Hozpr. Wydz. III. Akad. Umiej, w Krakowie, t. VL 1879 
2 1 tablicą) 

— Kilka słów o tworzeniu się t. sw. kokonów czyli torebek 
sawierających jaja karakona (periplaneta orientalis), (Kosmos, 
rocznik IV. Lwów, 1879). 

— Kilka prsjpadków zbooseń nldadu naczyniowego (z 1 tablicą. 
Bozpr. Wydz. III. Akad. Umiej, w Krakowie t. VIII. 1881). 

— O naczyniach krwionotoyok rdzenia pacierzowego ludz- 
kiego (129 str. in 4* z 10-ma tablicami cbromolitogr. — w Pa- 
miętniku Wydz. III. Akad. Umiej, w Krakowie, t. XV. 1888). 

— O potrzebie zasadniczej reformy stndyów weterynaryi. 
Lwów, 1890 nakładem galie. Towarzystwa weterynarskiego. 

— Morfologiczne zasady rozr<)żniania części składowych 
organizmu. (Kosmos, tom VVI. 1891). 

— O organizacyi komórki. Krytyczny pogląd na nowsze 
badania o składnikach komórek i ostatecznych morćologiczuych 
składnikach ustrojów (w XVIT, tomie Kosmosu, 1892). 

— Przyczynki do anatomii ])or(')wna wczfj zwier/.ut domo- 
wych. 1. Jaki jest szczątek zanikłegu musculus pronator teres 
u konia. 2. O powierzchniach stawowych stawu łokciowego. — 
(Rozpr. Wydz. matem. - przyrodn- Akad. Umiej, w Krakowie, 
tom XXVI. 1802). 

— Rozwój i działalność c. k. szkoły weterynaryi we T.wowie 
od jej założenia w roku 18^1 aż do końca roku szkohiego 189{i;4 — 
z 1 tablicą. — Lwów 1895. 

— O zastosowaniu parafiny do sporządzania trwałych pre- 
paratów anatomicznych, w Pamiętniku VII. Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich. Lwów 1895. Str. 80—81. 

— Os trigonnm u konia. — Tamie str. 92 — 94. 

O zastosowaniu aldehydu mrówkowego w zakładzie ana- 
tomii opisowej Uniwersytetu lwowskiego. (Rzecz wyłożona na 
posiedzenia polskiego Towarzystwa przyrodników im. Kopernika) 
— w druku. 

S) w języku niemieokim: 

— Einiges dber die Vena basilica und die Venen des Ober- 
armes (Zeitschr. f. Anatomie und Entwicklungsgeschichte 1876). 
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— t^ber aooessońsohe Soliilddrfksenlapchen in der Zungen- 
leingegend (glandala suprahyoides et praehyoides), (Archly, f. Ana- 
tomie u. Physiol. 1879). 

— Seife ais EinbettnugamaBse beim Anfertigen mikroskopi- 
scher ScImiŁte (Zoologiscker Anzeiger 1879. Nr. 37). 

Beitrag zur Kenntniss der Yorgange beim Eierlegen der 
Blatta orientalis. - (Zoolog Anzeiger 1879. Nr. 44). 

— tnier einige Abnormitftten des Oeflsssystems (Wiener 
mediz -lulirb. 1881). 

— liber die Blatgefasse des menschlichen RUckenmarkes 
(162 str. in 4*' mit 10 ohromolithogr. Tafeln, — Nacb einer im XV. 
Bandę der Denkschriften der math. naturw. Classe der Akademie 
d. Wiss in Krakau erschienenen Monographie ans dom polnischen 
iibersetzt vom Yerlasser). Lemberg , 1889. Yerlag voix (jubrynowicz 
et Schmidt 

— tlber die Nothwendigkeit eiuer durchgreifenden Reform 
des thieiiirztlichen Studiums, Wien . 1891. Yerlag von M. Peries 
(Odbitka z Monatschr. f. Thierheilkunde). 

— liber die Gelenkflachen des Ellenbogengelenkes (mit 1 
cln omolitłi Tafel in gross 4", Festschrift zum siebzigsten Geburts- 
tage Rndolpli Leuckarts , Leipzig , 1892). 

W zakładach anatomicznych pozostających pod kierownictwem 
Dr. Kad3ńego, były dokonane następujące praee: Dr. Wiktor 
Wehr: O przeszczepianiu raka. Przegląd lekarski Eiaków 
1884. Nr. 27. — Narcyz Sikorski: SSgrubienie zastawki Ban- 
chin lego (vałvnla ileo^coecalis) przyczyna imiertelnej kolki n ko* 
nia. Przegląd weterynarski. Lwów 1886. — Narcyz Sikor- 
ski: Czop zatykający jelito końcowe przed zastawką Bauchiniego 
a kolka. Przegląd weterynarski. Lwów. 1887. -^Narcyz Si- 
korski: Igła w wątrobie psa. Przegląd weterynarski. Lwów. 

1887. — Euzebia Sis Nestajkd: Podwójny mięsień wątły uda 
(M. tenais cruris) u konia. Przegląd weterynarski 1887. — Dr. 
Wiktor Wehr: Demonstration der durcb Impfting von Hund 
auf Hund erzeugten Carcinomknotchen. Centralblatt f. Chirurgie 

1888. Kr. 24. — Dr. Włodzimierz Kulczycki: Tętnice skórne 
U psa. Przegląd weterynarski. T. 4. 1889 i Kosmos T. XIV. 
Lwów 1889. To samo po niemiecku w Anatomischer Anzeiger z r, 
1889 str. 276. - Dr. Wiktor Wehr: Weitere Mittheilungen 
iihor die positiven Ergebnisse dor Carcinomiiberimpfung von Hund 
aul Hund Centr. Chirurg. iSHS Xr. 29. Te samo z 3 tablicami 
w Langenbecks Archiw T XXXIX. 1889. — Dr. Włodzimierz 
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Enlczycl>i: Ścięgna dodatkowe mi^Ani prostującego palec a ko- 
nia i ich snaczenie morfologiczne. (Kosmos i Przegl. wet. 1889). — 
Tenże: Worki powietrzne n ptaków pod względem anatomicznym 
i fizyologtcznym. (Kosmos T. XIV.' i Przegl. weter. T. IV. Lwów 
1889). — Tenże: Nieprawidłowy przypadek, w którym nerw łok- 
ciowy u konia przechodzi przez oczko tętnicze. (PrzegL weteryn. 
T. V. 1890). — Tenże: Przypadek niezwykłej gałęzi tętnicy szczę- 
kowej zewnętrznej u konia. (Przegl, weter. T. V. 1890). — Tenże: 
Powtórny przyjładek niezwykłej gah./i letnicy i żyły szczękowej 
zewnt^tiznej u konia. (Przegi. weter. VIII, 1803). — Burzyński 
Alfred: Konserwacya organów w icli życiowej barwie. (Rzecz 
wyłożona na posiedzenia polsk. To w. przyrodników im. Kopernika 
we Lwowie 25. października 18U6) w druku. 

Zakład anatomii o p i s o w ej. Pierwsze zawiązki too;o za- 
kładu powstał}' w łonie Wydziału filozoficznct^o, gdy na wniosek 
tego Wydziału, z poczt^tkiem roku szkolnego 1887 8, ówczesny 
zwycz. profesor lwowskiej Szkoły weterynaryi Dr. Henryk Kadyi 
na mocy reskryptu Ministerstwa Wyzn, i Ośw. z 27. września 1887, 
1. 19.255 otrzymał polecenie wykładać anatomit^ riała liidzkie<^o 
jako docent honorowany', odpowiednio do potrzeb Wydziału filozo- 
ficznego. 

W kwietniu 1894 została aktywowana katedra anatomii opi- 
sowej na Wydziale lekarskim. Profesorem tego przedmiotu miano- 
wany został Dr. Henryk Kadyi. 

Penonal zakładu anatomii opisowej oprócz przełożonego składa 
się z 1 asystenta, 2 demonstratorów i 2 służących. Asystentami 
byli: Dr. Edward Piol (od 1. maja do 30. września 1894), Dr. Ta- 
deusz Wędewski (od 1. paidziemika 1894 do 80. kwietnia 1896) 
Dr. Leon Świeźawski (od 1. maja 1896 do chwili obecnej). Demon- 
stratorami s% od początku aź do chwili obecnej kandydaci medy- 
cyny Alfred Burzyński i Józef Markowski. 

W lwowskim Zakładzie anatomii opisowej od chwili jego 
otwarcia, Pro^ Dr. Kadyi wprowadził jak najszersze zastosowanie 
aldehydu kwasu mrówkowego (Formaldehydu), jako środka kon- 
serwującego i antiseptycznego. Odpowiednim (2 52) rozozynem form- 
aldehydu nastrzykuje si^ wszystkie zwłoki, które są przeznaczone 
do preparacyi, wskutek czego zgnilizna i wszelka woń nieprzy- 
jemna zupełnie usunięta, oraz wszelkie zakażenie wykluczone. 
Także przy konserwaoyi preparatów trwałych formaldehyd i wo- 
dnik chloranu wyrugował zujjełnie wyskok z lwowskiego Zakładu 
anatomii opisowej. Przez to osiągnięto nieobliczone korzyści tak 

Kronika Dniw. ia 
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])od względem hygienicsnym , jak też pod wsgifdem. etycznym 
i dydaktycznym. 

PrdcB tego by} Dr. K* współpracownikiem „Słownika termi> 
nologii .lekarskiej^, wydawanego praez krakowskie To warzy ??two 
lekarskie w r. 1881, Encykloppdyi rolniczej w Warszawie w latach 
1889 - lf^91, EncyklopeHyi Macierzy polskiej we T.wowip w r. 1;-<V».S. 
umieszczał sprawozdania i pomniejsze artykuły w „Kosmosie'^, 
jjPrzegiądzie weteryuar ;1:im" i t. p. 

"Dr. Ludwik Rydygier, urodził się w Dossoczynie , w Pru- 
sach zachodnich, d. 21. sierpnia 1850 r., uzyskał świadectwo doj- 
rzałości w gimnazyiini chełmińdkieiu 1SG9 r., raedycyuy słiiclial 
z początku w Gry iii, później w Berlinie i Strasstnirgu : j)owróciwsz5^ 
na egzamina do Gryfii, uzj^skał tnin dyplom doktorski po ogłosze- 
niu i obronie rozprawy „Experimeutelle Beitrai^f zur Lehre von 
der Wirkung der CarbolsSure". Oddawał się chirurgii pod kierun- 
kiem Haetera,Laugeubecka,Laeckego,Vogta i Bieda. 
W roku 1878/79 wykładał na Uniwersytecie jenajskim ohirnrgię, 
jako docent prywatny. Chcąc pracować w kraju przeniósł się do 
Gh^mna, gdzie założył klinikę chirurgiczną. Po powołaniu prof. 
Hiknlicza do Królewca został zamianowany zwyczajnym profe- 
sorem chirargii w Uniwersytecie Jagiellońskim Najwyiszem posta- 
nowieniem z dnia 2. lipca 1887 r. Tataj otworzyło mu się nowe 
szerokie pole: nietylko prowadzenie nauki klinicznej i prace nau- 
kowe- ale współdziałanie przy nowo bndtgącej się klinice i we- 
wnętrzne jej urządzenie po wybudowaniu dawały sposobnoló do 
przyjemnej pracy. 

Na łaskawe zaproszenie i przedstawienie dziekana nowo two- 
rzącego się Wydziału lekarskiego we Lwowie prof. Kadyi'ego, 
postanowił się przenieść z Uniwersytetu Jagielloński eg<:) do Lwowa. 

Najwyiszem postanowieniem z dnia 19. marca 1897 r. został 
zamianowany zwyczajnym profesorem chirurgii w Uniwersytecie 
lwowskim. Spieszne urządzenie nowej kliniki było pierwszem zada- 
niem nowego profesora. Znalazł on tak energiczne poparcie wszyst- 
kich czynników, że już w drugiej połowie maja mógł rozpocząć 
wykłady kliniczne. 

Z wdzięcznością wspouiiiieć należy, źe nie brakowało w życiu 
jego serdecznego a miłego uznania: na jprzyjenuiieji^zem ze wszyst- 
kich było jjowołauie na katedrę jirastarej naszej szkoły Jagielloń- 
skiej. Nie mniejszą przyjemność sprawiło mu uznanie obywatelstwa 
Prus zachodnich, kt(')re się i z najdalszych okolic prawie w kom- 
plecie stawiło na pożegnanie dawniejszego swojego współpraco- 
wnika czy to na stanowisku prezesa komitetu wyborczego na po- 
wiat chełmniński , za którego urzędowania udało się po raz pierw- 
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szy wybrać polskiego posła z tego powiatu do parlamentu niemiec- 
kiego, dzit^ki zadziwiającej odwadze i niezwykłemu poświłjceniu 
ludu całego, — czy też na stanowisku prezesa Towarzystwa prze* 
myślowego i na innych polach. 

Zaraz w pierwszym roka swego pobytu w Krakowie został 
wybrany dziekanem tamtejszego Wydziału lekarskiego na rok 
1888/9. 

Po wybudowaniu i urządzeniu kliniki otrzymał Kajwyźszem 
postanowieniem s dnia 22. lutego 1890 r, order Żelaznej korony 
III. klasy. 

^ajwyiszem postanowieniem z dnia 15. grudnia 1897 r, nadał 
mu Najjaśniejszy Pan tytuł radcy Dworu. Brewem z d. 18. marca 
1896 r. nadal papież Dr. Rydygierowi komandoryę orderu św. Grze- 
gorza, którą Najw. post. z d. &, lipca 1898 r. Cesarz pozwolił mu 
przyjąć i nosić. 

Na jego wniosek i za jpf^o inicyatywą powstały zjazdy chi- 
rurgów polskich, z których pierwszy odbył się w r. 1889. Na 
tych zjazdach miał prof. Bydygier szereg wykładów, które ogłosił 
drukiem. 

Jest członkiem zwyczajnym, korespondentem, członkiem ho- 
norowym i prezesem licznych towarzystw naukowych. 
Ogłosił drukiem : 

— Przecięcie tchawicy dolne (tracheotomia inferior) wskazane 
zwężeniem głośni wskutek laryngotomii , wykonanej podług Vic(] 
d'Azyra i kilka sliiw o zaletach Cricotracheotomii podług Hue- 
tera. (Gaz. lek. T. XIV., 1873j. 

— Przypadek zaniku wątroby ziarukowatego (cirrhosis hepa- 
tis), dowodzący, że miąższ wątroby podcza.«i tej choroby zanikły, 
może odrosnąć. Z kimiki prof. Traubego. (Gaz. lek. T. XIV., 1873, 
str. 145—147. Przegl. lek. 1873, Nr. 10). 

» Zasady leczenia tyfasu brzusznego. Podług prof. Frerichsa. 
(Gaz, lek. 1873, T. XIV., str. 241>'243}. 

— Dwa wypadki zwężenia otwom macicznego : pierwszy zwę- 
żenia wrodzonego całego kanału ^ drugi zwężenia ujścia zewnę- 
trznego wskutek przyżegania kwasem azotnym i kilka stów o krwi- 
steku macicznym. (Tamże, T. Xy., 1873, str. 129—137). 

— Dwa wypadki zgorzeli starczej. (Tamże, T. XVI., 1874, 
str. 49-64). 

— Wypadek przetoki tchawico-przełykowej wskutek zamie- 
rzonego samobójstwa. (Tamże, T. XVI, str. 337—841). 

10* 
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— £xperimeiitelle Beitrftge zur Lehre TOn der Wirkang der 
Carbolsatire. (Greifawald, 1874, w 8-ce, str. 38 Diss. inang.)* 

— Frsycsynelc do nauki o działaniu kwasu karbolowego. (Gaz. 
łek. T. XIX., 1876, Nr. 14-15). 

— Kilka uwag o działaniu morfiny. (Tamże, T. XIX., 1875, 
Nr. 19). 

— Salicylan sody, nowy środek przeciwgorączkowy. (Tamże, 
T. XX,, 1876, Nr. 5). 

— Wypadek wywleczenia powierzchownej przetoki p^cherzo- 
maciczno-pochwowej jednorazową operacyą i kilka słów o rozma- 
itych sposobach operowania przetok pęcherzo-pochwowych. (Tamże, 
T. XXII.. 1877, Nr. 7). 

— O działaniu chloroformu (podług Hiitera). (Tamże, T. XXII., 
1877, Nr. 19). 

— O leczeniu chirurgie ziiem wie wiórów i pierwotnych stwar- 
dnień przymiotowych. (Tamże, T. XXIII.. 1877. Nr. 15). 

— Czy należy we wszystkicli przypadkach wodniaka mo.szno- 
wego nabytego używać leczenia doszcz<^tnego przez nacit^cie guza 
i założenie oprawy przeciwgniliiej. (Przegl. lek. 1877, Nr. 22 — 23). 

— Nowe sposoby wypiłowania stawu barkowego i .stawu bio- 
drowego. (Tymczasowe doniesienie). (Tamże, 1877, Nr. 25). 

— Nowy sposób leczenia sustawów wrzekomyck. (Tamże, 1878, 
Nr. 9, 10). 

— Spostrzeżenia kazuistyozne z klinik okirurgicznych w War- 
szawie i w Wiedniu. (Tamże, 1878, Nr. 18). 

— Ftzypadek niedokrewnośoi złożliwej wraz z operacyą prze- 
toczenia krwi. (Tamże, 1878, Nr. 25, 26, 27). 

~ Uzupełnienie artykułu o niedokrewności i transfnzyi. Tamże, 
Nr. 28). 

— Eine neue Methode zur Behandlung von Pseudarthrosen. 
Academiscke Habilitationsschrift der H. med. Facultat zu Jena, 
YOrgelegt von D... ( Jena M. Hermsdorf 1878, in 8-vo, str. 28). Toż 
w Deutsche med. Wochen.^elinfti 1878, Nr. 27—28). 

— Demonstration von Becken mit Asymetrie des ersten Krenz- 
bein- resp. letzten Lendenwirbels. (YerhBndl. d. deutsch. Geselisch. 
f. Chir., VII. Congress, 1878, I. Th., str. 123). 

— O martwinie fosforowej. (Przegl. lek. Nr. 17, 18, 20, 21, 23). 

— Ueber Phosphornecrose. (Deutsche Zeitsohrift f. Chirurgie, 
1879, XI., str. 671). 

— O zdrojach ojczystych i stotiinikacłi ich do zagranicznych. 
Odczyt miany na po.siedzeniu wydziału lekarsko-przyrodjiiczego 
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towarzystwa nauk. toruńskiego. Poznań, 1877, w S-oe, str. 18. 
Oddz. odb. z Kuryera Poznańskiego. 

— Sprawozdanie z prywatnej kliniki cbirorgicznej Dra Ry- 
dygiera od 7. paidziemika 1878 do 1. stycznia 1880 r. Wstęp. 
Przegl. lek. 1880, Nr. 7). 

— Dwie owaryjotomije. Wyzdrowienie. Tamie, 1880, Nr. 13, 14). 

— Trzy przypadki przetok pęcherzowo-pochwowych, wylecze- 
nie. (Tamśe, 1880, Nr. 2i), 

— Pięć wypitowań stawowych ; wyleczenie wszystkich, (Tamie, 
1880, Nr. 22, 28). 

— Trzy przypadki wypilowania kości. (Tam;^* . issii. Nr. 49). 

— Wycięcie raka odźwiernika iolądkowego, śmierć w 12 go- 
dzinach. (Tamże, 1880, Xr. 50). 

— E.KStirpation <les larciuomatOsen Pylorus. Tod nach 12 
Stunden. (Deutsdi, Zeitschrift f. Chirurg. ItiSl, T. XIV., posz. 3 
i 4, Centralbl. f. Chir., 18fc5i, Nr. 12). 

— Przyczynek do przeciw^nilnego wy piłowania stawów, mia- 
nowicie wy piłowania stawu kolanowego w gruźlicy stawowej. (Przegl. 
lek. 188U, Xr. 29, 30, 31, 32». 

— Zur ant iscptisi-lipn Geieukr<"section mit besoiuhTfi" licriuk- 
sicłiti«^nnf^ der Kniegelenkrespction bei Geleiiktuberculose. Deutsche 
Zeitschr. ź. Chir„ XVII., 30*j-343). 

— Przyjładek wyrięcia całej macicy w l az z ja jnikami i kilka 
uwag o zmianach poczynionych w sposobie operowania Freuuda. 



Ovarien nach Freuud, nebst einigen Bemerkungen zur Operatious- 
methode. (Ber. Klin. Wochenschr. 1880, Xr. 45, str. 042). 

» Drugi przypadek wycięcia całej macicy wraz z jajnikami 
sposobem Freund* llydygiera. Wyzdrowienie. (Przegl. lek. 1881, 



— TJeber Magenresection mit Demonstration von Praeparaten 
(Langenbeck, Arch. f. klin. chir., T. XXyi., «posz. 8). 

— Czy spray stanowi część potrzebną sposobu przeciwgnii" 
nego? Studyum krytyczno -doświadczalne. (Przegl. lek. 1881, Kr. 
26, 27). 

Zar Sprayfrage. (Deutsche Zeitschr. f. Chirurg., T. XV., 8, 4). 

— 10 przypadków laparotomii. (Przegl. lek. 1881, Kr. 29, 81). 

— Zehn F&Ue yon Itaparotomie. (Deutsche Zeitschr. f. Chir., 




Nr. 12). 



XV., 3, 4). 
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— Przyczynek do nauki o powstania swichnień ręki. (Prseg]. 
lek. 1881, Nr. 81). 

— Żur Aetiologie der Handgelenklnzation. (Deutsche Zeitsckr. 
f. Chir., XV., 3, 4). 

— Zwei Probeincisionen bel Abdominaltumoren. (Deutscke 
Zeitschr. f. Chir. 1881, Xy., str. 266). 

— Pierwsay przypadek wycięcia odźwiernika colem usuni(jcia 
zwężenia wskutek wrzodu. Wyzdrowienie. (Przegl, lek. 1881, Nr. 50). 

— Die erste Magenresection beim Hagengeschwtlr. (Berlin, 
klin. Woohsohr., 1882, Nr. 3). 

— O wycinaniu okręgowem kawałków jelita z następnem 
zeszyciem obu odcinków. (Enterorrhaphia). Wykład kliniczny miany 
w streszczeniu na III. Zjeździe- lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie 18S1 r. (Tamże, 1881, Xr. 40, 41, 42, 43, 44). 

— Ueber circulare Darmresection mit nachtoigender Darinuaht. 
(Beri. klin. Wocłiensclir. 1881, Nr. 41—43). 

— Ciekawy wypadek dwukrotnego wycitji ia kawałków je- 
lita — wyzdrowienie; kilka uwag o technice operacyjnej na pod- 
stawi© nowo podjętych doświadczeń. (Przegl. lek., 1882, 19—20). 

— Eiii interessanter Fali von zweimaliger Darmresection: 
lieilung , nebst einigeu Bemerkungeu zur Operatioustechnik bei 
Darmresectioneu. (Beri. klin. Wochenschr., 1882, str. 577) 

— O wycinaniu odiwiernika. Wykład kliniczny. (Przegl. lek.) 
188SS, Kr. 32—48. Sprawozdanie podał Ł. Szaman w Gaz. lek. 1883, 
Nr. 7). 

— Ueber Pylorusresection. Yolkmanns-Sammlung klin. Yor- 
trftge Nr. 220. 

— Yorstellung eines Falles von geheilter Pylorusresection 
wegen Magengesohwflr nebst Demonstration des Praeparates (Lan- 
genbeoks Archiy, Bd. XXYIII. Seite 2). 

— Nowy sposób wypiło wania kości śródstopia celem wylecze- 
nia stopy szpotawej zastarzałej. (Przegl. lek. 1882, Nr. 46). 

— Eine neue E-esectionsmethode der Fusswurzelknochen beim 
veralteten Pesvarus. (Beri, klin. Wochenschrift, 1883, Nr. O . 

— Naftalin jako środek opatrunkowy. (Przegl. lek., 1883, 
Nr. 14). 

— Zur Naphtalinbehaiidlniig. Berlin, klin. Wocbenschr. 18S2). 

— Przypadek gastro-enterostomii. (Przegl. lek., 1883, Nr. 16, 
str. 201). 

— Ein Fali voii (iastro-Knterostonue. (Ceutralblatt t\ Chir., 
1883;. 
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— Pierwssy przypadek ga.stro- enterostomii wobec iwęienia 
dwunastnicy po wnodzie. (Przegl. lek., 1884, Nr. 19). 

— Der erste Fali Ton Gastroenteroatomie bei Stenose des 
Diiodeiiiim in Folgę eines Gkachwdrs (mit KrankenTorstellang). 
Yerhandlungen der Dt. Gea. f. Chirurgie 1884 u. Centralbl. f. Chir. 
1884, Nr. 23. 

— Nowy 8po8Ób wypiłowania stawn biodrowego. (Doniesienie 
tymczasowe). (Gaz. lek., 1884, Xr. 20j. 

— Przyczynki do cbirargii iolądkowO' jelitowej. (Przegl. lek. 

1885). 

— Beitrage zur Magen-Darmchirorgie. (Dt. Zeitscbr. f. Chir. 
XXL, Bd.). 

— Ein Fali von Sclmssverletzuiig der Lultrohre. i Tamże;. 

— Znr Frage der ^'oloiigangraeu nach Durclitrennuug der 
Mesocolun bei Pylorusrest-rtioii. 'Ooiitr. f. Ciiir., 1880, }ir, ó). 

— Poclrtecznik chirur<rii. Tom 1. 

— Przyczynek do s|)osobu operowania trudniejszych przypad- 
ków przetok pęcher/.owo-|Mic]i wowych. (Przł\Ł;l. lek., 1887. Nr. 1. i 5i. 

— Zur Operation.stcchnik schwieriger Fiille vou Blaseu-Scliei- 
dentisteln. (Beri. klin. Wooli.. 1887, Xr. 31). 

— Przyczynek du chirurgicznego leczenia niedrożności jelit. 
(Przegl. lek., 1887, Xr. 22. i 2ii). 

— Beitrag zur operativen Behandhmg innerer Darmeinklem- 
mungen. (Lgbcks. Arch. Bd. XXXVI., Hit. 1). 

— Demonstration eines vor 2% Jahren wegen Oaroinoma 
pylori resecirten Magens, nebst einigen Bemerkungen in BetrefF 
der Iikdication znr Laparatomie bei perforirben Ulcns ventriculi. 
(Centr. f. Chir., 1887, Nr. 26), 

~ Jaką być powinna nanka chirurgii w naszych czasach. 
(Przegl. lek., 1887, Nr. 42 i 43). 

— Wie gedenke ich den Unterricht in der Chirurgie an un- 
serer Uniyersit&t z u leiten. (Wieu, med. Wooh., 1888, Nr. 8 u. 9). 

— Nowy sposób cięcia podbrzusznego (sectio alta), oraz kilka 
uwag o wyzyskiwaniu plastycznej właściwości otrzewny w opera> 
cyach na pęcherzu w ogóle. (Przegl. lek., 1888, Nr. 6 i 7). 

— Eine neue Hethode der sectio alta intraperitonealis , sowie 
einige Bemerkungen zur Ausnutzung der plastischen Eigenschaften 
des Peritoneums bei den Operationen an der Blase im Ailge* 
meinen. 

— Osteodermopiastyczna amputacya stopy. (Przegl. lek., 188b 
Nr. 26). 



A 
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— 08teo-dermoplastische Fussamputatlon. (Lgboks. Arch. Bd. 
XXXVII., Hft. 3). 

— Leczenie ran bez sączków. (Ctrz. lek., 1S.S8). 

— T'^eber Wundbehandluiig oline Diainage. (Lgbcks. Arcłi. 
Bd. XXXVII. Hft. 3). 

— O leczeniu wola za pomocą podwiązauia tętnic tarczowych. 
{Gaz. lek. 1888). 

— Zur Behaiidlung des Kroples durch Untprbindung der zu- 
fiihrenden Arterien. ( Wieiu ined. Wocb.. 1888, Ni . 4'.> u, 50j. 

— O twardzielu nosa. (iihinoscleroma (Przegl. lek., 1880 
Nr. 26). 

— Ueber Bhinosclerom. (Lgbcks. Arch. Bd. XXXIX., Hfib. B). 

— Yorsohiag eur Einfahrnng von Fortbildungs-Kursen ffir 
Militftir&rste. (Militftrarst, 1889, Kr. 12). 

— Zur Operationsiechnik bei der TJnterbindung der Arteria 
thjreoidea inferior. (Centr* f. Chir., 1889, Nr. 14). 

— Przy ])a dek gastroeuterosŁomii s badaniem sacbowania się 
czynności iołądka i jelit po wyzdrowieniu. Wspólnie z prof* Ja- 
worskim. .(Frzegl. lek., 1889, Nr. 8 i 9). 

^ Ein Fali von G-astroenterostomie eto. zusammen mit Prof. 
Jaworski. (Bt. med. Woch., 1889, Nr. 14). 

— Zabiegi obirnrgiozne w przebiegu chorób iolądkowych. 
(Medycyna, 1888). 

— Nowy sposób chirurgicznego leczenia mięśniaków macicy. 
(Gaz. lek., 1889, Nr. 48). 

— Ein neuer Yorschlag zur operatiyen Behandlung der Utems- 
myome. (Wien, klin. Woch., 1890, Nr. 10). 

— Opis nowej kliniki chirurgicznej w Krakowie; tudzież 
kilka ogólnycb nwag o stosownem urządzeniu kliniki chirurgicznej. 
(Przegl. lek.^ 1890, Nr. 4 i }l\ 

— Besclireil)unp; der neuen ohiruroi.sclieii Klinik in Krakau 
nebst eiiiigeii allgenieir.en Benieikuiigen iiber die zweckmassige 
Einrichtung einer Chirurg. J\liink. i Wieii. klin. Woch., 1890, Nr. 7). 

— Zum TJeberdachen you Ilaut- uud Kuochendefecten, sowie 
von weit ott*enen Gelenken. {Beri. klin. Woch., 1890, Nr. 10). 

— Ostateczne wyniki po podwiązaniu tętnic tarczykowych 
z powodu wola. (Przegl. lek., 1890, Nr. SI i 112). 

— Ueber die Endresultate nach Unterbindung der zufuhreu- 
den Arterien bei Struma. (Lbcks. Arch. Bd. XL., Hft. 40). 

— Eine neue Indication znr Yladimirow-Kikulicz^scheu Ope- 
ration. (Lgbcks. Arch., Bd, XLI., Hfb. 1). 
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— O wyciuania macicy. (Przegl. lek., 1890, Nr. 44 i 46). 

— MiUheilangen iiber das Koch'sche Heilverfahren bel Tuber- 
culose. (Wien, klin. Wochenschr., 189C), Nr. 60. 

— Zur Unterbindung der zufuhrenden Arteriea des Uterus 
bei UterusmyomeTi . (Centr. f. Chir.. ls'.>o, Nr. 62). 

— O leczeniu ran. Wykład kliniczny. (Wydawnictwo Uaz. lek. 
Ser. III., Zeszyt 3). 

— Oasnistische Mittheilungcn. (Ari łuv Laiigeiłb., B. 42, H. 4). 

— O leczeniu wysiąkowego zapalenia opłucny. (Nowiny lek. 
1892, Nr. 8 i 9). 

— Zur operativeii Behaudliing der Zwerchfellayerletzuugeu 
(Wien, klin. Wochensclir., XHi)2, Nr. 5U). 

— O iiowftj metodzie tymczasowego wy piłowania kości krz}'- 
żowo-ugouowej w colu swobodnego przystępu do narządów mie- 
dnicy. (Przegl. lek., 1892, Nr. BI). 

— Eine nene Methode der tempor&reu Besection des Krenz* 
steissbeines belmfs Freilegung der Beckenorgane. (Centrbl. f. Chir. 
18^, Nr. 1). 

— Wie soli man ohlorofonntren? (YoUkm. klin. Yortr&ge. 
Nene Folgę 69). 

— Yorachlag zur Yollstandigen Aenderang der Constraction 
der Zasckaiierpl&tze im Operationszimmer der chirargischen Kii- 
niken. (Wien, klin. Woohenschr., 1893, Nr. 16). 

— Jak mamy chloroformować. Wykłady kliniczne. (Wydawn. 
Gaz. lek). 

— Die Bildung einer Yentil-Scheiden-Mastdarmiistel. (Wien, 
klin. Wochenschr. Nr. 49, 1893). 



Eine Modification der Sclinittfuhrung bei totaler Aus- 



rlitimung der Achselhohle. (Wien, klin Wochenschr., 189B, Nr. 52). 

— Zur Magen-Darmckirargie, (Wien, klin. Wochenschr. 1894, 
Nr. 11, 12 i 13). 

— Z dziedziny chirurgii żołądkowe- jelitowej. (Przegl. lek. 
1894, str. IIH, 137. 151, \m. 191). 

— Zur Uiiterl)iiuluiig der Uteringeiasse bei Myoma uteri. 
(Centrbl. f. (Jynpkol., 1894}. 

— Zur Bildung eines scliiussiahigen JSphincter ani. (Centrbl. 
f. Chir., 1894, Nr. 45). 

— Kilka uwag o wycinaniu włókniaków macicy. (No w. lek,, 
1894, Nr. 8 i 9). 

— O przyszywaniu śledziony. (Przogl. lek., 1895, Nr. 3). 





KHOHIKA Wyi>ZlAŁÓW. 



— O dopuszczeniu kobiet do studyów lekarskich, (PrzegL lek. 

Ibitó, Nr. 7). 

— W prawie dopuszczenia kobiet do studyów lekarskich. 
(Prz lek , ISyo, Nr. 

— Die Rehandlung der Crelenktuberculose. (1895, u Urbana 
i Schwaricenlierga). 

— Die Bbhaudluiłg der Waudermilz durch Splenopexis. (Wien 
klin, Wocheuschr., 1895, Nr. 24). 

— O leczeniu gruźlicy stawów. WykJady klin.; wyd. Gaz, 
lek., 1895). 

— Wjjrowadzeiłie cewnika do moc^owodów sposobem NiŁzego. 
(Przegl. lek., 1895, Nr. 37). 

— Przyczynek do techniki wycinaiiia odiwiernika. (Oaz. lek., 
1895). 

" O leczeniu wgłąbień jelitowych, f Medycyna Nr. 27. 1895). 

— Zur Behaudlung der Darminvagiiiationen (Yerhandl. der 
deut. GeseUsch. f. Chir. XXIV. 1896). 

— Zur Therapie der Aktinomykosis. (Wien. klin. Woohsohr. 
1896 Nr. 87). 

— O leczeniu promienicy wstrzyki^aniami jodku potasu* 
(Nowiny lek. 1895). 

— O leczeniu zwichnięć wrodzonych stawu biodrowego. 
(Przegl. lek. 1896 Nr. 39). 

Ziu Fi age der Zulassung der Frauen zum Medicinstudium. 
(Wien. klin. Wochschr. 1896 Nr. 15). 

— Kdlca slow o surowicy przeciwrakowej Emmerich-Scholla. 
(Nowiny lek. 1896}. 

~ Krótki rzut oka na rozwój historyczny sposobów opatiy* 
wauia ran. (Gazeta lek. 1897 Nr. 20). 

— O przeszeze]>ianin uszypułowanych piatów mięśniowych. 
^Przegl. lek. 18! i8 Nr. 7 . 

— To sarno po niemiecku. (Dt. Z. f. f. Chir. Bd. XLVII). 

— Pierwszy rok istnienia kliniki chirurg, we Lwowie, ((ia- 
zeta lekarska 1898). 

— To samo po niemiecku. (Wit n. klin. Woch. 1898). 

Prócz tego pisał liczne sprawozdania, oceny i listy do rozma- 
itych pism naukdw yoh. 

Pod kierowiiicLwem jogo wyszły z kliniki chełmnińskiej 
i krakowskiej od jego asystentów i uczniów następujące prace: 
IJr. Wehr. Zmiażdżenie łokcia i ramienia. Wyłuszozenie pier- 
wotne w stawie barkowym. Wyzdrowienie, (Przegl. lek. 1880). - 
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Zur Operatioiistecbnik bei Pylorus-Resectionen. (Ctbl. f. Chir. 1881 
Nr. 10). — i£xperimeiitelle Beitrilge zur Operatioiisitecliiiik bei Py- 
lorasresecfciouen (Deutsche Ztschr. f. Chir.). — O resekcyi odźwier* 
nika. (Pami^t. Tow. lek. Wftrasaw. 1882 T. 78). — Dr. Lau do- 
wieś. GasuistUclier fieitrag znr Frage der Jodoformmtoxicatioii. 
(Inauguraldissertation — Giessen). — Dr. Wysocki. Ueber das 
Sarcom der Dura mater. — Dr. Polewski. Zur vaginaleD Ute- 
msezsiirpation. — Dr. Biziel. Ein Fali vod Milsezstirpatiou 
bei Łenkaemia (Dent. Ztschr. f. Oh. Bd. 21). Wycięcie śledziony 
a powoda białaoski. (Przegl. lek. 1886 191). — Dr. Solecki. 
Nerwoból twaray w obwodzie Ill-ej gałęzi nerwu trójdzielnego 
etc. (Przegląd lek. 1887. 116). - Dr. BossowskiA. Krótki po- 
gląd na rozwój antiseptycznego traktowania ran. (Przegt. lek. 1888 
Nr. 26;. Skolioza i jej leczenie etc. (Przegl. lek. 1880, 361, 875, 
387, 398, 407, 420). O zabiegach plastycznych dla pokrycia więk- 
a^ch ub^^tków i owrzodzeń. (Przegl. lek. 1881) 45.-}, 468). Szereg 
przypadków operowanych wedhig metody autoplastycznej Maas'a. 
(Przegl. lek. 1889 479, 489, 507). Przedstawienie chorej c. ven- 
troficatione uteri, wykonań}' etc. fPam. I. Zjazdu chir. polskich 
w Krakowie 1H9<> 174). Przypadek tt^tniaka art. carot. int. ope- 
rowany j)rzed tygodniom, 'Pain. II. Zjazdu chir. ]>olski{'h str. 7r>). 
Dwa przypadki ileocoiostołnii. (Pamiętn. II. Zjazdu chir. polsk. 
Nr. 276). 

Prace Dia A. G-h l> v y s / c w s k i »• g- o /.olt. inż--] str. 181. na.^t. 

Dr. L. Kr3'ński. <) cliloniakach. (Waiszawa 1893. Cz. I. 
i Kraków 18J)6 Cz. II). Etiologia raka w świetle badaii najnow- 
szych. (Przegląd lekarski 1893 Kr. 14 lU. i 21 — 24). O ]irzenoszeniu 
czynności mitjśni. (Metlycyna 1895 Nr. 15). Yerhalten der Tiiber- 
celbacillen bei Lupus unter Einwirkung des Koch'schen Heilmit- 
tels. (Deutsche raed. Wochschr. 1891 Nr. 22 j. O leczeniu wyni- 
cowania p^kerza moczowego. (Przegląd lekarski 1896). O leczeniu 
zwichnięcia wrodzonego w stawie biodrowym. (Sprawozd. z lY. 
ZJjazda chir. polsk.). O tworach w komórkach z różnych postaci 
wola (tamże). W sprawie zakrwienia z powietrza (sprawozd. z V. 
Zjazdu chir. polsk.). O chirurgicsnem leczenia zapaleń otrzewny. 
(Pam. z YIL Zjazdu lekarzy i przyrod. polskich str. 215). Przy- 
czynek do leczenia operacyjnego zapaleń ropnych w tylnym prze- 
stworze śródpiersiowym (sprawozd. z YII. Zjazdu chir. polskich 
str. 164). O leczeniu pi^erostu gruczołu krokowego przez trzebienie 
(.sprawozdanie z VIII. Zjazdu chirurgów polsk. (Przegl. lek. 1896). — 
Dr. Steuermark. Udania experymentalne nad zachowaniem 
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się cial obcych w ranach ^ mianowicie postrzałowych. (Pamiętnik 
z 1. Zjazdu chir. polak. str. 131). — Dr. Łepkowski W. O le- 
czenia miejscowej gruźlicy jodoformem i balsamem peruwiańskim. 
(Pamiętnik II. Zjazdu chirgów polsk. str. 61). — Dr. Gross. Przy- 
padek pierwotnego twardziela krtani. (Pamiętn. II. Zjazdu chir. 
polsk. str. 265). O transplantacyi jelit. (Przegląd lekarski). — Dr. 
Rosner A. Badania do.świadc/.alne nad odrastaniem wątroby po 
odcięciu częściowem tejże. (Pamiętnik II. Zjazdu chir. polsk* str. 
297. — Dr. Bohosiewicz. Trzy przypadki guza wrodzonego 
w okolicy krzyżowej. (Pamiętnik z II. Zjazda chir. polsk. str. 
437). — Dr. Kozłowski Br. n resekcyi kolana metodą Helfe- 
richa (sprawozd. z IV. Zjazdu chir. polskich. Przegl. lek. 1892 
Nr. 29 — 41). Przedsrawieiiie przypadku gruźlicy skóry (.'^prii wozd. 
z V. Zjazdu chirurgów polsk. (Przeprl. lek. 1893 Nr. 28-41). () bio- 
dize s/potawem. (PamięLuik z VJL Zjazdu chir. pol.skich str. lt*)2>. 
U wyjaławianiu katyntu (tamie str. 1951. () leczeniu guzów krwa- 
wiiicowych. (Pamit^tnik z VII. Zjazdu h^karzj* i przyrodników str. 
24ri. O krwaweni odprowadzaniu zaHtarzal\eh zwichnięć fs[)rawo- 
zJaiłie z Zjazdu chirurgów polskich). — Dr. Krasowski. 

Przedstawienie chorego z mi^sakiem na kończynie górnej. (Pa- 
miętnik z VIL Zjazdu chir. polsk. str. 203). — Dr. Herman. 

0 biodrze szpotawem. (Nowiny lek. 1^7 Nr. 1, 3, 4). — Dr. Ma- 
jewski A. O wodniaku niewieścim. (Gaz. lek. 1894). 

Dr. Władysław Antoni OlnsUBki, urodzony dnia 18. maja 
1866 r. w Włocławku (Król. polskie) , uczęszcza! do szk^ w Koni- 
nie (Król. polskie) i w Krakowie. 

W roku 1880 otrzymał stopień Dra wszech nauk lekarskich 
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Od r. 18S0— 1882 był asystentem 
przy katedrze fizyologii| a od r. 1882—1887 przy klinice chorób 
wewnętrznych Uniwersytetu Jagiellońskiego. W r. 1885 otrzymał 
veniam legendi z patologii i terapii szczegółowej chorób wewnę- 
trznych. 

W roku 1890 mianowany c, k. profesorem nadzwyczajnym 
tego przedmiotu, w r. 1893 zwyczajnym profesorem patologii 

1 terapii ogólnej w Uniwersytecie Jagiellońskim, a wr. 1897 zwy- 
czajnym profe.^orem patologii i terapii szczegółowej i kierownikiem 

kliniki chorób wewnętrznych w Uniwersyteeip lwowskim. 

W r. 18U1 wybrany prezesem Towarz3'stwa lekarskiego kra- 
kowskiej; o. 

• )głosil drukiem : 

— Sprawozdanie z przypadków chorób nerwowych obserwo- 
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wanycli w klinice krakowskiej od r. 1874—1878. (Przegląd lekar- 
ski, 188()j. 

— O zapaleniu opon mózgordzeniowych iiagmi«mem. (Przegląd 
lekarski, 1881). 

— O woktanianiu tłuszczów w przewodzie pokarmowym. 
(Rocznik Akademii Umiejętności. Kraków, T. X. 1882). 

— Mięsak limfatyczny jródpiersia tylnego. (Gazeta lekar* 
ska, 1882). 

— O zejścia zapalenia płuc włóknikowego w zapalenie śród- 
miąższowe. (Przegląd lekarski, 1883). 

— Nowy przyczynek do sposobów badania żołądka. (Przegląd 
lekarski, 1884) wspólnie z prof. Jaworskim). 

— > Gorzykwiat wiosenny i konwalja majowa jako środki za- 
stępujące naparstnicę. (Pjrzegląd lekarski, 1884). 

— Keton salicylowo-resorcynowy jako środek przeciw-gorąoz- 
kowy. (Przegląd lekarski, 1884. 

— Metbode fiir die klinische Priifung und Diagtiose der Sto- 
rungen in der Yerdauungs-Funktion des Magens. (Berliner klin. 
Wocbenschrift 1884). 

— O zachowaniu się istot białkowatych w żołądkach fizyolo- 
gicznych i patologicznie zmienionych. (Przegląd lekarski, 1886 
(wspólnie z piot'. Jaworskim). 

— Experimentt'll-klinische riitorsuchiiii{^en iiber den Ohemi'?- 
mus und Meclianisiuus der Verdauungsi'unction des mensrliliLlieii 
Magens im pliN siologist-lien nnd pathologischen Zustande . nebst 
einer Merlioile /.ur klini><'lie]i J^riifung der Magenfunction fur dia- 
gnostiscLe und tlierapeut Ische Zwecke. (Zeit. fiir klin. Medicin. 
Bd. XI. t. 2. und 3. LS8Gj. 

— O wpływie wyskoku na czynność żuli^dka łizyologicznego 
i patologicznie zmienionego. (Medycyna , 1885. Rozprawa habilita- 
cyjna). — (To samo po niemiecku : Deutsch. Arcbiv ftir klin. Me- 
dizin. 1886. T. 39). 

— O rozpoznawania jam w miąższu płucnym. (Przegląd le- 
karski, 1885). 

O leczeniu żółtaczki sposobem KruUa. (Medycyna, 1886). 

— Kilka uwag w sprawie nadmiernego wydzielania soku żo- 
łądkowego i nadmiernej jego kwaśności. (Przegląd lekarski, 1886 
wspólnie z prof* Jaworskim). — (To samo po niemiecku: Wiener 
med. Presse, 1886). 

— O iłzyologicznem i leczniczem działaniu siarkanu sparteiny 
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(sparteinum sulfaricum)* (Pamiętnik Wydziału matAmatycsno- 
przyrodniozego Akademii Umiejętności 1887 T. Xni). 

— Ueber die klinisohe Wirkung des achwefels&nren Spartein. 
(Deutsoh. Arćhiy fflr klin. Medizin. 1887 T. XLIV). 

— ITeber das Verhalten der Ohloride im Harn bei Magen* 
krankheiten. 'Berlin, klin. Wochenschrift 1887 Nr. 52). 

— Ueber das Yerhalten den Afagensaftes in FicLorhaften 
Krankheiten. (Peutsch. Archiv. far Klin. Medizin. B. XLIL 1887). 
(wspólnie z śp. Wolframom). 

— Kilka słów o tak y.\yni}<-m odwrotnem działaniu środków 
przeciwgorączkowycli. (Przegląd lekarski, 1888). 

— Przyczynek do patologii układu mięśniowego. (Polyayosi- 
tis acuta progreHsiva inłectiosa). (Przegląd lekarski , 1889). 

— () powikłaniach xft strony narządu krążenia wśród prze- 
biegu rzerzaczki (cwki moczowej. (Przegląd lekarski. 1889). 

— Kilka spostrzeżeń nad działaniem środka Kocha szczególniej 
u dotknit^tych gruźlicą płuc. (Przegląd lekarski. 189();. — To samo 
po niemiecku: Wiont r klin. Wochens( hriit 1890 Xr. 52). 

— Kilka uwag o przebiegu intluency w Krakowie. (Przegląd 
lekarski, 189U). 

— Zacliowauie si(j trawienia żołądkowego w różnych posta- 
ciach niedokrewuości, a szczególnie błędnicy. (Przegląd lekarski, 
1891, wspólnie z Dr. Buzdyganem). 

— Przyczynek do mikroskopii treści żołądkowej. (Przegląd 
lekarski, 1891 wspólnie z Br. Buzdyganem). 

— Przemówienie przy zagajeniu uroczystego posiedzenia odby- 
tego w dniu 35. grudnia 1891 w auli Collegii novi z powodu 
25-l64»iiego jubileuszu Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. (Czas, 
1892). 

— O błędnicy i jej leczeniu. (Przegląd lekarski, 1892). 

— Przyczynek do mieszanego zakażenia w durze brzusznym. 
(Nowiny lekarskie, 1892 wspólnie z prof. Korczyńskim). 

— - W sprawie krwotoków płucnych. (Przegląd lekarski, 1893). 
(To samo po niemiecku: Deutach. Arohiv fiir klinische Medizin 
T. LIV). 

— Wykład wstępny przy objęciu katedry patologii ogólnej 
w Uniwersytecie JagielLońskim. (Przegląd lekarski, 189B). 

— O wpływie podwiązania tętnic wieńcowych (art. coron. 
cord.) na narząd nerwowo-ruchowy serca. (Rozprawy Wydziału 
matemat^^czno- przyrodniczego Akademii Umiejętności w Krakowie, 
T. XXiV. 1894). 
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— Wpływ podwiązania moczowoda na czynność nerki. (Boz> 
prawy Wydziałn matematyczno -przyrodniczego Akademii TTmie- 
jętnoici T. XXIX. 1895 wspólnie z A. Beckem). 

— Kilka słów w sprawie działania wyciągów z nadnercza. 
(Gazeta lekarska, 1896). 

— O działaniu fisyologicznem wyciągów z nadnercza. (Prze- 
gląd lekarski, 1895). — To samo po niemiecku: Wiener Klinisoke 
Med. 1896). 

— Przyczynek do symptomatologii przedziurawienia jelit. 
Przegląd lekarski, 1895). 

— W sprawie działania jadu błoniczego. (Przegląd lekar- 
ski, 1890;. 

— Zarys ogólnej patologii i terapii gorączki. (Kraków 1896, 
str. VII. 12<>. Naktarlem wydawnictwa dzie2 lekarsl^tch polskich). 

— O wpływie braku grncj^ołu tarczykowe^o w orgaiiiźmio 
zwierzęcym na wymianę materyi u psów. Stiulyuni doświadczalno. 
(Rozprawy Wydziału matematyczno - przyrodniczego Akademii 
Umiejętności 1897). 

— Ueber den Einiiuss der hildilnisensnbstanz aiif den Htotl- 
wechsel (mit liemerkungeii liber die Auweiidnng dieser Sub-stanz 
bei Fettleihijzkeit). (( 'ontralblatt fiir innere .Modizin 1897). 

Dr. Jan Prus, urodzony w Wadowicacli dnia 26. st^czma 
1%9 r., ukończywszy gimnazyum tamże i odb^-wsz}-^ studya lekar- 
skie w Krakowie, otrzyma) 9. maja 1883 r. dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich. Jako słuchacz 5-go roku medycyny mianowany 
został 1. maja 1882 demonstratorem przy katedrze patologii ogól- 
nej i doświadczalnej Uniwersytetu Jagiellońskiego a po uzyskaniu 
dyplomu lekarskiego asystentem j)^zy tejże katedrze. Od dnia 
1. czerwca 1885 ai do końca lutego 1887 pełnił obowiązki asys- 
tenta przy klinice chorób wewnętrznych zostającej pod kierunkiem 
prof. Koreańskiego. Wśród tego czasu pracował nietylko w kli- 
nice lekarskiej, lecz takie w Zakładach medycyny teoretycznej 
a mianowicie w pracowni Zakładu anatomo-patologicznego prof. 
Browioza i w pracowni fizyologicznej prof. Cybulskiego. W lutym 
1887 r. otrzymał od Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego stypendyum z fundacyi Szklarskiego w kwocie 900 zł. dla 
dalszego kształcenia się za granicą. Wyjechawszy do Paryża pra- 
cował głównie w Zakładzie anatomo-patologicznym prof. Cornila, 
gdzie wykonał dwie prace doświadczalne, których wyniki przed- 
stawił Towarzy>?twn anatomicznemu paryskirinn na iKsipdzeuiu 
czerwcowem 1887 r. W czasie swego pobytu w Paryżu poświ<icał 
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się nadto studyom chorób nerwowych w klinice prof» Charcota. 
Mianowany reskryptem Ministerstwa W. i O. 2 dnia 16. wrze- 
śnia 1889 arljunktem c. k. szkoły weterjnaryi we Lwowie, obj%ł 
katedri^ patologii ogólnej i "lośw ia l zalnoj oras anatomii patolo- 
gicznej, po pięcioletniej zaś clzi;iłaliio4< i nauczycielskiej został 
Najwyźszem postanowieniem z dnia 2r>. listopada 1894 raianowanj' 
zw3^czajnym jtrofesorem anatomii patologicznej i patologii ogólnej 
i doświadczalnej extra statiuii w t> jże szkole. Najwyższein posta- 
nowieniom z dnia sifrpni;) ISUti mianowany został zwyczajnym 
profesorem patologii ogólnej i doświadczalnej na "Wydziale lekar- 
skim w Uniwersytf^cie lwowskim. W r. 1896;7 był prodziekanem 
Wydziału lekaiskiego: 
Ogłosił drukiem : 

— O przyrodzie drżenia i odruchów ścięgnistych. (Przegląd 
lekarski 188') 1. 

— O zachowaniu się tkanki mózgowej pod wpływem ogniska 
śródczaszkowego. (Przegląd lekarski 1885^ 

— O komórkacli zwojowych wykrytych w skórze. (Przegląd 
lekarski 1885). 

— Przyczynek do nanki o flzyologii gmczolu tarczykowego. 
(Przegląd lekarski 1886). 

— O nerwikach wykrytych w osłonce pni nerwowych (Nervi 
neryorum periphericoram). (Przegląd lekarski 1886). 

— Kilka uwag o zachowania si^ krwi bielico wej. (Kędy* 
cyna 1886). 

— Krótki rys obecnego stanu nauki o przyrodzie i leczeniu 
cholery. (Przegląd lekarski 1887). 

— Besnltats de Tesamen histologique d'un adenome du foie. — 
La karyokinese dans Tad^nome du foie. (BuUetina de la Socićte 
anatomique Paris 1887). 

— Sur les modifications du foie sous Tinfluence tlierraique 
et chimique, en particulier au point de vue de la karyokinese et 
sur la karyokinese des cellules hepatiąues dans la cirrhose hyper- 
trophiqae. (Bulletins de la Societe anatomique. Paris 1887). 

— Listy z Paryża. (Przegląd lekarski 1887). 

— Kilka przypadków histeryi a mężczyzn. (Przegląd le- 
karski 1887). 

— Ozy po wycięciu gruczołów tarczy kowych występują 
zmiany anatomiczne w środkach nerwowych i czy gruczoł tarczy- 
kowy jrst niezbędnym do utrzymania życia. (Wiadomości lekar- 
skie 1JS88). 



Digitized by Google 



WYDSIAL LEKASSKL 



161 



^ Nervi iiexvoruin peripherioorom. (AroHiTes slayes de Biolo* 
gle T. IV. 1889). 

— O stosunka choroby MorvaB» do syryngomyelli i do trądu. 
(Przegląd lekarski 1898). 

— O dsiałaniu na krew i wartości diagnostycznej malleiny. 
(Przegląd weterynarski 1894). 

— "^ber die Wirknng des Malleins auf das Blut und ttber 
seinen diagnostiscken Wert. (Oester. Zeitschr. f. wissenschaftl. Yete- 
rinftrkunde 1894). 

— Pomór czyli zaraza trzody chlewnej. ^Zmiany anatonło^ 
patologiczne. (Przegląd weterynarski 1895). 

— Die Morvan'sche Kraukheit, ilir Verhaltni8s zur Syringo 
myelie uiul Lepra. (Archiv f. Psychiatrie und Kervenkrankhei- 
ten 1895). 

— Eine neue Form der Zelleiientartimg. Secretorisclie fiichsi- 
nophiie Degeneration. (Oeutralblatt f. allg. Pathol. und pathol. Ana- 
tom. 1896). 

— O ziniaiiacli makro9ko[)owycli i mikroskopow5'ch napoty- 
kanych w piucach w przebiegu zarazy płuc n bydła rogatego 
i o patogenezie tejże choroby. (Przegląd weterynarski 18U5). 

— Die Scliweinepest oder Schweineseuche. Pathologisch-ana- 
tomische Yeranderungen. (Oester. Zeitschr. f. wissensch. Yeteri- 
narkunde 1896). 

— O ciałkach Bassela. (Rozprawy Wydziału III. Akademii 
Umiejętności w Krakowie, T. XXXII. 1895). 

— O etyologii i patogenezie wybrooznicy czyli gorączki wybro- 
czynowej. (Morbus peteohialis vel Febris peteohialis). (Przegląd we- 
terynarski 1896). 

— Obecne stanowisko patologii ogólnej oraz rozwój histo- 
ryczny pojęcia choroby. (Krytyka lekarska 1897). 

Br. Antoni Hars, herbn Noga, urodzony w Chrząstowic w Kró- 
lestwie Polskiem z rodziców poddanych austryaokich na dniu 9. 
maja 1851 roku; wstępne nauki pobierał prywatnie w domu rodzi- 
ców, do gimnazyum wstąpił w roku 1861 w Krakowie, przez lat 
4 uczęszczał do gimnazyum św. Anny a przez drugie lat 4 do 
gimnazyum św, Jacka, gdzie też w roku 1869 świa 1 rt^o dojrza- 
łości otrzymał- — Studya lekarskie ukończył na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie w r. 1874 a w roku następnym dnia 
13. listopada 1875 roku otrzymał stopień Dra wszech nauk lekar- 
skich. 

Zaraz po otrzymaniu stopnia akademickiego, w celu dalszego 

Kronika Uniw. U 
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ksztatcenia się^ a w BZCEególności w położnictwie i chorobach ko- 
biecych udał aię na uniwersytet wiedeński , gdzie był praktykan- 
tem na klinice prof. Karola Brauna do końca roku szkolnego 187B. 
W jesieni t/egoŁ roku aostał mianowany sekandaryuszem szpitala 
imienia Maryi Teresy w Wiedniu, gdzie pełnił obowiązki od 
1. października 187r; do 30. kwietnia 1877. Dnia 1. maja 1877 
roku objął obowiązki sekundaryusza prz}- zakładzie położniczym 
we Lwowie, gdzie do 3i). września 1878 r. pozostawał. 

Zamianowany asyst^nt^m prz}' katedrze położnictwa i chorób 
kobiecych w Krakowie przeniósł si^ do Krakowa, gdzie pełnił obo- 
wiązki od 1. października 1878 do końca września 1882 r. 

AV czasie jiehiienia obowiązków asysteiita został w loku 1880 
iiiinuowafiy docentem położnictwa i ginekologii w Uniwersj^tecie 
J agiellou.skim w Krakowie. Od tego c/asu wykładał knrsa opera- 
cyjne położnicze dla uczniów, jak niemniej i inne kursą z dzie- 
dziny połoinictwą. Po wystąpieniu z kliniki pracował naukowo 
w róinych zakładach uniwersyteckich , a oznjąo woiąi biak zakładu 
własnego, założył w roku 1889 własnym kosztem zakład dla 6wi- 
czeń aseptycznych w operacyach położniczych i ginekologicznych, 
gdzie urządził pracownię chemiczną i bakteryologiczną i darował 
go Uniwersytetowi. W zakładzie tym pracował i wykładał aili do 
końca pobytu swego w Krakowie. 

W roku 1890 d. 6. listopada został mianowany profesorem nad- 
zwyczajnym położnictwa i ginekologii, poczem w roku 1895 w dniu 
25. lipca profesorem zwyczajnym na Wydziale lekarskim w ' Kra- 
kowie, z' obowiązkiem wykładania dla uczniów. Równocześnie dodat- 
kowo przydzielono mu iiowo powstałą szkołę akuszerek w Krakowie, 
którą prowadził do końca roku szkolnego 1898 

W roku 1890 założył w Krakowie Towarzystwo ginekologiczne. 

W roku 1897 był mianowany przez Ministeryum delegatem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na ^^jazd lekarski międzynarodowy 
W Moskwie. 

Prócz towarz3"stw lekarskich krajowych, jest członkiein czyn- 
nym Towarzystwa ginekologów niemieckich i członkiem czynnym 
zjazdów międzynarodowych ginekologicznych 

16. września 1898 roku został mianowany |)rofesorem zwy- 
czajnym położnictwa i ginekologii w Uniwersytecie lwowskim i dy- 
rektorem kliniki, gdzie z dniem 1. października 1898 czynności roz- 
począł. 

Prócz prac, które drukiem ogłosił był lat kilkanaście czynnym 
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jako członek redakcji „Przeglądu lekarskiego" i Boczników Towa- 
rzystwa ginekologicznego krakowskiego. 

Prace ogłoszone drnki<nu : 

— Znacznych rozmiarów włókniak pozaotrzewuowy. (Pizegind 
lekarski 1879 Nr. 25). 

— Priebieg erałomii gorączki połogowej w gradnin 1879 r. 
(Przegląd lekarski 1880 Nr. 28 26). 

— O prsechodseniti istot upostaoiowanych s krążenia matki 
do krążenia ploda. (Przegląd lekarski 1880). 

— O cięciu cesarskiem i jego metodach. (Przegląd lekarski 
1881. Nr. 17-28). 

— O zachowaniu się pochwy podczas ciąży i porodu. (Prze- 
gląd lekarski 1888 Nr. 2-5). 

— Kilka uwag nad badaniem ginekologioznem za pomocą 
palca. (Przegląd lekarski 1888. Nr. 27-28). 

— Brak miesiączki do 48 roku życia, mimowolne wywołanie 
tejże. (Przegląd lekarski 1889. Nr. 9). 

— O nowym zaTuegu operacy jnym w celu wydobycia płodu 
za pośladki. (Przegląd lekarski 1890. Nr. 20-22). 

— Miednica skośnie ścieśniona skutkiem złamania (Przegląd 
lekarski 1889. Nr. 22 23). 

— Schrag yerengtes Becken in Folgę einer Buptur. (Archiy 
fiir Gynaekologie 1889). 

— Przypadek wypadniłjcia i wynicowania pęcherza moczowego 
powikłany porodem. (Przegląd lekarski 1890. Nr. 4-6). 

— Przekrój ciała osoby zmarłej podczas porodu. (Akademia 
Ułiiiejętności 1R90), 

— Medianschnitt durch die Leiche einer an Uterusruptur 
yerstorbeueii Kreissenden. (Nakładem autora 181K)). 

— Powikłanie porodu nadmierną bębnieą skutkiem opadnięcia 
jelit do zatoki Douglasa. (Przegląd lekarski l8Ui i^r. 3'J). 

* — Przypadek tętniaka tętnicy macicznej. (Przegląd lekarski 
1891. Nr. 48). 

— O złośliwym gruczolaku macicy. (Akad. Umiej. 1892). 

— O leczeniu operacyjnem pęknięcia macicy podczas porodu. 
(Polemika — Przegląd lek. 1893). 

— Pr^padek endometritis tnberoso-polyposa. (Przegląd le* 
karski 1898. Nr. 18 -U). 

Przypadek porodu u osoby cierpiącej na wadę serca. 
(Przegląd lekarski 1898. Nr. 11). 

11* 
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— Apparatns plasticns operatioues gyuaecologicas illastrans ^ 
Qiiadrilingui : polona, gallica, germana, anglica. (Naktadem autora 
1893). 

— Atlantę plastico delie operasioni ginecologiche. (Naktadem 
autora 1894). 

— Apparatus plasticus operationes gyuaecologicas illustrans. 
Additamentum primum. (Nakładem autora 1896), 

— Przypadek astucznego odklejenia łożyska wraa s warstwą 
mi^ni. (Pirzegląd obirurgiczny 1894). 

— O budowie łożyska ludzkiego. (Akademia umiejętności 1895). 

— Ueber Entwickeliing der Placenta. (Nakładem autora 1896). 

— Ws})omnieDie pośmiertne o śp Madurowiczu. (Przegląd lekar- 
ski 1894. Nr. 3). 

— Prof. Pr. Madurowicz i jego działalność naukowa. (Bocznik 
Towarzystwa ginekologicznego 1894). 

— Prz3^czynek do etyologii chorobliwego świądu u niewiast. 
(Przegląd lekarski 1896. Nr. 22-23). 

— Przypadek świądu sromu niewieściego wyleczony nowym 
sposobem operacyjnym. (Przegląd lekarski Nr. 31). 

— Angioma myxomatodes disseminatum placentae. (Nakładem 
autora 1896). 

— Ueber angioma myxomatodes des placentae. (Monatschrift 
fur Geb. und Gyn. 1896. Bd. IV). 

— Kilka .słów w sprawie rozszerzunia uj-ścia zewnętrznego 
macicy metodą Rosnera. (Przegląd lekarski 1897. Nr. 4) 

— Żur Erweiterung des ausseren Muttermundes modo Rosner. 
(Gentralblatt filr Gyuaekologie 1897. Nr. 8j. 

— Kilka słów o marskości przedsionka sromowego. (Przegląd 
lekarski 1898. Nr. 4 5). 

— £in Beitrag zur kraurosis vulvae. (Monatsckrift fOr Geb. 
und Gyn. 1898). 

— Pjrzycsynek do postępowania bezgnilnego w operacyach 
połośniczych i ginekologicznych. (Przegląd lekarski 1898. Nr. 8— 9). 

— Żin fieitrag zur Aseptik der geburtshilflicben und gynae* 
kologischen Operationen. (Gentralblatt f. Gyn. 1898. Nr. 13). 

— Przypadek Coeliotomia yaginalis anterior. (Bocznik Towa- 
rzystwa ginekologicznego krakowskiego 1898). 

— O zapobieganiu gorączce połogowej w zakładach przezna^ 
czonyoh do nauczania. (Przegląd lekarski 1898. Nr. 14. i 15). 

— Ueber die Verhutung des Wochenbettfiebers in Lehran- 
staiten. (Wiener klin. Wocbenschritt 1898. Nr. 18). 
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— Poród a cyganki. (Bocznik Towars. ginekol. er r. 1697). 
<^ Kilka dtów o nowej instrukcyi dla akuszerek. (Bo&snik 

Towarzystwa ginekologicznego za r. 1897;. 

Uklej szyi macicy usunięty podczas ciąży, (Eocznik Towa- 
rzystwa ginekologicznego za r. 1897). 

— Przypadek dobrowolnego pęknięcia macicy podczas porodu, 
wyleczony przez wyciteio całkowite macicy po otwarciu jamy 
brzucha. (Przegląd lekarski 1897. Nr. 12. i 13). 

Dr. Andrzej Obraut* zwyczajny profesor anatomii patolo- 
gicznej na c. k. Uniwersytecie we Lwowie . urodzony w r. 1856 
w Siołkowej pow. grybowskim w (Jalicyi , nkoiu zyl gimnazynm 
w Nowym Sączu a odbywszy studya na Wydziale lekarskim Uni- 
wersytetu Jagiellońskippn otrzymał tamże stopień doktora wszech 
nauk lekarskich w r. ISHl. 

Wstąpiwszy do wojska służył jako starszy lekarz w sz|>ita- 
lach załogowycli w Krakowie a następnie w Pradze do roku l-^^^fi, 
gdzie równoe/cśuic [jiaiowal w patologiczno-anatomicznym insty- 
tucie (nipinitH kii ■iio; Wyilzialu lekarskiego pod kierownictwem prof. 
Dra Cliiari ego. Po wystąpieniu z wojska został w r. 1883 asy- 
stentem przy instytucie patologicziio-anatoniiiziiym nowo założo- 
nego c. k. Uniwersytetu czeskiego w ł'itulze. na kt/aej to posadzie 
pozostawał do końca września Ib^G. Przełożonym tego instytutu 
jest prot. Dr. Hlava. 

Na podstawie swoich prac naukowych w r. 1887 habilitował 
się i zostaj zatwierdzony jako docent 2>rywatny patologicznej hl- 
stologii na czeskim Uniwersytecie w Pradze. W uznaniu jego dzia- 
łalności nauczycielskiej tudziei badań naukowych Akademia Umie- 
jętności w Krakowie nadała mu stypendyum im. Śniadeckich 
{z fundacyi Gałęzowsklego) w kwocie 6000 franków, przeznaczone 
dUk wykształcenia sił nauczycielskich dla Uniwersytetów polskich, 
00 mu umoiebniło przedsięwzięcie podróży naukowej za granicę, 
w ciągu której pracował w Strassburgu pod kierownictwem prof. 
Becklingshansena , i w Paryżu pod kierownictwem prof. Comila. 

W roku 1891 w uznaniu prac naukowych i działalności nau- 
czycielskiej na wniosek Wydziału lekarskiego czeskiego Uniwersy-, 
tetu w Pradze został mianowany honorowanym (800 zł. rocznie) 
profesorem nadzwyczajnym. Na tern stanowisku wykładał patolo- 
giczną histologię i kierował praktycznemi ćwiczeniami, w których 
brała udział znaczna liczba słuchaczów (w niektórych półroczach 
około llX)) pomimo, że patologiczna histologia jest j)r/ed miotem 
nadobowiązkowym i nie wchodzącym w zakres egzaminów ścisłych. 
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Po 12 latacli nieprzdrwanej czynności jako nadzwyczajny pro- 
fesor i równoczesny I-Bzy asystent czedciego Instytatn patologiczno- 
anatomicznego w Pradze, w dnin XL sierpnia 1896zo8tat miano- 
-wany zwyczajnym profesorem anatomii patologicznej na Wydziale 
lekarskim we Lwowie. 

Spis prac naukowych prof. Dr. Obrznta: 

— Ueber die s. g. Tnberculose zoogleiqae. (Wiener mediz. 
Jahrb. 1886). 

« Contribution a la Morphologie des bacilles taberouleux et 
k la tnberculose aite zooglóiąne. (Paris 1886). 

— Clironische gelbe Atrophie oder anite Lebercirrbose ? 
(Wiener mediz. Jahrb. 1886). 

— Bericbt aus dem Pasteurschen Institute dber die Schatz- 
impinngen g^en Hundswuth. 1887). 

— Przyczynek do histogenezy komórek olbrzymich w gruźlicy. 
(Warszawa 1886). 

— O komórkach olbrzymich w nowotworach i tkankach za- 
palnych (po czesku). Praga 1887) 

— Chroniczne zapalenie śródmiąższowe wątroby (badania 
histologiczne i doświadczalne) (po polsku. Przegląd lekarski. Nr. 
6—8. 1888) i po czesku w Pradze 1888 (rozprawa habilitacyjna). 

— Pneumonia caseosa. Wykład habilitacyjny (po czesku 
w Pradze 1887). 

— O zapaleniu nerek hemoragiczuem i znaczeniu wył)roczyu 
w nerkach. (AVykład na Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich. 
Lwów 1888). 

— Przyczynek do histologii zapaleń kłt^bków Alaljjighiogo 
(Glomerulonephritis). (Przegląd lek. w Krakowie 1888. Nr. 17—21). 

— Przyczynek do histologii choroby Brighta. (Przegląd lek. 
1888, Nr. 43-49. 

— Sprawy nowotwórcze i wsteczne w części macicznej łoży- 
ska (praca wykonana wspólnie z J. Befay z Brulcseli w pracowni 
Inst. patol.- anatom, w Pradze. (Przegląd lek. 1889, Nr. 24'-27). 

— O udziale krwi w powstawaniu produktów zapalnych. 
(Przegląd lekarski w Krakowie, 1890 Nr. 34-42 i 1891 Nr. 3-8 
i 13-lB). 

— NouTcUes reoherohes sur la pathogónie de la glomemlo- 
nephrite. (Archiyes de medicine, Paris 1889). 

— O pochodzeniu istoty chromatycznej ciałek ropnych i in- 
nych komórek. Wykład miany na VI. Zjeździe lekarzy i prssyrod. 
polskich w Krakowie 1891. (Dziennik Zjazdu Nr. 3, str. 3). 
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— Histogenesa awyrodnienU kolloidowego , skrobiowatego 
i szklistego. (Tamże, Xr. 5, str. 8). 

— Le r61e du sang dans la g^nóse des produits infiammatoi- 
res. [Z praoowni prof. Cornila]. (Paryż 1891). 

— Des inclusions coocidifomes du carcinome et de la Pso* 
rospermose Darier (wspólnie z prof. Hlavą) po czesku i po francusku 
w publik. Akądem. umiej, w Pradze, 1893. 

— Podręcznik patologicznej anatomii opracowany po czesku 
wspólnie z prof. Hlavą: Dzieło 2-iomo\ve, obejmujące techn i kf- sek- 

i patol. -histologiczną, bakteryologię , anatomię patologiczną 
ogólną i sze/ególową — razem stronic 1694, z 632 figurami w teks* 
cie i 3 tablicami kolorowanemi. (Autor posiada manuskrypt tego 
podręcznika w języku polskim i ryciny u nakładcy zarezerwowane 
do polskiego wydania). 

— Contribution a Tetude des gommes et de Tartórite syplii- 
litiques. (Praca pnl^likowana \n'7.(^7 Akadr-niię czeską w Pradze 181^). 

Pr. Władysław Niemiło wicz , urodził sitj w Tarnopolu, 
w październiku 1865. Do szkól ludowyck i srednicli uczi^szcza) 
we Lwowie i w Krakowie, ua Uniwersytet w Krakowie i Wiedniu. 
W roku 1885 złożył na Uniwersytt-cie wiedeńskim doktorat filo- 
zofii z chemii^ jako przedmiotem głównym. W roku 18H(i zł(»źył 
również na Uniwersytecie wiedeńskim doktorat medycyny i wstł^- 
pił jako lokarz do czynnej służby wojskowej. Mianowany lekarzem 
starszN m a poźnu-j pulkowyiu był przydzielony do szpitalu garni- 
zonowego we Wiedniu, później do 84-tego pułku pieclioty, i przez 
przeszło dwa lata do chemicznego laboratoryam komitetu sanitar- 
nego wojskowego. W rokn 1890 habilitował się na prywatnego 
docenta chemii lekarskiej na Uniwersytecie we Wiedniu. W roku 
1891 został powołany na remunerowanego docenta farmakognozyi 
na Uniwersytet lwowski, a w r. 1892 został profesorem nadzwy- 
czajnym tegoż przedmiotu. 

Główniejsze prace: 

— t^ber einige oholinartige Yerbindungen. 

— t^ber die Sinwirkung der conoentrirten Schwefelsaure auf 
primare Alkohole. 

— t!ber das Grlycerinbromal {aa^ Tribrompropians&ure aide* 
hyd) und die aa§ Tribrompropiansaure. 

— "Crber eine neue Brotkrankheit. 

— Zur Keiiutnis der geschwefelten Harnsaure-Derivate. 

— "Ober die Epichiorhydrin-Piperidinverbindungen. 
Wszystko to w pismach wiedeńskiej Akademii Umiej. 
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Dr. Wacław Sobierański, profesor farmakologii i farmako- 
guozyi, ogJosit drukiem : 

— Uwagi krytyczne naH farmakologią żelaza, z powodu 
artyktilu Dra Jana Wojtaszka o działania zabójczem przetworów 
żelaza na ustrój zwierzęcy, oj>arte na obcych i własnych doświad- 
czeniach. Przegląd lekarski. Kraków 189ii i odbitka. 

— Nowsze badania nad farmakologią żelaza. Poznań 18!*ó. 

— f> czynności nerek i działania środków moczopędnych, 
Pwniętink Iow. lekarskiego. Warszawa 1895. 

— Dalsze badania nad czynnościłj nerek. Przegląd lek. 1898, 
Odb. Kraków 1896. 

Dr. Adolf Beok, urodzony w Krakowie 1. stycznia 1863 r., 
ukończył gimnazyum i Uniwersytet w Krakowie i ta uzyskał sto- 
pień Doktora wszech nank lekarskich w styczniu 1890 r. Jui od 
r. 1886 pracował w Zakładzie fizyologicznym Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, gdzie także w r. 1888 pełnił funkcye demonstratora. 
W r. 1889 zamianowany asystentem przy katedrze fizyologii, po- 
został na tej posadzie do końca r. 1892| w którym to czasie uzy- 
skawszy od Ministerstwa Oświaty stypendyum z funduszu dla 
kształcenia sił nauczycielskich dla wyższych zakładów naukowych, 
wyjechał za granicę, by uzupełnić swoje studya. 

Po powrocie z zagranicy w październiku 1893 r. został przez 
Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego zamianowany asy- 
stentem przy katedrze patologii ogólnej i doświadczalnej. W marcu 
r. 1894 babilitowa} się na Wydziale lekarskim Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, do fizyologii na podstawie pracy: „O ciśnieniu krwi 
w żyłach" j a zaproszony przez Dyrekcyę Studyum rolniczego Uni- 
wer.sytetn Jagiellońskipp:o , objąT w letniem jłółroczu r. szk, 1894/5 
na temże studjnim wykład}' fizyologii zwierząt domowych. 

Najwyższem postanowieniem z d. 28. maja r. 1895 powołany 
został na nowo założony Wydział lekarski Uniwersytetu lwow- 
skiego jako jirofesor nadzwyczajny fizyologii. 

Zajął .sie odrazn urządzeniem wewnętrznem i naukowem no- 
wego zakładn fizyologicznego , a w celu wyrobienia sobie należy- 
tego sądu o ])0trzebach i urządzeniach takiego zakładu, odbył 
jpowtórnie podróż za granicę, gdzie zwiedził głośniejsze pracownie 
naukowe. 

Wykłady tizyologii rozpoczął z początkiem r. szk. 1895/6 
wstępnym wykładem „P zjawiskach życiowych i sposobach ich 
badania^. 

*) Pjwi*. SoŁa«»uski nie podał swojej biografii. 
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W gradniu 1895 mianowało go Towarzystwo lekarskie wileń- 
skie swoim oslonkiem honorowym. 

Najwylssem postanowieniem z dnia 26. marca 1897 r. zamia- 
nowany Bostat profesorem swyczajnym fisyologii na Uniwersytecie 
lwowskim. 

Profesor Dr. Adolf Beck ogłosił drakiem: 

— Badania poczucia smaku u osoby pozbawionej jtjzyka. — 
Wspólnie z prof. Cybulskim. (Rozprawy i Sprawozdania Wydziału 
matem, przyrod. Akademii Umiejętności. Tom XVIir., 1887). 

— O pobudliwości różnych miejsc tego samego nerwu. (Pa» 
miętuik Wydziału matem, przyrod. Akademii Umiejętności. Tom 
XV., 1888). 

— Oznaczenie lokalizacyi w mózgu i rdzeniu zapomocą zja- 
wisk elektrycznyc h. Rozprawy Wydziału matem, przyrod. Akade> 
mii Umiejętno.śoi \v Krakowie. Tom XXT). 

Toż po niemiecku: — T>ie liestnumung der Tjooalisation der 
Gehirn- und lluekenmarkstunctionen vermittel.st der eiectrischeu 
Erscheinungen. (Centrall»latt fiir Physiologie 1890). 

— W sprawi© lekarzy szkolnych. (Przegląd lekarski, Nr. 28 
i 29 r. 189(^). 

— Die Striime der >i't>rvenceutren. (Centralblati tiir Physio- 
logie, 1890). 

— Dalsze badania nad zjawiskami elektrycznemi w korze mó- 
zgowej n małpy i psa. Wspólnie z prof. Cybulskim (Sprawozdania 
Akademii Umiejętności w Krakowie 1891). 

Toi po niemiecku : Weitere Untersuchimgen fiber die elektri- 
schen Erscheinungen in der Himrinde der A£fen und Hunde. WspóU 
nie z prof. Cybulskim. (Centralblati fOr Physiologie 1892). 

— Przyczynek do fizyologii częloi l^diwiowej rdzenia pacie- 
rzowego u Aab. (Bozprawy Wydziału matem, przyrodn. Akademii 
Umiej Qt. w Krakowie. Tom XXIV.). 

— Obecny stan nauki o lokalizacyi czynności kory mózgowej. 
(Kosmos 1892). 

— Wpływ wstrzykiwali soli kuchennej do krwi na wyssanie 
cieczy; wspólnie z prof. G. Gartnerem. (Przegląd lekarski 1893). 

Toż po niemiecku: tlber den Eiuiluss der intravendsen Kocli- 
^alzeinspritzung auf die Resorption von Flussigkeiten ; wspólnie 
z prof. G. Gartnerem. (Wiener klinische Wochenschrift 1898). 

— O resorhcyi ciał nierozpuszczalnych z jam surowiczych. 
(Przegli^d lekarski 1893;. 
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Toś po niemiecka: t^ber die Anfaftagung fein vertlieilter Kor- 
per ans den ser4Saen Hdhlen. (Wiener klin. Woehensckr. 1883). 

— O zmianach ciśnienia krwi w iyłach. (Bozprawy Wydz. 
matem, przyrod. Akademii TTmiej^tn. w Krakowie. Tom XXyiI). 

— O fizyologii odruLli(')w. (Przegląd lek. 189-4). 

— Herman Heimholtz. (Przegląd lek. Kr '.0-40). 

— O powstawaniu urobiliny. (Rozpra^Yy Wydz. mat. przyrod. 
Akademii Umiej^tn. w Krakowie. Tom XXVII). 

— Wpływ podwiązania moczowodu na czynność nerki ; wspól- 
nie z A. Gluzińakim. (Ibidem. Tom XXIX.). 

— Wpływ jadn hh:>mcy^^'sn na krążenie; wspólnie z Drem 
W. S}a])ą. (Przeo-ląd lekar.iki IWb). 

Toż po niemiecku: liber den ImiiHuss des: Diphteriegiftes auf 
den Kreislauf ; wspólnie z Drem W. Siap^. (Wiener klin. Wotsken- 
sckriit 1896). 

— Badania duświadczalue nad powstawaniem urobiliny. (Prze- 
gląd lekarski 1&X^). 

Toż po niemiecku : Uber die Entstehung des Urobiiins. (Wien. 
klin. Wocheiischr. 1896). 

— Badania szybkości ruchu krwi w żyle bramnej. (Pamiętnik 
Zakładu fizyologicznego). 

— Zjawiska życiowe i sposoby ich badania. (Przegląd lekar- 
ski 1895). 

— O truciznach powstających w ustroju. (Poznań 1895). 

^ Dalsze badania zjawisk elektrycznych w korze mózgowej, 
wspólnie z prof. N. Cybulskim. (Eozprawy Wydz. matem, przyrod. 
Akademii Umiej^tn. w Krakowie. Tom XXXII). 

— O śnie i jego przyczynach. (Kosmos 1896). 

— Pomiary pobudliwości różnych miejsc nerwu za pomocą 
rozbrojeń kondensatora. (Eozprawy Wydz. matem, przyrod. Akad. 
Umiej, w Krakowie, Tom XXXI;. 

— O trujących własnościach moczu. (Ibidem, Tom XXXIII). 

— Die Erregbarkeit verschiedener Nervenstellen. (Archiy ftir 
Anatomie und Physiologie, physiologische Abth. 1897). 

— tj ber die Griftwirkung des Harnes. (Pflilgers- Archiv Bd. 
71, 1898). 

— Badania nad unerwieniem gruczołów ślinow3'ch (Bozpr. 
Wydz. matom, przyr. Akademii Umiejt^tn, Tom XXXV). 

— Zur Innervation der Speicheldriisen. (Centralblatb fur Phy- 
.siologie 1898, H. 2). 
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— Zar UnterBnohung der Erregbarkeit derNerven. (Pfliigers- 
Archir. Bd. 79., 1898). 

Z pracowni Zaktadn fi cyologiczne go, którym kie- 
ruje Dr. Beck, wyszły następujące prace: 

G. Bikeles: Prayosynek do wyjafśnienia sprawy wznowienia 
funkcyj w usakodzonym nerwie. (Przegląd lekarski Nr. 46). — * 
G. Bikelęs i A. Jasiński: Przyrzynfk do nauki o nerwach 
odżywczych (troficznych). (Przegl. lek. 1898, Nr. 15). — G. Bike- 
les: Uebfr zweiseitige Durchschneidung und Quetschving der Nprvi 
vagi. (Centralbl. f. Phys., Bd. Xr). — R. Barącz: O calkowitem 
wykluczeniu jelita. (Przeglą*! lek. 181>7, Nr. 49—52). — Tenże: 
TJebfr flif T^ocalisation der centripetalen fsensiblen) Bahnen im 
Kiickenmarke den Hundes und des Kaniuehens In der Hrdie des 
obersten Lumbal und untersten Brusttheiles, sowie T'iitersuchnnn;en 
iiber Anatomie niid Finiction der grauen Substaiiz. (Centralbl. tiir 
Physiologie 18^*8, H. 11). — Tenże i A. Jasiński: Znr Frage 
der trofischeu Nerycii. (Centralbl. f. Phys. 1898, H. 11). — W. Mo- 
raczewski: Ueber den Inhalt zweier ausgeschalteter Darmschlin- 
gen. (Hoppe-Seyler's 25eitschrift f. physiol. Chemie, Bd. XXV. — 
Tenże: Ueber das Yerhalten des YiteUins in Magnesiamiztnr. 
(Hoppe-Seyler'8 Zeitsch. f. d. physiol. Chemie. Bd. Xy). E. Ko- 
walski: TJntersnohungen flber das Yerhalten der Temperatur nnd 
der Ciroolation in den Banchhdhlorgauen unter dem Einflnsse toU 
tTmschlftgen. (Bl&tter ftlr klintsche Hydrotherapie 1896. — 'W. Pi- 
sę k: Badania wstępne nad pr^czynami promienienia bólów serco- 
wych kn lewej kończynie górnej. (Nowiny lek. Nr. 9 i 10, ld98 — 
E. Kowalski: Wptyw podniet termicznych na wydzielanie iółci. 
(Przegl. lek.). — Te nie: To samo po niemieekn: (Blatter f. klin. 
Hydrotherapie). 

Dr. Włodzimierz Lukasie wioz, urodzony 3. lipca 1860 
we wsi Hołoszyńce, na Podola galicyjskiem, odbywał studya gim- 
nazyalne w Brzeźanach: egzamin dojrzałości złożył w r. 1876. 
Studya uniwersyteckie ukończył na Wydziale lekarskim w Kra- 
kowie , gdzie w r. 1883 otrzymał stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. W r, 188-1 wstąpił do służby szpitalnej w klinice syfi- 
litycznej prof. Neumanna w Wiedniu. Xast^p)nie zo<?tał elewem 
(Operatioiipzr^jrling) w klinice ginekologicznej prof. Sjtaetha. Miejsce 
to musiał jednakowoż opuście dla jednorocznej słuźb}'^ wojskowej, 
którą odbył jako lekarz asystent (Assistenzarzt) w szpilalu garni- 
zonowym Nr. 2. Wstąpiwszy w jesieni r. 1885 najiownit do służby 
W szpitalu powszechnym, został sekuudaryuszem u sławnego uro- 
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loga Prot". Dittla, a następnie w r. 1888 asystentem w klinice der- 
matologiosnej prof. Kaposiego. Stąd został mianowany profesorem 
naclzwyceajnym dermatologii i syfilis w Uniwers^^tecie w Insbruku, 
gdzie pozostawał do kwietnia r. 1898. Przez trzy lata był tamże 
delegatem wydziału do Senatu. W r. 1898 został zwyczajnym pro- 
fesorem dermatologii i syfilis w T"^iiiwpr<vtecie tutejszym. Od roku 
1890 wybrało go dermatologiczne Towarzystwo wiedeńskio i c. k. 
Towarz\^stwo lekarzy we Wifrhnu « zynnym członkiem. Należy do 
grona stałych ws |m')1 pracowników ; Arcliiv f. Dermatologie u. Syph. 
Ugłosił dl ukiem : 

— Tuberculose der Nasp. (Arch. f. Derm. u. Syph. 18'J)). 

— Intoxication dun li subcutane lujection von Oleum cinereum. 
(Wien. klin. Wochenschr. 1889). 

— FoUiculitis exulcerans. [Eine bislier nicht beschriebene 
Hantaffection]. (Archiv f. Derm. u. Syi)h. 1891). 

-~ Ueber die Behandlung v. Lupus mit Koch'scber Lymphe 
V. Kaposi. (Łukasiewicz: Histologisclier Theil). 

— Ueber multiple Dermatomyome. (Arch. f. Derm. u. Syph. 
18d2). 

— Ueber die SyphiUabehandlnng mit 5%igen Sublimatinjec- 
tionen. (Wien. klin. Wochenschr. 1892). 

— Ueber Liohen scrophnlosortun. (Archiy fdr Dermat. und 
Syphilis 1884). 

— Ueber Xerodenna pigmentosum. (Archiy fQr Dermat nnd 

Syph. 1895). 

— Lichen ruber acnminatus und planus an der Haut and 
Schleimhaut desselben Individaiims und iiber die Indentitat des 
Lichen ruber acumicatus und der Pityriasis rubra pilaris. (Archiv 
f. Derm. u. Syph. 1895). 

— Ueber das an der Mundachleimhaut isolirt vorkommende 
„Erytliema exsudativam multiforme. (Wien. klin Wochselir. 189G). 

— Ueber das erste und zweite Stadium der Alibert sohen 
Dermatose. [Myoosis fungoides]. (Arch f Derm. u. Sypli 1SS96). 

— Ueber den Wertli dei- iiit ramuscularen Sublimat- 
injeetiouen in der Sy])liilist]iei m pie. (Wien. klin. Wochenschr. 1897). 

— O związku dermatulo{j,ii z medycyną. Wykład w.stępny, 
wypowiedziany przj' otwarciu kliniki skórno-kiłowej w Uniwersy- 
tecie Iwow.skim. (Przegląd lek. 1898). 

— Wykłady i demonstracye chorych miał w: Wicu. deiuiat. 
Gesellsch,, Insbrucker Gesellschaft der Aizie, Towarzystwo lekar- 
skie lwowskie. 
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Dr. Emanuel Emeryk H^iOhek, urodzony w Samborze w r. 

1852. ukończył tamże gimnazyinn. Xa medycynę uosęszczał w Wie- 
dnia, gdzie u/yskał w r. 1877 doktorat wszech nauk 1. karskich. 
P^zez dwa lata pracował przy klinice okulistycznej w Wiedniu 
pod kierownictwem prof. Ferdynanda Arlta, a w r. 1878 otrzymał 

posadę asystenta przy katedrze okulistyki w Krakowie . na której 
pozostawał j»rzez lat pięć. W lecie w r. 1881 pracował u B<'ckera 
w Heidelhorpju, a w r. 1882 habilitował sit» na prywntnego docenta 
oftalmolo^i i na Wszechnicy .lagiplloń.skiej, gdzie wykładał o oltal- 
moskopii. W r. 1881 osiadł we Lwowie, zajinnjąc się odtąd pra- 
ktyką okulistyczną, a nie muguc wracać do Krakowa, złożył w r. 
1885 docenturę, W lutym 189*2 zamianowany prymaryu.szem szpi- 
tala krajowego we Lwowie, obejmuje oddział okulistj^czny. W kwie- 
tniu 181 »H deleguje ł^o Wydział krajowy do c. k. Rady zdrowia, 
a Najwyższeni jtostanowieniem z 25. sierpnia 1898 został zamiano- 
wany zwyczajnym profesorem okulistyki w Uniwersytecie lwow- 
skim i dyrektorem kliniki okulistycznej. Jest obecnie przewodni- 
ozącym Iwow. towarzystwa lekarskiego. 
Ogłosił drtikiom: 

— Listy z Wiednia. (Przegląd lek. 1878 i 1879). 

— Poczucie barw i wieki. (Przegl. tygod. Warszawa 1878). 
O' Przypadek przerostu fałdu półksięśycowego. (Przegląd le* 

karski 1881). 

— O zwyrodnieniu barwikowem siatkówki. (Przegl. lek. 1881). 

— Ueber Hypertrophie der plice semilunaris. (Klin. Monats> 
blfttter fQx Angenheilkunde 1881). 

~ Ueber die Yersammlung der Ophtalmologen in Heidelberg. 
(Wiener mad. Wochenschr. 1881). 

Toi samo Przegl. lek. 1881, Nr. 41 i 42. 

— O zmianach wziernikowych w oczach królików w przypad- 
kach ogólnego zakażenia w^likowego. Rzecz miana na sekcyi med. 
wewnętrz. Ul. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. (Przegląd 
lek. 1882). 

— Dwa rzadkie przypadki zapalenia siatkówki. Kotinitis spe- 
cifica haemorrhagica i R^tiniti.^ centralis recidiva fPrzcj;. lek, 1882). 

— Przyczynek do nauki zależności chorób oczu u kobiet od 
chorób narządu płciowego. (Przegl. lek. I88;ł). 

Toź po niemiecku (Kiinische Monatsblatter tiir Angenheil- 
kunde 1883). 

— Ogólny pogląd na nowsze teorye jaskry. (Przeg. lek. 1893). 
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— Sprawozdanie statystyczne s: mchu chorych kliniki okuli- 
stycznej Uniwersytetu Jagiell. za lata 1877—1882 i wykonanych 
w tym czasie operacyi. (Przegląd lek. 1884). 

— O leczeniu wrzodów rogówkowych. Książka jubileuszowa 
dla uczczenia 50-ieiuiej działalności naukowej prof. Szokalskiego. 
(Warszawa 1884). 

— Spostrzeżenia kliniczne nad zaćmą i jej operacyą. (Frzeg. 
lek. 1885). 

— O gruźlicy tłjczówki. (Przeg. lek. 1890). 

— Sprawozdanie z ruchiT chorych oddziału okulistycznego 
krajowego .sz[)itala powszechnego we Lwowie za rok 1892 i Z wy- 
konanych w tym czasie operacyi. (Lwów 1893i. 

— O operacyi zaćmy bez wycięcia tęczówki. (Prze^. lek, 1893). 

— Gruźlica tęczówki i ciałka rzę.skowego. J*] zcgl. lek. 1894). 

— Ueber Miliartuberculose der Iris. (Wiener Mediz. Wochen- 
schrift 1894). 

— Statystyka jaglicy w Galicyi i W. Ks. Erakowskieni we- 
dług dat urzędowych. Pamiętnik YII. Zjazdu lekarzy i przyroda 
ników polskich. Lwów 1896. 

— Nowe cięcie rogówkowe przy operacyi saómy bez izydek* 
tomii. (Lwdw 1896). 

— Ueber Herpes Zoster der Itegenbogenhant im Yerlaofe von 
Herpes Zoster frontalis. (Archiy fur Augenheilkunde XXXI., 1895). 

— Plastyka wolnego brzegu powiekowego. Zabieg operacyjny 
przeciwko wzrostowi rzęs. (Przegląd lek. 1897). 

— Ein neues Yerfahren zur Transplantation des CUienbodens, 
Plastik des Lidsandes. (Centralbl. f. prakt. Augenheilkunde 1897). 

Dr. Władysław 8zymonowi08« urodził się w Tarnopolu d. 
21. marca 1869, uczęszczał do gimnazyum im. Franciszka Józefa I. 
we Lwowie, egzamin dojrzałości złożył w r. 1887. Na studya lekar- 
skie zapisał się w Krakowie i w r. 1893 w marcu otrzymał stopień 
doktora wszech nauk lekarskich. Juz w r. 1890 ua 4. roku studyów 
medycznych pełnił obowiązki demonstratora, od 3t3'cznia zaś r. 1801 
obowiązki asystenta dla histologii w zakładzie fizyologicznym prof. 
Cybulskiego w Krakowie. Czynności asystenta pełnił od stycznia 
r. 1891 do października 1895. 

Na wystawie przyrodniczo-lekarskiej połączonej z VL Zjazdein 
przyrodników i lekarzy polskich w Krakowie, preparaty mikrosko- 
powe Pra Szymonowicza zostały medalem odznaczone. W r. 1895 
otrzymawszy zasiłek pieniężny z Ministerstwa Oświaty, pracował 
przez przeciąg 3 miesięcy (styczeń, luty, marzec) w Berlinie u prof. 
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O. HerŁwigft i H. Yircliowa) a w paćdsiemikn tegoib roku habili- 
tował się na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowi© do histologii. 
Zaraz po dokonanej habilitacyi wyjechał do Berlina po raz wtóry, 
tym razem na rok cały korzystając ze stypendyum im. Śniadeckich 
z fundacyi śp. S. Gał^zowskiego w l^wocie 5000 firanków. Cały ten 
czas przepędził w pracowni prof. O. Hertwiga. Po powrocie do 
Krakowa wykłada! przez półrocze zimowe 1896j7. Najwyźszem po- 
stanowieniem z duia B. lutego 1897 został zamianowany profesorem 
nadzwyczajnym histologii i embryologii na Wydziale lekarskim 
Uniwersj'tetn lwowskiego. 
Ogłosił drukiem: 

— Zakończenia nerwów we włosach dotykowych myszy białej 
(z 6 rycinami w tekscieY Rozpr. Akad. Umiej, w Krakowie 1892. 

— O wchłaiiiajiiu rluszczu w jelicie grubem (z 1 tablicą). 
Bozpr. Akad. Umiej, w Krakowie 1895. 

— O budowie zębiny (z 1 tablicą). Rozprawa Akad. Umiej, 
w Krakowie 1896. 

— 'Dber die Erscheinungen nach der Nehennierenezstirpation 
bei Handen and fiber die Wirknng der NebenniereneKtracte. An- 
zeiger d. A.kad. d. Wiss. in Erakan 1896. 

— Beitrftge sur Eenntniss der Neryenendigungen in Hautgebil- 
den : A. fiber Bau nnd Entwickelnng der Neryenendigungen in der 
Sohnanse des Schweinez (aus dem II. Ąnat. Institute zu Berlin). 
B. die Neryenendigungen in den Tasthaaren (mit schwellkorfier^ 
haltigen Haarbalgen) (ans dem physiologiscL-histologischen Institute 
in Krakau) mit 2 Tafeln, (Archiv. f. mikr. Anat. Bd. 45. Bonn 1896). 

— O nadnerczu ze stanowiska morfologicznego i iizyologicznego 
z 2 tablic, litograf, str. 114. Kraków 1895 (praca habilitacyjna). 

— (Wspólnie z Dr. Kopsch'em): Ein Fali von Hermaphrodi- 
tismns verus bilateralis lieim Schweine, nebst Bemerkungen uber 
die Entstphnrig der r?eschlechtsdrnsen ans dem Keimepithel. (Aus 
dem I. und II. Anatom. Institute zu Berlin) mit 4 Abb., Anatom. 
Anzeiger XII. Bd. Nr. 6. 1890 . 

— l'ber den Ban und die Entwickelnng d<^r Nervenendif^un- 
gen im Eutenschuabel. Anz. d. Akad. d. Wiss. in Krakan i Arcluy 
f. mikr. Anat. u. Entwickl. Bd. 48. Bonn 1896. (Aus dem II. anat. 
Institute zu Berlin , 1 Tafel). 

— Die Fuuction der Nebeuniere, mit 2 Tafeln. (Pfluger's Ar- 
chiv fur die ges. Physiologie. Bd. 64. Bonn 1896}, 

— Zrótkie uwagi o budowie układu nerwowego zmysłowego, 
(Wszechiiwiat z 14. marca 1897 Wai-szawa T. XVI. Nr. 11). 
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— I*it' Lehre von der Fuuction der Nebenniere lur den prak- 
tischen Ar/A dargestellt T)ie Ueilkunde. Monatschrilt fiir prakti- 
sclie Medizin . Tesclieii iH'J7. 

Profpsnr Szymonowicz jest przełożonym zakładu histologiczno- 
embryologicziiego. 

T>r. Wiktor WeJir, habilitowany docent prywatny chirurgii, 
urodzony w r. 1852 w Cztjstoehowie , uczęszczał do gimnazyum 
w Kałuszu , ukończył je w Warszawie w 18(38 r. Następnie uczęsz- 
czał na Wydział luateraatyczny w b. szkole głównej warszawsśkiej 
przez lok. potem przeniósł si^ do Ki'akowa na medycyny, którą 
ukończył w 1876 r. 

Po uzyskania w tymże roku obywatelstwa austryackiego, 
pełnił obowiązki asystenta na klinice chirurgicznej krakowskiej 
u ś. p. profesora Bryka , do r. 1877, przedtem zaA lok jeden pro- 
wizorycznie. 

Od września 1877 r. do listopada 1878 r. rinżył jako lekarz 
korwetowy w marynarce austryackiej. 

Dnia 4. grudnia 1878 r. mianowany sekundarynszem przy 
szpitalu powszechnym we Lwowie, p^ntł te obowiązki tylko do 
paidziemika 1879 r., gdyż w tym czasie nadarzyła mu się spo- 
sobność pracowania nadal wyłącznie w chirurgii, jako lekarz po- 
mocniczy na klinice prywatnej Dra Bydygiera w Chełmnie. 

Tam miał Dr. Wehr sposobność nietylko dokładnego pra- 
ktycznego obejinania się z najnowszemi zdobyczami chirurgii, lecz 
nadto przedsięwzięcia kilku prac doświadczalnych. W lipcu 1881 r. 
osiadł stale we Lwowie, zajmując się praktyką chirurgiczną, 
a o ile tylko czas i warunki dozwoliły, dalszą praoą naukową. 

Na ten ostatni okres czasu przypadają najmozolniejsze, kilku- 
letnie stud^^a , przedsięwzięte w lwowskiej szkole weterynaryi nad 
rozjaśiueniem istoty raka, których wynikiem było, udowodnienie 
przeszczepialności z jednego zwierzęcia na drugie, fakt stwier- 
dzony w ^2 roku później przez Hanau'a a demonstrowany po 
raz pierwszy w r. 188!^) w Berlinie, (zob. str. 154 nast.) 

Dr. Grzegorz Ziembioki, urodzony w Przemyślu 1849 r.. 
odbył nauki gimnazyalne w Paryżu, stndya lekar.skie u profesorów 
Trelat i Peau 1867—1876, przy których był asystentem. Brał udział 
w kampanii 1870—1871, przebył oblężenie Paryża podczas komuny 
(służba ambulansowa). Doktorat zdał r. 1876 w Paryżu , poczem 
był lekarzem szkoły polskiej Batignolskiej 1876—1879. Doktorat 
wszeohtuedycyny uzyskał w Wiedniu r. 1880. 

Prymaryuszem oddziału chirurgicznego we Lwowie został 
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W r. 18^. Jest od r, 1890 członkiem krajowej Bady zdrowia. Był 
w r. 1893 preBesem Towarzystwa lekarskiego (sekcyi lwowskiej), 
członkiem Bady zawiadowczej Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
w latach 1890—1897. W r. 1895 otrzymał order legii honorowej. 
Habilitował się jako docent chirargii w r. 1897 a azyskał jai przed- 
tem tytuł c. k. profesora. 

Ptace naukowe ważniejsze ogłoszone drukiem: 

— Essai c1inique sur les tameurs solides de Povaire. 

Une nouTclle m^thode ponr la oure des fistules rectourćthrales. 

— Des hemorrhagies Yesicales oonsecutiyes & Topóration de la 
fistule Yesioo vaginale. . 

— Contribution k Tćtude et au traidemant du phlegmon du 
mediastin posterieur. 

— Taille hypogastrique et reseotion de la prostatę dana la 
retention d'urine. 

~ O fraticnskioj inetodzif wj-citmnia macicy przez pochwy 
z trwała kleszczowa lieniostaza nastot)owa. 

— Przyczynek do ieczeuia ti^tniaków. 

Miewa! Hczik^ wykJady w Towarzystwie i na Zjazdach chi- 
rurgów w Krakowie, Paryżu i Brukseli. 

Dr. Hilary Schramm, urouzony 13. stycznia 1857 w ^Toma- 
szowie rawskim, uczęszczał do szkół normalnych w Krakowie, gdzie 
też w roku 1875 ukończył gimnnzyum św. Ann}'. W październiku 
tego roku wstąpił na Wydział medyczny Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego a w październiku 1880 r. otrzymał dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich. Przez rok następny pełnił tunkoye drugiego asy- 
stenta w klinice pro£ Bryka w Krakowie, poczem udał się do 
Wiednia, gdzie w wrześniu 1881 r. otrzymał posadę elewa w kii- 
nice chirurgicznej prof. Billrotha połączoną z rządowem stypendyum. 

W lutym r. 1882 powołany został z powodu powstania w Bo- 
śni! jako lekarz wojskowy w rezerwie do Spalato, gdzie przez trzy 
miesiące prowadził oddział chirurgiczny w tamtejszym szpitalu 
wojskowym. Po powrocie z Dalmacyi objął ponownie posadę elewa 
w 'klinice Billrotha, a w październiku 1882 r. otrzymał posadę 
asystenta na klinice chirurgicznej prof. Mikulicza w Krakowie* 
W lipcu. r. 1885 odbył przepisane colloquium i wykład habilitacyjny 
w celu otrzymania docentury z chirurgii. We wrześniu tegoż roku 
przesiedlił się z powodów familijnych do Lwowa, gdzie w lipcu 
1886 r. otrzymał kierownictwo oddziału chirurgicznego w szpitalu 
Św. Zoili. W roku następnym był jednym z założycieli lwowskiej 
lecznicy dla ubogich chorych, gdzie przez lat 4 prowadził oddział 

Kronik* Uniw. 12 
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chirurgiczny I. ai do r. 1892. "W" roku tym mianowany sostal 
członkiem krajowej Bady zdrowia. 

W sierpniu 1887 r. mianowany został docentem pryw. chirurgii 
w c. k. Uniwersytecie lwowskim, a w paidziemiku tego roku rozpo- 
czął W3'klady z zala esu chirurgii pf rl^ atrycznej w szpitalu Iw. Zofii. 

W ( iągu tych Lat ogłosił drukiem następujące prace naukowe. 

"W języku polskim: 

~ Rozwój nowotworów rakowych skórnych, r. 1881. 

— Trzy przypadki osteotomii, r. 1881. 

— Proszek jodoformu z węglem, jako środek do leczenia 
wrzodów r. 1882. 

— Przecięcie nerwu łokciowego i pośrodkowego, zeszycie ner- 
wów w o.śm miesi*?ey po zranieniu r. 188B. 

— Rdk okrężnicy wstępującej, wycięcie kawałka jelita, śmierć 
z powodu obumarcia kiszki r, 188li. 

• • — Trzy ]>rzypadki wyci»;cia macicy przoz pochwę r. 18^3. 

— Przypadek zeszycia nerwów w 3 miesiące po zranieniu r. 1883. 
_ — Przyczynek do tamowania krwotoków r. 188 i. 

— Wyniki leczenia jodoformem ran łączących się z jamami 
i otworami ciała r. 1885. 

— ^ O znaczeniu iufuzyi solnej r. 1885. 

— O chinirgicznem leczenia wola r. 1885. 

— Wycięcie odćwiemika z powodu raka r, 1887. 

— Chirurgiczne leczenie ropnego wycieku opłucny r. 1888. 

— Elektroliza przy leczeniu raków nie nadających się do ope- 
racyi rok 1890. 

— Besekcya jelit u dzieci r. 1891. 

— Doświadczenia z Hmfą Kocha r. 1891. 

— Przyczynek do chirurgii iołądka r. 1892. 

— Ghrućlica kręgów r. 1896. 

/ — O potrzebie nauki chirurgii pedyatryoznej r. 1897. 

— Przyczynek do operacyi przemieszczania ścięgien r. 1898. 

— Leczenie wodogłowia zapomocą zaczerknięcia śródczaszko- 
wego, r. 1898. 

— Stopa szpotawa urodzona, r. 1898. 

— Leczenie tężca zapomooą wstrzykiwań zawiesiny mózgowej. 
' W języku niemieckim: 

— Die Laparotomie bei innerem Barmyerschhisse r, 1883. 

— Beitrag zur Tetanie nach Kropfextir{)ation r. 188i. 

— Ein Fali von P^^lornsresektion r. 1SS7. 

— lieitrag zur operativen Behandlung der Pieuraeuphyemie 
rok 1889. 
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— Beitrag znr ^[a<;Hnchiiurgie r. 1^03. 

— Resection bran<liger Darmschl:i:^> n bei Kindern r. 1892. 

— Ein Fali von Oesophagotomie hei einem einjahrigeu Kinde 
rok 181)5. 

— Carier der WirbeLsault- 1896. 

— Beitrapf znr Behandlnnj^ der cheiu Hydrozephalen r. 1889. 

— Beitrag zui Scli w liitraasplantation r 1898 

— Zur Lehre von den Nebelschinbruchen r. 1898. 

Dr. OdcaJT Widmann, urodzony r. 1839 we Lwowie dnia 
18. marca; ukończywszy gimnazyum w Fjreszbnrgu wstąpił w rokn 
1860/1 w Wiedniu na Wydział lekarski, przeniósł się roku nastę- 
pnego do Krakowa, gdzie w roku 1866 otrzymał stopied doktora 
medycyny. Juś w rokn 1864 został jako student asystentem katedry 
fizyologii, którą to posadę piastował po koniec rokn szkolnego 
1866/6. W rokn 1866 wstąpił do słuiby szpitalnej w szpitalu po- 
wszechnym we Lwowie; w roku 1867 został asystentem kliniki 
chorób wewnętrznych pirzy szkole chimrgicznej, w rokn 1870 piy- 
marynszem szpitala powszechnego. Od roku 1889 jest członkiem 
c. k. Bady zdrowia. 

W tym czasie napisał opróoz rozlicznych artykułów z dzie- 
dziny chorób sercowych w języku polskim i niemieckim, rozprawę 

0 influenzy we Lwowie, o zapaleniu płuc włóknikowem 

1 dwa dzieła o chorobach serca i tętnic, jedno wydane w Kra- 
kowie w r. 1879, drugie w Warszawie w r. 1*^. 

Od rokn 1?-51>7 8 docent prywatny dla szczen^ółowej patolop^ii 
i terapii chorób wewnt^f rzti^-t h faknltetn lekarskiego lwowskiego. 

Br. Gustaw Piotrowski, urodzony dnia 19. lipca 1863 w Tar- 
nowie. Stndya lekarskie odbywał w Krakowie, częścią wp AYiednin. 
Po za medycyną sludyował przez kilka lat fizykę pod kiernnkieni 
.4. p. prof. Wróblewskiego, (diemit^ u prof. C zy r n i a i'i s k ieg o 
i (>lszewskiego w Ki"akowio. tudzież prut". Liebena i Ln- 
dwiga we Wiedniu, Stopień (b»ktora wszech nank lekarskich 
osiągnął w r. 1887. Przez kilka lat hyl asystentem katedry fizyo- 
logii prof. Cybulskiego w Krakowie. Uzyskawszy stypendyum 
rządowe w kwocie 1.200 zł. rocznie udał się do Berlina , gdzie pra- 
cował prawie półtora roku w zakładzie fizyologicznym prof. Bu 
fiois-Beymonda pod kierunkiem prof. G-ada. Na podstawie 
badań w zakresie tizyologii nerwów i mięśni tudzież wykładu wy- 
głoszonego w maju 1889 r. p. t. O tamowimiu cMifnnośei gwiergęeifeh 
habilitował się na docenta prywatnego w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim. Udał się następnie do Paryża , gdzie pracował w zakładzie 
fizyologicznym w Collage de France przez Upiec i sierpień. 
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"W czerwcu 1889 r. powołany został do objęcia wyldadów 
fizyologii zwierząt domowych, tudzież fizjologii źywiesia w wyż- 
szej szkole krajowej rolniczej w Dublanach, za& od r. 1890/1 wy- 
kładał fizyologit^ człowieka na Wydziale filozoficznym Uniwersytetu 
we Lwowie* 

W r. 1892 uzyskał stypendyum fundacyi Gałęzowskiego w kwo- 
cie 6000 franków od Akademii Umiejętnoici w Krakowie i udał 
się za granicę dla dalszych studyów, które odbywał w An^ii 
w Cambridge u prof. Fortera, tndziei w Paryżu u prof. Grćbant^a, 
w końcu zwiedził główne zakłady naukowe w Austryi, Kiemczeek, 
Anglii, Fraacyi i Szwajcaryi. Powróciwszy w zimowem półroczu 
1893/4 objął ponownie wyłdady fizyologii w Uniwersytecie we Lwo* 
wie, tudzież w Dublanach. 

Po za fizyologią oddawał się studyom chorób nerwowych u prof. 
Westphala i Mendla w Berlinie, tudzież prof. Charcota w Paryżu, 

Ogłosił drukiem : 

— Zur Kenntniss der Gefassinneryation. Centralblatt f. Phy- 
siologie, 1887. 

— Badania nad unerwieniem naczyń. Przegląd lekarski, 1888 

— Przyczynek do nauki o unerwieniu naczyń. Pamiętnik 
Akad. Umiej. t. XVI. 1888. 

— Wpływ ciśnienia w jamie brzusznej na tętno i parcie oś- 
cienne krwi. Pam. Akad. Uuiiej., t. XVI. 1888. 

— O pobudliwoi^ci i zdolności przewodzenia stanu czynnego 
w nerkach i mięśniach. Czę.4ć pierwsza. Pamiętnik Akad. Umiej, 
t. XVI. 1881). Część druga, t. XVII. 1889. 

— O tamowaniu czjmności fizyologicznych w ustroju zwierzę- 
cym. Wykład habilitacyjny. Przegląd lekarski 1889. 

— O wahaniu wstecznem przy pobudzaniu rdśnych miejsc 
tego samego nerwu. Bozprawy Akad« Umiej. t. XXL 1891. 

— O prądzie osiowym w nerwach. Bozprawy Akad. Umiej, 
t. XXL 1891. 

— Badania nad pobudliwością i przewodnictwem nerwów. Boz- 
prawy Akad. Umiej. t. XXVL 1892. 

— Fizyologia zwierząt ssących domowych. Artykuł w Ency- 
klopedyi rolniczej. Warszawa, 1892. 

— Ueber die Trennung der Beizbarkeit und Ijeitungsf&higkeit 
der Kerren. Archiv f. Anatomie und Physiologie. 1893. 

— On the Muscle-Nerve Physiology of the Crayfith espe* 
oially with regard to Inhibition. Journal of physiology, 1893. 

— Ueber die Hemmungserscheinungen in qnergestreiften Mu- 
skein. Centralblatt f. Physiol. 1892. 
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— Pletłiysmograpliische Untersuohangen am Kanmoheiiohie. 
CtrbL f. Phya. 1892. 

— TJeber die Einwirkuug der Temperatur auf die Orei^ssw&nde. 
Cfcrblt. f. Pliys. 1803. 

— Znr Krage der Einwirkuag der Temperatur aui' die Gefass- 
Włinde. Ctrbt. f. Phys. 1893. 

— Ueber den Ausganj^spimkt tier Erregunp mul die t-h^ktro- 
tonischen Krschemungen bei laductionsatromeu. Centralblatt t. 
Physiologie. 1893. 

— NoiiYslltó uitHliode pour di*moiitrer lo |)oinfc de d(']iart. d'ex- 
citation ainsi que los phł?nomt'Ties «'lectrot ouiijues Hans roiuplui des 
courants d iiuluction. Arcluve do Phj ;siologie 189i3. Com|)tes rendus 
des seauces de la societe de Biologie. 189H. 

— Pendant combieu de temps peut-ou retrouver de Tosydo 
de carbone dans le sang aprćs rempoisonnement. C. B. d. Soo. de 
Biologie 1893. 

— Studieu liber den peripkerischen GetUasmechanismus. Pflud> 
g6r'8 Archiy f. Pbysiol. 1893. 

— Fizyologia zwierząt domowych ssących. Podręcznik dla szkół 
rolnicaych. 

Z zakresn chorób nerwowych: O nerwicach urazowych, „Prze> 
gląd lek.<<, 1890. Kilka słów o nerwicy języka. „Przegl. lek.*', 1890. 

— Błękit metylenowy jako ćrodek uśmierzający ból. Przegląd 
lekarski, 1891. 

— O działaniu fizyologicznem i leozniczem elektryczności sta- 
tystycznej. Przegląd lekarski, 1891. 

— Sur la nÓYrose de la langue. Comptes rend. de la Soc. de 
Biol. 1893. 

— Bleu de Mótbylene comme analgesique. Ibid. 1893. 

— Note sur un cas d'hysterie tramnatiąue accompagnee d'a- 

stasia et d'abasIo, Tl>id. 1893. 

Dr. Antoni Maryan Gabryszewski, dooont prywatny chi- 
rurgu , urodził si^ r. 1864 we Lwowie z ojca Komana i matki Eu- 
genii z Ujejskich. 

Do ^rimnaz^•um uczęszczał w .Jaśle do r. 1881. W tym roku zaijisał 
si^ na Wydział lekar.ski T'niwersytetn Jagiellońskiego w Krakowie 
i słuchał profesorów Teiclunana, Piotrowskiego, Korczyńskiego, Bro- 
wicza, Mikulicza, iiydla, INladurowicza itd. a w r. 1887 otrzymał 
tytuł doktora. Natyclimiast po proniOf} i unahowauyni został elewem 
kliniki ciiirui gicznej prof. L. liydygieru , i tam pracował lat blisko 
siedm — t. j. do roku 1894; dwa lata jako elew, półtora roku jako 
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dmgi, półczwarta jako pierwszy asystent i zaslt^pua proiesora. 
"W tym czasie korzystając z ministorj^alnego stypendyum wyjeżdżał 
Dr. Gabryszewski na kilka iiiiosifjcy do Wiednia celem studjowauia 
chorób gardła i uszu. Nadto mianowanym został w r. 1891 docen- 
tem anatomii w Szkole sztuk pie^knych w Krakowie i wykładał lat 
sześć t. j. do r, 1897 — pod dyrekcyą Matejki, Łuszczkiewicza 
i Juliana Fałata. 

W czasie swej asystentury i potem brał czynny udział we 
wszystkioh zjazdach chirurgów polskich, zgłaszając szereg odczytów. 

W r. 1897 habilitował się Dr. Gabryszewski jako docent chi- 
rurgii we Lwowie. Kastępnie odbył podróż naukową kilkumi«^ 
sieczną celem zaznajomienia się z najnowszemi postępami w dzie- 
dzinie ortopedyi i mechanoterapii (massage — gimnastyka) po 
Niemczech, Szwajoaryi, Danii i Szwecyi. 

Ogłosił dotąd drukiem następujące prace: 

— Przyczynek do resekcyi szczęki górnej. Przegląd lekarski 
1888. Nr. 26, 30, 31. 

— Nowe wskazanie do operacyi Wladimirowa, Mikulicza itd. 
Przegląd lekarski 1890. Nr. 24, 27, 28. 

— O wartości kokainy w chmirgii. Przegląd lekarski 1894. 
Nr. 2, 3, 4, 6. 

— O operacyach upiększających. Przegląd lekarski 1896. Nr. 15, 

— O tłnszczakach sznura nasiennego. Przegląd lekarski 1897. 
Nr. 24, 25, -JG, 27, 28. 

— Des operations au point de vae de TestUetit^ue. (Oougrus 
a Moscou). 

— Ueber Lipome des SamensŁranges. (Deutsche Zeitschrift f. 
Chirurgie 1898). 

W sprawozdaniach i streszczeniach znajdują się następujące 
prace : 

— Przypadek neuropatycznego cierpienia stawu kolanowego. 
Pamiętnik II. Zjazdu chirurgów polskich 1890 str. 40. 

— Osteoplastyczna operacya po wy piłowaniu szczęki dolnej. 
Przegląd lekarski 1892 r. 

— O rozległych wypiłowaniach klatki piersiowej. Przegląd 
lekarski 1894 r. str. 11. Pamiętnik YI. Zjazdu lekarskiego i przy- 
rodników 1895 str. 254. 

— O wynikach leczenia operacyjnego gruźlicy stawów w kli- 
nice chirurgicznej krakowskiej r. 1887 95. 

— O unaczynieniu wola. O syringomyelu. O wrzodach gole- 
niowych, itd. 
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Br. Roman Bąrąęs, urodsony dnia 8. sierpnia 1856 r. we 

Lwowie, ukończył gimnazyiira Franciszka .Tózefa we Lwowie w r, 
1874. Od r. 1874 — 71^ odbywa? ?^tndya na Wydziale lekarskim Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, gdzie w r. 18HU otrzyuial 
stopień doktora wszerh nauk lekarskich. Początkowo odbywa} ]>ra- 
ktykę lekarską w szpitalu powszet linym we Lwowie Przez rok 
1881 praktykował ^\• szpitalu św. 'rmiiasza w Tjoudyuic ua oddziale 
cłiirurgicziiyni , następnie w latach 1882, 1883 i iHS t we Lwowie 
jako sektiiKlarynsz oddziału chirurgicznego w szpitalu powszechnym. 
Półrocze ziniow*' 1884 — 85 spłodził w klinice prof. Bilhotha w Wie- 
dniu juku u uldutaryusz Od roku 1885 pozostaje stale wc Lwowie. 
Od czasu zawiązania si(^ polikliniki powszechnej w r. 1880 jest 
kierownikiem oddziału chirurgicznego tejże. W listopadzie 1897 
habilitował się jako docent prywatny chirurgii< 
Ogłosił drukiem nastt^pujące prace: 

— Z oddziału chirurgicznego szpitala powszechnego we Lwo- 
wie. Bzadszy przypadek nowotworu w okolicy stawu biodrowego 
lewego. Przegląd lelcarski 1884. Nr. 52. 

Z kliniki chirurgicznej prof. dra Billrotha w Wiedniu. 
Przyczynki do chirurgii iolądkowo-jelitowej. Przegląd lekarski 1885. 
Nr. 14 i 16 

Przyczynek do chirurgii narządu słuchowego. Wycięcie mło- 
tka wraz z błoną bębenkową w t. zw. suchem zapaleniu jamy bę- 
benkowej. Przegląd lekarski 1880. Nr. 26. i 27. 

— Przyczynek do chirurgii jelit. Eesekcya znacznej ( Z(^ści 
jelita (36 6m) w przypadku przepukliny uwięźniętej, zgorzelą dotknię- 
tej. Wyleczenie. Przegląd lekarski 188G. Xr. 41. i 42. 

— Die Excision des Trommelfells sammt Hammer bei Sklerose 
der Paukenschleimhaut. Wiener medizinische Wochenschrifb 1887. 
Nr. 10. i 11. 

— Przypadek trepanacyi wyrostka sutkowego kości skronio- 
wej, powikłany otwarciem zatoki poprzecznej Wyleczenie. Gazeta 
lekarska 1887. Nr. 30. 

— Ein Fali von Trepanation iles Warzenfortsatzes des Sohla- 
fenbeines, komplizirt mit Erolluuug des Sinus transversus. Heiluug. 
Wiener medizinische Wochenschrift 1887. Nr. 38. und 39. 

— Z kazuistyki chirurgicznej. Przegl. lek. 1887. Nr 4. 0. i 7. 

— Przenośność promienicy z człowieka na człowieka. Przegląd 
lekarski 1888. Nr. 12. 

— Przypadek wy łuszczenia macicy przez pochwę. Przegląd 
lekarski 1888. Nr. 22. 
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— Spostrzeżenia nad miejscowem mieczuleniem kokainą. Me* 
dycyna 1888. Nr 18. i 19. 

— Zur localen Cooainan&sthosie. Wiener medisin. Wocłieu- 
schrift Nr. 33. und 34. 

— Nowy ób oporowania polipów nosogardzielowycb. Ga- 
zeta lekarska 18.^. Nr. 32. 

— Cztery przypadki podwiązania tfjtnic kręgowych w celu 
leczenia padaczki. Przegląd lekarski 1888. Nr. 42. i 43. 

— Vier Fiille von Kontinuitiitsunterbindung der Arteriae ver- 
tebrale.s be i Ejiilepsie. Wiener medizinisclie Wociienschrift 1889. 
Nr. 7. 8. und 9. 

— Ubertragbarkeit der Actinomycose vom Meuschen auf den 
Menschen. Wiener medizinische Pre.siśe 1889. Nr. 1. 

— Eine neue dermoplastische Amputation, ausgefiihrt wegen 
eines ausgedełmten Gesęhwiires des Uuterscbenkels. Wiener medizi- 
nische Presae 1889. Nr. 38. 

— Przyczynek do nauki o promienioy. Przegląd lekarski 1890. 
Nr. 18, 19, 20, 21, i 22, 

— Ueber nenn Fftlle der menschlichen Actinomycose. £in Bei- 
trag zur Lehre Yon der Actinomycose. Wiener klinische Woohen- 
schrift 1890. Nr. 26-2a 

— Nowy sposób operowania polipów nosogardzielowyoh. No- 
winy lekarskie 1890. Nr. 12. 

— Dalsze przyczynki do chimrgii jelit. O pięcia resekcyach 
jelit. Przegląd lekarski 1890. Nr 44, 46, 48, 49, i 51. 

— Przypadek promienioy pluc i klatki piersiowej. Przegląd 
lekarski 1891. Nr. 25. i 26. 

— Tracheocele mediana Gazeta lekarska 1891. Nr. & 

— Zur Operations-Methode von Nasenrachenpolypen. Central- 
blatt fur Chirurgie 1891, Nr. 16. 

— Uciskadło kiszkowe Hipolita Oderfelda a uciskadło Gt. H. 
Makin'8a. Gazeta lekarska 1801. Nr. 4.3. 

— W sprawie nowego sposobu zakładania szwów pomysłu 
profesora Obalińskiego. Przegląd lekarski 1891. Nr. 19. 

— Tracheocele mediana, v. Langenbecks Archiy fiir kUnisciie 
Chirurgie 1801. Band XTiTT. Heft 3. 

— Ueber funf Darmresectionen. Ein Beitrag znr Darmchirur- 
gie, V. Langenbecks Archiv fiir klinisclie Chirurgie XLII, Heft 3. 

— O wegetacyach adenoidowych jamy nosopołykowej. Wiado- 
mo.ści lekarskie , Lwów 1891. Nr, 10. 

— Spostrzeżenia nad znieczuleniem bromkiem etylu w praktyce 
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chirurgicznej na podstawie 200 zniecaaleń tym środkiem. Nowiny 
lekarskie 1898. Nr. 6. 

— Beobachtungen liber die Brom-Aethyl-Narkose in der chi> 
mrgiacben Prazis anf Ghnind von 200 mit diesem Kittel ausgefubr- 
ten Narkosen. Wiener klinisobe Woohenschriffc 1892. Nr. 26. 

— Nowy materyal do sastąpienia płytek z kości odwapnionej 
pray sswie jelitowym płytkowym Senna. Przegląd lek. 1892 Nr. 23. 

— Przyczynek do chirurgii żołądka. Gastroeuterostomia, wy- 
konana szwem płytkowym Senna za pomocą płytek z brukwi (wła*^ 
snego pomysłu). Wyleczenie. Przegląd lekarski 1892. Nr. 24. 

— Ein praktisches Ersatzmittel fiir dekalcinirte Knochenplat- 
ten bei der Senii'8clLen PlatŁendarmnalit. Centralbiatt fur Chirurgie 
1892. Nr. 23. 

— Gastroeiiterostomie mittels Platteuualit iiaeli Senn bei An- 
wendung meiner Kohlriibenplatten. Centraiblatt tilr Chirurgie 1892. 
Nr. 27. 

— TJeber den Werth der Enteroanastomose mittelst der Platt- 
chonnaht nacli Senn in der Magen- Darm-Chirurgie Ein experimen- 
teller und klinischer Beitrag ziir Magen- Darm-Chirnrgie, v. J^an- 
geiibeck's Archiv fiir klinische Chirurgie 1892, Band XLIV, Heft 3. 

— Kohlrubenplatten ais Ersatz fiir deoalcinirte Enocbenplat- 
ten bei der Senn'schen Plattendarmnafat. v. Langenbeck'8 Archiy 
far klinisobe Gbirurgie 1892. Band XIiIV, Heft 3. 

— Przyczynek doświadczalny i kliniczny do cbirargii żolądko- 
wo-jelitowej. O wartości enteroanastomozy za pomocą szwów płyt- 
kowyob Senna w obirnrgii ioł%dka i jelit. Pamiętnik Towarzystwa 
lekarskiego warszawskiego, rok 1893. Tom TjXXXIX. 

— Płytki z brnkwi zamiast płytek z kości odwapnionej przy 
szwie jelitowym sposobem Senn^a. Pamiętnik Towarzystwa lekar- 
skiego warszawskiego. Rok 1893. Tom IjXXXIX. 

— Plastyka błony i^luzowej jamy nst sposobem M. Obersta. 
Gazeta lekarska 1893. Nr. 27. 

— Plastik der Wangenschleimhaut nach Oberst. v. Langen- 
beck's ArchiY fiir klinische Chirurgie 1893. Band XLVI, Heft 2. 

— W sprawie podwiązania i resekcyi tętnic kręgowych jak 
również i resekcyi nerwu współczulnego colem leczenia padaczki 
samoistnej. Przegląd lekarski 1893. Nr. 21 24. 

— Przypadek całkowitego wykluczenia jelita ślepego: zasto- 
sowanie płytek brukwiowych przy ileokolostoinii sposobem Senna: 
wyleczenie. Przegląd chirnr. Warszawa 18U4. Tom T., zeszyt IV. 

— Ueber die totale Darmausschaltuug und iiber die Verwend- 
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ba^keit der Koklrfibenplatten bei der Ileocolostomie. CentralblatŁ 
fór Chirurgie 1894. Nr. 27. 

— Zur Frage der BeYechtigung der totaleu Barmatisschaltuiig 
mit totalem Yerschluss des ausgeschalteten DarmstClckes. Wiener 
klinische Wochenscl\rift 1896, Nr. 28. 

— Circulationsstiirungoii im Gehirn nacli Uiiterbindung der 
Arteriae \ertebraies. Centralblatt fur Chirurgie 1896. Nr, 24. 

— W sprawie etiologii niedrożności jelit po resekcji i calko' 
witem wyłączeniu jelita gnibego i ileocoeci. Przegląd chirargiczny. 
Warszawa 1897. Tom III. zeszyt IV. 

— Znr Atiologie des Darnirerschlnsses nach der Resektioii imd 
totalen Ausschaltung des Dickdarmes und des Hoocoecum. Central- 
blatt flir rhirnrj[rie 1897. Nr. 13. 

— W sprawie gast roi ut erosiomii za pomocą płytek brukwio- 
wych. Gazeta lekarska 181*7. Nr. 27. 

— Znr Gastroeuteru.sLoinie mittelst Kohlrubeiiplatten. Wiener 
klinische Wu. lu nschrift 1897. Nr. 29. 

■ — W sprawie pierwszeństwa pomysłu wycinania obustrounego 
nerwu współczulnego szyjowego wraz z trzema jego zwojami celem 
leczenia padaczki samoistnej. Gazeta lekarska 18t)7. Nr. 49. 

— O calkowitem wyklnozeniu jelita. Wykład habilitacyjny. 
Przegląd lekarski 1897. Nr. 49^62. 

(Ans dem physiologischen nud pathologisch^anatomischen 
Institnt der ITniversit&t Lemberg). £xperimenteller Beitrag zur 
Frage der totalen Darmaasschaltung mit totalem Yerschluss- der 
ausgeschalteten Darmschlingei zugleich Beitrag znr axialen Darm- 
yereinigung. Arohiv fur klinische Chirurgie 1899. Band 68. Heft 1. 

Przyczynek doświadczalny do sprawy całkowitego wyklu- 
czenia jelita z calkowitem zaml^nięoiem , oraz przyczynek do osio- 
wego łączenia jelita. (Z zakładu fizyologicznego i patologiozno-ana" 
tomicznego Uniwersytetu we Lwowie). Pami»jtnik Towarzystwa Ic' 
karskiego \n arszawskiego. Bok 1899. Tom XCV, zeszyt IV. 

Dr. Włodzimierz Sieradeki, urodził sie dnia 22. paździer- 
nika 1870 roku w Wieliczce w Galicyi z ojca Apolinarego c. k. 
komisarza powiatowego i matki Zofii z Boratyńskich. Do szkół 
średnich uczęszczał w latach od 188<) do 1888 w gimnazyum w Kra- 
kowie, Rzeszowie i Jaśle, gdzie złożył egzamin dojrzało.ści. Stud^-^a 
lekarskie odb3'wał na Uniwersytecie dagielloiiskini w Krakowie od 
1888 do 189^ roku, poczeni złożywszy przepisane e^/aiuiiia uzy.skał 
w dnin 11. lipca 1894 stopień doktora wszech nauk lekarskicli. Po uzy- 
skaniu dyplomu wstąpił do szpitala św. Łazarza w Krakowie (1887) 
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vr charakterze praktykanta ^ gdsie przebywał do listopada 1896 r., 
pracując w tym czasie v okemii i anatomii patologicznej w odpo- 
wiednich zakładach nniwersyteokich a przez przeciąg kilku mie- 
sięcy zastępując asystenta przy katedrze medycyny sądowej. Uzy- 
skawszy stypeudyum imienia L p> Kasparka uda) się w listo- 
padzie 1896 r. do Paryża, gdzie przebywał do połowy lipca 1S90 
roku, pracnijąc w tamtejszym zakładzie sądowo-lekarskiui. Zwie- 
dziwszy zakłady naukowe lekarskie na kilku uniwersytetach nie- 
mieckich powrócił do Krakowa, gdzie naprzód pracował nadal 
w zakładzie anatomii patologicznej , następnie zaś zamianowany 
asystentem przy katodrzo medycyny sądow«^j , pozostawał na tem 
stanowisku ^ rzrz dwa lata t. od 1. października 18yti do 1. pa- 
ździernika lbl'H roku, j)ełniuc jirzyteni funkrye lekarza sądo- 
wego przy c. k. Sądzie krajowym w Krakowie. W jesieni 1897 r., 
złożył egzamin r/.ądowy t. zw. fizykacki. Na podstawie pra* y p, t. : 
„O tak zwanej przemianie tłnszczowoskowej zwłok" uzyskał v/ czer- 
wcu 1898 r. Yeniani legendi z zakresu medycyny sądowej na T^^niwer- 
sytecie Jagiellońskim, zatwierdzoną reskryptem inini.steryaliiym 
z dnia 5. lipca 1898 r. Na wniosek kolleginm profesor('>w Wydziału 
lekarskiego we Lwowie otrzyuiał le.^kryptem ii.iinsLej-jainym z dnia 
21. września 1898 r. zastępstwo zwyczajnej katedry medycy sądowej 
oraz kierownictwo instytutu medycyny sądowej na Uniw. lwowskim. 
Prace jego ogłoszone drukiem są następujące: 

Uwagi o sekcyi zwłok rozkawałkowanych. Kraków. Prze- 
gląd lekarski 1896, Nr. 46., 47., 48., 49. 

— (Wspólnie z Wachholzem). Przyczynek do rozpoznawania 
śmierci z zaczadzenia. Kraków, Przegląd lekarski 1897. Nr. 7. 

— (Wspólnie z Wachholzem). Weitere experimenteUe Unter- 
suchungen tlber Kohlenoxyd und Leuchtgasyergiftung. Deutsche 
Zeitsohrift fiir Medicinalbeamte 1897 H. 8. 

— Przypadek urazowego pęknięcia dwunastnicy i żołądka. 
Kraków, Przegląd lekarski 1897. Nr. 23. 

— (Wspólnie z Wachholzem). Contribution a Tetude sur 
rintoxication poar Tozyde de carbone. Archiyes d'anthropologie 
criminelle 1897. 

— Kasuistische Mittheilungen ans dem gerii litsiirztlichen In- 
stitute der k. k. Uniyersitat Krakau. Fnedreich's Bl&tter f. ger. 
Medicin 1898. H. 2. 

— Przypadek dzieciobójstwa. Kraków. Przeg. lek. Nr. U., 12.. 1.3. 

— O tak zwanej przemianie tłuszczowoskowej zwiok. Kraków 
1898 in 8'' str. 86. 
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4. Wydział fllozofleziiy. 

w lataoli, które obejmuje pierwszy rocznik kroniki Uniwer- 
sytetu, byli dziekanami Wydziału filozoficznego: Dr. Józef 
Puzyna (1894.'6), Dr. Koman Piłat (1895/6), Dr. Oskar Fabian 
(1896/7), Dr. Izydor Szaraniewicz riB97,8); de leg a ta di i Wydziału 
do Senatu: Dr. Ludwik Finkel (1894/6—1896/7) i Dr. Ludwik Ćwi- 
kliński (1897/8). 

W tym czasie ubył Wydziałowi tilozoficznemn przez ;?mierć 
k>. prof. Dr. Emil Ogonowski, zmarły 28. października 1894 r. 
(zob. wyżej str. 2H.). 

Nadzwyczajny profesor farmakognozyi Dr. Władysław Nie- 
miłowicz i docent lizyologii Dr. Gustaw Piotrowski przeniesieni 
zostali do Wydziału lekariikiego (zobacz wyżej str. 179.). 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 23. lutego 1895 r. 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Ignacego Szyszyłowicza, 
jako docenta prywatnego systematyki morfologii roślin. 

Najw. [)osLiUij\vienicm /. dnia 1>. marca 18it5 otrzymał Dr. 
Józef Siemiradzki, docent prywatny geologii ogólnej, tytuł nadzwy- 
czajnego profesora tegoż przedmiotu. 

NajwyżBzem postanowieniom s dnia 16. maja 1895. zwolnio- 
nym został profesor Aleksander Baoiborski na własne żądanie od 
obowiązków nauczycielski^ w tutejszym Uniwersytecie z pozo- 
stawieniem mu atoli tytułu nadzwycz. profesora i prawa wykła- 
dania w charakterze docenta prywatnego. 

Seskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 29. sierpnia 1896. 
uznano akt habilitacyi Dr. Aleksandra Eolessy z języka i litera- 
tury ruskiej , odbyty w Uniwersytecie w Czemiowcach, jako wainy 
i dla tutejszego Uniwersytetu; zaś reskryptem Ministerstwa W. i O. 
z dnia 23. maja 1896. zamianowany został Dr. Eolessa substytutem 
profesora. Najw. postanowieniem z dnia 1. lutego 1^8. zamiano- 
wany został nadzwyczajnym profesorem języka i literatury ruskiej. 

Najw. postanowieniem z dnia 25. kwietnia 1895. został Dr. 
Aleksander Skórski nadzwyczajnym . a najw. postanów, z dnia 15. 
września 1898 r. zwyczajnym profesorem filozofii. 

Najw. postanowieniem z dnia 18. października 1896 został 
Dr. Kazimierz Twardowski , docent Uniwersytetu wiedeńskiego 
nadzwyczajnym, a najw. po?; tan o wleniem z dnia 16. września 1898 r. 
zwyczajnym profesorem filozofii. 
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Reskryptem Ministerstwa W. i O. s dnia 8. listopada 1895. 
zatwierdsony został akt Łabilitaoyi Dr. Michała Jezienickiego jako 
docenta prywatnego filologii klasycznej. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 15. listopada 1896 r. 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dra Antoniego Danysza, jako 
docenta prywatnego pedagogiki i dydaktyki. 

Kajwyiszem postanowieniem z dnia 14. stycznia 1896 r., 
nadał Najjaśniejszy Pan profesorowi Dr. Ludwikowi Ćwiklińskiemu 
tytni radcy Dwora. 

Najwyiszem postanowieniem z dnia 29. marca 1896. r., za- 
mianowany został Dr. Rudolf Zaber nadzwyczajnym profesorem 
geologii. 

Kajwyższem postanowieniem z dnia 10. czerwca 1896 r, za- 
mianowany został Wojciech hr. Dziedoszycki nadzwyczajnym pro- 
fesorem etsetyki. 

Najwyźszem postanowieniem z dnia 1. października 1896 r., 
zamianowany został "Dr. Bronisław Dembiński zwyczajnym profe- 
sorem historyi powszechnej. 

Najwyźszem postanowieniem z dnia 28. maja 1897. r. za- 
mianowan}' został Dr. Ignacy Zakrzewski zwyczajnym profesorem 
ńzyki doświadczalnej. 

Eeskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 8. sierpnia IRi^T. 
zatwierdzony zosta! Dr. Wacław Jan Laska, profesor politechniki, 
jako docent prywatny astronomii. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 11. października 1897. 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Edwarda Por^bowicza, jako 
docenta prywatnego filologii romańskiej. 

Reskryptem Ministerstwa W. i O. z dnia 13. listopada 1897. 
zatwierdzony został akt habilitacyi Dr. Szymona Askenazego jako 
docenta pr3rwatnego historyi nowoiytnej. 

Kajwyższem postanowieniem z dnia 2. kwietnia 1^8. za- 
mianowany został Dr. Jan Bęloz Antoniewicz zwyczajnym profe- 
sorem historyi sztuki nowoiytnej. 



W czteroleciu 1894^1898 działalność naukowa i publiczna 

profesorów przedstawia =iV następująco: 

Dr. Teofil Ciesielski, (zob. wyżej str. S2.), Radny miasta 
Lwowa i członek Rady szkolnej krajowej , ogłosił szereg rozpraw 
w redagowanym przez siebie „Bartniku postępowym", piśmie mie- 
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sięczneni , j oświęconem psssczelmotwti i ogrodniotwu. Boosnik XX. 
(1894.) - XXTTL (1897.). 

Dr. Isydor SiaraniewtOB, ogloail : iOpift BiiameBBii (feoprlt 
H.ibftuieBfl<ii) 6r% r. 1720. ueui a n r. 172:2— 1735. o^ihi bss 
ceiiiitpOBrb GraBpoanriAcKoro dpaiąTBa n JIbsosi. iIeTO|Mneeici& owpK<& 
vb itpHAaeRoio cancKa coBpeHeBHBXfc cieTOBO^BBiB EBBrb b oeaeiftHBSb 
upoTOKUJioBi JlbBOBCRO OraBpoaHriftcBoro tfpaąTBg. J!IbBor& 1895. [Jeny 
Ilaszewicz vel Eliaszewicz od r. 1720. członek i od r. 1728—1785 
jeden z seniorów Stauropigijskiego bractwa we Lwowie. — Histo- 
ryczny rys z dodatkiem spisu spółczesnych rachunkowych ksiąg 
i protokołów sesyjuych tegoż bractwa. Lwów 1895.] 38 sir. 8*^. 

— IocB<i>'Ł lUyiuiBBŁCKlA, pyeBifl euBCKoa% JlbBOBeBijl 6rb r. 
ltlr,7— 1708. Biorpa*JiqccKi& oHcpRi 3^ oopTpeTOM^. /Isbobi 1896. 
[Józef Szumlański , niski bisknp Lwowski. Biograficzny rys z por- 
tretem. Lwów 18i'G.] It) str. 8 '. 

— ii,epKORHaa ymn ua Fy ch h b.iihhs ed na SMiay oómecTB Mi- 
uoro iioHomeufl aiipcKoro pycKoro ^yKoeeHbCTBa. Ptq% OTHBraua ua 

KaTO.lBieCKOM-B Bt^B, r)T6uB[IJB3Il Cfl Bt JlbBOB* p. 18^*0. ,1bB0B7> 1897. 

[Kościelna unia na Rusi i wpłj^w tejże na zmianę społecznych 
stosunków ruskiego duchowieństwa świeckiego. Rozprawa czytana 
na katolickim wiecu odbytym we Lwowie r. IHHH, Lwów 1897.j. 
3C) .str. H'. Ho/prawa la. tłumaczona przez ]». Kugeniu.sza Barwiń- 
skiego ua j^zyk polski , umieszczoiuŁ jest w książce pamiątkowej 
tego wiecu i w osobnej odbitce. 

W latack 1896. i 1896. odkrył prof. Szaraniewicz i przy po- 
mocy dwóch słuchaczów Władysława Karcharskiego i Benoniego 
Janowskiego rozkopał dwa przedhistoryczne cmentarzyska w Cze- 
chach i w Wysocka w powiecie Brodidcim. Dobyto z ziemi do 100 
skieletów ludzkich , a do 800 archeologicznych przedmiotów b%di 
całych, bądi jaź tylko w ułamkach przy nioh sią znajdujących, 
a to: z gliny, surowych lub palonych, z żywicy, krzemiennych, 
bronzowych , żelaznych , ko^ianych , szklanych , bursztynowych, 
kilka muszel morskich, i t. p. — Przedmioty te przekazał prof. 
Szaraniewicz gabiuetewi archeologicznemu, będącemu pod kiero- 
wnictwem profesora Dra Ludwika Ćwiklińskiego a względnie 
Uniwersytetowi na własność wieczystą , celem zawiązku na Uni- 
wersytecie lwowskim w przyszłości krajowego gabinetu rzeczy 
przedhistorycznych. Wiadomość o tym odkryciu znajduje się w pu- 
blikac3'ach o. k. centralnej komisyi w Wiedniu dla sztuki i historyi 
„Mittheilungen der k. k. Oentral-Commission fur Kunst und hi^itor. 
Deukmale'^. Rocznik 1897. zeszyt S-ci na stronie 166. (Notizen). — 
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Obssemiejsze sprawosdanie o ohu. cmentarByskach tych , na]ń8aue 
w polskim języku z tablicami fotograficznemi znalezionych tamże 
przedmiotów, oczekuje publikacyi bądź w przyszłej Tece konserwa- 
torskiej wychodzącej we Lwowie, — bądi w WiadomoSctaoh an- 
tropologicznych przez Akademię umiejętności w Krakowie wyda- 
wanych. 

Seminarynm historyczne w oddziale dla historyi aiistrya- 
ckiej liczyło uczestników i członków w r. 1894/5. w I. półroczu 11. 
w II. 12; w r. 1895/6. w I. półroczu 9, w XI. 13; w r. 1896/7. w I. 
półroczu 13, w II. 11. W roku szkolnym l^l^ l 5 przedłożono w I. 
półroczu 8 prac źródłowych i 2 referaty, w II. 4 prac źródłowych; 
w roku szkolnym 1895/6 w I. półroczu 6 prac źródłowych i G re- 
feratów, w II. 6 prac źródłowych i 1 referat; w roku szkolnym 
1896 7 w I. półroczu 5 prac źródłowych i 6 referatów, w U. 5 
prac źródłowych i 3 reff^rp, tv. 

Dr. Bronisław Radziszewski, (zol), wyżoj str. 8J.), Radny 
miasta Lwown jest redaktorem czasopisma „Kosmos'^, orgaau To- 
warzystwa przj^rodnikńw polskich. 

W instytucie r li <> m i c /, n y tu zostającym pod jego kiero- 
wnictwem wykonano szereg })i at' (loś\\ iadczahiych przeważnie jako 
rozprawy służące do otrzymania stopnia akademickiego doktora 
filozofii. Prace te wykonali: Slomnicki Bronisław: O dzia- 
łaniu amf>niaku iia aldehyd paratoluy Iowy. — -T^iu Paweł M a- 
/ u i e k : iJzialtiiiui kwasu azotawego na łenyloetylamin. — Hen- 
ryk Mikolasch: Paratolyloamin i jego pochodne. — Koman 
Negrusz; O trzech izomerycznych benzylotoluolach, — Stani- 
sław Niemczycki: l. O polimeryzacyi aldehydu paratoluylowego 
2. Anałiza miareczkowa — praktyczny podręcznik; 3. Liczne spra- 
wozdania z literatury chemicznej w „Kosmosie''. — J. Franzos 
O fenylopropylo-glykolu. — Jan Piepes-Poratyński: O poli- 
meryzacyi paratolumitrylu. — Bron. BadziszewskiiZ. Za- 
wałkiewicz: O działaniu sinku potasowego na aldehyd izobu* 
tyłowy. 

Wszystkie powyższe prace » jako oparte na studyaoh samo- 
dzielnych i zawierające nowe fakta i poglądy, częściowo są już 
ogłoszone drukiem a częściowo będą wkrótce przesłane Akademii 

Umiejętności w Krakowie. 

Dr. Roman Piłat Od r. lSi)4 ogłosił drukiem: 
— Ueber die Handschriften der spateren Gesange des »Pan 
Tadeusz'* (IV— XII. Gesang). Separat. Abdruck aus dem Anzeiger 
der Akademie der Wissenschaften in Krakau. (Aprii 18^7). 
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— Autografy późniejszych luiąg „Pana Tadeusza** od lY-tej 
do XII-tei w Pnmiotniku Towarz. literackiego im. Adama Kickie- 

wicza t. VI. str. 62—148. 

Nadto jako prezes Towarzystwa literackiego im. A. Mickie- 
wicza zajmował sią kierownictwem i redakcyą krytyrzner^o wyda- 
nia dziel A. Mickiewicza, krórof^o dalszy tom — drugi /. koloi — 
wyszedł w r. 18*J6 p. t.: Dzieła A. Mickiewicza .staraniem Towarzy- 
stwa Jiterackiego im. A. Mickiewicza , t. TI. Lwów ISiłti, str. 304. 

Seminaryum dla filologii polskiej pozostawało od r. 
1894 5 do r. 18y7;8, podobnie jak w poprzednich latach, pod kiero- 
wnictwem prof. Komana Piłata. Liczba uczestników w Seminaryum 
wynosiła; W r. 1894i5 w I. pólr. 22, w IL 19: w r. 1S95'6 w I. 
pólr. 19, w II. 14; w r. 1896/7 w I. półr. IG, w li. U; w r. 1897/8 
w I. półr. 24. 

Ćwiczenia seminaryjne odbywały si^ raz na tydzień w dwu- 
godzinnych posiedaeniach i polegały na ocenienia rozpraw pise- 
niny( h, na objaśnieniach wy bitny ck dziel polskiej literatury i na 
dysputatoryach, odnoBzącyck si^ do kwestyj metodycznych Inb in- 
nych zagadnień historyczno-literackich. W ciągu powyżej wymie- 
nionych lat zajmowano si^ szczegółową analizą Ballad i roman- 
sów Mickiewicza » następnie roztrząsano kwestyę genezy Pana 
Tadensza (na podstawie materyalu rękopiśmiennego), omawiano 
w formie dyspntatoryów rozliczne pytania z zakresu historyi lite- 
ratury, jakotei poetyki. Sam kierownik seminaryom miewał zwy- 
kle na początku roku szkolnego szereg osobnych wyld!adów o celu 
i zadaniu badań nankowych na ])olu historyi literatury. Ldczba 
rozpraw seminaryjnych zmieniała się stosownie do liczby uczestni- 
ków : w roku 1894/5 było rozpraw 18 , w r. 18d5/6 — 11, a w r. 
1896/7 — 11. 

Pomiędi^ uczestnikami seminaryum dla polskiej filologii, któ- 

rz}' w ciągu tych lat odznaczyli się i otrzymywali najczęściej pre- 
mio za rozprawy, wj^mienić należy : pp. Kerbera Maryana, Piniego 
Tadeusza, Hadaczka Karoln , Th-opiowskiogo Piotra, Dropiowskiego 
Tadeusza, Wróblewskiego ivazimierza, Batoskiego Z3'gmunta. Nie- 
które z tych rozpraw ogłoszone zostały drukiem w czasopismach 
nauko wy cli. fZob. wyżej str. 77). 

Dr. Ludwik Ćwikliński, piastując godność rektorską w r. 
1893 94 (zob. Histor. Uniw. i Kroniki str. 1 — 12), zastfjpował Uni- 
wersytet w pamiętnej chwili inauguracyi Wydziału medycznego 
d. 9. września 1894 r. oraz w innych uroczystościach i w zjazdach, 
(jakoto w zjeździe pedagogów, lekarzy, prawników), które sitj 
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W lecie r. 1891 odbyły; bral również czynny udział w pracach 
Komitetu wystawowego jako kiei uw nik sekcyi s/koluej ijako j)rezes 
jurorów wystawy wdziało szkolnictwa (zob. wyżej str. 1 — 12;. Jako 
prorektor w r, szk. 1894 5 zastępował Uniwersytet lwowski w uro- 
czystości otwarcia nowych gmachów uniwersyteckich w Gracu, 
która odbyła się w obecności Najj. Fana w d. 4. cserwca 1896 r. 

Najwyiszem postanowieniem z d. 14. styc:snia 1896 r. otrzy- 
ma) tul Badcj Dwom. Z poczi^tkiem roku szk. 1897/8 wstąpił 
znowu do Senatu akad. jako delegat Wydziału filozoficznego, wy- 
brany na trzeohlecie 1887/8—1899/1900. 

W r. 1897 mianowany został ponownie na przepisany okres 
pięcioletni konserwatorem c. k. Eomisyi centralnej w Wiedniu dla 
utrzymanjia zabytków historycznych i artystycznych, a to w sekcyi 
I. (przedhistorycznej) dla jednego z okręgów Oalicyi wschodniej. 
Po ustąpieniu p. Wład. Łozińskiego w marcu 1898 r. wybrany 
został przewodniczącym Kota konserwatorów i korespondentów Ga- 
licyi wschodniej. 

W wyborze z marca 1896 r, powołań}- do Rady miejskiej król. 
stoł. miasta Lwowa; temsamem zyskał tu sposobność uczestnictwa 
w pracach reorganizacyi szkół pospolit3'ch ludowych i wydziało- 
wych , męskich i żeńskich, która jest właśnie na porządku dzien- 
nym. Zajmując się zawsze żywo sprawami szkolnictwa średniego, 
jak dawniej, tak i tera/ przewodniczy rok rocznie jako delegat 
Rad}' szk. krajowej w egzaminach dojrzałoi^ci w jedneni z gimna- 
zyów (zwykle lwow*?kich), ocenia na życzenie Rady szkolnej prace 
i książki szkolne; wypi'acował projekt wydaiiegD ]»rzez Rad*^ szk. 
w r. 18i*l5 rozporządzenia, dotyczącego preparacyi i k<jmentarzy 
do utworów literatury greckiej i rzymskiej, czytywanych w szko- 
łach. Rozumiejąc, że poziom wykształcenia kobiet podnieść należy, 
Zorganizował wespół z n^ronem kolegów w zimie r. 18i>(]/J7 „Towa- 
rzystwo kursów akademickich dla kobiet", a powołany zaufaniem 
kolegów na prezesa tegoż Towarzystwa, zainaugurował w dniu 
15. stycznia 1897 wobec zaproszonych dostojników i bardzo licznego 
zebrania uczestników, pierwsze Walne Zgromadzenie Członków To- 
warzystwa i zarazem uroczystośó otwarcia pierwszego kursu dłuż- 
szą przemową. Towarzystwu temu przewodniczy i obecnie. Miał 
zresztą inną jeszcze sposobność poparcia usiłowań kobiet w kie- 
runku gruntowniej szego wykształcenia; na początku bowiem r. 1897 
opracował obszerny referat w sprawie dopuszczenia kobiet do stu- 
dyó^ na Wydziale filozoficznym, przesłany imieniem tego Wydziału 
Wys. Ministerstwu Wyznań i OŚw., które wkrótce potem wydało 
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rozporządzenie, zgodne w głównych postanowieniach z wnioftkami 
tatejszego Wydziału. Jako prezes Komisyi egzaminacyjnej dla kan- 
dydatów zawodu nauczycielskiego w gimnazyach i szkołach real- 
nych opracował teź w porozamieniu z Członkami tejże Komisyi 
na początku r. 1897 wnioski w sprawie zmiany regulaminu egza- 
minacyjnego, która została dokonaną rozporządzeniem Wys. Mini- 
sterstwa W. i O, a d. 30. sierpnia 1897 r. 

Wybierany co roku prezesem Towarzystwa filologicznego, któ- 
rego jest założycielem, dokładał starań, aby oiywió i rozszerzyć 
dziaJalność tego Towarsi^stwa. W tym teź celu urządzał corocznie 
zjazdy filologiczne w połączeniu z Walnemi Zgromadzeniami To- 
warzystwa. Aby zabezpieczyć byt czasopismu „l^os"'. wydawanemu 
przez siebie imieniem Towarzystwa, wyjednał dla tegoż czasopisma 
subwencyę ze strony Wys. Sejmu i ze strony Wys. Ministerstwa 
W. i O. Czasopismo rt^os"^ zasilają pracami samodzielnemi, spra- 
woz;daniami i recenzyami oprócz innych uczonych przedewszyst- 
Icieni uczniowie Dr. Cwiklińskiep^o . dawniejsi i ci, którzy w ostat- 
nich latacli kształcili si^ w Uniwers^^tecic Kvowskim; z grona tych 
ostatnich wymienić należy: Dr. Hahna, T)r. Krćeka, Sz}'dłow.?kieoOj 
Dr. Sabata, Makaruszkt^ , T. Lewickiecro, Sanojcy. Jędrzejowskiego, 
W. Schmiflta, Sarnickiego, 1 >i'opiow«kiego, Hadaczka i innych. 

T)r. Ćwikliński zainioyował z innymi członkami Wydziału kur- 
sów akademickich dla kobiet utworzenie powszechnych kursów uni- 
wersyteckich (i>or. wyżej str. 113) i wyj)ra«;ował wnioski, które 
Senat akademicki prze.slał Ministerstwu W. i O. w tej sprawie. 

Drukiem wydał Dr. Ćwikliński w ciągu lat 1895—1898: 

— „Eos", tom II., Lwów 1895. 

— „Eos", tom III., Lwów 1896. 

— „Eos", tom IV., Lwów 1898. 

— „Eos", tom V., Lwów 1898 (w druku). 

— Tyara Saitaf arnesa ; wykład wygłoszony w Tow. histor. 
w październiku 1897. (Druk. w Przewodniku nauk. i liter, w sty- 
czniu 1898;. 

— Nowe przepisy o egzaminach dla kandydatów zawodu na- 
uczycielskiego w gimnazyach i szkołach realnych z d. 80. sierpnia 
1897 r. w stosunku do przepisów z r. 1884; w „Muzeum'' za mie- 
siąc listopad 1897. 

Wygłosił oprócz szeregu innych wykładów naukowych na je- 
dnem z posiedzeń Towarzystwa historycznego „rzecz o „Xeno- 
fontowem piśmie o dochodach państwa ateńskiego (JlóęoiJ^^j która 
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w obszeraiejszem opracowaniu bidzie wydana w najbliższej przy- 
szłoicL 

— O nowo odkrytych poezyacli liryk greckiego Bakchylidesa ; 
wykład na posiedzeniu Wydziału Hlozoficznego Akademii Umiejętn. 
w Krakowie d. 19. kwietnia 1*^98 (jmr, sprawozdanie łs czynności 
i posiedzeń Akad. Umiej, za miesiąc kwiecień 1898 i Bulletin za 
miesiąc maj); rzecz oddana do druku w Przew. nauk. i liter. 

Zbiór środków iiaukowycli dla wykładów treści 
filolonjicTino-archeologicznej, kt ór^"- powstał staraniem Dr. 
Cwikliń.skK go i istniał aż do r. 1893 w połączeniu ze zbiorem środ- 
ków naukowych dla wykładów treści history^czno-geogra licznej; 
(por. Histor3'a Uniwers. str. 331) pozostaje zawjjze pod jt^^o kiero- 
wnictwem. Od r, 1893 wzrósł ten zbiór dość znacznie i ])rzeisto- 
czyl się w gabinet dla arclieologii klasycznej. Dotacya 
rządowa wynosiła w r. 1893. 300 zl., w latach 1894—96 po 200 zl. 
w latacli 1897—1898 po 300 sl. I&iaczuiejazą kwotę przeznaczył na 
recz gabinetn JE. hr. Karol Lanckorońskt. 

Zbiór obejmuje: a) dzieła i publikacye trećci archeologicznej , 
h) fotografie i ryciny zabytków sztuki staroklasycznej ; c) pewną 
iloió odlewów staroiytnyoh dzieł sztuki. 

Z końcem roku 1898 stworzono dział czwarty : dla archeologii 
przedhistoryoznej. Wcielono doń mianowicie przedmioty wykopane 
pod kierunkiem prof. Dr. Szaraniewicza a kosztem Koła c. k, kon- 
serwatorów Galicyi wschodniej we wsi Czechach i we wsi Wysocku 
(w powiecie brodzkim), w liczbie około 1.600; w myśl uchwały 
Koła przeszły na własność Uniwersytetu i stanowią piękny zawią- 
zek zbioru przedhistorycznego. Po przeniesieniu się Instytutu fizy- 
cznego do osobnego gmachu, wystarał się Dr. Ćwikliński o to, że 
Senat akademicki jedną cz^ść lokalności , zajmowanych dawniej 
przez tenże instytut, oddal na użytek Instytutowi archeologicznemu, 
drugą Instytutowi dla historyi sztuki nowożytnej. Rozdział dokonany 
został w ten sposób, że jedną dużą salę w pośrodku przeznaczono 
na pomieszczenie odłowów, zarówno dzioł sztnki starożytnej jak 
dzieł sztuki nowożytnej, a po jednej stronie tejżo sali znajdują się 
zbiory i sala wykładowa dla archeologii (i filologii klasycznej), po 
drugiej zbiory i sala wykładowa dla historyi sztuki nowożytnej. Lo- 
kalności zostały w jesieni 1898 w odpowiedni sposób adoptowane 
i z funduszów asygnowanych przez c. k. Namiestnictwo nabyto po- 
trzebne sprzęty — tak, że w grudniu 18'J8 mogło nastąpić prze- 
niesienie zbioru archeologicznego ze zwykłej sali wykładowej , w któ- 
rej się mieściły dotyehcza.s, do nowo uzyskanych lokalności. Obecuie 
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zajęty jest Dr. Ćwikliński inwentaryzowaniein przedmiotów wedle 
róinyoh działów i stosownem ich pomieszczeniem. 

Korzystając jee sbiorów wygłasza Dr. Ćwikliński od szeregu 
lat stale co piątka z własnej woli i ponad swe zobowiązania wy- 
kłady a zakresu archeologii klasycznej, aby choć w cz^oi tisanąć 
dotkliwy brak osobnej katedry dla archeologii klasycznej. Gdy na- 
dzieja, że były uczeń tutejszego Uniwersytetu, Dr. Bieńkowski, 
który poświ^il się specyalnie studyom archeologicznym, lukę tę 
zapełni, zawiodła wskutek babilitacyi tegoi, a na koniec nominacyi 
profesorem w Uniwersytecie Jagiellońskim, skłonił Dr. Ćwikliński 
iimego ucznia do rozpoczęcia gruntownych studydw w zakresie 
tejże nauki; z pomocą stypendyum udzielonego przez Wys. Bząd 
kontynuuje s^ucliacz ten obecnie stndya archeologiczne w Uniwer- 
sytecie wiedeńskim. 

Dr. Ćwikliński kienąje tei bez przerwy ćwiczeniami oddziału 
grecki^o seminaryum (2 godziny tygodniowo) i oddziału łaciń- 
skiego pr oseminar ynm dla filologii klasycznej (2godz. 
tygod.) ; zarządza on również i biblioteką seminaryum filologicznego, 
na której utrzymanie i powiększenie przeznaczoną jest stała dota- 
cya roczna 300 zł. To tez łiibliotoka jest dość obficie zaopatrzoną 
w potrzebne dzieła, nie może jednak zadość uczynić słusznym wy- 
maganiom kierowników i słuchaczów, ponieważ zawsze jeszcze 
mieści się w lokalnościach biblioteki uniwersyteckiej i pozostanie 
tamże dopóki po wystawieniu nowego gmaclm bibliotecznego nie 
będzie przebudowany główny gmach uniwersyieeki, w którym i bi- 
blioteka seminaryjna stosowne znajdzie pomieszczenie. 

Oddział łaciński seminaryum '2 godz. ćwiczeń tygodn.) i od- 
dział grecki proseminaryum filologicznego (2 godz. ćwiczeń tygodn.) 
pozostaje pod kierownictwem prof. Dr. Kruczkiewicza. Liczba 
słuchaczów uniwersyteckich, poświęcających się wyłącznie albo głó- 
wnie studyom filologii klasycznej lub w połączenia s jednym % ję- 
zyków nowożytnych, zmniejszyła się w latach ostatnich, jak w in- 
nych uniwersytetach austryaokioh, tak samo i w Uniwersytecie 
lwowskim. Wskutek tego spadła również liczba uczestników w ówi- 
czeniach seminaryjnych i proseminaryjnyoh. Dopiero z początkiem 
b. r. szkolnego 1898/99 znowu wzrosła nieoo liczba słuchaca^w filologii. 

Przegląd statystyczny członków (zwyczajnych i nadzwyczaj* 
nych) seminaryum filologicznego za lata: 1894/5 do 1897/8: Od- 
dział dla filologii greckiej (kierownik Dr. Ówikliński) w r. 1894/5 
I. kurs 24, n. kurs 23j w r. 1895,6 I. kurs 90, II. 18 : w r. 1896/7 
I. kurs 16, II. kurs 16; w r. 1897/8 I. kurs 12, II. 19. Oddział dla 
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filologii łacińskiej (kierownik Dr. Kruczkiewicz) : w r. 1894 5 1. knrs 14. 
U. 17; w r. 1895/6 I. kurs 20, II. 16; w r. 1896/7 I. kur» 11, IL 12; 
w r. 1897/8 I. kurs 12, II. 14. Cel i zakres ćwiczeń seminaryjnych 
hyl ten sam , co w latach poprzednich (por. Hist. Uniw. str. 386 
i iiast.). W ostatniem e^terolecin rz3'tano i objaśniano: 

rt) W oddziale greckim: w r. 18lłil»5 zimą: HeroHota ks. 
VI. i poemat Teognisa; latem: Xeiiofonta ])ismo o doiliodach 
państwa ateńskiego; w r. 1H96,'6 zimą: Sofoklesa Elektrę, latem: 
nowo odkryta mowa Hyperidesa przeciw Atenogenesowi : w r. 1896/97 
zimą: VI. księga liistoryi Tucydydesa i Arvstotele.su trakt o ustroju 
państwa ateńskiego; latem: Idylle Teokryta ; w r. 1897/98 zim%: 
Aischila Persów, latem : bajki Babriosa. 

h) W oddziale łacińskim: w r. 1894/9łj zimą: Cycerona 
iiiowa ])ro Caelio, latem: }»ie.śni Catulla; w r. 1895/9(i zimą ; Tacyta 
XIII. kisięg*^ roczników, latem: Marcyalisa epigramaty i listy młod- 
szego Pliniusa; w r. 1896/97 zimą: Cycerona dzieło de finibus bono- 
rnm et malorum, latem: Terenoyiua Adelphoe; w r. 1897/96 zimą : 
elegie TibuUa , latem : Cicero Orator i historyk Yelleitisa Patercula. 

OprócB lektury statarycsnej odbywała się lektura kursoryosna. 
Nadto zdawali członkowie sprawy z lektury prywatnej. 

Co się tyczy rozpraw piśmiennych, to oddali członkowie 
w czterech latach ostatnich (1894/96—1897/98): 

a) W oddziale greckim: 15<-14— 7«— 12 wypracowań. 

b) "W oddziale łacińskim: 9—4—9—7 wypracowań. 

W obydwóch oddziałach proseminaryum filologicznego brało 
udział po kilkunastu słuchaczóW) byli to przeważnie początkujący 
słuchacze filologii nadto historycy. Ijektura klasyków greckich, po- 
etów i prozaików, była częścią stataryczna, częścią kursoiyczna. 

Eównież zdawali uczestnicy sprawę z lektury domowej. Nie- 
mniej ćwiosrjrli się w tłómaczeniu ustnem i piśmiennem z języka 
polskiego na łaciński oroz z języków polskiego i łacińskiego na 
grecki. Niekiedy opracowywali także w języku łacińskim łatwiejsze 
zadania. 

Dr. Benedykt Dybowski, ogłosił drukiem: 

W roku lny o: 

— Spis systematyczny wioślarek krajowych. 

— O osobowo!5ci istot organicznych. 

— Kwestya budowy zębów zwierząt ssących. 
W latach 1895-6: 

— Z dziedziny teoryi rozwojowych. 

— O osobnikach tak zwanych morfologicznych i lizyologicznych. 
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— O lynceidach fauny krąjowej. 

— Nowe poglądy i teorye s sakresii anatomii porównawczej, 
część pierwsza i druga. 

— O kwestyi tak zwanej kobiecej ze stanowiska nauk przy- 
rodniczych. 

— Przygotowana do druku praca, podjęta wspólnie z Mieczy- 
sławem Ororho\\'skim . ogłoszoną będzie w Kosmosie pod tytułem: 
„^fnrfolo(;ia t zułków druiri«-i pary u Tonewek i Emiuków'^ oraz 
praca ^,0 Homolncrii odn<'»ży Eiirycercus polyodontu^". 

"W p r a o w 11 i gabinetu zoologicznego dokonano riastcjiujących 
prac; |)rzez asystenta p. Jana Oavanna. O nowym dziale skoru- 
piaków obunogifh z jozioia Bajkału; przez p, Mieczysława Gro- 
chowskiego. Kwest y\i kiełzy źródlanych; przez p. .Tana Ra- 
kowskiego. Monogratia nowego gatunku kieiz z jeziora Bajkału 
Pallasea Radziszewski i Dyb. 

Nadto przygotowano obiity mater3'al poruwnawczo-anatomi- 
czny dotyczący zwierząt stunogich, zebrany podczas wycieczki na 
wyspę Cherso, jezioro Balaton odbytej w towarzystwie pp. Jana 
CaTanna i Mieczysława Grockowskiego. 

Z prac systematycznych około zbiorów gabinetu zoologicznego 
ukończone zostały uastępujsce: Uporządkowanie i określenie zbio- 
rów motyli palearktycznych. Uporządkowanie zbiorów motyli kra- 
jowych przez p. Gustawa StdokeL Skatalogowanie i uporządkowa- 
nie biblioteki gabinetu zoologicznego. 

Rozpoczęte lecz niedokończone są prace inne mianowicie: 
Uporządkowanie i określenie zbiorów owadów tęgopokrywowycb. 
Uporządkowanie zbiorów ptaków i zwierząt ssących i moUusków. 

Z nabytków nowych dla gabinetu zoologicznego wymienić 
można następujące: Zbiór płazów i gadów pochodzących od specya- 
listy znanego Dr. Franciszka Wernera oraz zbiór płazów i gadów 
pochodzących zo zbiorów Augusta Muller'a. 

Dr. Ryszard Maria Werner, ogłosił drukiem: 

— (-roethes Erwin und Elmirę. (1. Fassung) 1897). 

— Bet ty Paoli. Pressburg 1897. 

— Burgera Ausgewahlte Werke 3. Auiage 2 Bandę Stutt- 
gart 1898. 

(W czasopismach) : 

— Djcieje literatury powszechnej Tom III. Część II. Jezierski. 
Literatura angielska. Zi])]M'r: Literatura niemiecka : Kwartalnik hi- 
storyczny VIII. s. 297— a02 cpor. też Euphorion I. str. 148 f.). 



Digitize d by Goog le 



199 



— Hlinsel Frisoher Kneoht: Bayrens Mundarten IL S. 287 f. 

— Ladwig Angasfc Franki. EinErinnerungsblatt: Ósterr.-Un- 
gan-ireime 1894 16. S. 165—185. 

— Goethes Leipziger Liederbuch. Anzeiger fOr deutsciies Al- 
terthum XX, 853—865. 

— Rittor Beringer: tamże XXI. S. 146 f. 

— Poetik und ihre Geschichte 1892. Jahresberichte fflr nenere 
deutsoke Litteraturgeschichte III. 1. S. 1—63 (1895). 

— Lyrik Ton 1750 bis sur Gegenwart 1891: tamże III. 2, S. 
l-a5. (1895). 

— Biographie der Namenloseu I — II. Biographische Bl&tter 
I. S. 114—119. 

— Ibsen und Halm : Montan:s-Revue 25. Miirz 1R95. 

~ Faustdichtnng: Archiv fUr das Stud. d. neuereu Spracheu 
u. Litteratur 1)4 S. a<)l-.W. 

— Zwei Bruchstiicke ans der Christliei re-Weltchronik: Zeit- 
schrift f. dentsche Philologie XXVIII S. 2-17. 

— Goethe : Archiv f. d. Studium der neueren Sprachen u. 
Litteratur 9.*) S. 178—181. 

— Heiurioli vou Kleist tamże 95 S. 181 — 186. 

— Beitrage zu Joli. (Jlir. (jruutljers Biographie: Magazin fur 
Litteratur 1895. 64 S. 1385 - 1388. 

— Poetik und ihre Geschichte 1893 : Jahresberichte fur ueuer© 
deutsche Łitteraturgesohiohte 1895 lY. 62 Seiten. 

— Dramatologisehe Abfubr; Tbeater, Kunst- und Litteratur- 
zeitung 1896 S. 5-6. 

— Ludwig Jakobowski : Internationale Litteraturberichte 1896. 
IIL 9. 246 ff. 

— Carl Busse : tamże 1896 IIL S. 870—372. 

— Carl Baron Torresani; tamże 1896 III. S. 897—899. 

— Neue Essays : Monatssohrift for neue Litt. und Kunat 1897 
L S. 228-282. 

— Tod und Sterben tamże S. 865—864. 

— Lyrisohes tamże S. 527—630. 

— Die Eeform des Collegiengeldes in Osterreich : Ósterr.-Un- 
gar.-Eevue XXI S. 167-173. 

— TJnsere Zeit. Aus dem Schluss eines Yortragscyclus iiber 
dio neueste deutsche Litteratur: Monatssohrift ffir neue Litt. und 
Kunst I. S. 611-618. 

— Goethes Briefwechsel mit A. Brentano : Anzeiger fiir deut- 
scbes-Alterthum XXIL 3. 309 f. 
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» Epik tmd Lyrik im yergangenen Jalure I. Die Epik Um- 
schau I. S. 676—682, II. Die Ljrik der filteren Generatton ib. I. S. 
768^772, ni. Die jiingere Generation ib. I. S. 853--867. 

— Zn Goetbes Mignon Enpborion lY. S. 668. 

— Kettner, Lessings Minna von Barnbebn. Anceiger ffa deat- 
sches Alterthum XXni. S. 387. 

— Emanuel Geibel. Tbeater, EunBt> nnd Litteratarseitnng No- 
yemberlieft 1897 S. 2-4. 

— Poetik und ihre Gescbicbte 1^4-^ 1^5 Jabresberiokte fór 
neuere dentsche Litteraturgeschicbte 71 str. 

— "Roman, NoYelle, Erzahlung. Asthetische BandbemerkTingen 
Monatfischrift fiir nene Litt. tmd Hlunat II. S. 302—310. 

— Was halten Sie von der moderaen Litteratur ? (Eine Bund- 
frage). Theater-Kunst- und LitteraturzeitiiDg Februarheft 1898 S. 6. 

— Eine Hans-Wnrstiade. Ein Wiener Stammbnch S. 77 — 105. 

— Pau) Rf\vses Lyrik. Aus den Yorlesungen liber die neueste 
Litteratur. Tlieater-, Kunst- und Litteratnrztg. Marzhett 189S S. 3—5. 

— Drei modernę Mesaiasdichtungen Prager Tagblatt 16. Marz 

1898. 

— Lyrik. Der Taufer und Anderes von Max Bruns. Die Ge- 
selLcliait XIV. S. 639 - 642. 

Mittbeilungen der Gesellscliaft fiir deutsche Sprache iu 
Zorich ib. S. 649. 

— Epik nnd Lyrik der jfingsten Generation im vergaiigenen 
Jabre. Umschan 11. S. 330—386. 

— W. Arminins Bergkrystalle. Die Gese]]scbaft XIV. S. 497 f. 

— Scbfósser P. W. Gotter Enpborion V. S. 320-327. 

— Unbekanntea ans Friedricb Hebbels Frubseit Festscbrift snm 
Wiener Nenpbilologentag S. 16-31. 

— Parę uwag o motywie zasadnicsym „Alpnbary*'. Pamiętnik 
im. Mickiewicza VI. S 257—261. 

— Karl Werner Tbeater-, Kunst- und Litteratnrzeitung Juni- 
beft 1898 S. 3. 

— Hebbel ais Prophet Bismarks. Die Zukunft VI, 41 S. 62—67. 

— Dehmels Lyrik. Die Gesellsrliaft XIV. R. 94 102. 

— Zu Nicolais Volksliedern Euphorion V. S. 54(3 f. 

— Ein Grazer Dirliter Prager Tagblatt 15. September 1898. 

— Ehrenfeld, SŁudieu fiir Tbeorie des B.eijiis. Die G^sell- 
schaft XIV. S. 433. 

— Friedrich Hebbel ais Dramatiker. Biihue und Welt I. S, 
1U-2U. 
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— Th. JuflŁnB Bote fCir dentsohe Li^teratar I. S. 386 -391. 

— BomaDe imd NoveIldn. MonatescliTift fKr neue Litteratnr und 
Kanst II. S. 880 -887. 

— Ein dsterreichisoher BomansoliriftsteUer Ósterreichisohe^un- 
garische Eevuo XXIV. S. 

Oprócz wyiej wymienionych jest profesor Werner stałym wspdt- 
pracownlkieui następujących czasopism; Internationale Litteratur- 
berichte , .Monatsschrift fur neue Litteratur und Kunst, Biographi- 
scłies .Tahrbuch, Jahreaberichte fttr neue deutsche Litteraturpjegchich- 
te, Magazin fiir Litteratur, Die Umschau, Die Zukunft, Die Ge- 

fiaft, Biihne und Welt, Das litterarische Echo, Prager Tag- 
blatt, Usterreichiseh-ungarische Revue. 

Semiiiaryum dla niemieckiej filologii pozostaje pod kiero- 
wnictwem prof. Wernera. Z wielu jego członków, z kt(')rvcli nie- 
którzy są już dziś naiu zyeielnmi szkół średnicb i prncnją też na 
niwie literackiej, wymienić nalepy w chronolo<;ieznym ])orządkn 
następujących : M. Wei^jsberg (obet nie w Stanisławowie), S. Heller 
(obecnie w Tarnopolu), Ed. Sc luioUrich , E. Kanuenberg, L. Luft, 
Nussbrecher, Szuszczj^^ński , Daniluk, Procyk, Hamczykiewicz, .T. 
Pliszewski . Alb. Schreyer (obecnie w Po(l<2;órzu), <!ross i Marcus 
Schatz , wysoce uzdolniony miody człowiek, obdarzony także ta- 
lentem poetyckim , który uległ chorobie płucnej właśnie w chwili, 
kiedy otrzymawszy stypendyum miał udać się do Gracu. Jego 
prace seminaryjne , zwłaszcza o Alb. von Johannadorf wymagały 
tylko ostatecznej rewizyi przed ogłoszeniem. Dalej pracowali w se- 
minarynm: Polotnioki, Zygmunt Cj, ga, Fetryński, L. GnbrynowicZ) 
Klapper, Tretiak, Malinowski, Womeller, And. Kotula, zajęty obe- 
cnie wykończeniem swojej dyssertacyi doktorskiej), A. Misson (obe- 
cnie w Berlinie), Chaskel Wiesenbei^ (obecnie w Wiedniu), M. Wern- 
berger, St. Budnicki, E. Mandyczewski (obecnie w Ghracu), Ł. Schnei- 
der, F. Melanko, WitryoL 

Dr. Antoni Rehmann, (zob. wyżej str. 8d). 

W r. 1896 zamianowany honorowym członkiem Towarzystwa 
tatrzańskiego, w r, 1896 obrany zastępcą przewodniczącego kursów 
akad. dla kobiet we Lwowie, w r. 1897 rektorem Uniwersytetu. 

Ogłosił drukiem: 

— Ein Bastard zwischen Hieracium Auricuia DC. et LK. 
und H. alpinum L. z tablicą lit. Oesterr. Bot. Zeitschr. 1894. 

— Neue Hicracien des oestlichen Europa. Część I. Zool. Bot. 
Cłesellschaft in Wien, 1896. Część II,, tamie w r. 1896. Część lU. 
tamżo w r, 1897. 
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— Ziemio dawnej Polski pod wsgl^dom fizyosno-geograficznym. 
Cjsęść L Karpaty, z 8 mapkami, Lwów 1895. Brakowane z zasił- 
kiem Akademii Umiejętności w Krakowie, odznaczone w r. 1896 
dragą nagrodą z fundacyi Kochmana we Lwowie. 

— Tatry, pod względem fizyczno-geograficznym, z 2 mapkami. 
Lwów, 1895. (Odbitka % poprzerlzającego). 

Dr. Tadeusz WojoieohoWBki, (zob. wyżej sir. 8—32). Ogło- 
sił drukiem : 

— O Piaście i piaście. (Rozprawy Akademii Umiejętności 

w Krakowie). Kraków 1896. 

Dr. Emil Habdank Dunikowski, odbył w latach 1894—98 
kilka podróży naukowych. W r. 1896 przedsiębrał podróż do Tur- 
cyi, zwiedził Albanię i Macedonię, zbadał pod wz£i;l^dem geolo- 
gicznym dorzecze W^rinni od Uiskiil) aż do Saloniki, następnie 
w Małej Azyi okolict^ i^russy i trackiego Olimpu. W r. 1897 zwie- 
dził Rumunię mianowicie Karpaty w dystrykcie Plojegzti i Turn 
Sererin. W marcu i kwietniu 1898 roku robił zdjęcia geologiczne 
w Apeninie pomiędzy Piacencą a Bolonia , a z okazyi kongresu 
geologicznego zwiedził Finlaudy^, E,osyę środkową nad Wołgą, 
Kaukaz i Armenię. 

W grudniu 1898 do lutego 1899 zwiedził z polecenia Irancu- 
skiej grupy kapitalistów Algier i Tunis, robił studya geologiczne 
w obu Atlasach i dotarł aż do Touggourt w Saharze. 
Dr. Dunikowski ogłosił drukiem : 

— Listy z Turcy i Gazeta Narodowa 1896. Listy z Belgii 
i HoUandyi 1897, Bumnnia 1897., Listy z Włoch Gazeta Narodowa 
1898, z Finlandyi na Ararat Gazeta Narodowa 1897. Bo Sahary 
Gazeta Narodowa 1898, 1899. 

— Geologischer Bau der buk. Karpathen Ohem. Techu. Zei- 
tung 1898. 

— Pod prasą: Atlas geol. Galicy! Zeszyt 9. (Ustrzyki Stare 
Miasto, Turka, Dydiowa). 

Dr. Bronisław Kmozkiewioa, ogłosił drukiem. 
W języku polskim: 

— Recenzye i sprawozdania z dzieł i rozpraw naukowych 
w czasopiśmie Eos r. 1894, str. 162^166, r. 1895, str. 209 -212, 
w Kwartalniku historycznym r. 1897 zeszyt 4. 

— Koyzyusz. Jego żywot i pisma. (Rozprawy wydziału filo- 
logicznego Akad. Umiej, w Krakowie, tom XXyiL str. 41—190). 

W języku niemieckim : 

— Sprawozdania (Anzeigen) z publikacyj biologicznych w (jra< 
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licyi w Zeitschrift f. d. oesterr. Gyraims. Jg. 1894, S. 849-860; 
Jg. 1895, S. 848-863 ; Jg. 1896, S. 667—672. 
W języku łacińskim: 

— De Liyiani oarminis in Junonem reginam memoria (Eos 
str. 127-128). 

O Seminarjnim filologicznem (oddział dla filologii łacińskiej), 
pozostającem pod kierownictwem prof. Kruczkiewicza, ^zobacz wy- 
żej str. ior>). 

Dr. Antoni Kalina, zostaT wyln-any v. Ik*.') do (Uówuetio Za- 
rządu Towarzystwa pedagogicznego, w r. 181*6 członkiem Kady 
miejskiej lwowskiej : vr r. 1897 prezesem Towarzystwa nanrzycieli 
szkół wyższych i prezesem Kady nadzorczt^j Towarzy*;t \va wydn- 
włiiczogo Iw owskien;o. jakotez wiceprezesem Zjednoczonego Towa- 
rzystwa pszczelnicy-o-ogrodiiiozego. 

"W Zjeździe literatów i dziennikarzy polskich we Lwowie, 
podczas wystawy krajowej 1894 r., l)ra} czynny udział jako wice- 
prezes sekcyi jtjzykowej , w której razem z .J. Karłowiczem, prof, 
J. Baudouinem de Courtenay, prof. A. Brucknerem i A. Kryńskim 
sprawę ortografii polskiej, uchwalonej przez Akademię Umiejętności 
w Krakowie, poddał gruntownej krytyce w rozprawie wsp<^lme 
wydanej p. t. Sprawa ortografii polskiej. 

Wspólnie z prof. J. Baudouinem de Courtenay i J. Karłowi- 
czem zi^oźył ^Towarzystwo ludoznawcze we Lwowie", którego 
został wybrany prezesem. Towansystwo to wkrótce po swem zało- 
śenin — poczęto wydawać własny organ p. t. „Lud*' ; w pierwszym 
roku (1895) w zeszytach miesięcznych, od roku zad 1896 jako kwar- 
talnik, którego redaktorem jest profesor Kalina od samego początku. 

Ogłosił drukiem następujące prace : 

— Jana Parum Trulcego Słownik języka połabskiego. Część 
II. Rozprawy Akademii Umiejętności w Krakowie, Wydziału filo- 
logicznego T. XXI, str. 76, (czt^ść I. tamże Tom XVIII). 

— O ludach aryjskich i o pierwotnej ich ojczyźnie. Lud. Lwów 
1896, T. i, str. 97. 

— Jubileusz Unii Brzeskiej. Lwów 1890. 

— Z puszczy Kurpiowskiej. Lud, Lwów 1897. T. III. str. 64. 

— Program sekcyi językowej. Lud 1895, I. str. 58. 

Z ważniejszych sprawozdań i reccuzyi wymieniamy następu- 
jące: E. Zawilińskiego, (fra)naiyka języka polskiego szkolna w Mu- 
zeum R. X. — J. Ky.stroii: O użyciu genetiwu w języku polskim, 
tamże. — M. Winternitz: Das altindtsclie Hoclizoitsritu{!ll etc. 
w Lud 1895. — Ifiau Bauieubcicafi i ero TuopH HauBcas isau 4»pauico. 
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Kwartalnik historyczny, Lwów 1896 IV. — K. Koehler: Przyczj- 
nek do kwestyi wyrytych stóp na kamieniach. T>u(l 1896. — Dr. B. 
Erzepki: Próbki gwary mazowieckiej z końca XVII. i początku 
XVIII, wieku, tamżp. — G. Blatt: Kleine Beitrage zur slavischea 
Lautlehre, tamże 189(5. — Dr. Eliasz-lladzikowski : Tatry Bielskie, 
tamże. — Aleks. Bruckner: Kazania średniowieczne, tamże. — Stan. 
Draźdźyński : Die slavischen Urtsnamen Schlesiens. Theil I. Kreis 
Leobschutz , tamże. — Wlarł.SRłkp: Powiat tam < u )nl?;ki pod wzglę- 
dem geograliciino-statysiycisiiym , taiii/o. — Wiktor Soński : Z prze- 
szłości Szląska. Część I., tamże. — Kom. Zawiliński: Przyczynek 
do etnografii Górali polskich nn Węgrzech, tamże. — Dr. B. Erzopki : 
„Mazowita". Słowniczek wyrazów gwary mazowieckiej, tamże 
1897. — Dr. Lubor Niederle : O pnvodu Slovanii. Studio k slovan- 
skym staroźitnostem , tamże. — Dr. Koehler: Bady z epoki kamie- 
nia w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, tamże. — Z. Magierowski : 
Trwanie życia w Jaćmierzu, tamże. 

Dr. Józef Puzyna, ogłosił drukiem: 

— Bo teoryi szeregów potęgowych. (Bozprawy Akademii Umie- 
jętności w Krakowie T. XXXI). 

— Teorya fankcyi analitycznej , nakładem autora, z zasiłkiem 
Akademii Umiejętnośei w Krakowie, Lwów 1896 XVIII. 549 str. 

Seminaryam matematyczne zostaje pod kierunkiem prof. 
Puzyny. Z oddziału wyższego ogłosił członek tego seminaryum p, 
Jan Załuski w tomie VIIL ^^Prac matematyczno-fizycznych** (1897) 
rozprawę p. t. ^0 pewnym sposobie przedstawiania wspólnych 
miejsc zerowych dwóch równań algebraicznych /(2t|y)»0, ^(oy)»0*'. 

Profesor Br. Micliał OrusBOWBki) ogłosił drukiem: 

— BeryauBft nafciaii 3 ;^aBiii>oi' icropDl Pyct!, 1894, er. 11. (3aincKH 
HaysoBoro ToBapscisa iafcsB Ules^eBsa, t. IV). 

— HoBOBRz^aHi oaiiflTRB AasBoro uBCboieHCTaa pycBoro, 1895, er. 
18. (iBiA. T. V). 

~ ApiHB csapóy KopoHBoro b BapmaBi, BaHiisa apzeolpa*i<iaa, 

1895, CT. 4. (iBi;^ t. VI). 

— OdHC noAiiŁCKHX BastKis 1494 p , 1895, ct. 18. (iBi;^. t. VU). 

— „IIoxBa.ia e. ku. BBioemy", id.ibKa year npo CKJiafl Hań^aBaiA- 
uioi pycKO-.aBTonoKoi .iiTonncu , 1895, ct. lU. (isi^ę. t. YITT). 

— BeiMKii a ^epe;i f[o iciopai yspaittE^PycH , no uoaobbhh XI. 
siica y JltaoBi. 1895, ct. 114., 

— }Kepejia icroppY yK|uiinii I'ycH , BH;^ab KOMicafl apxeo£pa- 
«iqua HayKOBoro ToBapucisa laieuH ILIcBycnKa, t. I. OuacH KopojiiB- 
lUBu b 3eai.nex pycKBx XYI. b., BH;taBi ai^ peAdRi^eeio &lBxaEJia Tpy- 
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mCBCKoro. — .^locrpai^ni aesie.ib ra-iiiąKUł u IlepeMHCKOi (Fontes hi- 
storiae Ukraino-Kussicae iliuthenicae), a collegio archaeographico 
Societatis Scientianim Śevćenkianae editi), y JlhuoBl, Ibllj, cr. VIH r 
53 + 312 (y Bcryiii po3Bi;^Ka: KKOHOsiiiuBft ciaH ce;iflH na ncinicipoDK) 
rajniąKiM b aojłOBeui XVI. b. na ocuoei ooBceft ao;(ojiiBiuuu). 

— Po3Bi;tKR ■ KmpMM iOfOpBl yKpaX8B*PjeH , I. 1$^^, 
7 ^bBOBl, CT. 117. 

— UoBi poaopaBB apo BuyTpiiaafft ycrpiU b. kh. J[oTOBCbKoro, 1806, 
er. 33. (SaaacKB H. t. isi. lUes^ieHRa, t IX). 

— MeTpBRa caMÓipcbKa, aoApoÓm!! s ieiopal BiffHoenH peJiariHanj, 
1896, CT. 8 {iBiĄ. T. X). 

— KLifcBa KoIaeiiRBZ AoicyMeaTiB XV. i XVI. b., 1896, er. 18. 

(iBi^. T. Xl). 

— Ooao nBicfcKoro aasney p. 1495, 1896, er. (isijf. t. XII). 

— Am /tosyDfeHTB no BHyTpioiHboli {cropBl B. BB. JEaroBCbKoro 
B XVI B., 1896, CT. 10. (iaiA. t. XIII). 

— Ki;iŁKa jijzobbet aipinTB 3 ra.iBqBBD, ct. 98. {h'n. r. XIY). 

— ObniaaaBBB a oofaiRy XVin. b., ct. 6. (Ibiu, t. XV. i XVII). 

— reTbMaa BorABBSo, RpaTHnao-icToparaa poasiAsa, ct. 18. im%. 

T. XVI). 

— }KepeAa ioTopalt yapalaa-PjCB, t. II., .iLbaia, 1897, er. 

VH- 35 + ai4. 

— Po3Bi;^Ku H MaTepBfl.iH Ęo ioTopal yapalaa- Pyca, t. IL ilbaia^ 
1897 me^RyKa 3 3anHC0K t. IX— XX). 

— Pod redakcyą prot'. Kruszewskiego wyrliodzi: ETHOfpa 
<tf\Haah 36ipunK, BBj^ae HayKOBe TOsapHcTBO imcub llIeB4eHKa, t. I. 
i II. (181*5— G) i 3atincKn HayKOBO TOBapiuTBa iMewa TTFeB^PHKa, t. 
V — XVIL (p. IHaó— 7), <;dzie mnieścil prócz wyliczonych rozpraw 
drobniejsze notatki, matoryały i recenzye. Jako to receiizyo : 3o 
TOBi. o qepHuroBCKDx aAcó^fiz. (SaaBCKH t. V). — PbjioB-Ł, PyccKaa 
HCTopifl (iB. T. Vin). niaiMaroB^B k-ł eonpocy oó-ł oópaaoBaHiH pyccKHx 
Hajjljbifl (t. VIII). HsaHOB-Ł, IIcTopułecKio ey;jfc6bi Bo.ihhckoh ae^iH 
(t. IX). CryjiBUŁCiiBń, llepccTopora (t. X1L). Prochaska, Podole len- 
nem korony (t. XIII). Rolle, Z przeszłości. Okr^g rawski (t. XV). 
Jabłonowski, Ukraina tr. III. (t, XVII). Obbcb nepemcBKOro era- 
pocraa 1494 i 1497 cr. 24. (t. XIX). taaBą&KC óoapcTBO XII— 2^111 6., 
CT. 20. (t. XIX). KopoalBGBieBft AOSBiA aa BBB^a KaMiaeąbKoro CTapocTBa 
1456 p. (t. XIX). HayKOBa ;('iajibBicTb ToBapecraa i«[. nicBmasa 
B 1896 i 1897 p. (t. XXI). Abtd , yptaos a icTopal yspalaa-PycB 
CT. 16. (t, XXI). UpaKiTSB Ao icTOpait KoBa^oBB er. 14. (t. XXII). 
IlewTRa M. KoBCTaaTaaa a SacaBropo^a (t XXII). XuejKbBBi|(ai 
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I X»ej[rbBBii|BHa et. 30. Eilatei(biu Aiceprai^Hii apo KMeJtkaaiiBoro (t. 
XXIII— IV). HoAOTOBCfcBe cpió^o, apieojibodiBa saiiiTKs, ct. 6. (t. 
XXV). HiAMae Maf^etfypcŁRoro opasa KBei. A^V>bj, 1696 p. (t .XXV). 

Prócz tego recenaye i notatki w JUrepaTypso-BayBOBiai BicTBBRj 
(BOTporo « CBiBpejiaRtop) : 4Ba ieropa^Bi oaoBUaBBB (kb. L i IV). 
i BflTfc JifTepaTypBBS EpBTB«iaflz j{OBinBX crateO (b kb. I, II, VI, VIII, 
XI). Tamće nadto w t. XI: yRpalBtcKO-pyefcRe JiiTeparypae Bi^^po* 
;i«eBS B icTOpBwiM poaBOB> yitpaiBtORO-pycKoro napora. ilepBii bo- 
ABHBji Eae^AH b sóipunKy ripiioir. (.'fiBie, 1898) ctetb Ueeiop i JilTOUBCfc. 

Dr. Bronisław Dembiński ogłosił drukiem : 

— Rosya a rewolucja francuska. Kraków, 1896 str. 269 wy- 
danie Akademii Umiejętności. 

— Tajna misya Ukraińca w Berlinie. Krn] . '.w 1890. 

— Sprawozdanie z poszukiwań archiwalnych w Par3'źu i Lon- 
dynie (Bulletin rle 1' AcademiV des Sciences de Cracorie Mai 1897). 

— Sprawozdania i krytyki w czasopismach : ^Kwartalnik 
Historyczny", ,.Przegląd Polsld- w Krakowie i j^Ateneiuu'' (obszer- 
niejsza ocena dziehi Wierzbowskiego o Uchańskim, październik 1895). 

— Z korespondencyi Stanisława Augusta. Przegląd Polski 
czerwiec 1898. 

— Materyały do życia Kościuszki. Kwartalnik Historyczny 
UL 1897. 

Recenzye ol»szerniej.sze : Z dzieła p. K. „Kościuszko" i Smo- 
leńskiego, Ostatni rok wielkiego Sejmu i fc. d. 

W Se min ary um historycznem (oddział historyi powszechnej) 
zofltającem pod kierownictwem Prof. Dembińskiego liczba członków 
12—^. Z prac ważniejszych wymieniamy: Stefan Budnicki: Poli- 
tyka polska na kresach wschodnicK - działalność Myszkowskiego 
1494/5.; Stefan Tomaszewski: Oblężenie Lwowa w r. 1648. ogło- 
szona w B. Szewczeńki ; Mojżesz Schorr : Organizacya żydów w Pol- 
sce (praca doktorska); £ageniusz Barwiński: Polityka pobka 
w pierwszych czasach Zygmunta III.; Wiśniewski: Stan miast za 
Zygmunta Augusta (ogłoszona w Czasopiśmie Akadem.); Szolą- 
gowski Adam: Część swej pracy o kronice Piaseckiego; Wondaś 
Boabiór krytyczny Dziejów w Koronie Górnickiego; S. Budnicki: 
Południowo-wschodnie kresy państwa polskiego w latach 1498 
i 1499. ogłoszona drukiem (Zapiski tow. im. Szewczenki 1899 I. t. 
(og. li ' a porz. XXVI). 

Dr. Ignacy Zakrzewski. W jesieni r. 1894 został zamiano- 
wany członkiem komisy i egzaminacyjnej dla kandydatów na nau- 
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czycieli szk<Sł gimnazyalnych i realnych, a od października 1897 r. 
zwyczajnym profesorem fizyki doświadczalnej. W ftągu roku 1895 
współdziałał przy wypracowaiiin ])lanów na nowy zakład fizyczny, 
a od rozpoczł.ria hndowy tr-^oż w r 189<i kierował jako członek 
komitetu budowy tak s/A/.ej:;ólaini snim-j budowy, jak i w dalszym 
ciągu urządzeniem wewnętrzuom zakładu. 
Ogłosił drukiem : 

— Ein Vorlesun<;.sa |)i)arat zur Demonstration des kritischeu 
Zustandes der Kołilensaure w „5jeitsclirift fiir piiysikalischeu und 
chemischen Unterricht" w r. 1895. 

— O energii. Odczyt na AYalnem Zgromadzeniu Pobkiego 
Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika. Kosmos 1895. 

— O promieniach Bontgeua. Kosmos 1896. 

Opróos tego opracował datał fizyki w Encykloj)edyi „Macie> 
rzy Polskiej*'. 

O nowym Zakładaie Fizycanym zobacz niżej lY. 

Dr. Jan Boltom Antoniewios, urządził w r. 1894. Wystaw- 
satiiki polskiej od r. 1764 do 1886 (t. j. do wystawy sztuki polskiej 
w Krakowie) na Wystawie krajowej. Wystawą tą została po raz 
pierwszy podjęta próba zestawienia całokształtu rozwoju sztuk 
plastycznych w Polsce od chwili obudzenia się ducha narodowego 
i pierwszych samoistnych impulsów sztuki. Celem katalogu (który 
wyszedł takie w języku niemieckim) było danie pierwszego 
szematycznego obrazu tego rozwoju, odgraniczenie i scharakte- 
ryzowanie epok, wogóle ujęcie całej ai fystycznej twórczości pol- 
skiej w ramy historycznego przedstawienia rzeczy. W r. 1896 został 
zamianowany c. k. konserwatorem sekcyi II. Z spraw ważniejszych 
toczyły się za jego urzędowania : kwestya konserwacyi zamków 
w Czortkowie, Jazłowcu, Zbarażu i synagogi w Leszniowie. 

W r. 1897 podjął dłuższą wycieczkę celem inwentaryzacyi 
w })Owiecie czortkowskim, tarno]jolskim i zbarazkim i zebrał tak 
w kościołach jako też w galeryach prywatnych znaczny niateryai. 
Niektóre pomniki monumentalne: jak szereg cerkwi drewnianych, 
organy kościoła w Leszniowie, ołtarz w Zbarażu, ikonostas w iSo- 
kulcu, ołtarz w Brodach oiaz liczne motywa ornamentacyjne i ar- 
chitekturalne w Czortkowie — zostały za jego wskazówkami przez 
artystów pp. Sozańskiego, Wawrosza i Jezierskiego wykonane 
w rysunku i dla przyszłej pubiikacyi złożone w tece konserwator- 
skiej. 

W r. 1895 odbył naukową podróż do Włoch, specyalnie dla 
przestudyowania zabytków sztuki w Emilii i Bomagni. W r. 1896 
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został członkiem korespondentem Akademii Umiejętności. W tymże 
roku odbył w jesieni z polecenia Akademii wycieczkę naakową 
do Kamieńca Podolskiego i Źwańca w oeln przestudyowania tam- 
tejszych zabytków astaki ormiańskiej w Polsce. 
Ogłosił drakiem: 

— Zygmunt Krasiński, Dzieło Stanisława Tarnowskiego, Prze- 
gląd polski 1896 1. 1-41, 336 -^370, II. 70-100, 1897. IV. 81—61. 

— Historya, filologia i historya sztaki. Lwów (odbitka z cza- 
sopisma ffEos'') 1897 str. 34. 

— Die Armenier iu Gtalizien, w dziele Ósterreich in Wort iind 
Bild, Wien, 1898, 446-462. 

Toż po francusku. Les Armeniens de la Galicie. Odb. z cza- 
sopisma L' Armenie, London 1893, str. 3—4. 

— Zwdli' Studieii /ur Geschicliit? der italienischea BenaissancM 
I. Lorenzo Costa'8 (1457? — 1533; Jugendentwickelung und sein 
Bild Porcia's Heldenthat in der liirstlich Czartoryskischen Gra- 
lerie zu Krakau, Anzeige der Akad. d, Wissensoht^n, Krakau, 
1898 Btr. 82-86. 

— Cele i drogi sztuki ko.śi ielnoj. <>dbitka z Księgi pamiątko- 
wej II. zjazdu katolickie^nj odl»ytego we Lwowie, 181>7 str. 27. 

— O malarstwie polskiem, Kwartalnik historyczny 1898, 225 
—245 str. 

I>r. Ludwik Fiiikel ogłosił drukiem: 

— Historya Uniwersytetu Lwowskiego do r. 1869. Nakładem 
Senatu AkademickiegOj Lwów IbdŁ óbi str. 

— Bibliografia liistoryi polskiej wspólnie z Drem Ht iirykiem 
Sawezyńskim i członkami Kidka łlistoryc/.iiego. Część IL Kraków, 
Nakładem Akademii Liiiiej^tuości l^yf). Zeszyt 1, (str. 529 — 688;, 
1896 zeszyt 2 (689-848). 

— Konfesya podana przez posłów na sejmie piutrkowskim. 
w r. 1665 w Kwartalniku Historycznym z r. ISSM, odbitka : Lwów 
1896 str. 86. 

— Historya monarchii anstryaoko- węgierskiej, Lwów 1897 
str. 92, (podręcznik dla szkól średnich, aprobowany przez Badę 
Szkoln% Krajową). 

— Przegląd literatury historyi powszechnej z gronem współ- 
pracowników w Kwartalniku historycznym z lat 1895 -1897. Od- 
bitki: Lwów 1895 str. 112, 1896 atr. 111, 1897 str. 161. 

— Polen w „Jahresberiohte der Geachiohtswissenschaft im 
Aiiftrage der Historisohen Gtesellschaft*^ Berlin, Jahrgang 1895 
XVIH str. 209-226 1896 XIX. str. 219-234. 
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Nadto ogło.sił kilka receiizyj w warbaluikii historycznym** 
i w czasopiśmie filologicznem „Eos^. 

W październiku r. 1896 miał w Towarzystwie hisŁorycznem 
odczyt p. t. „Memoryał Pergena, pierwszego gubernatora Galioyi 
o stanie kraju**. 

Bozpoc^si^l wydawnictwo: „Fontes reram polonicaram in nstim 
soholamm**, którego [)lt'rwszy tomik zawiera kronikę Gaila-Anomma, 
wydaną przez prof. Finkla i St. Kętrzyńskiego. 

Dr. Finkel został w r. 1896 członkiem Bady wykonawczej 
Maoierzy polskiej i był w r. 1897 - 1898 redaktorem popularnej „£ncy-> 
klopedyi Macierzy Polskiej'*, w której opracował dział: Historya. 

Na Kursach Akademickich dla kobiet miał szereg wykładów. 

W ćwiczeniach historycznych, które każdego pół- 
rocza ogłasza r zyta z uczniami średniowieczne iródła historyczne 
(Wittukind, Thitraar, Kosmas, Gallus) lub przerabia pewną partyę 
historyi austryackiej, z której członkowie ówiozeń kolejno inii- 
wają wykłady (Liczba biorących udział była w r. 1894/6: 10, 9, 
r. 1895/6 12, 10; r. 1«>6,7 14, 10; r. 1897/8 10, Ini. Nadto opracowy- 
wują członkowie tematy historyczno w rozprawach, z których 
nastęjmjace ogłoszone są drukiem: Barwiński K., Przymierze austry- 
acko polskie z r. 1613. w Przewodniku naukowym i literackim 
z r. 1895. Kęfrzyński St., O Gallu-Anonimie. w Rozprawach Aka- 
demii Umiejętności hist. filozof, z r. 1898. Sz I «wski A., (> Iławie 
Piaseckim (Część I.) w Przewoiiniku naukowym i literackim 18!^<8 r. 

Członkowie Ćwiczeń historycznych tworzyli w latach 1895 
— 97 grono współpracowników wymienionego powyżej „Przeglądu 
literatury hi.storyi powszechnej'^. 

Dr. Bronisław Lachowicz. Od czasu zamianowania go 
w marcu 1894 nadzwyczajnym profesorem chemii ogólnej, wykładał 
przewainie chemię rozbiorową a niemając własnego jeszcze labora- 
toryum prowadził ćwiczenia z uczniami w zastępstwie. W lipcu 
r. 1897 przydzielonem mu zostało oddzielne laboratoryum che> 
micznci odpowiednio dotowane, które z f. stycznia 1898 dla ucz- 
niów otworzonem zostało. 

W tym czasie ogłosił drukiem: 

— €^ber die Condensation des Benzaldehyds mit Acetessigester 
mittelst aromatischer Amine^. (Sitzber. d. K. Akad. d. Wiss. in 
Wien; Bd. 0V.). 

Br. Aleksander lE&oraki, został mianowany Najwyż. post. 
z d. 25. kwietnia 1895 r. nadzwyczajnym profesorem filozofii, a Najw. 
post. z 15. września 1898 zwyczajnym profesorem fiIozofii| Jeat 
nadto docentem ogólnej pedagogiki. 

Kronik* Uitiw. 1^ 
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Oglońl drukiem: 

— Ftsed pierwBEym kongresein pedagogów pdskioh. (Masenm 
1894.). 

— Po kongresie (Erytycsne gprewosdeiiia o rosprawaoh na 
kongiesie} tamie 1894. 

— O snaozenin filozofii w stadyach nniwersyteckiclii Lwów, 

1894. 

— O nowych kienmkach w nauce prawa karnego. Biblioteka 
Warszawska 1895. 

— O prawie zwierząt. Lwów 18^. 

— W sprawie żeńskich gimnazjów. Szkoła 1897. 

— Euzebiusz Czerkawski. Jego życie i działalność pedagogiczna. 
Przyczynek do historji rozwoju szkolnictwa w Gralicyi. Caęść I. 
Lwów lbH8. 

Nadto recenzye : Dzieła Prof. Gomperza p. n. j^Gripchische 
Denker". („Eos'' 1896 i 1897); Dzieła k». Pawlickiego o Jienanie. 
(Kwartalnik Historyczny 1800 1. 

Dr. Kazimierz Twardowski *), urodzony 20. października 
18*>6 r. w WiedniUj odbywał nauki gimnazyalne w Terezyannm, gdzie 
w r. 1885. zdał maturę. Na Uniwersytet uczęszczał przez cztery 
lata w Wiedniu, oddając sip stud^-om lilozoficznyiu (pod kierow- 
nictwem Franciszka Brentano), matematycznym i przyrodniczym. 
Po skończonym kwadrienium, odbyciu jednorocznej służby wojsko- 
wej i złożeniu egzaminów ścisłyck (1891) otrzymał stypendyum 
rządowe w oda dalszego kształeenia ńą za granicą. Przez zimę 
1892 r. bawił w Lipsku i bral udział w praoack instytutu dla psy- 
ekologii ex p ery mentalnej Wundta; przez następne półrocze letnie 
słuchał wykładów Stumpfa w Monachium W lipcu 1894 uzyskał 
veniam legendi z filozofii na uniwersytecie wiedeńskim, a Najw. 
postanowieniem z d. 18 pa^ziemika ld9& r. został mianowany 
nadzwyczajnym a Kajw. postanowieniem z d. 15. września 1898 
zwyczajnym profesorem filozofii w Uniwersytecie lwowskim. 

Jest członkiem komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na 
nauczycieli szkół średnich. Należał do założycieli i był pierwszym 
wiceprezesem To warstwa filozoficznego w Wiedniu. 

Ogłosił drukiem: 

— Idee und Perception Eine erkenntnistheoretische Untersu- 
cbung aus Descartes Wien 1892. 

*) Podajemy biografię i spis wszystkich prac tych członków Wydziału, 
kb&asj w r. 1894, t. j. roku wydania „Hutoryi Uniwersytetn'* nie naleidi do grona 
nanoiyoielflkiego lwowskiego Uniwersytetu. 
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— Znr Lełire vom Inhalt nnd Gegeustand der Vor8teilungen. 
Eine psycholo^ische Uiitersucliung-. \Vi«'n, 1894. 

— Kultura etyczna Przełom 1895). 

— Filozofia ws[)ólczesna o nieśmiertelności duszy (Tamże). 

— Metafizyka duszy (Tamże). 

— Etyka \vot)»c teoryi ewolucyi (Tamże). 

— Psycholof^ia wohec łizyoiogii i fiio/otii. Lwów 1897 (Od- 
bitka z Przewoduika naukowego i literackiego). 

— Wyobrażenia i pojęcia, Lwów, Altenberg 1898, 161 str. 
Nadto sprawozdania i krytyczne rozbiory w następujących 

csasopismach : Oesterreichisches Literaturblatt (1898--07), Ateneum 
(1894), Przegląd prawa i administracyi (1894), Przełom (1895-96) 
Ftaewodnik naukowy i literacki (1896-97) Muzeum (1896), Przegląd 
polski (1897). 

Seminaryum filozoficzne zostało zorganizowane z po- 
czątkiem roku akademickiego 1897/8 na podstawie statutu, zatwier- 
dzonego reskryptem ministerstwa oświaty z dnia 14. września 1896 
Seminaryum składa si^ z dwóch niezaleinych od siebie oddziałów, 
których kierownictwo spoczywa w rękach profesorów filozofii Br. 
Aleksandra Skorskiego i Dr. Kazimierza Twardow- 
skiego. Na premie za rozprawy przeznaczono dla każdego oddziału 
po sto zlr. rocznie. 

Ka ćwiczenia seminaryjne składają &ą: lektura i interprr^tacya 
dzieł filozoficznych jakoteź wypracowania piśmienne członków. 
W oddziale prof. Skorskiego czytano i objaśniano w roku 1897/8 
„Myślini" Trentowskiego i przedkładano wypracowania piśmienne ; 
w oddziale prof. Twardowskief^o czytano i objaśniano Berkeley^a 
.,Ezecz o zaj?adacb poznania"', prac piśmiennych przedłożono 5. 
Oprócz tego odbywały się w ])ółroczn letniem rokn 1897 8 w od- 
dziale prof. Twardowskiego ,.('wiczenia w wykładzie szkolnym z za- 
kresu propedeutyki tilozoficznej"*. 

Dr. Rudolf Zuber został Najwyższem pustanowieniem z dnia 
29. marca 1896 zamianowany nadzwyczajnym profesorem geologii. 

• W r. 1897 przyjętym został w {)Oczet członków ^Deutsche 
geologische Ge5?ellschaft^ w Berlinie. W r. 1896 i 1897 odbył kilka 
wycieczek geulugicznych do liumunii, gdzie głównie studyował wy- 
stępowanie nafty i w^gla brunatnego. W sierpniu i wrześniu 1897 
wziął udział w YII. zebraniu Międzynarodowego Kongresu geolo- 
gicznego w Petersburgu oraz w połączonych z tern podróiach nau- 
kowych nad Dońcem, w Kaukazie i Krymie. W r. 1897 został wy- 
brany prezesem polskiego Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. 

U* 
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Oprócz kilku wykhid('t\v wyjęłoszonych w „Towarzystwie przy- 
rodników polskich im. Kopornika"*, poiiiiiiojszyc]i artykułów nauko- 
wych, orais recenzyj ogłoszonych w czasopismach „Kosmos-*, „Na- 
tta,^ i „Zeitschrift liii* praktische Geologie"* wydał: 

— Mapa obszarów naftowych w Galicyi z objaśnieniami [w ję- 
zyku polskim i niemieckim]. (Lwów 1897). 

— KritiscHd Beroerknngeii iiber die modemen Petioleiim Ent- 
siehungs-Hypothesen. Zeitsclirift f. prakt. G-eologie. Odbitka Berlin 
1898. 

— Kajdawniejszy świat organiczny i najstarsze formacye osa^ 
dowe, Kosmos 1898. 

Br. Wojoiech hr. DsiediiBBFoki stal w r. 1894 na czele ko- 
mitetn urządzającego uroczystość jubileuszową Kościnszkowskiego 
powstania we Lwowie i 4. kwietnia wygłosił we Lwowie na ratu- 
sza mowę jubileuszową. Na Sejmie został tegoż roku obrany pre- 
zesem klubu autonomistów, pierwszym zastępcą przewodniczącego 
Unii konserwatywnej i był członkiem komisyi szkolnej i gminnej. 
Wydał misteryum w pięciu aktach wierszem pod tytułem: Król 
Bolesław II. 

W r. 1895 wydał „Bzeoz o wiedzy ludzkiej^. Na Sejmie był 
członkiem komisyi gminnej i referował rezolucyę w sprawie usta- 
wodawstwa gminnego. Został mianowany przez Wydział krajowy 
członkiem Rady szkolnej krajowej. W tym roku odbył w celach 
naukowych podróż do Włoch. Hrocyi, Konstantynopola i Małej 
Azyi. Został obrany prezesem Komitetn centralnego przedwybor- 
czego we Lwowie i kierował akcyą obozu narodowego ])olskiego 
we wschodniej czpjJci kraju podczas wyborów do Sejmu. W paź- 
dzierniku obrała go wit^ksza własność okrt^gu Stanisławowskiego 
posłem do liady państwa, w której został członkiem komisyi po- 
datkowej i komisyi reformy wyborczej. 

W r. 1896 był członkiem komisyi parlamentarnej ; przemawiał 
w Kadzie państwa w d^^skusyi jenerahiej budżetowej i dyakusyi 
jeneralnej w sprawie reformy wyborczej. W Sejmie był członkiem 
komisyi szkolnej i gminnej, przemawiał w dyskusyi o reformie sy- 
stemu nauki w szkołach drednick. Wydał w Kronice Bodziunej opis 
swojej podróży po Peloponesie. 

W r. 1897 był na Sejmie członkiem komisyi szkolnej i gmin- 
nej , tudzież przewodniczącym komisyi reformy wyborczej. W cza- 
sie dyskusyi budżetowej przemawiał w sprawie stosunku stron- 
nictwa ludowego do Koła polskiego w Wiedniu. Jako prezes cen- 
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tralnego komitetu prsedwyboroaego kierował wyborami do Bady pań- 
stwa w wschodniej cs^ści kraju. Został ponownie obrany posłem do 
Bady państwa przes ten sam co poprzednio okręg wyborczy .W Badzie 
państwa obrano go członkiem komisyi adresowej i byl referentem 
adresu większości: przemawia} w Izbie w sprawie wyborów gali- 
cyjskich przeciw wnioskom Daszyńskiego. Gdy się ukonstytuowała 
na podstawie projektu adresu większość parlamentarna pod nazwą 
stronnictwa autonomistów, został obrany członkiem Komitetu wy- 
konawczego większości składającego się z os^miu członków. Nastę- 
pnie wybrany członkiem delegaoyi wspólnycli przemawiał na icli 
posiedzeniu w Wiedniu, podczas generalnej dysUusyi budżetowej: 
był członkiem komisyi budżetowej w delegai yac li. Wydal w języku 
niemieckim broszurę „Das Prognnu der A ul ononusten-Partei in 
Osterreich". Otrzymał od Koła ])f)lskie^o w Wiedniu w darze pa- 
miątkowe album. Został mianowany nadzw3'czajnym prolesorem este- 
tyki we Lwowie. 

W r, 1"898 byl na Sejmie * zionkiem komisyi szkolnej , gmin- 
nej, adresowej i przewodniczącym komisyi reiormy wyV)orczej, a w ko- 
misyi i w Izbie referentem adresu. Wybrany w tym roku ponownie 
członkiem wspólnych delegacyi i członkiem delegacyjnej komisyi 
budżetowej. Wydał misteryum w 6 aktach wierszem pod tytułem 
„Książę Henryk", tudzież w „Słowie polskiem^ powieść pod tytu- 
łem „Na Podolu^. W Badzie państwa obrano go członkiem komisyi 
ugodowej i komisyi prasowej, przewodniczącym tej ostatniej i sub- 
komitetu dla układu handlowo cłowego. Wydział krajowy zamia- 
nował go ponownie członkiem Bady szkolnej krajowej. Z powodu 
jubileuszu cesarskiego został zamianowany rzeczywistym cesarskim 
tajnym radcą. 

Dr. Alekaander Koleesa, urodził się dnia 24. kwietnia r. 
1867 w Sopocie, w Galioyi. Do gimnazyum uczęszczał najpierw 

w Drohobyczu następnie w Stryju. W r. 1888 zapisał się na Wy- 
dział iilozofiozny Uniwersytetu lwowskiego. Po pięciu półroczach 
przeniósł się na Uniwersytet w Czerniowcach, gdzie ukończył czte- 
rolecie studyów filozoficznych. 

Jako stypendysta wyjechał następnie na dalsze studya do 
Wiednia i tam poświęcał się filologii słowiańskiej pod kierownict- 
wem prof. W. Jagicza. W r. 1894 otrzymał na Uniwersytecie wie- 
deńskim .stopień doktora filozofii. Jedno półrocze spędził na Uni- 
wersytecie w Fryburgu szwajcarskim słuchając wykładów j)rof. 
Kallenbacha i innych. Półroczt^ ziniowe r. 1894 5 spędził ziiów na 
studyach we Wiedniu, i w tym czasie habilitował się na Uniwer- 



r 

L/iyiii^ed by Google 



214 



SLROaUUli WYDZIAŁÓW. 



.sytecie w Uzeruiowcacłi z języka ruskiego i literatury w lutym r. 
1895. Przeniósłszy się jako docent prywatny na Uniwersytet lwow- 
ski, gHzie [ różniła się była katedra po śmierci ś. p. prof. Em. 
Ogonowskiego, zaczął tu wykłady w październiku r. 1895. W let- 
niem półroczu r. 189G powierzono mu zastępstwo profesora języka 
ruskiego i literatury ruskiej. 

Najwyższym postanowieniem z duia 1. lutego 1898 zaiiiianowany 
został nadzwyczajnym profesorem języka i literatury ruskiej ; 
w tymże roku mianował go Minister Wyznań i Oświecenia kie- 
rownikiem seminaryum dla ruskiej filologii i CElonkiem komisyi 
egzaminacyjnej dla naucaycieli szkół gimnazyalnych i realnych we 
Lwowie. 

Ogłosił drakiem: 

— Ha HOBsft mjua, — kpbti^kbH poatfip noeszA Vm» Kpaz^enKo 
(HapoA, jUfcziB, 1891. 252—258 in4^. [Na nowy szlack — krytyczny 
rozbiór poezyi U. E^awczenko]. 

— 4Bi HaJKoazazI Boeaal T. Ulez^eaita. (3opji 1892. 274 --276, 
295—297, in 4<*). [O dwu mato znanych poematach Szewczenki]. 

— yspaizMiiKi zapoABi aiciui b noeszaz 6. Sajtecsoro. (3aaacBB 
uajK. TOB. iar. nies^eHEa I. 124—208; osobna odbitka I— 85 in B% 
[Ukraińskie pieini ludowe w poezyach B. Zaleskiego]. 

4yMa, nicŁUH? — cjiiBąe sijiaoBi^^e M. T^pafouaHOey. (Ha- 
poA 1893. 169^170 in ^% [Duma, ozy pieśń? — słówko odpowiedzi 
M. Dragomanowowi]. 

— lOped KoccosaB, — Geza AoadaiK Irop <l>eAfcBOBBV. Ilpoóa 
KpHTBHHoro posóopy fioro sBTflanci, — i aBTo6iofpa«i4HBX itoro ao- 
BicTBft. (3opfl 1893, osob. odb. 1 — 99 in 8*^). [Jurij Kos.sowan — Fed- 
kowicz, — próba krytycznego rozbioru jego życiorysu i autobio- 
graficznych, jego powieścij. 

— Cb-TiYiH Ba;iBBy ^KjKOBCbKOro b aoeaBai B. 3a;iecKoro. (/Kere 
i C40B0 JlhBiB ibU4 I. 124—134 in S"). [Ślady wpływu Żukowskiego 
w poezyach B. Zaleskiego]. 

— TTIeBieHKO i Mii^ReBHq. lipo aiia^iue nujiasy Mit;KeBB<ia b po3- 
Boio aoeTH4uoi tbophocih Ta b feueai uoojbrokuz aoeM lUeB^eRRa. 
(BanBCKH HajKOB. Toeap. Im. ineB<ieHRa 1894. III. 36 — 152: osobna 
odb. z dod, wstępu w ZapiskacL. nie drukowanego: I — XXVI + 116 
in 8^). [Szewczenko i Mickiewicz. O znaczeniu wpływu Mickiewicza 
w rozwoju twórczości poetyckiej i w genezie poszczególnych poe- 
matów Szewczenki]. 

— npBTOBOK AO iCTOpel HUOpyeftKOl II0B8. PeĘeSBBff pOBBiffKB 

MonyncRoro: neTOpiz Majiop. napi^eft, O^ieeea 1804 (SanBCRn 
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KAjTK. TOB. iiieiia nieBWMKa YEE. c. 9^19, osob. odb. 1—11). [Przy- 
czynek do hifltotyi języka maloraskiego]. 

— DialectologiBcbe Yerkmale des sfidrassiscben Denkmales 
a« d. XIII. Jbdte: Zifcije 8v. Sary (A.rchiv filr slayiscbe Pbilologie 
herausgeg. von V. .Jagić, Berlin 1896. Bd. XVni, 8. 203—228, 
473 — 523;. [Dyalektologiczne cechy pomnika poładnioworuakiego 
z. w. XIIL p. t. Żywot Św. 8avy]. 

— Tapae niesneuKO. UpoMnaa BBro.ioiiieiia Ha XXXVII poico- 
BBuax enepTo aoera y JIbDooi ,^ 4. ubeiTHu 1898 p. (ot 1— 

— Literatura ruska. (Eucyklopedya'_Macier8y poUkiej. Lwów 
18^8. t. II. str. 662-672). 

W r. 18% 7 wygłosił następujące odczyty naukowe : 

1. Stosunek twórczości literackiej obu ruskich plemion w okre- 
sie najdawniejszym (wybałuszony w towarz. histcnryczu. sprawozd. 
w Kwartalniku hist. rcnznik Xl. z. II. 18'.'7). 

2. Grłówiic kierunki w ro/.wdjn językoznawsi u rt niskiego wiek 
XIX. (Odczyt w towarzystwie ludozuawcz. ; sprawozd. w czasop. 
Lud r. 1897 z II. i. 

Dr. Józef Siemiradzki pracował od lat sześciu nad w3'koii- 
czeuiein wielkiej nionu^ralii ])Hlcoiitologi( ziięj Aaimoiiitów z rodzaju 
Perisphincte.s, do czego posłużyły mu zbiory Akademii Umiejętności 
w Krakowie , dyrektora Kontkiewicza w Dąbrowie Górniczej , Mu- 
zeum br, Dzieduszyckich, inż. Groasouyre^a w Bourges, wiedeń- 
skiego Muzeum dworskiego i wiedeńskiego Uniwersytetu, monachij- 
skiego Uniwersytetu, komisy i geologicznej w Lizbonie , Muzeum 
narodowego w Turynie oraz liczne okazy nadesłane mu z Britisb 
Museum i Uniwersytetu moskiewskiego, z dodatkiem jego osobistycb 
zbiorów. 

Opracowanie tego olbrzymiego materyału wymagało dłuższego 
czasu, oraz odbycia kilku wycieczek naukowyob do Muzeów w Mo- 
naobium, Wiedniu, Turynie i Lizbonie. Praca ta znajduje się obe- 
cnie jui pod prasą i wejdzie w skład najbliższego tomu wyda- 
wnictwa Palaeontograpbica. Nadto w r. 1896 wydał profesor Sie- 
miradzki pcyiularny opis swojej podróży eksploracyjnej przez Pata- 
gonję i Araukanję , zawierający obok notatek turystycznych ró- 
wnież wyniki badań naukowych z dziedziny geografii , geologii 
i etnografii południowo-amerykańskiej. Na kresach cywilizaoyi). 
Podczas ostatniej wyprawy swojej do Brazylii, odbytej z po- 
lecenia Wydziału krajowego celem uregulowania sprawy wychodź- 
twa, zbadał jnofesor Siemiradzki pod względem geologicznym i geo- 
graiicznym nieznane dotąd nauce obszary w gł^bi brazylijskiego lądu. 
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Naukowe spostrzeżenia, dokonane podcsas tej podróży ogłosił 
Wydsiał krajowy p. t.: 

— Sprawoadanie delegatów Wydaiałn krajowego z podrói^y do 
Brazylii. Sprawozdanie VI. Departamenta Lwów 1897. 

Powróciwszy w Intym 1897 r. do Lwowa, przygotował do 
dmkn obszerną monografię paleontologiczną rodzaju Perisphinctes 
(około 40 arkuszy druku z licznemi iliistrac3'amij, w letniem pół' 
roczu rozpoczął na nowo przerwane wskutek podróży wykłady na 
Uniwersytecie. W kwietniu udał się na kilka dni do Monachium, 
dla przejrzenia tamecznych zbiorów palt uiit< looi! znycli, o ile doty- 
czyły formacyi jurajskiej ziem polskich. W Monachium ostatecznie 
wykończył i oddał do druku monografię wyż wspomnianą, która 
ukazała się w roczniku wydawnictwa Palaeontographi( a. W War- 
sza\\ ie wydał profesor Sinmiradzki rozprawę z licznemi tablicami: 
o stosunkach geologicznych miasta Warszawy (w PAmiętniku tizjo- 
graficznymOW sierpniu i wrześniu bral udział w VII. międzynaro- 
dowym Zjeździe geologów w Petersburgu i połączonych z nim wy- 
cieczkach w okolice Moskwy i na brzegi Wołgi. 

Rezultaty i spostrzeżenia swej podróży w Brazylii ogłosił także 
po niemiecku p. t. Beitrage zur Etnograpliif der siidamerikanischen 
Tndianer Mitth. der antrop. Gesellschaft Bd. XXVIII. Wien 1898, 
127—170. 

Br. Aleksander Raciborski ogłosił drukiem: 

— Bzut oka na pomysły filozoficzno-religijne u dawnych lu- 
dów, w Przewodniku naukowym i literackim 1895 (654—666). 

~ Protoplaści w duchu Ifoleschotta, Bilchnera i Hftckla, tamże 
1896. (67~7S). 

— Starogreoka reakcya przeciw materyalizmowi, tamie 1896. 
(526-643). 

Dr. Aleksander HirBohberg ogłosił drukiem: 

— Grecya, wrażenia z podróży Lwów 1894. 

— Hiszpania ) wspomnienia z podróży Lwów 1896 119 str. 

— Z wycieczki naukowej do Szwecyi, Kwartalnik historyczny 

t. X. (1896). 

— Dymitr Samozwaniec Lwów 1898 IX. 292. 

— Recenzye w Kwartalniku historycznym. 
Dr. Julian Niedżwiedzki ogłosił drukiem: 

— Przyczynek do geologii pobrzeźa karpackie^^o w Galicyi 
zachodniej. Rozprawy Akademii fiuiojętności w Krakowie 1894. 

— ^rikrofauna kopalna ostatnich prdbek wiercenia we Lwo- 
wie 18^4. Kosmos 1896, 
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— O Btosmikacli geologiosnyoh prey kolei Stanialawów-Woro- 
nienka. Kosmos 1897. 

— Petrografia (podręcsnik) Lwów 1898. 

Dr. Wawnynteo TeiM«yre ogłosił drokiem: 

^ Badauia geologicsne w okolicy Rohatyna, Przemyslsn i 
Bóbrki-Mikolajowa. (Sprawoadanie komisyi Hzyogr. T. XXXI. 1895 
p. 218 i nast. Taż sama ])raca w })rzekładzie niemieckim (Ansei* 
ger Akad. Wissensch. Kraków 189G. p. 419 i nast.). 

^ O charakterze fauny kopalnej Miodoborów (Eozpr. Akad. 
Umiej. Kraków 1895. T. XXX. p. 82. i nast.). — Streszczenie nie- 
mieckie tejże pracy w Anzeiger Akad. Wissensch. Kraków 1895. 
p. 224 i nast. 

— Kilka uwag krytycznych o morfologii Podola. Kosmos. 
Lwów 1895. zeszyt VT. 

— Geologisclie Koiseberichte »m den Karpat }i»mi Humaniens 
(District Bacau) I. \*erli. geol. Keiclisiinstalt 18Vt6. nr. 4. 

— W sprawie 0'l]Mi\vie«lzi p. proi'. M. Łomnickiego ua moje 
uwagi krytyczne o niortblogii Podola. Lwów 1895 r. (nakładem 
autora). 

— (łeologiscbe Keiseberichlt; aus den Kar|jiitlieii Rumiiniens. 
DisLricŁ Bacau ^Ll. Tliuil). Verh. geol. Ueichsanstalt 1896 nr. 7 i 8. 

— Greologische Untersuchungen in Districte Buzeu in Bumft- 
nien. Verh. geol. Beichsanstalt 1897. nr. 7. 

— Kilka nwag z powodu YII. zeszytu Atlasu geologicznego 
(ialicyi. Sprawozdanie komisyi lizyograficznej tom XXXin. 

— Zur G-eologie der Bacaa'er Karpathen. Jahrbuch d. k. k. 
geolog. Beichsanstalt 1898. Bd. 47. p. 567—736. (Mit 2 Profiltafeln 
nr. XVI. und KYII. sowie 33 Zinkotypien im Text). 

Opis badań geologicznych przeprowadzonych w latach da> 
wniejszych z ramienia Akademii TTmiej^tnolci na wsoho dniem 
Podoln galioyjskiem ma się pojawió niebawem w Wydawnictwie 
Atlasu geologicznego Gralicyi (zesz3rt YHI). 

Wskutek pochlebnego zaproszenia ze strony k. Bządu ru- 
ninńskiego rozpoczął Dr. Teisseyre w r. 1895. szereg sbudyów geo-' 
logicznych w zakresie terenów naftowych i solnych w Karpatach 
rumuńskich. Studya te kontynuują sio z ramienia Bządu rokrocznie 
w miesiącach letnich. Zbiory paleontologiczne z pliocenu rumuń- 
skiego, które Dr. Teisseyre kilkakrotnie z Rumunii nadsyłał do 
liWowa , musiały być później w całości przeniesione do Wiednia, 
z powodu niemożebności pomieszczenia ich w zabudowaniach Uni- 
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wersytetu oraz dla braku literatury paleontologicmej w Bibliotece 
uniwersjrteokiej. 

Po stu lyum palt^outologicznego w zakresie bogatych w ska^ 
mienialości terenów naftowych rumuńskich przystąpił Dr. Teisseyre 
w c. !\ruzeuin nadwornem, począwszy od zimy rokn zeszłego. (Yerh. 
geol. K. A. 1897. m. 7>. 

W dalszym toku przedsii^-branycli przez siebie w latach po- 
przednich z raiuieiiia Wydziału krnjnwef^o iiia]>owych zdjęć geolo- 
gicziiycli lin Podolu ^aUryjskieiii zachód iiiein ro/poezął Dr. 
Teisseyre w roku bieżąryui n/u pf'łniajf^«-e stiulya w tfj części kraju, 
mając zamiar ocrłoszeiiiH tycliżt w przyszłości w osobnej pracy. 

Dyplomeiu z dnia HiK ^M udnia 1897 c. k. państwowy Zakład 
geologiczny w Wieduiu mianował Dr. Teisseyrego czlonkieni-ko- 
respoiideiitmi. 

Dr. Józef Nusbaum został zauiianuwany Najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 2t>. listopada 1894 zwyczajnym profesorem, ana- 
tomii i histologii w c. k. szkole, obecnie Akademii weterynaryjnej 
we Lwowie. WydziiJ: filozoficzny wyjednał u Ministerstwa poru- 
czenie Dr. Nusbaumowi, za stałą remuneracyą, wykładów anatomii 
porównawczej oraz kierowania zakładem anatomii porównawczej. 

Ogłosił drukiem: 

— Materyały do historyi naturalnej skąposzczetów (Oligochae- 
ta) galicyjskich, z tablicą rysunków. Kraków; nakładem komisyi 
fizyograficznej Akademii Umiejętności 1895. — To samo w stresz* 
czenin po niemiecku: Beitrfige zur Anatomie and Systematik der 
Enchytraeiden w Biologisches Centralblatt Erlangen 1896. Bd. Xy. 

— Einige Bemerkungen inbetreff der Enbwicklungstheorie Ton 
Oscar Hertwig w Biologisches Centralblatt Bd, XV, 1895. 

Pogląd krytyczny na niektóre nowsze teorye rozwojowe. 
Kosmos 1895. 

— Darwin i Darwinizm obszerny rozdział w Wielkiej £ncy> 
klopedyi Sikorskiego. "Warszawa 1896. 

— Jakób Teodor Klein i Ludwik Bojanus, kartka z dziejów 
nauki w Polsce. Wszechświat 1895. 

— Z biologii ])ierwotniaków : odczyt wygłoszony na posie- 
dzeniu Towarz. jnzyrodników im, Kopernika. Wszechświat 1898. 

— Przyczyny śmierci organicznej ; szkic biologiczny w Biblio- 
tece warszawskiej 1895. 

— H. T. Huxley's padago;^isi lu- und pbilosophische Ansichten, 
w Biologi.sches (centralblatt Hrlangen 1896. To samo obszerniej 
w Ateneum p. t. H. T. Huxley, jako biolog, pedagog i filozof 1890. 
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— Przyczynek do kwestyi powstawania śródbtonków (endo- 
thelia) i ciatok krwi w aarodkach kręgowców, a 3 tablicami. Roz- 
prawy Akademii Umiejętności w Krakowie, W3'd£iat fis. matem. 
Tom XXVIII. 

— Lyssa i 8zcs%tki pod języka u awierząt drapieśnveh z 1 
podwójną tablicą litograficaną. Boapr. Akad. Umiej, w Krakowie, 
Wydział fiz. matem. 1896. — (To samo w krótkotoi po irancnsku 
w BuUetins de TAcademie d. sciences, Cracovie). 

— Einige Bemerkungen liber die Wassermethode des Aufkle^ 
bens der Paraffinschnitte , w Auatomischer Auzeiger 1896. 

— Zur Entwicklungsgeschiehte des Ghaumens , der Stensou- 
schen und Jacobson'-schen Kanale und der Hypophyse beim Hunde, 
w Anzeiger der Akad. der Wissenschaften in Krakau 1896. 

~ Einige neue Thatsachen zur Entwicklungsgeschiehte der 
Hy)>o[)liysi8 cerebribei den S&agetkieren| w Anatomischer Anzeiger 
Jena 1890 

— Geneza zabawy u zwierząt i ludzi. Szkic biologiczny w Bi- 
bliotece warszawnkiej 1^96. 

— Zur \ vrf2;loicbPiidpn Aiiaidinie der Stiitzorgane in der Zunge 
der Saiigetliiere w A iuitoiiiis( her Auzeiger. Jena 1896 (wspólnie 
z asystentem Z. Markow.skiui). 

— Wcittire Studien iiber die veigl<'ii hende Anatomie und V\\y- 
logenie der Zungenstułzorgane der Saugethiere, zugleich ein Beitrag 
zur Atorpliologie der St iit zgfl)ilde in der menschlicheii Zunge mit 
8 Abbildnngen w Auatomischer Anzeiger. Jena 1897. Jid. XIII. 
(wspólnie z, asystentem Z. Markowskim). 

— Ein Beitrag zur nilheren Keuntuiss der Anatomie des Biic- 
kengefftsses nnd des s. g. HerzkOrpers bei den Enckytraeiden mit 
4 Abbildungen im Texte, w Biologisckes Centralblatt Erlangen 
1897 (wspólnie z słaobacaem filozofii J. Rakowskim). 

— Beitr&ge zur Kenntniss des peripberisohen Nervensystems 
bei den Orustaceen mit 10 Abbildungen im Texte, w Biologisches 
Centralblatt, Erlangen 1897 (wspólnie z słuchaczem filozofii W. 
Schreiberem). 

— Pogląd na dzieje układniotwa zoologicznego, od czasów 
najdawniejszych do ostatnich. Wszechświat 1897. ^ 

. — Dziedziczność w świetle badań dzisiejszych. Warszawa 1^7. 

— Wiadomości początkowe z biologii z liLZuemi rycinami 
W tekście. Nakładem pp. Gebethnera i Wolifa. Warszawa 1897. 

— Geneza snu, szkic biologiczny. Biblioteka warszawska 1898. 

— Stacya zoologiczna w Neapolu. Wszechświat 1896. 
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— Beitr&ge zur Entwicklungsgeschichte des Mesoderms bei 
den parasitischen liśopoden^ Biolog. Cenfcralblait. Erlangen 1898. 

Liczne inne mniejsze i wi(jksze rozprawki i sprawozdania 
w ..Kosmosie", „W-szechswiecie"^, .Przeglądzie weterjnarskim'^, 
„Bibliotece Warszaw.skiej" i ..Mn?',pnTir\ 

Zakład anatomii porównawczej jjod kiero wn i* i w em 
Dr. Niishaniiia, zawożony w r. 1892 otrzymał w końcu r. 1896 stalą 
(lotacyę loczną lO' /.Ir. W r. l.si>fi nabyto dla lt'm> zakładu między 
inuemi zbiór ja^kiiych szkielt*łów chrząstkowych (w alkoholu i od 
Frića z Pragi, które to preparata słyną z inisteniegn wykonania 
i znajdują się w zbiorach wszystkich niHuial wszechnic. Liczne jno 
parata do anatomii porównawczej zwierząt bezkręgowych wykouy- 
wują uczniowie, pracujący w zakładzie. Od roku 1895 następujący 
słuchacze wykonali w zakładzie i ogłosili prace, zawierające nowe 
przyczynki naukowe: Jan Rakowski ^Przyczynek do budowy prsse- 
wodu pokarmowego pijawkilekarskiej-. (Kosmos. Rocznik XXI). — 
Tenie j^Przyczynek do anatomii porównawczej orgauów krążenia 
u robaków". Kosmoe 1897. (To samo w skróceniu po niemiecku 
w Biolog. Gentralblatt. 1897). Witold Schreiber ogłosił wspólnie 
z kierownikiem zakładu rozprawę p. i.: „Beitr&ge zur Kenntniss 
des peripkerischen Neryensystems bei den Crustaceen z fysunkami 
w tekście, w Biologisohes Centrałblatt 1897 i Beitr&ge zur Kennt- 
niss der sogenannten Rftokenorgane der Crustaceen embryonen'' 
w Biolog. Centrałblatt 1898. — S. Sidoriak „Beitrage zur Eut- 
wicklungsgeschiohte des dolymj 1i'U ischen Apparates bei den Fi- 
schen" w Anatomischer Anzeiger Jena. 1898. — Tenże j|Przy- 
czynek do fauny wijów galicyjskich" Kosmos 1898. 

Dr. Aleksander Zalewski, badał w r. 1895 ilorę północno- 
zachodniej części Królestwa kongresowego , mianowicie powiatów : 
Płockiego, Lipieńskie^o i Rypińskiego, tudzież okolic Lwowa, gro- 
madził i opracowywał w dalszym ciągu swoje zbior\' skrzypów (Equi- 
sela). Hamieniei^ i^Characeae) polskie i ,,Peronosporaee'ae". Ofl dwóch 
lat czyni również ])0szukiwauia nad porostami okolic Lwowa. 

Ogłosił diukiem : 

— Kilka sprawozdań Jiaukowych we Wszechświecie (1895). 

— Sprawozdania z prac botanicznych, zamieszczonych w XIII. 
t. Warszawskiego Pamiętnika Fizyograficznego, (Kosmos t. 21. str. 
218-224). 

— Rozbiór pracy Dra Ed. Lehman n a „Flora v. Polnisch Liv- 
land" i pracy Wojciecha Adamkiewicza „Materyaly do flory "W, 
Ks. Poznańskiego** Poznań 1895 (Kosmos t. 21. str. 366—371). 



Digitized by Google 



WYDZIAŁ FIU>20f ICZNY. 



221 



— Krótki przegląd ro&lin noiryoH dla Królestwa Polskiego 
(Kosmos t. 81. str. B22— 341). 

— Rozbiór prao, dotyczących flory polskiej od r. 1880--1895. 
(Kosmos, tom 21. str. 414—491). 

— Wyjadaieme do „spisa roślin rzadkich w kraju*^ p. Hipo- 
Hta Cybulskiego (Wszechświat 1897 Nr. 17). 

— Uwagi o rośHiiacIi podanych przez p. K. Piotrowskiego za 
nowe dla Królestwa Polskiegu (tamże 1897 Xr. 19). 

— Jeszcze o florze Poznańskiej (tamże 1897 Nr. 22). 

— Sprawozdanie i uwagi do Dra Ed. Lehmann'a „Flora von 
Polnisch Livland^ po niemiecku w Allgemeine Botanische Zeit^ 
schrift 1897 str. 

— Ueber M. Scłioenett's liesinocysten w Botanisches Cen- 
trelblatt 18f)7 Nr. 16). 

— Nene Fflaiizenformeii ans dem Konigreich Polen (Allge- 
meine Botanische Z^^itsi hrift" Nr. 7—8. i 12) 

— Krytyka jediie*;o u«?tępn przyrodniczego, umieszczonego 
w Nr. « Wędrowca" z r. 1897 K^los r. 1897). 

Dr. Ignacy Szyszylowicz , o<>;łosil drukiem: 

— Pugillus |)laiitarum novaruiii Americae centralis et meri- 
dionalis. Kozpiawy Akad. Umiej. Wydział matem, prz^-rodn. ser. II 
t. XXVII. 1895, (139-142). 

— Diagnoses plantarum novarnm a Cl. dno Oonst. Jelski in 
PeruTia lectarum, tamże t. XXIX. 1896. (245—239;. 

— "W książce p. t. Dublany (Szkoły i Zakłady krajowe w Du- 
blanach) Lwów 1897, do której redaktorów należał, kilka arty- 
kułów. 

— Sprawozdanie stacyi hotaniczno-rolniczej w Dublanaoh. 
Dr. Ifiohat Jesienioki, urodził sią 20. września 1859 roku, 

w Smólnie, wiosce powiatu hrodzkiego. Do szkół elementarnych 
i średnich uoz(|szOBał w Brodach. Od r. 1879—1^4 uczęszczał na 
Wydział fllozoficzny Uniwersytetu we Lwowie, poświęcając się 
szczególnie klasycznej filologii. W r 1884 uzyskał w tutejszym 
Uniwersytecie stojńoń doktora filozofii na podstawie; rozprawy 
p. t. : „De Joannis Yisliciensis vita ingenio scriptis**. W roku 1886 
złożył dla szkół średnich egzamin z filologii klasycznej na całe 
gimnazyum z językiem wykładowym polskim i niemieckim. Od r. 
1885—1888 pełnił obowiązki suplenta w c. k. II. gimnazyum we 
Lwowie, od r. 1882 1892 rzeczywistego nauczyciela w c. k. gim- 
nazyum w Tarnopolu W r. 1891 uzyskał tytuł profesora gimna- 
zyalnego. W r. 1889 otrzymawszy od Ministerstwa W. i O. roczny 
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urlop celem daUzyoh Btudyów za granicą, uczęszczał na Uniwer- 
sytet paryski i berliński, w którym sluclial przez dwa półrocza 
greckiej epigrafiki n prof. A. Kirckhoffa, prócz nowszej gramatyki 
u prof. Jana Schmidta, wyiszej krytyki n prof. Yablena i sana- 
kry tu u prof. Webera. Od r. 1892 służył jako profesor w IV. 
fęimnazyum a od r. 1894 do obecnej chwili w Y. gimnazynm we 
Lwowie. Od r. 1895 jest zarazem docentem prywatnym klasycznej 
filologii tutejszego Uniwersytetu. Yeniam legendi uzyskał na pod- 
stawie rozprawy drukowanej „Quaestiones Luoretianae" i wykładu 
habilitacyjne<::o p, t.: Kwestya autorstwa i czas powstania wierszów 
t. zw. Yirgili Carmina minora. Kaleiy do Towarzystwa filologicz- 
nego we Lwowie , na którego zebraniach ^iał liczne odczyty, spra- 
wozdania i referaty naukowe. 
Ogłosił drukiem : 

— Tlber die Alifassungs/.eit der Platonischon Dialoge Theaitet 
inid Sophist, mit einer kurzeń Einleitung iiUer dio Versuc]ie der 
(Telehrten die Zeitfolge Platonisclier Schritten zu beslinimen str. 49. 
(Sprawozdania c. k. II. gimnazynm we Lwowie za r. 1887). 

— Krytyczne uwagi nad utworami łacińskimi Pawła z Krosna 
i Jana z Wiślicy, we Lwowie 1888. (Mn^ienm str. 28). 

— Studya nad Platońskim Sofistą i zęść I. : Kwestya auten- 
tyczności dyalogu Sofisty, str. 68 (w Sprawozdaniu c. k. gimnazyura 
w Tarnopolu za rok 1889). 

— Wpływ klasycznych poetów rzymskich na Jana z Wiślicy 
i ślady ich w jego utworach, Kraków 1890 str. 90. (XIV. tom Boz- 
praw i sprawozd. Wydz. filolog. Akademii Umiej, w Krakowie). 

— Osnowa i cel Platońskiego Sofisty. Lwów 1894 str. 38. 
(w Sprawozdaniu c. k. gimnazyum IV. we Lwowie za r. 1894). 

— Quaestione8 LuoretianaCf Leopoli 1894 str. 28. (Bozprawa 
umieszczona w Eos t. I. str. 31—68). 

— Mikołaj Hu880vianu8 (Hussowski) w świetle najnowszych 
badań (w Kwartalniku historycznym r. 1896 str. 445-457). 

— Homera Odysseja w skróceniu ; wydanie A. T. Christa prze- 
robił i do potrzeb gimnazyów polskich zastosował. Wiedeń i Praga 
u Tempskiego 1894 str. XL. i 332. 

— Laurentii Coryini Silesii epistula ad Conradum Celtem 
nunc primum edita cum praefatione et notis criticis atque exegeti- 
cis. (Eos t. III. 1896 str. 166—169). 

— O rękopisie Biblioteki królewskiej i uniwersyteckiej we 
Wrocławiu z r. 1515 oznaczonym sygnaturą IV. T. 36. tudzież 
o pismach humanistów w nim zawartych, IX. tom Archiwum do 
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dziejów literat, i oświaty w Polsce w Krakowie 1896 str. 29. — 
zob. nadto: Anzeiger der Akademie der Wissenschaften in Krakaa. 
Januar 1885 atr. 9—14. 

— Gelniejsze utwory łacińskie Janickiego, Kochanowskiego 
i Sarbiewskiego ze wstępem i objaśnieniami cześó I. Lwów 1896. 

Becenzye dzieł : Andreae Critii Carmina ed. Casim. Morawski. 
(Kwartalnik histor. 1889). — Ł. Ćwiklińskiego: Opis zarazy Ateń- 
skiej w dziele Tukidydesa tamże 1891 i Ztschrf. f. die oester. Gy- 
mnas. r. 1892). — P. Bieńkowskiego: De fontibns et anctoritate 
scriptonun Kistoriae Sertorianae. (Ztscbrf. fOr oester. Gymnasien 
r. 1892). — L. Ćwiklińskiego: Klemens Janicki. (Muzeum r. 1893. 
i Lit. Centralblatt 1894). — M M; ; ■ti i (Jesclnclite der christlich.- 
lateinischen Poesie bis zur Mitte des YIII. Jahrh. (Eos 1894). — 
Nicolai Hussoyiani earmina ed. J. Pelczar. (Eos 1895). — K. Hol- 
zingera: Ein Idyll des Maximus Planiides (tamże). — Philostradi 
Maioris Imagines rec. semlnariorum Yindobonensium sodales (tam- 
że). — Ant. Danysza p. t. Fragmenty dzieła Anaxagorasa p. t. : 
jreęi (fvoEoę. (tamźo). ~ A. Miodońskiego: Incerti aiictoris de pae- 
nitPTitia. (Kwartalnik histor. r. 1896). — K. Morawskiemu: ri>er den 
Einflus.s der Rhetoren.sehulen ant' dif rom. Schrifrstollrr der Kai- 
serzeit tamże). — L. Bternbacha : KKccrpta \'ati( ana (tamże). — 
(łust. Baucha: Her schlesische Hunianist (leorge von Logau (Lo^us , 
(tamże 1897) — .Jana Tralki : Socratis de diis et de daemouis opi- 
niones. (Eos i8Sł7). — Bron. Swiba p. t. : De Adelphi.s Terentianis 
(tamże). — Jan Bartnnok: O chronologiuzuem następstwie dyalo- 
gów Platońskich (tamże). 

Nadto mial Dr. Jezienicki szereg odczytów jako to: O wyda- 
niu cbrestomatyi z utworów poetów polsko-Jaciuskich, na walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa filologicz. w Krakowie 31. maja 1895 
(wydrukowany w Eos 1895). — O życiu i pismach humanisty szlą- 
skiego Wojciecha Korwina (w Towarzystwie filolog, w r. 1894). — 
Sprawozdanie Th. Gomperza: Aus der Hekate des Kallimachos 
(tamże). — Własny przekład wierszem kilku ważniejszych scen 
z komedyi ła6. Terencyusza p. t.: Adelphoe (tamże). — O nowo 
odkrytych utworach humanistów polskich w rękopisie Biblioteki 
Uniw. wrocławskiego z r. 1516 (tamże). — O tłómaczach i tłuma- 
czeniach Horacego na j^syk polski (tamże r. 1896). — Akademia 
ateńska za czasów Platona (tamże r. 1897). — Sprawozdania z tych 
odczytów zamieszczone s% w czasopiśmie Towarzystwa filolog. Eos. 

Dr. Antoni Danysz inod/.ił się w r. 1853 w Poznaniu. Po 
zdaniu egzaminu dojrzałości tamże w r. 1871, słuchał filologii 
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klasycznej i słowiańskiej w Uniwersytetach w Lipsku i Wrocławiu. 
Stopień doktora filozofii uzyskał w Uniwersytecie wrocławskim 
w r. 1876. Złożywszy w r. 1877 egzamin pro facultate docenrli od 
r. 1878-1892 był profesonm rrimnazyalnym w Księstwie poznań- 
ski^ni, w prowinoyi lipsko-nasawskioj i szląskiej. W r, 1892 za Naj- 
wyższem postanowieniem został zamianowany profesnrein f^imna- 
zyum A\v. Anny w Krakowie, a w r. 1896 profesorem gimnazjum 
Francis /.ku .lózfła we Lwowie. 

W r. IBit") habilitował nią jako docent [)erla^ogiki i dydakt^-ki 
w tutejszym L^niwersytecie i od półrucza letniei^o r. 18951)6 W3 kła- 
dał Encyklopedyę peda<j;oi;iki . Pedagt)git^ i Ogólną dydaktykę. Od 
bieżącego półrocza rozpoczął praktyczne ćwiczenia dydakty- 
czne w filii gimnazyum Franciszka .Józefa. 

Prace literackie: 

— De scriptonun imprimis poetarum Bomanorum studiis Gatal* 
lianis diss inaug. Posnaniae 1876. 

— Das G^betbucli der heiligen Hedwig. Arohiy. fiir slay. Phi- 
lologie V. 

— Die kathoUsehe Pfarrkirohe imd der Magistrat s. Meseritz 
Yon der Beformation bis 1744. Sprawosd. gimn. MiędzyrseojG. 1886/6. 

— Pamiętnik Krzysztofa Arciszewskiego z pobytu w Brazylii. 
Boczniki Tow. Przyj. Nauk. Tom XXI. 

— I^agmenty didela Anazagorasa :teQl q»So€oę. Sprawozdanie 
gimu. ów. Anny w Krakowie 1895. 

— Reforma nauki języków nowożytnych a początkowa nauka 
języka niemieckiego w szkołacłi .4redn. gal. Kraków 1895 

— Platorcha Twę óei fdi^ vłov Tfou^ftdmp iataOeip w świetle 
nowszej pedagogiki Eos IV. 

Br. Wacław Łaska^ urodzony w Pradze w Czechach dnia 
24. sierpnia 1862, był po ukończeniu studyów w Politechnice i na 
Uniwersytecie asystentem w obserwatorynm astronomicznem c. k. 
Uniwersytetn w Pradze i zarazem docentem w c. k. Szkole poli- 
technicznej tamże. W r. 1895 został mianowany nadzwyczajnym, 
w r. zaś 1898 zwyczajnym ]»rofesorem w c. k. Szkole politechnicznej 
we Lwowie. Od r. 1897 jest docentem astronomii na tutejszym Uni- 
wersytecie. Jest członkiem korespondentem król. czeskiego Towa- 
rzystwa nauk i członkiem komis3'i fizyograticznej krakoNvskiej Aka- 
demii Umiejf^tno.ści, jak również członkiem komisyi egzaminacyjnej 
państwowej dia geometrów przy c. k. Szkole politechnicznej we 
Latowig. 
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Prócz podręczników geodezji, trygonometryi sferycznej, astro- 
nomii i racliunku katastralnogo w językach czeskim i niemieckim, 
wydał w/ór zhiorów matematycznych ora?: wstęp do teoryi funkcyj. 
W językach czeskim , polskim i niemieckim prócz wielu rozpraw 
napisa? podręcznik geodez^ń wyższej (wydany po czesku przez k. 
czeską Akademię Umiojotności) oraz podręcznik astronomii i geo- 
dezyi wyższej w języku polskim. 

T)r. Edward Porębo wicz urodzony w Warszawie 1862 r. 
W lS8tJ r. kończyi gimnazyum v.- Tarnowie, w 1883 r. otrzymał 
absoliitoryum Wydziału filozołi«'ziie^() w Krakowie ; i88.'V4 r. uczęsz- 
czał na Uniwersytet w Berlinie: l.sS4/r) słuchał w Monacliium 
historyi literatury niomieckiej i an^rielskiej u prof. M. Bornaysa 
i filologii romań. u prol. iv. Jił.łiŁiianna ; 1885/7 r. mieszkał w Mont- 
pellier i studyował języki francuski i prowansalski pod kierunkiem 
prof. Chabaneau; 1887/8 mieszkał w Barcelonie, następnie wePlo- 
reucyi, gdzie pracował w szkole prof. Bartoliego i Piiisa Bajny. 
W r. 1890 złoiyl egzamin doktorski z filologii romańskiej u prof. 
A. Miissafii i Meyera>Łiibkego w Wiedniu; 1891/2 r. zajmował 
posadę bibliotekarza Akademii Umiejętności w Krakowie i wykła- 
dał historyę literatury powszechnej w Muzeum l^ranieckiego ; 
w 1% 1893,6 zajmował posadę bibliotekarza Stacyi naukowej Aka- 
demii Umiej ętnoźci przy bibliotece polskiej w Paryżu: 1896/7 r. 
słuchał wykładów w Sorbonie i w College de France, i brał czynny 
udział w konferencyach Ecole des Hautes-Ćtudes u prof. G. Parisa 
i Morela-Fatio ; w lipcu 1807 r. habilitował się na docenta Hlologii 
romańskiej w tutejszym Uniwersytecie. 

Ogłosił drukiem : 

— Lord Byron. Don Juan. Przekład poetycki. Warszawa 1885. 

— Calderon de la Barca. Dramata, przekłady poetyckie. War- 
szawa 1887. 

— Giac Leopardi. Wybór pism wierszem i prozą. Warszawa 

1887. 

— Antologia prowansalska. Wybór poezyi trubadurów. War- 
szawa 1887. 

— Ruch literacki południowo-zacliotlniej Europy. Kraków 1888. 

— Zbiór nieznanych hiszpańskich druków. Kraków 1891. 

— Andrzej Morsztyn, przedstawiciel baroku w poezyi polskiej. 
Kraków ISLU. 

— Bevision de la loi des finales en cspagnol. Paris 1897. 

— Historya literatury włoskiej XV — XVIII. w. ; hist. literatury 
francuskiej , hiszpańskiej i portugalskiej XVIII, wieku (jako części 
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dziejów literaiury jiowszechnoj wydane pod kierunkiem P. Chmie- 
lowskiego). War.szawa ISST — 1»7. 

— Dante Aligheri. Boska Komedya. Przt kład z wstępem 
i objaśnieniami. Warszawa, (jlebethner-Wolłl ;U4 str. 

— Artykuły w Atoneum, Bibliotece warszawskiej, Przeglądzie 
Polskim, tygodnikai li : Kłosy, Świat etc. oraz w Kwartalniku List. 

Dr. Stani^aw Witkowski urodził si^ w Andrychowie dnia 
2. marca 1866, nauki gimnazjalne odbył w Wadowicach (1879— 
1887), pocsem słnchał na Uniwersytecie w Krakowie prsez lat 
cstery (1887—1891) filologii klasycznej i słowiańskiej. Po ztoienin 
w r. 1892 egzaminów doktorskich promowany był w r. 1893 snb 
auspiciis Imperatoris na doktora filozofii. Jeszcze przed promocją 
wyjechał dla dalszych studyów za granicy. Półrocze letnie 1892 
t oba półrocza roku 1892/3 spędził na Uniwersytecie w Berlinie, 
kształcąc się w filologii klasycznej głównie pod kierunkiem Dielsa, 
nadto słuchając Yahlenai Kirchhoffa, Hdbnera, O. Hirschfelda, 
Wattenbacha i Joli. Schmidta oraz archeologów E. Curtiusa, Kc- 
kuló'go i Puchsteina. Następny r(»k 1893/4 spędził na Uniwersj^tecie 
w Getyndze, kształcąc się w filologii klasycznej pod kieninkiom 
Wilamowitza-Moelleudorfia. Uczęszczał nadto tutaj na wykłady 
filologii F. Leo, gramatyki greckiej Bechtla, archeologii Diłtheya 
i sanskrytu Kielhorna. — Po powrocie z zagranicy złożył w r. 
1804 egzamin kwalifikacj^jny na nauczyciela filologii klasycznej 
w szkołach średnich przed komisyą krakowskii. poczem objął posadę 
zastępcy nauczyrieUi w gininazyum św. Annj' W' Krakowie. W r. 
1895 mianowany został rzeczywistym nauczycielem gimnazyiini 
w Brodach i powołany równocześnie do służby w Kadzie szkohi* j 
krajowej we Lwowie. W maju r. 18'.»8 habilitował się na docenta 
hlologii klasycznej w Uniwersj^tecie lwowskim. 

Ogłosił następujące prace naukowe: 

— De Yocibus hybridis apud antiiiuos poetas lonianos (Roz- 
prawy "Wydziału filologicznego Akademii Umiejętności w Krako- 
wie , Tom XVin.) 1892. 

— Obseryationes metricae ad Herodam (w Analecta graeco- 
latina, philologis Yindobonae congregatis obtnlerunt collegae Cra- 
coYienses et Leopolitani). Kraków 1893. 

— Prodromus grammaticae papyrorum graecamm aetatis La- 
gidarum. (Bozprawy Wydziału filologicznego Akademii Umiejętności 
w Krakowie, Tom XXyi.) 1897. 

Kilka drobniejszych artykułów (De paeanis Aristonoi ver8U 
9 sqq., De patria Megasthenis i inne) umieścił w czasopiśmie Eos 
(1895 i nast.). 
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— Nowoudkryty poeta grecki. Herondas i jego utwory. (Prze- 
gląd polski 1893). 

— Homer i Troja (Ateneum 1803). 

— Dzisiejsze kierunki i zadania filologii klasycznej. (Muzeum 
1893). 

— Życie w Egipcie w epoce Ptolemenszów wedhig papirusów 
greckich. (Przegląd polski 1893). 

— Udalryk Wilamowitz-Moellendorff i jego dzialalnośiS w za- 
kresie filologii starożytnej. (Przegląd polski 1895). 

— Kowe odkrycia w dziedzinie muzyki greckiej > (Przegląd 
polski 1896 i w osobnej odbitce). 

— > Jan z Wiślicy, jego iycie i dzieła. (Przewodnik naukowy 
i literacki 1891). 

— Stosunek „Szachów'* Kochanowskiego do poematu Yidy 
„Scacchia, ludus.*' (Bozprawy Wydziału filologicznego Akademii 
Umiejętności w Krakowie, Tom XVIII.) 189S3. 

Nadto ogłaszał począwszy od r. 1890 recenzye w Przeglądzie 
akademickim (Kraków 1890), Przeglądzie powszechnym, Przeglą- 
dzie polskim, Muzeum, Eos, Kwartalniku historycznym (1896 pracy 
Bieńkowskiego: Historya kształtów biustu starożytnego, i innych), 
Gottingisclie gelehrte Auzeigen (1897, ocena prac: Grenfell, Reve- 
nue laws of Ptolemy Philadel|)hns, Oxford lS*M^ i Grenfell, An ale- 
xandrian erotic fragment and other greek papyri chiefły Ptole- 
maic , Oxford 189G). 

Pr. Józef Szpilman. Z rokiem szkolnym 1894/5 poruczone mu 
zostało kierownictwo szkoły weterynaryi , w której objął katedrtj 
specyalnej patoloj^ii i terapii chorób wewnętrznych i zakaźnych, 
policyi weterynaryjnej, oraz klinikę wewnętrzną; w roku 1896 zo- 
staje mianowany dyrektorem tego zakładu a w r. 1897 z powodu 
przeobrażeniu szkoły weterynaryi na akademię (thieriirztliclie Hocli- 
schule) zostaje jej pierwszym rektorem. Z rokiem szkolnym 1898,9 
obejmuje na Wydziale lekarskim w charakterze docenta remunero- 
wanego wykłady weterynaryi (w szczególności porównawczej pato- 
logii chorób zakaźnych i inwazyjnych zwierząt domowych, przeno- 
szących się na ludzi). Z powoda nowych obowiązków zrezygnował 
równocześnie z docentury hygieny w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem (we Lwowie). 

W roku 1894 brał udział w powszechnej Wystawie krajowej 
jako wystawca, juror i referent sekcyi hodowlanej, dla której opra- 
cował programy : ogólny i szczegółowe, szematy dla oceny i instru- 
kcye dla komisyi sędziów oraz urządził konkurs mleczności. Z po- 
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lecenia Eady sakolnej krajowej zebrał i wystawił abiór środków 
naukowych dla nauki hygieny, somatologii i pierwszej pomocy 
w nagłych w s padkach — a mi^day innemi własnego pomysłn 
apteczkę domową i tomistrę wycieczkową zawierającą najpotrze- 
bniejsze dla pierwszej pomocy środki lekarskie, narzędzia i opa- 
trunki. Za ten zbiór otrzymał medal srebrny. W pawilonie uniwer- 
syteckim urządził wystawę bakteryologiozną — zbiór kultur bakte- 
ryi na różnych pożywkach szczególniej w próbówkach własnego 
pomysłn, nadto obrazy i witraże (przeźrocza z dyapozytywami) 
zfljt^ć mikrofotograficznych bakteryi (ostatnie według własnej, ory- 
ginalnej metody, którą przedstawił w sekcj'i bygienicznej 66 zjazdu 
It-karzy i przyrodników w Wiedniu r. 1894 — i znalazł uznanie 
fachowych bakteryologów). Za działalność swoją podczas Wystawy 
otrzymał dyplom uznania. Jako kierownik szkoły weterynaryi zajął 
się aktywowaniem fundacyi jubilensTjowej imienia Najjaśniejszego 
Pana dla słuchaczów tegoż zakładu i wypracował dla tej fundar^u 
statut, który uzyskał zatwierdzenie Namie8tnicŁ\\ a. Jako delegat 
szkoły weterynaryi bral udział w r. 1895 w VI. init dzynarodowym 
zjeździe wetł^ryiiaryjnym w B»'rni»' szwajcarskim. x którego ogłosił 
sprawozdanie. W r. 1895 powołany liyl do konti-rencyi , która sio 
odbyła w Ministerstwie sjtraw wewiiętrznycli w Wiedniu w sprawie 
reformy studyów weterynaryjnych, której potr/.«d)ę poruszył na I. 
zjeździe weterynarzy au.sŁryai kich w Wiedniu w r. 1886 a nastę- 
pnie referował na II. zjeździe weteryiiarskim w Wiedniu i spowo- 
dował uchwały co do większych wymagań od kandydatów wetery- 
naryi (świadectwo dojrzałości z gimuazyum lub szkoły realnej), oraz 
rozszerzenia lat studyów z 3 na 4 lata. — We wrzelniu r. 1895 
brał udział wspólnie z prof. Dr. Kadyim w ankiecie zwołanej 
w Wiedniu przez Ministeryum W. i O, W tymie roku przeprowa- 
dził na większy skalę studya kontrolne co do wartości szczepień 
ochronnych przeciw wąglikowi i róŁy trzody chlewnej według me- 
tody Pasteura i przyszedł do wniosku, ie metoda ta nie ma zna- 
czenia praktycznego; nadto zajął aią na śyozenie Wydziału krajo- 
wego produkcyą zarazka celem tępienia myszy polnych. (BaciUus 
typhi murium Ldfflera). Od roku 1897 prowadzi z polecenia Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych stacyę szczepień rozpoznawczych 
wścieklizny dla Galicyi i Bukowiny. Sprawę nowych budowli dla 
Akademii weterynaryi poruszył naprzód wyjednawszy w Sejmie 
ustawę 00 do odstąpienia realności obecnej na własność Kządu pod 
warunkiem, że tenże przystąpi do budowy. — W uznaniu dziesię- 
cioletniej pracy jako redaktora Przegląda weterynarskiego zostaje 
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mianowany w r. 1895 członkiem lionorowym gal. Towarzystwa 
weterynarskiogo. W r. 1896 zostaje członkiem Rady Oddziałn Iwow- 

!<kiepjo c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiep^o. łiastępiiie członkiom 
Kady miejskiej ki('»], sluł. miasta iiwuwa na nowe trzylecie (pod- 
czas którego zajmuje się głównie sjuawa^ l>n<lo\w rzrźnij targowic 
i wodociągów), wreszcit- t /Joukieni iionoruwym Towarzystwa Ri-at- 
iiiej Pouiocy sJuchaczów weterynaryi a w r. 1898 członkiem kores- 
pondentem Towarzystwa lekarskiego w Warszawie. 
Ogłosił drnkiem : 

— Pierwsza pomoc przy osiryth utrueiach. Tablica zawieraji^ca 
odtrutki wskazane przed przybyciem lekarza wraz z pouczeniem 

0 ratowaniu ładzi otrutych. Lwów, nakładem autora. Drukarnia 
ludowa 1894. 

— Szósty międzynarodowy kongres weterynaryjny w Bemie 
szwajoamkiem. Odbitka z Nr. 12. Przeglądu weteryn. T. X. r. 1895. 

— Próby ze znacseniem zwierząt w celach policyjno-wetery* 
uaryjnycli i hodowlanych. Odbitka z Kr. 9. Przeglądu weterynar- 
skiego T. XL r. 1896. 

— Yersuche dber die Kennzeiohuung der Hatisthiere in vete* 
rinftr-polizeilicher und Tiehzfichterischer Beffiehmig. Odbitka z Oester- 
reichische Yierteljahressohrift fflr Yeterinftrkunde. Wiedeń 1896. 

— Dżuma. Szereg artykułów w Nr. 305—6— 7— 8 i 310 313 
Dziennika polskiego 1896. 

— Przegląd weterynarski, miesi^znlk poświęcony weterynaryi 

1 hodowli od 1886 do 1898 r. tomów 13 (z dniem 1. grudnia 1898 
złożył redakcyę po 13 latach redagowania). 

— W Rucyklopedyi popularnej Macierzy szereg artykułów 
(przeszło 80O'> wierszy) z zakresu bakteryologii, hygieny^ farmako- 
logii i wszystkich działów weterynaryi. 
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III. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA. 

W ubiegłem ( zteroleciu podniósł się Htan personaln hiMioteki 
uniwersyteckiej iiaprz('>rl przez utworzeiiit! posady praki^\ kanta, po- 
l>ierającego roczne adjiitum w kwocie 500 zl. (Rozp. Miu. Oświaty 
z dnia 8. grudnia 1893 1. 27.133) a następnie przez systemizowauie 
od 1. stycznia 1B96 drugiej posady amanuenta, która dotychczas 
była prowiaoryo^iić^ (Najw. post. ces. z 30. sierpnia 1895 i Bozp. 
Min. OSw. z dnia. 25. grudnia 1895 I. 29884). Pierwszą posadę otrzy- 
mał (od 1. stycznia 1895) dotyoliczasowy volontar3rusz p. WillielnL 
Bolny, drugą zaś Dr. Tadeusz Stemal, dotycKczasowy amanuent 
prowizorycmy. Jako wolontaryusz przyjęty został do biblioteki p. 
Eugeniusz Barwiński, nk. słuchacz Wydz. fil. (Bozp. Min. Ojw. 
z dnia 25. grudnia 1895 1. 29.884). Co do osób zaszły te zmiany, &e 
biblioteka skutkiem śmierci ntracita dwn pracowników: znakomitego 
urzędnika i wielce cenionego pisarza Dr. Zdzisława Hordyńskiego 
(124. czerwca 1895) tudzież Dr. Tadeusza Sternala, znanego już 
także w literaturze z kilku udatnych rozpraw (f 20. listopada 1896). 
Posadę skryptora po śmierci ś. p. Hordyńskiego otrzymał dotych- 
czasowy amanuent Dr. Bolesław Mańkowski (Bozp. Min. Oświaty 
z dnia 17. grudnia 1895 1. 29.300). Amanuentem zaś po nim zamia- 
nowany został delegat krak. Akademii Umiejętności i kierownik 
biblioteki polskiej w Paryżu , Pr. Józef Korzeniowski (Kozp. Min. 
Ośw. z dnia 21. czerwca 181*6 1. 14.527). Opróżnioną skutkiem 
śmierci T)r. Sternala drugą posadę amanuenla otrzymał (w lipcu 
1897) Dr. W. Rolny. Praktykantem zamianowało Min. Oświaty Dr. 
Eugeniusza Barwi ń.'4kiego (Kozp. z dnia 11*. wr/.eśnia 181>fS 1. 23.398). 

Personal służbowy powiększył sit^ o jednego famulusa. 

Wzrost zbiorów bibliotecznych w ubiegłem pięcioleciu przed- 
stawia następująca tabela; 
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W trzech ostatnich rulnykach podane są liczby sztuk, w dwn 
pierwszych liczby tomów. Jeśliby do zapasu książek zaliczuiiu 
także dublety (6251 tomów), to ilość Łomów w rubryce pierwszej 
przedstawiałaby cyfrę 159.183. 

Aż do r. 1885 przybywało roossnie około 8000 tomów, po r. 1890 
około 8.600, obecnie przybywa rocznie przeszło 5.000 tomów (1898 r. 
nawet 6422 tomów). Przyczynił si(^ do tego głównie wzrost doolio- 
dów tak w dotacyi jak i w taksaob immatryknlacyjnych. Dotaoya 
wynosiła bowiem wr. 1893: 8000 zł., w r. 1894: 8.147-66 zł.; w r. 
1^: 8.G00 zł., od 1. stycznia zaś roku 1896 podniesioną została do 
okrągłej kwoty 10.000 zł. — Docłiody zaś z taks immatrykulacyj- 
nych wzrosły od dawniejszej przeciętnej 1800, do obecnej prze- 
ciętnej 1600 zł.; w r. 1896 wynosiły nawet ok<^o 2.000 zł. 

Z tyck dochodów na zaknpno dziel przeznacza się w zasadzie 
całą dotacyę, a dodatek immatrykulacyjny na oprawę i wydatki 
administracy j ne . 

Specyalnego kierunku w zakupnie dzieł żadna biblioteka uni- 
wersytecka wytknąć sobie nie może. gdyż pielęgnować musi wszyst- 
kie działy wiedzy, a awzględniać o ile możności życzenia wyrażone 
w księdze dezyderatów przez profesorów i docentów Uniwersytetu. 
Jeśli są jakie różnice kierunku w bibliotokach uiiiwersyteckicli. to 
zależą one jerlynio od położonia geograficznego ; każda biblioteka 
uniwersytecka winna ze szczególnie j.sz;i troskliwością gromadzić li- 
teraturę swojej prowincyi. a stara się o większy zapas w literaturze 
najbliższego sąsiedztwa. Jeśli tedy w Insbrucku najłatwiej o dzieła 
włoskie , to we Lwowie słuszną jest rzeczą starać się o zebranie 

♦) Nadzwyczajny przyrost w r. 1895 tłóuiaczy si§ teni, ie doda&O do ewy- 
ktcgo pizyrosŁu pnseeasło 1000 tomów, tytułem poprawki, wynikającej z ogólnego 
obUoBenia, które w tym roku przedsięwzięto. 
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najważniejszych dziel naukowych rosyjskich, czeskich i wigierskich, 
zwłaszcza że oue dla uaszej wia.snej cywilizacji zawierają przy- 
czynki źródłowe. Literatura polska, ruska i rosyjska są tedy przed- 
miotem troskliwej opieki w tutejszej bibliotece; wiele si^ jeszcze 
takie dawniejszych braków UKupetma w dziale naukowej literatury 
francuskiej. W naukach przyrodnicsych zwracała Dyrekcya w ostat- 
nich latach szczególniejszą uwagę na medycyny w niiar<2 powstają- 
cych katedr. Dla anatomii i filzyologii zgromadzono już nieco ma- 
teryaln; zakupiono n. p. cenne komplety „Archiv'' Yirchowa 
i Pflilgera. Bardzo korzystnem było kupno wszystkich dubletów 
wiedeńskiego Tow. lekarskiego — 1370 tomów za ryczałtową sumę 
500 zl. (w r. 1894). Obecnie stara nią Dyrekcya o przyznanie nad- 
zwyczajnej dotacyi na założenie podstawowego zapasu medycznego. 
Zasób bieżących czasopism naukowych powiększył się w ostatnich 
latach o trzecią część, tak że obecnie otrzymuje ich biblioteka 
w drodze prenumeraty lub daru blisko 300. Wykaz tych czasopism 
postano do biblioteki uniwers. wiedeńskiej , która wydała obecnie 
generalny katalog wszystkich czasopism znajdujących się w austryao- 
kich bibliotekach rządowych. W tym katalogu przedstawia się bi- 
blioteka nasza stosunkowo do rozmiarów swoich bardzo pocześnie. 

Z darów prywatnych wymieinó nalfży w ostatnifm pipcioleein 
ciągły ]>rzypływ książek od iowarz\'stw rutcjszjTh , historycznego 
i przyrodniczego, które są /. hihliotcką w staiyeh stosunkach. Za- 
sługują także na wymienieuie nif^które dary rządowe. Wskutek 
zabiegów "Oyrekcyi popartj^ch łaskawie przez c. k. władzo otrzy- 
mała biblioteka tak cenną dla hisioryi pnblikacyę jak j,Jahrliuch 
der Kun.śtsammlungen des ab. Kaiserhauses komplet): dalej wydaw- 
nictwa wigierskiej i czeskiej Akademii Umiejętności i wydawnictwa 
czeskiego Wydziału krajowego, bezpłatnie ~ zaś wszyatkie publi- 
kacye Akademii kroackiej po bardzo zniżonej cenie, a dla działu 
rękopiśmiennego stare księgi i akta z archiwów sądowych i skar> 
bowych. Po aktach ekonomii Samborskiej (zob. Historya uniw. str. 
370) przybyły tedy ksi^^^i .^dowe (przeważnie miejskie) z Luba- 
czowa, Kołomyi, Śniatyna, Żółkwią ze Skolego, wreszcie t. zw. 
„Einziehungsacten", t. j. protokoły objęcia przez władze austryac- 
kie byłych dóbr koronnych Rzeczypospolitej polskiej. Do tych pro- 
tokołów dołączano zazwyczaj jako alegata rozmaite inwentarze 
i lustracye, rzucające znakomite światło na ekonomiczne stosunki 
kraju przy końcu ubiegłego wieku a nawet w stuleciu XVI. i XVII. 
Ogólna cyfra darów rządowych była najwyższą w r. 1895 (1523 
tomów); zresztą tak w darach rządowych jak w prywatnych, jak 
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wrftszcie w p£rzemplarza< lł obowiązkowych utrz}'mały sip jako prze- 
ciętne uajkorzystiiiejsz*' cytry osią^ni^-t*- w latacli bez]>iiśrednio po- 
przedzajacyrli iiiary rządowe : ok. 12<)U, dary ].r. ok. J>< X >. o^j^r.. obow. ok. 
500). W r. ]898był wyjątkowo znaczny prxy]i}y\v darów prywatnych 
(13r)8 i. I. a także ilość zebrany rłi fi:zt-m| darzy ol>uwi4tzkowych była 
większą z ]ju\vodu skrzętnego przypilnowania wydawców, zwłaszcza 
ruskich (72G t.j. Obok bieżi^cyck czynności przedsięwzięto trzy większe 
w tym okresie prace. Naprzód urządzono w czasie Wystawy kra- 
jowej w r. 1894 wystawę poUkich podręczników szkolnych od XVt. 
wieku 9,Ł do najnowszych czasów, zgromadziwszy owe podręczniki 
z najrozmaitszych bibliotek krajowych. Katalog tego zbioru chwi« 
lowego pozostanie jako pożyteczny przyczynek bibliograficzny, 
trwałym owocem tej pracy. Pisał o nim z uznaniem Dr. Karbowiak 
w „Kwartalniku histor.*^ z r. 1898. Następnie w r. 1895 przepro- 
wadzono ogólne skontrum całej biblioteki. Wreszcie w r. 181)6 przed- 
sięwzięto systematyczne zbadanie magazynu. Złoione byty w tej 
nbikacyi bezpośrednio po pożarze takie książki, których uporządko- 
wanie uważano jako rzecz mniej pilną. Tymczasem wiadomem było 
Dyrekcyi , że znajdują się W tym zbiorze wcale cenne niateryały. 
Jakoż wsknti>k obecnego uporządkowania weszło w skład organiczny 
biblioteki wiele cennych starych druków — między tymi nawet 
niektóre inkunabuły — a nawet dwa pomniejsze archiwa. .Tednem 
jest archiwum dawnej cenzury, zawierające autografy bardzo wy- 
bitnych pisarzy i wogóle nader ważne materyały dla dziejów lite- 
rackiego rurhn w Galicyi z pierwszej polowy XIX. wieku; drugieni 
archiwum dawniejszej małopolskiej prowincyi Jezuitów, które mie- 
ści w sobie akta prawne, korespondeucye i piany kolegiów z X\ il. 
i XVIII, wieku. 

Frekwencya w ostatnich latach nadzwyrzaj podniosła się w bi- 
bliotece tutejszej, .skutkit-m coraz większego przyczyniania godzin 
urzędowych, (idy dawniej tylko w rannycli godzinach biblioteka 
była otwartą, i to z wyjiitkiem poniedziałku; w[)rov\-adzono już 
w r. 1887 otwarcie czytelni także w godzinach popołudniowych, 
zrazu tylko w lecie, a od 1. stycznia iSUł przez cały rok szkolny. 
Nadto umniejszouo w roku 18U5 ferye biblioteczne w ten sposób^ 
że zarządzono także otwarcie czytelni w godzinach porannych przez 
cały wrzesień. Obecnie więc biblioteka otwartą jest dla pnblicz- 
notoi od 1. października do 31. lipca codziennie (z wyjt^bkiem nie« 
dziel i dni świątecznych) od 8 do 1. przed południem, a od 4 do 
6 po południu. Od 1. do 15. sierpnia jest biblioteka z powodu przepro- 
wadzania przepisanych porządków ochronnych zupełnie zamkniętą ; 
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od 16. do 31. Biorpnm otwartą j«8t dU publicznolci tylko we wtorki 
i piątki od 9 do 12 prsed potadniem ; we wrześniu otwartą jest oo- 
dziennie od 9 do 1 przed połndniem. 

Wzrost frekwencyi w ostatniem pięoioleoia przedstawiają Qa> 

stępujące c3'fry : 

18^4 r. czytelników ir) '2<;7, tomów użytych w czytelni 54,216, 
pożyczonych do domu 16.021. 

1895 r. czytelników 16.872, tomów użytych w czytelni 61.477, 
pożyczonych do domu 1B.8()9. 

1896 r. czytelników 17.<j:59, tomów użytych w czytelni 64.771, 
pożyczonych do domu 15.9Lt4. 

1897 r. czytelników 16.177, tomów użytych w czytelni 60.ibU, 
pożyczonych do domu 16.793. 

1898 r. czytelników 16.3CH), tomów użytych w czytelni 6U.283, 
pożyczonych do <loinu 18.260. 

Zakładom uaukowyui poza obrt^bem Lwowa >. |>o wii^kszej ( zt^dci 
^iiunazyom galie.) wypożyczano w ostatniem pi(jcioleciu pizeciętnic 
około 500 tomów na rok i tyleż sprowadzono z innych bibliotek dla 
użytku tutejszych uczonych, a to s bibliotek tub archiwów nastę- 
puji^cych miast (prócz austro-w^gierskioh) : Kórnik pod Poznaniem, 
Gniezno, Gdańsk, Berlin, Wrocław, Królewiec, Monachium, Drezno, 
Lipsk, Stuttgart, Karlsruhe, Petersburg, Stockholm, Cambridge, 
Parma. Największe zapotrzebowanie w czytelni było jak dawniej 
w dziale literatury polskiej; następuje po niej prawo, historya 
i filologia klasyczna. Oto cyfry z r. 1898 : Literatura polska 18.780 
tomów, prawo i nauki społ. : 7.172 tomów, historya i geografia: 
6.261 tomów, filologia klas.: 5.423 tomów, czasopisma: 4.764 tomów, 
literatura niem.: 8.446 tomów, literatura francuska, angielska, ro- 
syjska etc: 2.197 tomów, filozofia i pedagogia: 3.116 tomów, medy- 
cyna: 2.091 tomów, matematyka i fizyka: 2.295 tomów, nauki przy- 
rodniczo opisowe: 1.310 tomów, teologia: 751 tomów, sztuka: 807 
tomów, literatura ruska: 1.219 tomów. Dla ściślejszego przestrze- 
gania porządku i dla ulepszenia kontroli w czytelni wydano w r. 
1896 nowy regulamin Z powodu ciasnoty lokalu nie może się pod- 
nieść cyfra frekwencyi do równej proporcyi z wzrastającą ciągle 
cyfrą wypożyczonych Ąo doiru tomów. W ciągu ostatuiogo pięcio- 
lecia można terly sikoiistatowar rok za rokiem \vit'k.s/y rozwój biblio- 
teki i słusznie sporlziewać się należy, że przeniesienie jej do nowego, 
współczesnym wymogom odpowiadającego gmaclm Hłudowa ma się 
rozpocząć w r. Ibl*'.'). będzie dla niej wypadkiem przełomowym, 
i pozwoli jej dopieio w całej pełni spełnić tę misyę jako oguiiika 

I 
I 
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naukowego w nasaem mieście i naasym kraju, w której wykonaniu 
krępuje ją dotychczas ciasnota i niedogodność lokalu. 

Dr. Aleksander SemkowiOS, Dyrektor Biblioteki, ogłosił 
drukiem : 

Opowiadania z dsiejów powsseohiiych III. Lwów 1896. 
(Wszystkie trzy tomy wprowadzone przea Badę szkolną krajową 
do użytku szkół średnich galicyjskich). 

Redagował „Kwartalnik historyczny" 1896—1807. 

Dr. Fryderyk Papee, kustorz Biblioteki , Członek Bedakcyi 
^Kwartalnika historycznego". Ogłosił drukiem: 

— Święty Kazimierz. ^Atoneum IHJ^K)). 

— Wiaflomość o archiwach węgierskich i materyale ich do 
dziejów polskich w drugiej połowie XV. wieku. Kraków 1898. (Od- 
bitka z Arch. kom. hist. T. 8). 

— Sprawozdanie z podróży naukowej do Wt-gier przedsię- 
wziętej w jesieni r. 1896 na koszt .Ykademii Umiej, w Krakowie. 

Nadto : J{(jcenzye i mniejsze artykuły naukowe w Kwartalniku 
historycznym, w fejlelonie ..(lazety Iwowskif j — oraz kilka ksią- 
żeczek historycznych ])0pularuyuh wydanych przez „Macierz polską" 
i Towarzystwo pedagogiczne. (O Żółkiewskim , o Długoszu , o Unii 
brzeskiej 1595). 

Dr. Bolesław Mańkowski, skryptor Biblioteki, Bedakior 
„Muzeum^, ogłosił drukiem: 

•~ Filozoficzne podstawy teoryi wychowania. Lwów 1896. 

— Przeciążenie młodzieży w gimnazyach. Lwów 1896. 

Dr. JÓMf Korsemowski* amanuensis Biblioteki, urodził się 
dnia 1. października 1863 w Puławach. Studya gimnazyahie odbył 
w r. 1876— 188D w Dreźnie, następnie w r. 1^0—1882 w Krakowie, 
uniwersyteckie zaś w Krakowie, gdzie w 1886 r. otrzymał stopień 
doktora filozofii. W latach 1886 -1888 brał udział w „Ezpedycyi 
Bzymskiej" zorganizowanej przez prof. Dra Smolkę, pracował 
w Archiwum Watykańskiem tudzież w innych archiwach i biblio- 
tekach rzymskich, florenckich, weneckich i innych włoskich. Od 1885 r. 
zajął się porządkowaniem i katalogowaniem bogatego zbioru rękopi- 
sów Muzeum XX. (^^znrtoryskich w Krakowie. Od 1888 do 1892 r. pro- 
wadził wydawnictwo Akademii Umiejętno.ści pt, „Biblioteka pisarzy 
polskich" jako sekretarz jej komitetu W tym czasie pracował 
w bibliotekach ])o1skieli , zwłaszcza warszawskich. W 1889 r. brał 
udział w wyprawie komi.syi Akademii Węgierskiej (pod przewod- 
nictwem A. Vanib('ry i W. Fraknoi) do Konstantynopola, gdzie 
odkrył w skarbcu sułtańskim chrysobulou Stefana Urosza II z roku 
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1308. W 1890 i 1891 r. był asystentem Seminannim historycznego 
przy Uniwersylecie Jagiellońskim. W 1891 i 1S92 r. otrzymawszy 
stypendyuiii mi. Śniadeckich pracował w dziale rękopiśmiennym 
Ces. Biblioteki publicznej w Petersburgu oraz w Archiwum Państwo- 
Stokholmie. Od 1892 do 1896 r. prseb3rwał v Paryśu jako 
delegat Akademii Umiejętności w Krakowie przy Stacyi Naukowej 
w Paryża i kierownik tamtejszej Biblioteki Polskiej. W ciągu tego 
czasu pracował w arciliwach i bibliotekach paryskich oras robi! 
wycieczki naukowe do Londynu | Oxforda i Simancas. Mianowany 
w lipcu 1896 amanuentem Biblioteki Uniwersyteckiej we Lwowie 
objął urząd dnia 1. października t. r. 

Jest członkiem korespondentem Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu, członkiem komisyi literackiej i komis}-! historycznej 
przy Akademii Umiejętności, oraz sekretarzem jej O-rona lwow- 
skiego) członkiem Towarzystw historycznych we Lwowie, w Pa- 
ryżu, w Stokholmie oraz przy Uniwersytecie petersburskim, tudzież 
Towarzystwa Historyi Dyplomatycznej w Paryżu. Jest członkiem 
Redakcyi .,Kwartalmka historycznego, którego w r. 1898 był głó- 
wnym redaktorem. 

Ogłosił drukiem : 

— Analecta Jiomana, i|uae historiara Poloniae saec. XVI. illu- 
straiit, ex arclii\ is et bibliothecis excerpta. Cracoviae 1894 (stano- 
wią t. XV. Script. rer. polon.). 

— Catalogus codicum mauu iicriptorum Musei principum Czar- 
toryski Cracoviensis fasc. I — IV. Cracoviae 1887 — 1893. 

— Nieznane polskie i łacińskie wiersz© politycznej treści. 
Kraków 1886. 

— O autorach żywotu Piotra Kmity i opisu wojny kokoszej. 
Kraków 1887. 

— Orichoviana. Opera inedita et epistolae Stanislai Orze- 
chowski. 1543 - 1666. vol. I. Oraooviae 1891. 

— Bozmowa Polaka z Litwinem. 1664. Kraków 1890. 

— Sebastyana Grabowieokiego Bymy Duchowne. 1590. Kra- 
ków 1898. 

— SouYenirs du prince Stanislas Poniatowski (w Bevue d*hi- 
stoire diplomat. 1895). 

— Stanisława Mińskiego sposób odprawowania poselstwa do 
Bzymu. (Archiw. kom. hist. V). 

— Wyprawa królowej Katarzyny. (Sprawozdanie kom. hist. 
sztuki t. IV}. 
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— Droltiie arty kuły, sprawuzdania itd. w ^Ateiieum*^ „Czasie", 
w jjDzieimiku Poznańskim", „K<t.s-^, ..(JraiKit- Encyclopt'<lic'-. „Ilisto- 
risches Jahrbuek"*, „Kraju"-. „Kwariahiiku historycznym", y,Przeglą- 
dm© polskim", „Revue dliistoire diplomatique", „Uevue des Ue- 
viies** itd. 

Dr.Wilbelm A. W.Bolny, araanuensis Biblioteki, nrod sony we 
Lwowie dnia 11. maja 1872 ukończył gimnazyum IV. weLwowie^ 
następnie w lataoli 1889/90 do 1894/6 odbywał studya prawnicze 
i filozoficzne na Uniwersytecie lwowskim, gdzie tei dnia 7. marca 
1896 uzyskał stopień doktora praw. W latach 1890—1894 byt apli- 
kantem przy krajowem Archiwum aktów grodzkich i ziemskich we 
Lwowie i w tym czasie, w r. 1893, z polecenia Wydziału krajo- 
wego uporządkował archiwum miasta Bełza. Od 1. listopada 1893 r. 
został przyjęty na woltmtaryusza do c. k. Biblioteki uniwersytec- 
kiej , a od l. stycznia 1895 zamianowany praktykantem przy tejie 
Bibliotece; w lipcu 1897 r. amaTiuenteui. 

Jest współpracownikiem Kwartalnika historycznego. 

Ogłosił drukiem : 

— Epizod z życia ks. Piotra Skargi (w Kwartalniku histo- 
rycznym 189B r.) 

— Krótki opis Tiwowa ISOi str. 43. 

— Dwie taksy towarów cudzoziemskicli -/. r. 1033 (w Archi- 
wum kr.nnsyi prawniczej Akademii Umiejętności t. V. i osobno 
Kraków 1^97 str. 28). 

Nadto zamieszcza recenzye i artykuły naukowe w „Kwartal- 
niku historycznym", ^Mnzonm" i w wRr«zawski^^] Bibliotece. 

Dr. Eugeniusz Barwiński, praktykant Bil)lif)teki . urodzony 
w Postolówee pow. Husiatyńskiego 3. stj^cznia 1873 r. ; ukończy ws?}' 
gimnazyum w Stanishiwowie i Lwowie, otrzymał w r. 1891 świa- 
dectwo dojrzałości. W jesieni r. 1891 wpisał Wyd/.iai prawny 
później przeszedł na Wydział filozoiiczny, który też ukończył w r. 

1895. We wrześniu 1896 r. wstąpił jako wolontaryusz do Biblioteki 
uniwersyteckiej, zatwierdzony reskryptem ministeryalnym z dnia 
26. grudnia 1^6, Ka podstawie pracy „Plany wojny tureckiej za 

gmuuta IIL*^ część I. i złośonych rygorozów otrzymał w lipcu 
1898 na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora filozofii. Reskry- 
ptem ministeryalnym z dnia 19. września 1898 został mianowany 
praktykantem biblioteki uniwersyteckiej. Ogłosił drukiem: 

— Przymierze polsko-austryackie z roku 1613. Przyczynek do 
historyi stosunków austryacko-polskich za Zygmunta III. Lwów 

1896. 8<» str. 22. 
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~ IIpairaBB jfo icTopiT klocbe i|1eapa ry40JifcM n. i mm Km- 
BteaTifi YIII. 9 RoaantKB b p. 1593— ló94. JlMi» 1896. str. 341 

— Karta z dziejów RejmowRnia w Polsce. Sskic historyczny. 
Lwów 1897 8* str. 11. 

— HaAir KaasKis sa O^aiuB 154ó p. JImIb 1897 8** str. 82. 

— Król Zygmunt Stary i wojna Szmalkaldcka. Szkic histc 
ryczny. Przegląd pows?:p< hny 1897 gni-lzień. 

Prócz tego ogłosił drukiem drobniejsze artykuliki i recenzye 
w Kwartalniku historycznym, Przewodniku naukowym i literackim, 
Pl-zeglądzie powszechnym, 2japi8kach naukowego tow. Szewczenki, 
£o8 i Gazecie Narodowej. 





IV. 

NOWE INSTYTUTY UNIWERSYTETU. 

Zakład fizyczny 

Od szerej^n lat wykazy waJ SeiiaL aka<lrinii ki w swych spra- 
wozdauiacli do Ministerstwa Wyznań i Oświaty ])otrzebę odpowied- 
niejszego pomieszczenia Zakładu fizycznego, który zajinował na 
drugiein piętrze w głównym budynku uniwersyteckim niskt^ i zu- 
pełnie celowi nieodpowiednią sai^ wykładową, a prócz tego dwie 
sale i trzy małe pokoje. 

Ghwiejność ścian i podłóg w lokalnoćciach zakładu, brak 
wszelkich urządseń, a przedewszystkiem brak miejsca były i)owo- 
dem, że zakład nie mógł rozwijać si^ odpowiednio do postępu wie- 
dzy i wymagań nowoczesnych. 

W ostatnich dniach r. 1893 uwiadomiło Ministerstwo Senat 
akademicki, £e Bząd zgodził się na wybudowanie oddzielnego bu- 
dynku dla zakładu fizycznego na gruncie mającym się w tym celu 
zakupić. W ciągu roku 1894 wybrano grunt przylegający do insty- 
tutu chemicznego i ogrodu botanicznego od strony zachodniej, fron- 
tem zwróoony ku ulicy Długosza, a biuro techniczne Namiestnictwa 
wypracowało pod kierunkiem Radcy budownictwa Sylwestra Ha- 
wryszkiewicza szkice do planów, które zatwierdzone przez mini- 
sterstwo służyły za podstawę do planów budowy. 

W styczniu r. 1895 zatwierdziło Ministerstwo projekt kupna 
powyższego gruntu i wyznaoa^ło na koszta budow}^ wraz z ceną 
gruntu, tudzież na urządzenie wewnętrzne kwotę 132.U(X) zł., a w li- 
stopadzie t. r. tworzy Namiestnictwo komitet budowy, w którego 



*) Podajemy w tym tomie Ki-oniki opii> Zakładu fizycznego, skreślony 
pnsoK prof. Dra Zakrzewskiego. W następnych tomach będą zamieazeKOne opisy 
zakładów Wydńałn lekarskiego. 
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skład weszli : Radca Namiestnictwa Tadeusz Szawłowski jako prze- 
wodniczący, nadradca budownictwa Maciej Cholewa-Moraczewski, 
jako techniczny doradca i zastępca przewodniczącego, radca budo- 
wnictwa Józef Braunseis jako kierownik budowy: profesorowie Uni- 
wersytetu Bronisław Radziszewski, Ludwik Ćwikliński, Ignacy 
Zakrzewski i praktykant budownictwa Edward Jaworski , jako in- 
spicyent budowy. 

W jesieni r. 1895 uregulowano grunt pod budowę, a z wiosną 
r. 1896 rozpoc;:ęto budowę, doprowadzając ją w jesieni pod dach. 
Wykończenie budowy nastąpiło w lecie 1897 r. a w październiku 
t. r. rozpoczęły się wykład^-^ w nowym budynku. 




Widok Zakładu. 



Budynek zakładu fizycznego zbudowano w głębi gruntu, któ- 
rego powierzchnia wynosi około 2.900 m^, a który kosztował prze- 
szło 3()000 zł. głównie z tego powodu, że znajduje się na nim je- 
dnopiątrowy dom czynszowy, frontem przjdegający do ulicy Dłu- 
gosza, a zajmujący nieco więcej niż połowę linii frontowej, długiej 
w całości 38 metrów. Przed budynkiem zakładu fizycznego pozosta- 
wiono wolną powierzchnię, głęboką od ulicy 29 do 35 metrów, 
w t}*m celu, aby przy ulicy mógł w jjrzyszłości, po zburzeniu ce- 
lom uniwersyteckim zupełnie nie odpowiadającego domu czynszo- 
wego, stanąć budynek dla innych instytutów uniwersyteckich. 
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Plftny zakładu, zatwi^-rdzon** przez Ministerstwo w paździer- 
niku 1895 r. uległy dość znacznym przeróbkom, dotyczącym zwłasz- 




Plany Zakładu. 

cza wewnętrznego rozkładu ścian i rozmiarów pojedynczycli sal 
i pokoi, przeprowadzonym przez Badcę Józefa Braunseisa. 

Kronika TJmw, ,c 
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Wykonany wedle tychie prsez przedzi^biorcę p. Jaliana Cy- 
bulskiego budynek składa z 43 ubikacyi rozlośonyck w nastę- 
[mjący sposób: Poniiej suteren znajduje się jedna izba zupełnie 
TV ziemię wkopana , przeznaczona dla prao wymagających moiliwie 
niezmiennej temperatury. W suterenie umieszczono skład opala 
i piwnicę, izbę maszynową i akumulatorową, kalorjrfer, warstat 
mecbaniczny, dwa pokoje naleiące do pracowni fizycznej i mie- 
szkania słuiby. W parterze (zob. rysunek) jest kancelarya profeso- 
rdw matematyki i fizyki teoretycznej (1), mała sala wykładowa na 
80 słuchaczy dla matematyki , ńzyki teoretycznej i geografii (2), 
kancelarya profesora geografii i zbiory instytutu geograficznego, któ- 
rych część mieści się też w oddzielonej drewnianą ścianką i ogrzanej 
części kur3'tarza (pomiędzy 1 a 2). Na prawo od wejścia leży mie- 
szkanie asystenta (4), pokoje pracowni fizycznej (5, 6, 7, 8) z któ- 
rych jeden (6) bez światła i wyczerniony służy do prac optycznych ; 
kuchnia i mieszkanip mechanika zajmują 4 ubikacye 10, 11, iy>. 
Na pierwszem ])i(^trzo mieści się kaiicflarya i pracownia asystenta 
(1), obszerna sala przeznaczona na ćwiczenia dla ])0czątkujących 
praktykantów (2). kancelarya i pracownia dyrektora zakładu (3) 
z przedpokojem (9), pokój prz3'<?otowawezy (4), duża .sala wykładowa, 
wysoka 8'40 metrów, obliczona na 112 miejsc w ławkach ułożonych 
amfiteatralnie w siedmiu poziomach do wj-sokuści 3-5 m (5). Pod 
sklepionym na żelaznych dźwigarach amfiteatrem mieści się biblio- 
teka zakładowa, skład szkła itp. obok (fi) jest czytelnia, a wresz- 
cie zbiór ])rzjrztidów (7 i 8). (Tarderoija dla praktykantów mieści 
się w oddzielonej drewnianą ścianką części kurytarza (obok 2). 
Drugii' piętro obejmuje garderobę i wejście do sali wykładowej 
(nad 6) pokój przeznaczony na skład starych przyrządów i m&te- 
ryałów (nad 1), i pokój (nad 4) z którego jest wejście na balkon 
nad stołem sali wykładowej , a źelaznemi kręconymi schodkami do 
leiącego nad nim pokoju zawierającego zbiorniki na wodę. 

Z tego to ostatniego pokoju wchodzi się na strych nad salą 
wykładową i żelaznymi schodami zewnętrznymi na nakrywającą go 
platformę, leżącą w poziomie szczytu dachu sali wykładowej t. j. 
20 metrów nad poziomem podwórza. 

Z wyjątkiem pował podstrychowych wszystkie ubikacye są 
sklepione między gurtami lub dźwigarami żelaznymi, albo tei mają 
powały płaskie z betonu między żelaznymi dźwigarami. 

Szereg pokoi leżących nad sobą w parterze (5), na pierwszem 
piętrze (4) tudzież pokój w suterenie (pod 5) i pod nim leżąca pi- 
wnica, wraz z pokojami na drugiem i trzeciem piętrze (nad 4) 
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tworzą rodzaj wioiy podzielonej na sześć pi%tor, a pionowo nad 
sobą umieszczone otwory, o rozmiarach 0-70 x 0-90 metra zamy> 
kalne dębowemi nakrywam! , pi zwalają na użyc ie w obrębie bu- 
dynka zawieszeń, manometrów i t. p. przeszło dwudziesto dwu- 
metrowej wysokoHci. W tym samym pionie umieszczony w platfor- 
mie otwór służy do wprowadzania światła słonecznego za pomocą 
heliostatu do całej „wieży" bez względu na porę dnia. 

Wszystkie ubikacye oj2;rzewają pieio kaHowe . z wyji^tkiem 
dużej sali wykJaclowej i leżących pni] nią w parterze i suterenie 
pokoi, te bowiem ogrzewa kaloryfer o dwu dużych piecach Meiss- 
nera opahmych wrglem. Ciepłe powietrze z kaloryfera przebiega 
szereg kanałów wypełniających fekb pif-nia aratiteatru w dużej sali 
wykładowej, wskutek czego ogrzewa bardzo nieznacznie i zupełnie 
jednostajiiio cała podłogę amfiteatru, a wchodzi do sali znacznie 
ochłodzone dwoma otworami w ścianie, umieszczonymi w wysokości 
dwóch metrów nad najwyższym poziomem amfiteatru. Ten sposób 
ogrzewania sali okazał się w ciągu zimy 1897/98 nadzwyczajnie 
praktycznym. Sala wentyluje się znakomicie, bez śladu przeciągów, 
a różnica temperatuir powietrza w najniższym i najwyższym pozio-> 
mie amfiteatru wynosi zaledwie ułamek jednego stopnia* 

Gały zakład oświetlony jest lampami elektrycznemi ośmio-, 
szesnasto- i tr^dziesto dwu świecowemi^ duia zaś sala wykładowa 
dwiema lampami łukowemi, kaida po 1000 świec normalnych. Do 
rozprószenia światła lamp łukowycli u&yto kul z szkła białego, 
prasowanego w drobne pryzmaty (t. zw. „Holophan*') które tłumią 
jaskrawość światła, rozpraszając je nadzwyczaj jednostajnie. Ptąd 
elektryczny wytwarzają dwa urządzenia niezależne od siebie. Pierw- 
sze z nich złożone z motoru gazowego ośmio-konnego i maszyny 
dynamoelektrycznej systemu Siemens & Halske, wraz z bateryą 
z 62 akumulatorów systemu Tudor przeniesiono z zakładu anato- 
miczno^-n który w r. 1897 otrzymał światło z centralnej staoyi 
dla zakładów Wydziału lekarskiego. Urządzenie to, dostarcza prądu 
o 110 woltach i 35 amperach z bateryi, po złączeniu zaś równole- 
głem tejże z dynamo do 80 amperów. 

Drugie składa sio z motoru gazowego dwu-konnego, nowej 
maszyny dynamoelektrycznej lirmy AUgemeine Elektriciriiis G-esell- 
scliaft i bateryi z 36 (21 syst emu PoUak . 15 ^jysteniu Tudor) aku- 
mulatorów, a dostarcza pra/lu o łiB woUacli. Motor ten gazowy 
przeniesiono z instytutu chemicznego, gflzie służył do pompowania 
wody i pędził maszynę dynamoelektryczną systemu Eger, ładuji^oą 
bateryęz27 akumulatorów (Pollak) dostarczających prądu dla lampy 
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łukowej skioptikonu w sali wykładowej chemicznej , drugiej łuko- 
wej , oświetlającej wraz z 12 żarowemi tęże salt;, Łndsież dla 4 lamp 
iarowycli w praco wu i i bibliotece tegoż zakładu. 

Urządzenie 110 woltowe oświetla wifjkszą < zf ść zakładu fizycz- 
nego (75 lamp iarowych i 2 łukowe), tudsież cały instytut clie- 
micsny, gdzie umieszczono 71 lamp żarowych i 3 lampy łukowe 
w zamian za motor, dynamo i akumulator}', u wreszcie pędzi jedno- 
konny motor elektryczny w warstacie mechanicznym. 

\]rz^^ó^f'^^'\n 60 woltowe oświetla j)OZOstała czfść zakładu \\'Ayv7.- 
!ioL'n M l lamp żarowych) i ]»ornszn jKtmptj znujdującrt w stitc- 
ruiiif instytutu chemicznego zu pośn-dnid wem luiwen-f) motoru ele- 
ktrycznego (system A. K. G,); pompa ta zasila wodł^ zbiurniki in- 
stytutu rlicmirziicgo, zakłafln fizyc/.iK go i ogrodu botanicznego. 
Oba te ur/udźceiiia wykonała tii ina wiedeńska Reuter & Co kosztem 
około b.IiUi zl. w -spObób nic po/.u.slu wiający nic du życzciuu. 

Gaz służący do pf^dzenia motorów rozprowadzono nadto po 
wszystkich pokojach (z wyjątkiem mieszkań), gdzie go się używa 
do grzania i gotowania w palnikach bunsenowskich i t. p. a także 
do ogrzewania, za pomocą piecyków gazowych pokoju dla stałych 
temperatur (w piwnicy) i w^ychodków. 

Kurki wodociągowe i muszle odpływowe znajdują się również 
we wszystkich pokojach i w dnżej sali wykładowej. 

Duża sala wykładowa ma 7 okien o rozmiarach 3*40— 1*90 im 
umieszczonych w wysokości 3*80 nad podłogą i jedno małe (1*90 X 
1*10 m) okno w poziomie stołu wykładowego, zwrócone ku wschód-^ 
niemu południu z wystającą na zewnątrz konsolą kamienną prze- 
znaczoną do ustawiania heliostatu zegarowego. 

"Wszystkie te okna mają oprócz płóciennych zasłon (storów) 
także urządzenie do dokładnego zaciemniania sali. Są to zasłony 
sporządzone z materyalu , jakiego używa się na tablice (t. zw. 
Schiefertuch firmy A. Fessler w Wiedniu) zwijane na wałki bla- 
szane z zawartemi wewnątrz sprężynami, prawie równoważącenii 
dość znaczny eit^żar zasłony. Wałki ukryte są w górnej oprawie, 
a brzegi zasłon zacliodzą głęboko w wąskie szpar}' oprawy bocznej 
okien. Zasłony pojedy nczyeli okien s;^ od siebie nie zależne, zapa- 
dają łagodnie własnym cił^żarem, a podnoszą aię lekko za pomocą 
szerokich taśm nicianych. 

Stół wykładowy, szeroki 0-9( » »i składa się z trzech części; 
środkowa długa 2-60 m związana stale z podłogą zawiera pod płytą 
stołową rury gazowe i wodne (dopływowe i odpływowe) wraz 
z kurkami, tudzież dwie listwy żelazne, wpuszczone przez całą 
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długość stołu w górną powiersohni^ P^y^y* ^ opatrzone toczonymi 
otworami, w które dają aię wtykać mosięine czopy aprząźek sła* 
zących do umocowywania przewodów elektrycznych. Te listwy łączą 
się za pomocą grubych izolowanych miedzianych drutów przebie- 
gających w kanałacłi ukrytych pod podłogą z rodzajem szafki 
ściennej, oszklonej, która zawiera na płycie marmurowej ampero- 
mefcr (do 60 aniperów) i szereg kontaktów czupow} ( h. Ośm drutów 
miedzianych izolowanych prowadzi od tycliże do pokoju akumula- 
torowego, gdzie łączą się z biegunami dodatnimi 1, 2, 4, 8, IB, 
21, 36 i 62 ogniwa batt ryi. Łącząc odpowiednie kontakty w szafce, 
otrzymuje się na stole wykładowym bieguny bateryi o napięciu 
dająeem się regulować w granicach od 2 do 120 voltów. Na tej 
części stołu lunieszc zono też sprząźki, od których }>rowadzą druty 
do galwauometru projekcyjnef:^o. ustawionego nad tahlicaTni a pod 
balkonem w wysokości 4 «i nad podłoga. Boc zne poręcze tego lial- 
konu wyskakują naprzód i unoszą w wysokości 4m nad stołem 
drąg żelazny toczony, służący do zawieszania hądź przeświecającej 
|)odziaJki należącej do galwanonietru, bądź tablic z rysunkami lub 
tabelami liczbowemi, bądź wreszcie wahadeł sprężyn i t. p. potrze- 
bnych do doświadczeń lekcyjnych. 

Do środkowej części stołu przypierają z obu stron dwie boczne 
tej samej szerokości i wysokości, każda półtora metrowej długości, 
opatrzone kółkami, dające się zatem łatwo usuwać z sali w razie 
jeżeli doświadczenia lekcyjne tego wymagają. 

Ścianę pod balkonem zajmują dwie tablice umieszczone obok 
siebie ; jedna z nich składa się z dwóch części zawieszonych ponad 
sobą na blokach, druga zawieszona również na blokach nakrywa 
szybę szklaną, zamykającą otwór w ścianie , prowadzący do pokoju 
przygotowawczego, służący za digestoryum a zaopatrzony w gaz, 
wodę i wylot wentylacyjny. 

Tablice mają odrębne oświetlenie złożone z 6 lamp żarowych, 
osłoniętych od strony audytoryum stosownym reflektorem. 

Aparat projekcyjny jest ruchomy; z reguły projekcya wyko- 
nywa się w ten sposób, że oś projekcyi przebiega ukośnie przed 
linią frontową ławek , a obrazy chwyta zasłona płócienna (4 m 
w kwadrat) zawieszona ukośnie przy bocznej ścianie sali. Takie 
urządzenie — sprzeczne z niemal powszechnie stosowanym spos?o- 
bem projekcyi w kierunku osi audytoryum -- sjnawia. że słnclia- 
cze mogą oglądać nie tylko obraz na zasłcjnie . ale także, co [nzy 
wykladacli iizyki jest w wielu razach nie mniej ważne, śledzić 
przebieg inaui|)ulaeyi przy aparacie, które zasiania przed ieh (u zami 
latarnia aparatu przy sposobie projekcyj w kierunku osi sali. 
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Latarnia projekcyjna sawiera lampę takową Hefner-Alteneok^a 
amiywającą 20 amperów, potrójny aystem sooBowek oświetlająoyoH 
o średnicy 16 cm i objektyw SteinheUa o ogniskowej 24eii(, dająoy 
prsy ośmiometrowej odległości zasłony Sd-krotne powiękssenie. La- 
tarnia ma swój odrębny stolik na kółkach, którego płyta, obra- 
calna w j)łaszczyźnie poziomej, daje si^ za pomocą korby i systemu 
śrub bez końca i kół trybowych ustawiać w wysokości od l'SO do 
2*00 m nad podłogą. Lampa projekcyjna łączy się zapomocą giętkich 
przewodów i przenoś noj opornicy dodatkowej z kontaktem czopo* 
wym urządzenia lio voltowego, a przerywacz tego przewodu mieści 
sit* na parapecie ławek taż obok przerywacza naleiącego do obu 
lamp oświetlaj ącyrh salę. 

01>jektyw |jrojek( yjn}' złączony z iaiarnin ])rzy projektowaniu 
diapozytywów można też osadzić tir oddzielnym statywie, na 
takicliże osadzony j<>st pryzmat odwracająty obrazy, stoliczek 
na drobniejsze przedmioty i urziidztiiif do j)]ojekoyi poziomej. 
Wszystkie te statywy, a także przyrządy, klórycłi czt^-ści mają być 
projektowane ustawia si«j na oddzielnym stole z płytą prostokątną 
o rozmiarach l'20xO (!Um dającą .się również zapomocą korby, śrub 
bez kouca i kuł trybowych ustawiać dowohiie wysoko w tych sa- 
mych granicach, co płyta stolika latarniowego. Całe urządzenie 
wykonano wedle szczegółowych wskazówek w warstacie optycznym 
firmy Schmidt & Haensoh w Berlinie za cenę ok(^o 1.200 zł. z któ* 
rej to sumy część przypadającą na stoły (około 460 zł.) pokrył 
fundusz budowy, resztę zaś dotacya zakładu. 

Licząc się z znaczną stratą przestrzeni, którą powodują slupy 
murowane od fundamentów stosowane gdzieniegdzie w pracowniach 
fizycznych jako podstawy pod przyrządy wrażliwe na wstrząśnie- 
nia, zaniechano ustawiania tychśe w zakładzie; natomiast umiesz- 
czono we wszystkich pokojach przeznaczonych na pracownie kon- 
sole z płyt trembowelskich wmurowanych w ściany budynku. Nie- 
podatność posadzek (z deszczułek dębowych) starano się zapewnió 
przez użycie sklepień i troskliwe przestrzeganie dokładności w wy- 
konaniu nasypów na tychże. Większa pewnośó pod względem sta- 
łości daje , zaznaczony w planie, pas betonowy w sali (2) na I. pię- 
trze, który tworząc szczyt ściany murowanej od fundamentów jest 
izolowany od posadzki sali , a wreszcie podłoga betonowa w pokoju 
sutoreiiowym (|)od 4 w parterze) i piwnicy, które włożono wprost 
ua rodzimym twardym ov;;ncip. 

Z zakładem fizycznym zbu zona jest stacya met corologic-zna, 
w której zapisuje się codzieuuie o godzinie 7 rano, 2 po południu 
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i 9 wieczór stan barometru, termometru, wilgotność powietrza, 
zachmurzenie, kierunek i moc wiatru, a wreszcie ilość i jako-śt opadów 
atmosferycznych i wysyła codziennie te zapiski telegraficznie do 
Wiednia i do Petersburga. *W nowym budynku ustawiono dla ce- 
lów tej stacyi na sscsycie wieży chorągiewk(; wiatrową z wska- 
zówką na róiy wiatrów znajdującej się w i)okoju wieżowym na 
d piętrze, a takie, w braku odpowiedniejszego miejsca w podwó- 
rzu, i ombrometr. Termometry zawieszono w latarni blaszanej nad 
poręczą balkonu umieszczonego na pierwszem piętrze w kącie po- 
między pokojem oznaczonym w planie 1. 1. a knrytarzem, dokąd 
promienie słońca nigdy nie dochodzą, barometr wreszcie w pra- 
cowni asystenta, a wysokość jego punktu zerowego nad poziomem 
morza wyznaczono dzięki uprzejmej pomocy p. Wincentego Bar- 
czewskiego, inżyniera miejskiego urzędu budowniczego, który wy- 
konał ścisłą niwelacyę punktu stałego w podwórzu instytutu i otrzy- 
mał na jego rzędna 298*197 m nad poziom morza Adryatyckiego. 

Podręczna biblioteka zakładu zawierała z końcem r. 1897* 156 
dzieł w 349 tomach ; w ciągu r. 1898. doznała ona znacznego po- 
większenia, a to zwłaszcza wskutek uzyskania w darze od Akade- 
mii TTmłejętno^ci w Krakowi*^ niemal zn{)ełnpgo kompletu wyda- 
wnictw jej \V3'działu matematyczno - przyrodniczego (45 tomów) 
a od Polskie(;o Towarzystwa Przyrodników Imienia Kopernika 
kompletu roczników czasopisma Kosmos (23 tomów). 

Z czasopism, których nio posiada biblioteka uniwersytecka 
prenumeruje /.akład : The philosophical magazine , The journal of 
physical chcmistry, Journal de physique i Zeitschrift fiir den phy- 
sikalischen und chemisehen Unterricht. 

Nie bogaty dotąd zbiór przyrządów zakładu mieści się prze- 
ważnie w czterech nowych dębowych szafach, swobodnie stojących, 
ze wszech stron oszklonych wysokich 2*60 m szerokich 1^50 m a głę- 
bokich 100 w. Mają one po troje drzwi z obu stron, z których po 
jednej' parze dwuskrzydłowych , a półki leżą na szynach żelaznych 
dających się ustawić w dowobiej wy sokości. Kilkanaście starych 
szaf pozostałych z dawnego urządzenia poustawiano po części w pra- 
cowniach dla chwilowego przechowywania przyrządów tamże uży- 
wanych , częścią zaś w salach mieszczących zbiory, gdzie też ozęśó 
przyrządów mieści się na st(daoh. 

Przez 8 lata od r. 1894—96 otrzymywał zakład do niesłychanie 
niskiej dotacyi rocznej wynoszącej 600 zł., a dłużącej tak na za- 
kupno przyrządów jak na uzupełnianie biblioteki a wreszcie na 
opędzenie koniecznych dla utrzymania pracowni wydatków, skromny 
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dodatek w wysokości 40U sl. rocznie. Wskutek wielokrotnych usil- 
nych próśb przyznało Ministerstwo W. i O. nadswyczajną dotację 
w kworie 3,(W) /A. j)latiią ofl r. 1S97 w ci%gu traech lat po 1.000 zł. 
rocznie. Wobec licznych jeszcze brattów w zbiorze przyrządów 
i znacznych cen tychże, a także wobec coraz pomyślniej rozwija- 
jącego się zakresn prac w zakładzie, okazuje się niezb^dnem uzy- 
skanie stałego podwyższenia dotacyi conajmniej do wysokości 
1,500 zł. rocznic. 

War^tat mcchaiiiczn}' zakładu nie miał dofąd /ndiiycli /.goła 
urządzeń ani ina.sz3'n , a meclianik ])Osługiwał .^^i*' własncini iiarz«^- 
dzianii. W nowym budynku u.^tawioTio w warstacic motor ele- 
ktryczny jednokonny lirmy Kn;cr. pr/cnicsiony ■/. instytutu chemicz- 
nego, a z głównego wału t ransmissy jnego pędzonego tymże moto- 
rem prze(!hodz!\ pasy na kamień szlifierski , tokarnię precyzyjna, 
heblarkę i wiertarkę, które to maszyny sjjrowadzono od lirmy .1. 
(t. Weisser Sohne w St. Georgen. Urzt^d zenie warstatu kosztowało 
około 2.000 zt 

Dyrektorem zakładu jest profesor fizyki doświadczalnej ma- 
ji^cy do pomocy w pracowni asystenta i stypendystę. Stały personal 
zakładu składa się z mechanika, maszynisty tudzież z jednego 
stałego, a jednego prowizorycznego służącego. 
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V. 

WYKAZY STATYSTYCZNE. 



W tym rosdziale łączymy wykazy statystyczne o ruchu idt<v 
dzieży w ostatniem czterolecm na lwowskim Uniwersytecie, daty, 
tyczące się egzaminów i rygorozów oraz promocyj doktorskich, 
daty dotyczące pobieranych stypendyów, sprawozdanie o stanie fun- 
dacyi jubileuszowej Najjaśniejszego Pana, wiadomości o zmianach 
i ponmoieniu personaiu kancelaryjnego, a wreszcie wymieniamy tutaj 
takie nowo zawiązane Towarzystwa akademickie w okresie lat 
1894/5 —1897/8. Jakkolwiek te szczegóły treścią tylko w luin3nn ze 
sobą są związku, uwaialiimy za stosowne umieicić je pod powyż- 
szym tytułem, aby nie tworayó w Kronice zbyt wielu drobnych 
rozdziałów. 
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2. Wykaz egzaminów óoisłych (rygorozów) i promooyj doktor* 
skich w czasie od 1894/5 do 1897/8. 



A. Rygoroia. 





Bok 


Wydział 
teologiczny 


Wydział 

prawny 


Wydział 
lekarski 


Wydział 
filozoficzny 




1894;5 
1895/6 
1896,7 
1897/8 


8. Pr 


140 

166 
176 
143 

omocye doktoi 


27 

rakte. 


6 
18 

5 
11 




. Bok 


Wydział 
teologiczny 


Wydział 
prawny 


Wydział 
lekarakt 


Wydział 
filozoficzny 




1894/5 

1895/6 

1896/7 
1897/8 




88 
37 

42 
39 




1 
7 
8 
5 



8. Egzamina rządowe na Wydziale prawnym. 
A. Egzamina rządowe prawno-hiatoryczne. 



j T? o k 


Zgłosiło się do 

p z :i. n 1 1 1 1 1 1 


A prol)n\vano 


l?ppro])owano 


1894/5 
1895/6 
1896/7 
1897^ 


169 
221 
217 
262 

B. Egzamina rz 


141 
172 
171 
218 

ądowe sądowe. 


88 
49 
46 
49 


j E ok 


Zgłosiło się do 

>'<TZ'^ VI lnu 


Aprobowano 


Re pro bo w a no 


1894/6 
1896/6 
1896/7 
1897/8 


162 
166 
187 
184 


129 
134 
161 
157 


23 
32 
26 
27 
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C. Egzamina rządowe polityczne. 





Kok 


Zgłosiło siki cli» 
egzaminu 


Aprobowano 


1 

Reprobowano | 

1 




181)45 
181)50 
18967 
1897 8 


na 

128 
132 
IM 


88 

Uh 
112 
121 


1 

5 1 
13 
20 


4. Egzamina dla kandydatów na nauczycieli szkół gimna- 

zyalnych i realnych. 




Rok 


Zgłosiło się do 

pgzaminn 


Aprobowano 


Reprobowano ! 

1 




1894;5 
1895/G 
189fi/7 
1897;8 


m 

30 
31 

38 


9 
12 
18 

IB 


1 

5 1 

i 

3 

9 1 

1 



Ł stopień magistra farmacyi otrzymało 

W roku 1894; 5 ...... 11 kandydatów 

„ 1895,6 9 

„ 1896/7 14 

„ 1897/8 h „ 



6, Dość pobieranycli stypendyów w czasie od 1894 5 do 

1897/8. 



1 






W)dzi&l leUrski 


W)ii2ijił iiioitolufij 


1 Rok 


Półrocze 


Półrocze 


Półrocze 


Półrocze 1 




zimowe 


letnie 


zimowe 


letnie 


zimowe 


letnie 


zimowe 


letnie | 


! 1894/5 
, 189.-) r, 

i 1896 7 
1 1897,8 






m 

93 
92 

95 


94 
9Z 
91 
101 


12 

m 

2Ś 

31 


LI 

20 
21 

37 


3Z 
31 

29 

26 


sz 1 

31 1 
29 

29 
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7. Stan fandaoyi jubileussowej Najjaśniejszego Fana. 

jfDom uniwersytecki" (2ob. Historya Uniwersytetu sir. 83. 
Z końoem roku 1894 . . * . . 9.565 zl. — ct. 

, „ „ 189B 11.267 , 73 

„ „ „ 1896 12.960 „ 83 „ 

„ „ „ 1897 , . . . . 14.821 . 30 - 
n « . i898 16.220 „ 21 „ 

& Stowarzyszenia akademickie. 

Obok istniejących jui stowarzyszeń akademickicli, o których 
obszerna wzmianka miejci się w Historyi Uniwersytetu st. 401 nast. 
powstały w czasie od roku szkolnego 1894/5 do 1897/8 następujące 
nowe stowarzyszenia akademickie: 

W roku 1894 powstało Towarzystwo ruskiej młodzieiy akade- 
mickiej „Bruh". 

W roku 1895 zawiązało się Towarzystwo Wzajemnej pomocy 
medyków Iwowskich , które jednak w niedługim czasie przestało 
istnieć. 

W tymże roku 189."> zawiązało si^ Towarzystwo ruskiej mło- 
dzieży akademickiej pod nazwą „Akademyczna Hromada^. 

W roku 1897 zawiązało się Towarzystwo ^Akademicki klub 
cyklistów". 

W roku 1897 powstało Akademickie Koło Towarzystwa Oświaty 

ludowej. 

Przy Towarzystwie Bratniej Pomocy słuchaczy Wszechnicy 
lwowskiej założono w r. 1896 tanią kuohuit^ (Mesnam academicam). 

8. Kanoelarya Uniwersytecka. 

W myśl Najwyższego postanowienia z dnia 23. października 
1875 i z dnia 3. czerwca 1895 i rozporządzenia Ministerstwa W. 
i O. z dnia 14, maja 1897 skład kancelaryi Uniwersyteckiej jest 

następujący: Przełożonym kancelaryi jest każdoczesny Rector ma- 
gnilicus. Status składa si<^: z sekretarza Tlniwersytetii , pełniącego 
zarazem funkc-ye uniwersyteckiego notaryusza , jest nim obecnie 
Dr. Marceli Chlamtacz (zob. str. lB-1), z oficyała pełniącego obo- 
wiązki kwestora, jest nim obecnie Ananiasz Ardan; z dwóch 
kancelistów, którymi są obecnie Franciszci^ Owoc i Mieczysław 
8wiątkiewicz — wreszcie z jednego stałego dyetaryusza, którym 
jest obecnie Franciszek Krzyżanowski. Biuro doręczeń i expedycya 
aktów uniwersyteckich i zawiadowstwo gmachu uniwersyteckiego 
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spoczywa w rakach pedela Uniwersytetu, którym jest obecnie 
Jan Pniak. 

10. Archiwum Uniwersyteokie. 

Archiwum Uniwersy tockio zostało utworzone w wrześniu r. 1894 
(zol), str. 17). W c/asie od r. 1894 do 1898 rozłożono akfa wedle 
lat i rozpoczęto icli inweiitaryzacyt^. Z aktów archiwum korzystało 
w celach naukowych luh familijnych 8 osób: odpisów uwierzytel- 
nionych przez kaucelary^ Uuiwersyteckłj wydauo 2. 
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o ziKZHii iUi paUli|ji i ttripii wjiiizjcliiji wewn^trznegD (MM 

reraeiititielk Bmimi-Sepilii). 

WyUadf wyg^o<Mmy podczas uroczystego rozpoczęcia toku adcolneep> 1897/B 

w Uniwersytecie lwowskim 

przez 

Prot Dra GŁUZIli^SKIEao. 



Narządy ustroju ludzkiego, tak są związane ze .sobą, że ich czynności 
stoją w ścisłym związku z caJoŃcią , gdy zuów całość ta wpływ swój wy- 
wieriMS mwi na esynnoóiS pojedynczych nanądów* 

Ustrój, to niejako orkiestra, w której harmonia wypadnie tern wspa* 
nialej im lepsza i liczniejsza obsada. Nin możemy jednak twierdzić, by po 
wyrzuceniu pewnych instrumentów, mniej ważnycli. już tej harmonii nie 
było; będzie una, jakkolwiek nie tak pełna, jak przedtem. Podejmując się 
jednak tego, trzeba dobrae wiedaied« które instrumenty osunąd wolno, któiy 
prsei inny nastąpiony być moie, którego snów brak abnray tę hannonijną 
caloćó. 

W dzisiejszym np. wykJadzie pośrednio zwrócfj uwagę; na pewne na- 
rządy, których do ostatnich prawie lat znaczenia nie znaliśmy, o których 
nie wiedrieli&ny, czy je z tej orkiestry nstroju wyrsocać wolno bes 
szkody dla harmonii, a temsamem nie mając ich fankcyi, nie miellómy 
podstawy do ocenienia sbocseń, które w ostrojn nastąpią, gdy nam tych 
funkcyi braknie. 

Narządy te , o których wspomnę , należą do gruczołów t. j. do narzą- 
dów, które praewainie badową jni swoją wskasują, że fankoyą ich jest 
wytwaraanie pewnej wydzieliny, która mnsi mieć pewien cel przed sobą. 

Jedne z tych gruczołów opatrzone są przewodem Iub» otwierają się swo- 
bodnie na wolną powierzchnię i tą drogą odprowadzają swoją wydzielinę 
w odpowiednie miejsca — niejako ua zewnątrz — inne przewodów takich 
nie posiadają, wolno się nie otwierają, a tylko drogą naosyń krwionodnyeh 
lub lim&tycznyeh mają połączenie z ustrojem. 

Gdy funkcye pierwszych, mając możność chwytania wjjrost z prze- 
wodów lub z wolnej powierzchni ich wydzielin i badania bezpośrednio jej 
składu i jej działania — iizyologia w znacznej części poznała, a patologia 
skorzy stad z tych wiadomoóci mogła i oceniać, jakie zmiany zajdą, 



uiyiii£iJLl L>y LiOOflle 



257 



gdy wydzielin tycb braknie lub będzie ich zaduźo lub skład ieli będzie 
zmieniony — to fnnkcye drugich nie mając możności chwytania ich wy- 
dzielin, nie mając pewności nawet, czy one rzeczywiście co wydzielają — 
pozostały nie wyjawione, a wiele obrasów chorobowych w patologii ciem- 
nych lub, jak się dzisiaj pokazało, mylnie było tłómaczouych. 

W pierwszej grupie dość wymienić jjruczoły wlewające tvo>6 swoją 
do przewodu pokannowet^o, jak gruczoły ślinowe, żołądkowe, jelitowe, wą- 
ti*oba, trzustka i t. d. ; do drugich up. : gruczoł tarczy kowy, nadnercza 
lab przysadka mósgowa pitaitarift). 

Badań ani teoryi nud fuukcyą i znacscnicin dla ustroju tych up. 
ostatnich gruczołów nie lnakuje już dawtiiej : nic uiiejsoo je tutaj powta- 
rzać tembardziej, że w zuacznej części należą ono \ny. do historyi. Patologia 
przeczuwała poważno ich znaezenie widząc, żc zmiany ciiorołwwe, uesado- 
iNńoiie w tych narządach , pociągają xa sobą pewne obrasy chorobowe, któ- 
rych srosumieć jednak nie mogła. 

Zwrot dodatni nastąpił w tej sprawie od chwili zjawienia sip pew- 
uego wyrażenia w uauce , użytego w r. 1869 po raz pierwszy przez Brown' 
Siąuarda. 

Według BroĘm Biąuaria obooh wydeielania aewn^trsnego 
sćcrćtion excremeatitielle » anajduje .sie gruczołach wydzielanie 

wewnętrzne — secretinn rerrrmentitielle, dostarczające tkaninom drogą 
resorbcyi niezbcrbiych snhstancyi dla życia prawidłowego tkanin. W dalszym 
ciągu dtAT&onval rozszerzył to pojęcie przyjmując, że nie tylko gruczoły, 
ale wszystkie tkaniny nstroju, a wii^c mózg, rdzeń pacierzowy, mięśnie 
i t. d. dostarczają właściwych sabstancyi, które dostając ti^ bezpośrednio 
do krwi, wywierają swój wpływ na Inne koni<'a'kI organizmu, a których 
brak w ustroju musi się odbić zaburzeniami poważnemi w odległych nieraz 
grupach komórek. 

Jakkolwiek byfo to tylko naswa stworzona przez francuskiego fizyo> 
l<^a dla myśli, która jui dawniej mimowoli się nasuwała, a dość w tym 
celu przejrzeć dzieło Johannesa Mullera, nazwa nie poparta faktami, lio to, 
któro przytoczy! Brown-Sequard, do dziś dnia pokazały się l>aidzo ])rohie- 
matycznymi, nazwa jednak pozostała, a z nią odżyła my^l, którą kierując 
się, otworzono sobie cale pole do badań przyszłych, mających za cel wy« 
kazad, o ile tą drogą „wewnętrznego wydzielania** powsifcigą użyteczne lub 
już zużyte, a nawet trujące snbstancye, czy to są enzymy, fermenty itd. 
Myśl tę należało zastosować tak dobrze do narządów, których funkcyi nie 
znaliśmy, jak i do tych, o których sądzono, że znając ich wydzielanie 
zewnętrzne, tein samem jui wiedziano o ich znaczenia dla organizmu. 

W dzisiejszym wykładzie mam tei nmiar w najkrótszych zarysach, 
rozeljrać to, co wiemy już o tem „wydzielaniu wewnętrznem*^ i jakie ko- 
rzyści odniosła z tego do dziś dnia patologia i terapia. 



Nie dalej, jak przed laty 50 nio znaliśmy innej funkcyi wątroby, 
jak tylko wydzielanie jej zewnętrzne w postaci wydzielania żółci, wde- 
wającej się przewodem żółciowym wspóluym do przewodu pokarmowego. 
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Fizyologia badała wpiyw tej wydzieliny mi trawienie!, patolot^na do-- 
(Aiekała zaburzeń, któro wystąpią, gdy wydzieliny tej zewnętrznej i)iakiiie 
w przewodsie pokarmowym wskutek samknięoia pmwoda wspólnego przez 
eprawę chorobową ; badała wpływ dostania nią w takioh razach dtładników 
iótci do ogólnego obiegu czyli tak zwr\ną źóltarzkę. 

Tiat temu 40 fr. 1857) KI, Bernard dał nam poznać druf^ą fuiikcyę 
wątroby, którą dzisiiaj zaliczyć by wolno do wydzielania wewnętrznego tj. 
tworzenie się glykogenu, mączki swierzęcej i wskasał na stosunek zawar- 
tości glykogenu w wątrobie a cukru gronowego we krwi. 

W związku z wykryciem funkryi powstawania p^l5'kogenu w wątro- 
bie, sama prj^ez się nasunęła się myśl, z cze^^^a on ai^ tworzy, a w związ- 
ku z tern stantjło pytanie, jaki wpływ wywiera wątroba na rozmaite pi-o- 
dnkta trawienia, powstające w przewodzie pokarmowym, które drogą żyły 
bi-amnej wpierw przą|ś<S muszą przez wątrobę , nim dostaną się do ogólnego 
obiegu. 

I przy tycli poszukiwaniach wystąpiła na jaw nowa a ważna właści- 
wość wątroby stania niejako na straży, by szkodliwe substancye, dostające 
się z przewodu pokarmowego zamienić na nieszkodliwe łab niejt^ wyłapad 
je i drogą żółci odesłać napowrót do przewodu pokarmowego^ jak to np. 
dla nrobiliny wykazał prof. Becl'. 

Dziś wiemy, że wątroba bierze poważny udział w przemianie połączeń 
azotowych, że z połączeń np. amonowych jest w stanie wytworzyć mocznik, 
że tą drogą chroni organizm od zatrucia sidbie samego p<^ączeniami amonowemi, 
wytworzonemi przy trawieniu substanoyi białkowych w przewodzie pokarmo- 
wym, jak to wykazały doświadczenia Nenckiego i Pawłowa, ie wątroba ma w^ła- 
sność przemiany trujących albumoz i peptonów i niedopuszczania ich do ogól- 
nego obiegu — czyli, jak się dziś wyraiamy, wątroba jest „Eltremdla trucizn", 
pragnących się dostać do organizmu z fn-zewodn pokarmowego, juito wy* 
twarzanych przez sam ustrój w przewodzie pokarmowym, jużto wprowadzo- 
nych do przewodu pokarmowego drogą jamy ustnej, jak raotale, alkaloidy, 
których to trucizn musimy dla tego użyć znacznie więcej , stosując je przez 
żołądek nii pod skórę, by ten sam skutek wywrzeć. 

Jaką drogą komórki wątrobowe funkeye te spełniają, czy one rzeczy- 
wiście nskiiteczniają to drogą wewnętrznego wydzielania w myśl Brown 
Sequarda, produkując np, pewne antidoty, tego dzisiaj napewne nio wiemy. 
Nie brakuje jednak podstaw do przypuszczenia , że te funkeye spełnia wą- 
ti^oba przy pomocy swego wydzidania wewnętrznego. Według poszukiwań 
Bicheta i ćl^oUtsba zdaje się np. Łe tworzenie mocznika w wątrobie odbywa 
się pod wpływem pewnego fermentu, któreiio dostarczają komórki wątrobowe. 

W każdym razie poznanie tych funkcyi wątroby rzuciło inne światło 
na udział wątroby w stanach patologicznych, dziś wiemy, żo przy znisz- 
czeniu praewcinej ilości komórek wątrobowych , a więc przy braku przy- 
puszczalnej wydzieliny wewnętrznej, cała przemiana materyi , a szczególnie 
substancyi azotowych, ulega zboczeniu; że wtedy, jak np. przy ostrym 
zaniku wątroby lub przy ostrem otruciu fosforem braknąć nam może, tenjo 
tiltru dla trucizn, wytwarzających się w u^tioju i wystąpić też może obraz 
ciężkiego zatrucia ustroju, który Uicy chorzy rzeczywiście przedstawiają. 

Nie mniej ciekawe pokazało się znaczenie drugiego gruczołu z prze- 
wodem t. j. trzustki, wlewąjącego wydzielinę swoją zewnętrzną do prze- 
wodu pokarmowego. 
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Znów jak prsy wątrobie, fizyologia glAwnia sajmowaU się tą wydzie- 
li ną, którą nazywamy sokiem trauBlkowyin , jej nktadem, jej powaiinym 

uilzialom w trawieniu wszystkich naszych pokanuriw : ]>atoIogia zaś oce- 
niana, jakie zaburzenia wystąpią, gdy soku t6go braknie i doszła do prze- 
konania , żo mimo poważnego jego znaczenia, ustrój bez tej wydzieliny na 
dłuższy czas obejśd się moie. Lecz klinika juś od doM dawna zwracaia 
uwagę, opierając się na obserwacyi u ludzi, śe po za tą funkcyą trzustki 
wydzielania zowin^trznegn. musi istnieć jeszcze inna jej funkrya. Wskazy- 
wały na to przypadki choroby oakrowej, w których sekcya nie wykazy- 
wała nic innego, jak up. zanik trzaski. 

Nie brak tn wydzieliny zewnętrznej i. j. eoka trzustkowego mógł 
być tego przyc/yną, bo doświadczenia na ptach Bmiords, CdŚM^ Schiffa 
wykazały, że odprowadzeino .soku trzustkowego na zewnątrz, a więc brak 
tego soku w ustroju, takiej zmiany za sobą nie pociąga. Wyjabuiły rzec/ 
do pewnego stopnia w r. 1889 doświadczenia Minkowskiego i Meringa 
stwierdzające, ie po usunięcia całkowi tern trzustki u psa zjawia się odrazu 
clłjżki obraz choroby oukrow^j ze wszystkiemi cechami, jakie u człowieka 
stwierdzamy, kończncy si^ j>a kilku tygodniach śmiercią Nie brak soku 
trzustkowego, a więc wydzielmy zewnętrznej , jak podniosłem , gra tutaj 
rolę, ale po za tą wydzieliną zewnętrzną musi trzustka produkować jeszcze 
006, co nie wchodzi do soku trzustkowego, ale drogą naczyń czy to krwio- 
nośnyck , czy limfatycznyck dostaje się do ustroju , a ma powainy wpływ 
na całą przeróbkę cukru gronowego w organizmie bacząc, by krew nasza 
nic zawierała go więcej niż stały pi-ocent. Ma to być znów pewien fer- 
ment — mający własjiości glykolityczne, ferment wydzielany przez ko- 
mórki trzustki. 

Trzustka więc znów obok wydzielania zewnętrznego, ma i wydzielanie 
wewnętrzne w myśl Brottn Seguarda, a Ijrak teji^oż, wypadnięcie tej funk- 
cyi . jak to ma miejsre , gdy trzustka ulegnie zanikowi (atrophia, cirrbosis 
pancreatis) lub zamieni się w torbiel (cystis pancreatica) lub zniszczoną 
zostanie w zupełnoćoi przez nowotwór, pociąga za sobą pewne gatunki 
choroby cukrowej , zwane diabetes-pancreatica. 

Jak widzieliśmy tę funkcyę wydzielania wewnętrznego trj^nstki pozna- 
liśmy dwoma drogami t. j. drogą obserwacyi klinicznej na hidziaoh z jed- 
nej strony, drogą doświadczenia na zwierzęciu ze strony drugiej. Tych też 
dróg w ostatnich czasach użyto dla wykrycia znaczenia i funkcyi w orga- 
nizmie i gruczołów bez przewodów, O których jui poprzednio wspomniałem 
t. j, gruczołu tarczykowego. przysadki mózgowej i nadnercza. Nadto użyto 
jeszcze innej dioo;!. Ponieważ gruczoły to, jeżeli wytwarzajii jakąś wydzie- 
linę, która naturalnie może być tylko wewnętrzną, to uiuiszą wydzielinę 
poprzednio zawierać w miąższu swoim, zanim ją dostarczą ustrojowi drogą 
naczyń krwionośnych i limfaty* znych — poczęto robić rozmaite wyciągi 
z tych gruczołów, by snbstancyę dzialąjącą wydostać i poczęto badać.dzia- 
lanie tycli wyciąL''óv/ n;i ustrój. 

Najwcześniej i najdokładniej, idąc tą drogą, udaio się stwierdzić „wydzie- 
lanie wewnętrzne" dla gruczołu tarczykowego. Wprawdzie juś w r. 
1866 ScJiiff, profesor fizyologii w (łenewie, zwracał uwagę, ie gruoz<^ 
ten musi mkć poważup znaczenie d!a u.stroju i że tunkcye jego są nie- 
zbędne dla życia. Nie zwrócono na to doświadczenie uwagi, ule przy pusz- 
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czano. •>>' tf^n f^^rtn-zol na 8zyi , hyl koniecznym i w czasach też rozwoju 
anty8eptyki ciiirurdzy przyBt^powali ochocso do wyjmowania zapetuego tego 
gruczołu u Indsi , gdy gmcio} ten pnei roordat swój , tak BW»Bd wole 
MBzpecat ssyję dochodsąc do ogromnych roniiiar6W| nnienuMlIiwiał nieraz 
swobodną pracę lab przez acisk na sąsiednie narządy, a sscMgólnict} na 
tchawicę, wprost crroził życiu. 

Zadowolenie z pomyślnych bardzo wyników operacyi było uie długie, 
bo w 2—8 miesięcy lab woseśniej po wyjęcia schorzałego gracmla wystą- 
pi! u tych ladai stereg roslegly sboczeń w uhładaie nerw owym , które 
pierwsi opisali sawi^carsey chirurdzy w r, 1882 Beverdin i Kocher. U lu- 
dzi tych po najprnwidlowszej operacyi wytępowaly napady knrczów t. z. 
tężyczki ('totania) lub też padaczki (epilepsiaj, z biegism czasu umysł ich 
podupadł granicząc z idyotyzmem , a skóra na twarzy i Ciele przyjmowała 
dsiwny wygląd. Stan ten był jus nie do poprawy ~ wras s brakiem gm- 
csoln tarcsykowogo^ brakło w organismie coś , co dla harmonii ustrajn było 
niezbędne. 

Zmiany te, wywołane niejako sztucznie, przypomniały stan chorobowy 
opisany po raz pierwszy w r. 1873 przez angielskiego lekarza OulUif stan 
sapelnie nieraz podobny s tą natoralnie rdinioą, ie n łych Indzi sztocznie 
gruczoł nie był usunięty, lecz jak badania EaddmMt Oiherat a si^czegól- 

niej komisyi towarzystwa lekarskiego londyńfkiefjo w r. 1883 wykazały, 
usunęła go z ustroju uatura sama, usunął stan chorobowy graczoła, tarczy- 
kowego sprowadzając jego zauik zupełny. 

Stan ten se względu na zmianę w skórze, która nlega tak zwanemu 
zwyrodnieniu sluzakowemu, nazwano Myxodema genuinum, a ten po ope- 
racyach Myx6dema operatirnm. Stan ten inoźe być nietylko nabytym, ale, 
jak badania bliższe wykazały, także i wrodzony. Człowiek się rodzi z bra- 
kiem gruczołu tarczykowego lub toż z zanikłym wskutek procesu chorobo- 
wego przebytego przed u»dzeniem i od dzieciństwa ustrój ten rozwija się 
bez wpływu gruczołu tarczykowego. Od piei w .szcgo roku Ayoia powstąją 
zmiajiy, jakio opisałem u dorosłych — władzo umysłowe pozostają w uspie- 
Tiin, .skóra na twarzy i ciele ulega właściwej zmianie, a nadto, co podn(j.<zę 
z naciskiem, cały układ kostny, a przeważnie kobci długie, zostają wstrzy- 
mane w rozwoju — wytwarza się Myxodenia congenitum, stając w pewnym 
związku ze stanem, który nazywamy kretynizmem. 

Wobec tych spostrzeżeń znów um.slała się nasunąć myśl, kiełkująca 
już dawniej, o wydzielinie wewnętrznej tego fjmczołn , której brakło 
w ustroju, gdy gruczołu nie stało. Dziś, nie ulega wątpliwości, że myśl 
jest prawdziwą, a rozjaśnia ją szereg doświadczeń na zwierzętach, wywo- 
łany właśnie opisanemi spostrzeżeniami na ludziach. 

Przypomniano sohie w pierwszej linii doświadczenia Schiffa z r. 1856, 
a doświadczenia dokonane- przez Ilorslei/a na nialpacli . Gleija. Uofyncistrn, 
Kiselsherga na psach i królikach, polegaji^ce na wyjniowauiu tego gruczołu, 
potwierdziły w zupełności obraz spostrzegany u ludzi i pozwoliły jeszcze 
głębiej wejrzee w ( ahi sprawę. Wykazały one, śe gruczoł tarczykowy jest 
niezl^edny dla życia, że brak jego, ale znpclny, wywiera szkodliwy wpływ 
na rozmaite tkaniny, bo na skórę, tk. larzna, naezynia. nerwy, kośei. że 
występnji^ poważno zaburzenia w wymianie materyi , zwla.szcza u zwierząt 
młodych , jak tego dowodzą doświadczenia moje, na psach przeprowadzone. 
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Jednem słowem gruczoł tarczykowy okazał się narządem, biorącym potężny 
ndsiał w całej ekoDOmii ustroją. Dotąd nie śdawano sobie np. sprawy jaką 
drogą, kto kienąje, by a materyału spożywanego, dajmy na to / uwra, 
Biann spożytego wytworzył się potężny układ kostny konia, wołu Inh slniiia 
lub ich mózg — dziś wiemy, ze znaczny udział bierze w tera *^nii zn} tar- 
czykowy, bez którego ani układ kostny ani mózg prawidłowo rozwijać się 
nie będsie. 

Jaką <lror^ą się to (l/Iujo, dziś dokładnie nie wiemy^ wiemy tylko, 
s&e dzieje się to dzięki Twilzicliiiii^ wowiit-ti ziiej. jaką pfruczol ten produkuje. 

Dwie teorye Hio\i% naprzeciwko sie)>ie. Według' j^^f^nej p^rurzol tarczy- 
kowy wytwarza substaueyy, która gra rolę antidotum ua rozmaite trucizny, 
powstające w organizmie podczas wymiany materyi , a brak tego antidotnin 
co ma miejsce, g:dy braknie tego graciB<^a, pozwala tym trującym pro- 
duktom wywierać szkodliwy wpływ na rozmaito tkaiiiny ustroju : wodłng' 
drugiej snbstancya wydzielana jest ł>odźcem dla rozmaitych tkaniu, boz 
którego oue uie mogą prawidłowo źyć, prawidłowo tuukcyouować, pmwi- 
dlowo przeprowadzać swej wymiany materyi. 

W r. 1895 nauka postąpiła w tej sprawie jeszcse jeden krok na- 
przód, "^^dyź dzięki odkryciu Baumana zbliżamy się do poznania składu 
<;lieinicziio<^o «ainoj działającej suijstancyi. Dzisiaj wiemy, że w .skhid j(j 
wcliodzi jud i lo w tej ilości , że na 1 grm wysuszonego gruczołu znajduje 
się 1 wtlgm jodu. Jod ten znajduje się w organicsnem połączenia. 

W ten sposób znalesiono w organizmie składnik, którego wcale nie 
przeczuwano, znah'zIono n;o tylko i wyłącznie w gruczole tarczykowym, 
a ponieważ w pokarmach naszycli jmi tylko w siadach sio znajduje, wi- 
dzimy z tego, jak dziwne jest urządzenie tego ustroju , który posiada 
w sobie narząd, zabierający wyłącznie i niepodsielnie cały jod dla siebie. 

Połączenie to jadn, które BammM nazwał tyrąiodiną, ma, jak ba- 
danie wykazało, to samo dzialaniti. co sama substancya gruczołu tarczyko- 
w^ego i ma tę własność, że przez żadne połączenie inne jodowe zastąpić 
się nie da. 

Między następstwami wypadnięcia fhnkcyi gruczołu tarczykowego 
wspomniałem obok wpływa na wymianę materyi, na skórę, układ nerwowy, 

naczynia także o wpływie na układ kostny, który sprawia, że ko,><ci szcze- 
^i'Ii)if' 'Muf^^ie nie rozwijają się, że wskutek tegro wzrost pozo.slati może 
niiciym i uialym. Podnoszę ten wpływ aa układ kostny jeszcze raz dlatego, 
^e mamy wprost odwrotny stan patologiczny, który po raz pierwszy opisał 
w r. 1885 Marie pod nazwą akromegalii. 

Przy stanie tym szczególnie kości rak i n(>g i kości twarzy, zwłaszcza 
szczęka dolna, ulegają znacznemu przerostowi, jeżeli się to dzieje w wieku 
dziecięcym, przedstawia się badany, jakby do wielkoludów należący. 

Gdzie leiy znowu tu przyczyna? co się stało w tym organizinie, ie 
tak nieprawidłowo, bo nadmiernie, rozwija swoją czynnośd w kierunku 
produkcyi układu kostnego? 

Niezłłitej odpowiedzi na te pytania dać nie potrafimy. Mamy jednak 
już ważną wskazówkę w wynikach sekcyi ludzi, którzy za życia przedsta- 
wiali objawy tej choroby. Sekcye wskazywały często zmianę w małym gru- 
czole na podstawie mózgu w tak zwanej prsysadzce mózfrowej (gl. 
pitnitaria), a mianowicie w jej powiększeniu. 
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CięBtOMS tej aniany z koniecsno^ią swnca uwagę na nehii, a Jcoaieca- 

nością nasuwa luyśl, ie ten gruczoł mnsi znowu wydzielać coś, co również 
bierze udział w okononńi ustroju , ie nadmiar togo, jak to nio^o niiec 
miejnco . gdy gruczoł ten ulegnie lozrostowi , już oprowadza zboczouio 
w iwtłoju z v)a^iwą ceobą^ a wlaiciwą grupą objaw6w. 

Gnicsoi tareaykowy i przysadka mózgowa, a wUfciwie ich wyclsie> 
liny wewnętrzne, atalyhy zatem w pewnym związku do rozw<^it układa 
kostnogo. Dla gruczołu tarczykowP^-n. jak t" [irMlnioslem , mamy niezbite 
na to dowody w obserwacyi na ludziacli a zwłaszcza w doświadczeniacłi 
na awiersętaoli; dla przysadki mózgowej brak nam podobnych dt^wiadczeń 
z powodu trudnośoi dojścia do tego gruesoln, klinika jednak na swiąmk 
ten %vskiizuje, wskazują i spostrzeżenia Rogowieza i Sticdjf, świa lcząces, ie 
gdy liraknit: w orirnnizmie grnc7;n?n tarczykowegn, przerasta wtcly przy- 
sadka mózgowa, jak gdyby wzmożoną luukcyą swoją chciała brak tamt^tj 
wydsieliny zastąpid. 

Równiei klinika swróoila nwagę na małe dwa graczolyt przylegające 
tań do górnej powierzchni nerek, na tak zwane nadnercza. I^kcye wska- 
zywały, że zmiany w nich, najczęf^ctej tfrnźlica , stoją w ścisłym awi%zku 
ze stanem patologicznym, który nazywamy chorobą Adissona. 

Doświadczenia dawniejsze fizyologiczne Brown-Siguairda^ Abdousa i L 
wykazały, ie są to groczoty niesbędne dla śycia, dopiero jednak anako* 
mita praca Stymenowiata i Cybulskiego stwierdziły dawne pn^uszczeniej 
że gruczoł ten ma znów wydzielanie wewnętrzne, że wydzielina dostaje się 
drogą żyły nadnerkowej do ogólnego obiegu, że wydzielina ta ma potężn3' 
wpływ na cały narząd krąś^óla i oddecbania, że, jak Cybulski wykazał, 
utrzymuje ona w pewnem napięciu (tonns) ośrodki naczyniomcbowe i odde- 
chowe, nic też dziwnego, że po wyjęciu tych gruczołów zwierzę wkrótce 
ginie, bo brakło mn bodźca, który otrzymywał pewne napięcia ośrodka 
naczyniowego i oddechania , a bez tego życie utrzymane być nie może. 

Brak tego napięcia naczyniowego, brak tego bodźca dla fnnkcyi ży- 
ciowych w organizmie — to tei jedna z charakterystycznych cech chorób^ 
które widzimy, gdy gruczoły te ulegną zniszczeniu przez sprawę pato- 
logiczną. 

Dodać winieuem, że jak luak tej wydzieliny wewnętrznej, musi po- 
ciągnąć za sobą stan patologiczny, tak samo, i nadmiar jej w organizmie, 
obojętnym być nie mośe. 

Wynika to z moich doś^i^adczeń , wykazujących i ^k nieco większe 
ilości tej wydzieliny są straszną trucizną dla organizmti. Szczęściem, że 
organizm umie się dzielnie bronić przed nadmiarem tej wydzielmy. Jak 
mnie badania pouczyły, już pomieszanie wyciągu z nadnercza z równą 
częścią snro¥ri<7 krwi oe^bia znakomicie działaiiie^ a to dzięki prawdopo- 
dobnie własności, którą dowiódł O^dwUNt ie substancya ta nadzwyczaj 
łatwo ulega utlenieniu. 

Tej okoliczności prawdopodobnie przypisać należy, że wszelkie nasze 
usiłowania dotychczasowe wyodosobnienia działającej sabstancyi pozostały 
bez skutku. Nadmienić tylko mogę, ie składowa skuteczna część nie na- 
leży <lo działu enzymów, bo dziriania jej nie znosi ogrzanie nawet do 
100" C*, źe idąc drogą, jaką poszukuje się alkaloidów, otrzymałem wyniki 
ujemne, żo, kierując się mj^ślą, która tu nie należy, poszukiwałem za jo- 
dem, arsenem, ołowiem, również bez dudatniego wyniku. 
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Pewnej grupy spostrzeżeń i zjuw isk , '/. zakresn wewnętrznego wydzie- 
lania pofUiiesioTiych przez sampr^o Brown-Srquarda, jiornszyć w tern iniojsrn 
uie iuo»<2, wspouiuąć jednak jeszcze muszę o jednej sprawie, która dajo 
wyraz BieMJtemu pojmowaniu wydsidlania wewnętrsnego w myśl już S^Ar- 
somoała^ który, jak waponmUlem, priypnaiesa, ie wszystkie nasse tkaniny 
mają swoje wydzieliny wewnętrzne. 

Jestto przypu.«^zrzpn5o . ninpoparto dnstnloc/nymi taktami, ^^'ienly 
wprawdzie, źe wśród warunków tak nornmlnycit juk i patologicznych, dzięki 
iycin komórek « tworzą się w tkaninach naszych prodnkta wstecznej prze- 
miany substancyi azotowych, tak zwane przez Gautiera leukoniainy, które 
dla organizmu nie są juz przydatno, owszem. j«'żeli nie przejdą natnrnl- 
nych przemian, głównie drogą utlenienia, i przyjdzie do ioU nagromadzenia, 
mogą sprowadzić ciężkie zaburzenia zatruwając organizm , który je sobie 
sam wyprodnkowi^ — i dlatego stany takie, zaliczamy do tak zwanych 
samozatruć organizmu — antoin tozykacyi. 

Już Traube i Gaułier przypuszczali, że do przepi-o wadzenia procesu 
utlenienia wśródtkaninowego potrzeba pewnego fermentu, a fermentom tym, 
wytworzonym przez rozmaite tkaniny, według poszukiwań PoeJila lua być 
organiczna zasada wzoru empirycznego H^^ N^^ którą nazwał, spermi- 
nem. Wiród pewnych wamnków, o których tu mówić nie chcę, ferment 
ten ze stanu czynnego, ma przechodzić, łącząc się z kw. fosforowym, 
w stan nieczynny, a wtedy natnraltiie cała sprawa utleniania w tkaninach 
naszych, idzie leniwo i nieprawidłowo, i prz3'chodzić ma do stanów pato- 
logicznych, które nazwaliśmy samozatruciem organizmu. 

Czy sprawa tak się rzeczywiście przedstawia, moie nie długo się 
dowiemy. Na zaproszenie Poehla ma się zebrać bowiem obecnie konferencya, 
której Poehl ma przedstawić niezbite dowody na swoje twierdzenie! 

Nieczekając na razie na te dowody, rzecz biorąc z ogólnego stano- 
wiska, widzimy, ie przypuszczenie dawne, ochrzczone przez Brown-^ęnarda 
„wydzielaniem wewnętrznem:'* istnieje, ie w poszczególnych narządach jest 
ono różne, że wydzieliny te wewnętrzne są nieodzowne do otrzymania har- 
monii a nawet życia . źe tą drogą przybliżyliśmy się do poznania czyn- 
ności niektórych narządów, których znaczenie w organizmie było dotąd 
ciemne , a tern samem zyskaliśmy nieraz podstawę do rozjaśnienia róinych 
stanów patologicznych. 

To zyskała nauka, a co zyskał cel praktyczny jej t. j. leozenioi, 
terapia? oto pytanie, na które kilka słów odpowiedzi dać muszę. 

Jak widzieliśmy wskutek braku pewnych wydzielin w organizmie, 
nastąje stan patologiczny o znanym jui nieraz obrazie chorobowym. 

Brakuje zaś tej wydzieliny wtedy, gdy albo braknie odpowiedniego 
narządu lub gdy ten organ ulegnie schorzeniu takirasn, ie albo wcale tej 
wydzieliny nie wytwarza Inh wytwarza ją zmienioną, a więc nieprzydatną 
do spełnienia celu, przeznaczonego jej w ustroju. 

Prosto zatem myśl praktyczna, mająca na widoku usunięcie stanu 
patologicznego^ byłoby uciec się do tak zwanej terapii substytucyjnej t. j. 
albo brakujący narząd, potrzebującemu go ustrojowi, wstawić, albo bra- 
kującą wydzielinę teo-o narządu ustrojowi dostarczyć. 

W.stawienie człowiekowi narządu, w-ziętego z innego ustroju np. 
zwierzęcego, narządu , który ma naturalnie tę samą fnnkcyę , byłoby najra- 
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dykalniejszem leczeniem i usiłowań tel w tym kiernnka nie brakuje t^k 1 

w postafi fi oświadczeń na zwier7<»fin , jak i nasti^pnie na człowieku. Wga- 1 

janie np. podotrzewnę gruczołu tarezykowego, wzi<^t6go 2 innego ustroju, I 

przy dziuiejszem ponti^powsnln olumrgieraiem, odbywa ai^ bardso &ttwo. I 

O Ue to jednak w pierwflsych czasach po dokonaniu sabiegu wybitny I 

ma rjsecsywiście wpływ i zapobiega następstwom brakn tego gruczoln 1 

to w późniejszych okresaob wpływ ten nstajn , bo ustrój nwftźająo I 

w każdym razie, jak to z góry mo^.na było prze\vi«lzitć, wgojony narza<l I 

za ctalo obce dla ciebie, atara się odgrodsić od uiogo walem z tk. 2ączuej I 

złożonym, a po za tym walem wgąj<my narząd ulega wstecznym pneobraie- I 

niom, z któremi w parze idzie podupadanie i jego iFitnkcyi aź do zupełnego I 

foj zniknięcia. Myśl ta zatem okazała się w praktyce niewykonalna i sa* I 

rzucona być musiała. I 

Pozostała droga droga t. j. dostarczyć organizmowi już nie narządu I 

lecz brakiąjącej wydzieliny. Wydzielina ta, jak wspomniałem, dottąie się I 

jednak wprost drogą naczyń krwionośnych Ittb limfatycznych do ustroju, I 

otrzymać jej czystej nie możemy. Znajduje H\f> ona jednak naturalnie w sa- I 

mych narzf^dach i z takowych roljimy wyciągi wodne, glicerynowe, wysko- I 

kowe, które pocsęto wstrzykiwać w odpowiednich stanach patologicznych 1 

pod skórę, a gdy się praakonałidmy, ie proces trawienia nie znosi ich I 

działania, poczęto podawad snbstancyę groczołu świeżego do żołądka lub, 1 

chcąc podanie to zrobić przyjemniejsze, .su«>7y się odpowiedni narząd i sto- I 

suje się go w postaci tabletek fałjrycynio wyratiianych. I 

Najpraktyczuiejsze byłoby jednak na teraz podawanie nie samego gru- I 

czoło in tttdjlottffo, lecz skutecznej składowej częćei odpowiedniej wydnie- I 

liny. Tu chemia wchodzi w swoje prawa, której zabiegom sawdzięezamy, ł 

jak to podniosłem, io przynajmniej dla jednej już wydzieliny t. j. gruczołu I 
tarczykowego, składową tę część poznaliśmy i jesteśmy ją w stanie ota'zy- 
mac w postaci tak zwanej tyrojodiny Jiaumana> 

Doświadczenie kliniczne musi teraz odpomedsieć, ci^ to, co teore- 
tycznie tak prosto się przedstawia, odpowie też rzeczywistym wynikom. 

Jak we wszystkich podobnych przypadkach entuzjazm nowej myśli 
błyskiem swoim zaciemnia umysł, a korzystać z tej chwili umieją niepo- 
wołani i powołani bez czekania na to, co powie doświadczenie i krytyka. 
Tak teś i to się stało. 

Zaledwie myśl „wewnętrznego wydzielania" wyraźniejszą formę przyj- 
mować zaczęła, zaledwie Brown-Seąuard i d*Arsonval powiedzieli, że „wszyst- 
tkie tkaniny mają swojo właściwe wydzielanie wewnętrzne"-, a patologia 
dodała, a więc brak tych wydzielin w ustroju musi sprowadzać stany 
chorobowe i trzeba to badad, a jui fabryki angielskie, francnskie, nie- 
mietikie, nie czekając faktów, rzuciły w handel przetwory w postaci table- 
tek z mózgu, rdzenia, szpiku kostnego, ^edsiony i t. d., które jak dotąd, ; 
przeważnie fabrykantom dobrze zrobiły. 1 

A więc żadnego praktycznego wyniku niema ? nic praktycznego 

Z tych postępów nauki, pięknych dla siebie? < 

Tak źle nie jest, w jednym kiemnku mamy dodatne wyniki. | 

Dziś cliirurg, zmuszony stanem patologicznym grnczołu tarczykowego, ! 

nie Ufjunie go już w całości, lio wie, na co organizm cały naraża, dziś \ 

zostawi część jego, bo go znów szei-eg doświadczeń zwierzętach pouczył, I 
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że ta zostawiona część dostarcza Arj^aiiizmowi tej wyflzieliny tyle, źe wy- 
titareza jej do spełnienia tak ważuytli lunkcyi w organizmie; dziś, gdy 
przypadkowo posoatała część po operacyi nie wystarcza i groźne następstwa 
n chorego występują ^ chirurg ma środek ich asunięcia praes podanie Łyro* 
jodiny Inb tabletek z orrnoznJn tarczykowego, zyskuje organizm wtedy czas, 
by pozostała czość iloroała do Hweiro ?;adania luli by zastępczo powiększyły 
się na szyi dodatkowe małe gruczoły i objęły funkcye za usuniętą część 
organu; dsiś, gdy stanie przed nami ohoiy dotknięty zwyrod&iMoiem ^n- 
cakowem, nie sakladamy ręk^ bezcsynnie, bo wiemy, ie podąjąc ma gru- 
czoł tarczykowy do wewnątrz, a wif^c uzupełniając mu bralnijącą wydzie- 
linę wewnętrzną, z idiowacinłej i Tiifksztnltnej l>ry}y ciała robimy go po- 
dobnjTn do innycli ludzi i wracanty mu władzo uuiyslowe. 

Dodatne te wyniki terapii substytucyjnej w przypadkach braku wy- 
dzieliny gruczołu tarczykowego, otc niezbite dowody prawdziwości podnie- 
sionej myśli, dające ufność, że poznawanie głębsze nauki o „wydzielaniu 
wewnętrzneni" — doprowadzić nas może obok dalszego poznawania tego 
cudnego urządzenia ustroju i do dalszych praktycznych wyników. 
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